




K. W. PATERKDLA

HISTORYI RZYMSKIÉJ
KSIĘGI POZOSTAŁE.

; *

v



»

J

i

ZA POZWOLEXJEM CENZURY RZĄDOWEJ.

I

/

L

*

s



KAJA WELLEJA PATERKÜLA

HISTOKYI RZYMSKIEJ

KSIĘGI POZOSTAŁEy

FRlllOÍTi.

''VINCENTY S2YLÍ.CZNIN3KI

JJOKTOR FiLnznpir.

W AVARSZAWIE,
W DRUKARNI A. GAŁĘZOWSKIEGO I SPÓŁKI

PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 472.

r ------
18 34.



659 jsr

U Co to

Q Ü 5T ____ ^



mŁmwmm

lü>i^'fi/oteka^zo«^ V(?to|^eóAOfcowt M u&detiut rfcc- 

tjetfoii-ôlupj <v rXxccko«ie/ ©ifoukcwi/ wielit fëo- 

va^rz^ èiw ^Tśctuko woj-cß^ ot iw&ad -' & luojeuiu.

,srotitowaeiuu- dTscuiozi^aelowi,ePowi,

U) c/otoot/wt/ztr.omojct i u >ydoÂuÿA) osacrcn/st

'tracęfuer/vůidfÁowa ficdiv/ecam.

»



KILKA UWÂG
/

NAD HIST0R1 \

WELLEJA PATeRKULA.

I)uch i wymowa Rzymian ze wszystkich na­
rodowych płodów najwydatniej objawiają sin 
w dziełach' historycznych. Ich czyny i całe ży­
cie w pierwiastkowćm jeszcze towarzystwie sei­
st:} narodowości wskazywały harmonią i obfitą 
do dziejów nastręczały osnowę. W postępie cza­
su, pojedyncze i uderzające w przeszłości wypad­
ki wystąpiły z ogólnej massy podań i świetnym 
zajaśniały blaskiem. Nowe co krok napotykał 
dla siebie dziejopis zdobjrcze* badał, z pyłu ocie­
rał i z wszelką genialną mocą do wyższych pod­
nosił stanowisk. Trzech tylko liczą znakomitych 
historyków Rzymianie, w których równie, jak 
w każdym wielkim poecie lub innym pisarzu j 
duch ich czasu przebija . Sallusunsza, Liwiusza, 
Tacyta. Dramatyczne ich życie skróshi naśla­
dowca Tucydy desa Sallustiusz; rozwinięcie uczuć 
i wystąpienie z krańców, widzialnego świata *
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II

czyli sposób życia rycerski opisał po mistrzo­
wsku wstępujący w ślady Herodóta Liwiusz; 
w epoce trzeciej, kiedy umysł zatapiał się w głębi 
swojego jestestwa, zjawił się satyryczny i razem 
narzekalny Tacyt. Atoli z pomników Grecyi 
i Rzymu, które doszły do naszych czasów, je­
dne wystawiają zaburzenia domowe, drugie sa­
me czyny znakomitych bohaterów, inne zboga- 
cone kwiatami wymowy lub poczyi przetrwały 
wieki w szacie zmyślenia. Nie wydały żadnego 
te dwa potężne narody pisarza, któryby, daleki 
od przesądu narodowego, z zagłębioną uwagą ba­
dał początki swojej ojczyzny, przechodził nastę­
pne kraju koleje, zastanawiał się nad przyczy­
nami zmian nagłych, trafne nad niemi czynił 
wnioski, celniejsze rysy wzrostu i upadku na-, 
stręczał. Żadna przeto bistorya, pod tym uwa­
żana względem,jakiejkolwiek wartości, nie mo­
że być obojętną dla prawdziwego starożytnych 
dziejów badicza. Aby przyjść do ogólnego rze­
czy pojęcia, potrzeba wszelkie szczegółowe wia­
domości mićć obecne w pamięci. Przekłady uła­
twiają dokładne zgasłych narodów poznanie. To 
było dla mnie silną pobudką do przedsięwzięcia 
tłumaczenia Welleja. Przytoczmy o tein dziele 
rozliczne, acz niedosyć z sobą zgodne mniema­
nia znawców, nim sami o jego wadach i rzetel­
nych zaletach powiemy. Rhcnanus wychwala 
czystość stylu Welleja, słodycz i wdzięk wy­
słowienia. Aldus Manucyusz zwięzłość poiączo-
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ną zjasnością i potoczystość. Wossiusz wyraże­
nie zupełnie rzymskie. Bodin nie może się wy- 
dziwić wykładowi rzeczy krótkiemu i zrozumia­
łemu, w którym objął znaczniejsze wypadki 
rodzinnéj krainy. 'V nim wytworność i dobi­
tność stylu, biegłość w skreśleniu charakterów, 
dokładność poczynionych uwag widzi Rouillé. 
Pomijam zbyteczne pochwały Henaulta, dla któ­
rego tém był Paterkul, czém Tacyt dla d’Alem- 
berta. I zaiste, nie jest to pisarz, któryby nie za­
służył na żadne wspomnienie wświecie uczo­
nym : mieści on wiele wiadomości przyjemnych 
i użytecznych, na jakie winnych nie natrafiamy 
dziełach. W jednym niekiedy wyrazie daje nam 
poznać wady albo cnoty obywatela lub wodza. 
Wysłowienie jego miłe, mocne i żywe; a nawet 
śmiele powiem, że niektóre obrazy byłyby ozdo­
bą Sallustiusza. Uwagi po największej części są 
rozsądne, stosowne, dowcipne, ale nieraz zby­
teczne^ zawiktane, nadęte. Mówi zTacytcm do ro­
zumu czytelnika, z różnicą: że tamtego ciemność 
pochodzi często z głębokich rozmyślań, owego 
z wyszukaności zbytecznej. Tacyt myśli, Paterkul 
zdaje się czasem myślącego udawać. Od niego 
można naznaczyć epokę zepsutego gustu. Pisarze 
po nim żyjący kazili smak dobry kolejno; pro­
stotę poświęcali przesadzie, naturalność kolorów 
ozdobom fałszywym, zdrowy rozsądek dowci­
pu \vi, a nasz autor, mimo uderzające wrady, po-
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równany z późniejsze mi, jeszcze będzie wzoreru 
gustu i naturalności.

Pozostały nam tylko ułomki księgi piérwszéj. 
W zatracie tylu chlubnych usiłowań rozumu, wię? 
çéj nieczynność ludzi, aniżeli starożytność ob- 
winiąc należy. Czyliż pisma dawne, sterane bar­
barzyństwem wieków, me mogły być od później­
szych pokoleń naprawionemi? Ale zbywało na 
gorliwych nauk obi'-ońcach. Mało z niemi oswo­
jeni, ocalając szczątki z powszechnej powodzi, na 
wieiką u potomnych zasłużyli wdzięczność, je­
żeli przęz czas wyszczerbione przechować dzie­
ła, jest je od zaguby uratować. W téj księdze zaj­
muje się Wellej wyliczeniem miast założonych 
przez bohatérów greckich po zburzenia Troji, 
zaprowadzeniem osad na rozkaz senatu po zdo­
byciu Rzymu przez Gallów, nadmienia o potom­
kach Pelopsa, Ileraklidach, Ateńczykach, Ty- 
ryjczy kach, Pelazgacli, Achejczy kach i t. d.; o c/ćm 
doczyta się. każdy w Strabonie, Liwiuszui w jego 
naśladowcy Florusie. W księdze drugiej opi­
suje potęgę Rzymian, rozterki domowe i woj­
ny z sąsiedniemi ludami. Prawda i bezstronność, 
rozlana na kartach aż do panowania Augusta; 
odtąd nie zawsze wiernym historyk. W porówna­
niu podań o Auguście, Tyberyuszu, Sejanic, zpo- 
daniem Swetoniusza, uderza nas nie najednćm 
miejscu zbytek kadzidła: lita idzie zatem, żeby 
całe dzieło, jak to uczyniło wiciu ki/.y wych kry­
tyków, obwołać za utwór pochlebstwa i pisar/o-
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ni wszelkich zalet odmówić. Jakoż nazywamy 
pochlebcą, kto w nadziei pozyskania łaski a na­
stępnie daniny, drugich ztnyślonemi uwielbia po­
chwały. Może nas jednak zbytecznie wynosić 
i n:o łjaslużyć na imię nikczemne, jeżeli przy 
dobrych chęciach, wedle swego przekonania rze­
czy pojmując, mylnym uwodź: się sądem i o war­
tości nienależnie stanowi. Z takiego miejsca za­
patrywać się na Welleja potrzeba. Potępisz go 
o skwapliwość w dawaniu hojnej pochwały, słu­
sznie; jeżeli zaś wfyrzucać będziesz przewrotność 
umysłu, postąpisz dowolnie. Jakże więc: czyli 
podłość jego kierowała piórem ? Swobodnych 
myśli i bezstronności dal liczne dowody. Zawo­
łany nieprz3rjacicl zbrodni, i czyli jéj wykonawcą 
był urzędnik publiczny, czyli też naród, zarównie 
wytyka nadużycie występne. Nastajo na ziom­
ków za zburzenie Kartaginy, wprawia w podej­
rzenie Juliusza Cezara, mimo przyznanych mu 
zalet, o zgubę Cycerona. Pianka, Klodiusza, M. 
Antoniusza, zgubnych ludzi dlaRpItćj, oznaczył 
piętnem ohydy. Gromił i potępia! SuIIę, ubole­
wał nad wywołanymi z kraju obywatelami, 
z bogami równał Katona. "Wysławiał następcę 
Cezara: gdyż co Oktawian czynił wiarołomnie, 
niegodziwie, łekkomyślnie, okrutnie, to jako 
August strne, rozsądnie, umiarkowanie, wrspa- 

\ niale. Po tylu nieszczęściach, upragniony spokój 
■i.a indów i błogie jego panowanie zwróciły wszy­
stkich oczy na monarchę. I tutaj nawet, obwi-
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niając Wellejá, z nim na kadzidło n aj pierwszych 
współczesnych mu poetów i prozaików uskarżać 
się będzięmy : apud prudentes Augusti vita varie 
extolleretur arguereturce. Po odczytaniu wy­
konanych dzieł, przez Tyberyusca w Germanii 
i Panonii, nie będziemy pochlebstwa Wcllejowi 
zarzucali. Zakładał on może na nim całą nadzieję 
trwałego bezpieczeństwa, wielkość mocarstwa; 
i mógł zakładać, jako ciągły od młodości na wy­
prawach towarzysz i bliżej pierwiastkowych lat 
księcia z dobréj tylko strony świadomy. W po­
chwale dowódcy sam zwycięztw uczestnik 
własną dla siebie widział pochwałę: stąd nie­
raz wzbijał się w dumę i nad miarę czyny wy­
sławiał. Po śmierci Augusta okazywał Tybery- 
usz w początkach panowania świetne przymioty. 
W eh skreśleniu prawda kierowała piórem auto­

ra. Podobne zdania czytamy w Swetoniuszu Tib. 
26 — 33; to Tacycie Ann. IV. 6. Lecz w dalszym 
czasie zrzucił z siebie chytrą maskę Tyberyusz, 
oddał się zbytkom, został cnót prześladowcą; 
wichrzycielem pokoju, niesytym okrucieństw. 
W końcu życia uwieljbiać go, uchodzi u potom­
nych za podłość, naganiać zaś, największem dla 
piszących było niebezpieczeństwem : sicut vêtus 
oetas vidit, quid ultimuu: in łibertate esset, ita 
Aaec, quid m servitute, adernto per inquisitio- 
nes et loquendi audienaique commercio. Cóż 
czynić pozostawało? wyliczyć zalety, wady 
i zbrodnie przemilczyć, lub je w piękne przystroić
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słówka. Móglże nareście pisarz, który gdziein­
dziej tyle prawości pozostawił śladów , bezkar­
nie Sejana, pomocnika rządów i przeważnego 
w narodzie pominąć? Jakkolwiek staralibyśmy 
się wtem miejscu uniewinnić Welleja, trudno go 
przecież usprawiedliwić zupełnie (*).

VII

O ŻYCIU WELLEJA.

Przodkowie Welleja sięgają do roku 538 po 
założeniu Rzymu podług ery Warrena. Czytamy 
w dziejach, że Decyusz Magiusz niezachwianej 
naówczas okazał się ku Rzymianom wierności, 
kiedy przez zdradę poddano Hannibalowi Ka- 
puę. W roku 671 Minacyusz Magiusz Asku- 
lanski został wyłącznie udarowany obywatel- 
stwem^ a dwaj jego synowie obrani pretorami. 
Kapito, stryj naszego Welleja, mąż z grona sena­
torów w roku 711 oskarżył wspólnie zAgryppą 
K. Lassiusza zapewne po wniesioném prawie 
Pediusza, sprawującego razem z Augustem urząd 
konsula. Dziad łf. Wellejus pochylony wiekiepi, 
gdy nie mógł towarzyszyć Tyberyuszowi Klayl 
dyuszowi Neronowi, ojcu Ty bery usza Nerona

(*) Karol Mur--nstern w krytycznym swoim .ozbiorze wska­
zuje wszelkie miejsca, co Welleja o stronnictwo i podłość obwi­
niać zdają się, staje w jego obronie i nie bez wielu waznyoh 

przedsięwziętej «prawie dowodów.
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Imperatora, przebił się oiężem roku 714. Urodził 
.się nasz Wellej r. 735, w połowie przeciągu czasu 
między rokiem 725, odkąd Liwiusz zaj^l się opi­
saniem cżynów ojczystych, i rokiem 745, kiedy je 
'/.u.tętnic fjkończył. W roku 749 a w czternastym 
swojego życia przywdział tegę: następnie zacią­
gną! się pod sztandary wojenne i wkrótce potém 
osiągnął stopień rotmistrza. W r. 752 mianowany 
został trybunem wojskowym. Był obecny w ro­
ku 753, gdy K. Cezar spotkał się z królem Partów 
na wyspie, którą rzeka Eufrat oblewa. W roku 
754 czyli w drugim reku ery Chrześctańskićj do­
stał się na trzeci stopień wojskowy, to jest zo­
stał dowódcą jazdy przed wy prawą Germańską. 
"W roku 757 Ty bery usz od Augusta za syna przy­
brany; pod jego rozkazami po wyprawie do Ger­
manii służył ciągle przez lat dziesięć. W roku 
759 przeznaczony na kwestora, przywiódł od­
dział wojska Ty bery uszowi i zrównany w godno­
ści z senatorami. Tryumfuje Tyberyusz w roku 
765, a Wellej z bratem swoim TJagiuszem Cele­
rem, w tryumfie z naczelnym wodzem postęp ii ją, 
zaszczyceni darami wojskowemi. W roku 7C6 
piastuje urząd trybuna ludu. W ioku 7G7 Wel­
lej i Celer brat jego, poleceni od Augusta i Ty- 
beryusza, podani byli*na preicrów, którą to go ­
dność osiągnęli w roku następnym. W roku 783 
wydał krótki rys bistoryi dla uczczenia konsu­
latu Winicyusza. Podług wszelkiego podobień-
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stwa do prawdy z powodu przyjaźni zSejancm 
w roku 784 a w 50 życia swego został zabity.

IX

WYDANIA CELNIEJSZE W POSTĘPIE 

CHRONOLOGICZNYM.

1520. Wydanie najpierwsze z rękopisma Mur- 
baceńsk- go (w wyższej Alzacyi), albo raczej zko- 
pii nic dosyć odpisanej starannie, wyszło pod ly- 
tulcin: P. Veliei Paten uli Ilhtoriae Roman at 
duo volumina, ad M. Vinicium Cos. progenerum 
Tiberii Caesaris, per Beatum Rhenanum, &e- 
lestadiensem, ab mteritu ulcunquz vindicata. 
W końcu: Basileae in acdibiis Joannis Ptobenii 
mense Novembri. Anno M. D. T£X. fol. min. Wy­
danie to, przez ryciiłe rozkupienie wyczerpane, 
wkrótce, jak wnosić należy, powtórzone było. 
Miał bowiem pod ręką dwa wy drukowane odbi­
cia Ruhnkeniusz, których różnicę co do księgi II, 
67 i 78 wypisał, czj li zaś i na wielu innych miej­
scach odstępowały od siebie, wiedzieć nie mo­
żna. W obu wydaniach przyjaciel Rhenana w prze­
pisywaniu mnóstwo pomyłek porobił, które wy­
dawca , to po nad samym tekstem, to obok tekstu 
tyle niekiedy wypoprawial szczęśliwie, iż wri- 
śnione błędy domy słem niejako usunąć starał się. 
Uchyby przypisywacza i Rhenana, który świeżej

2
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X

kopii z dawną nie porównał, ßureriusz idąc krok 
W krok za R7urhaceńskim rękopismcm, jeszcze u 
Frobeniusza leżącym, »największym mozołem, 
a często nawet niewolniczo poprawiał. Jednakże, 
lubo ci mężowie troskliwie nad uratowanym ślę­
czyli autorem, wiele dla późniejszych kommen- 
tatorów pozostało trudu i mozołu.

1525. Wydanie Junty 8. z Justýnem i Ncposem 
pod tytułem : P. Velleii Paterculi historiae Ro­
mande duo volumina nuper reperta diligentissi- 

. meque excusa. Florentice. per heredes Philipp* 
Juntae, Anno domini J 525. Podług zdania Ruhn> 
keniusza nic wszędzie w uwagach trzech wy­
dawców należne o rzeczy napotykamy zdania.

1532. Aweniońskie fol. curante, Ant. Bonhom- 
maeo. W rządkiem tćm wydaniu miał wydawca 
podług mniemania Szcgkiusa ściślej trzymać się 
pierwszego wydania, niektóre miejsca powykrzy­
wiać, żadnych niemal poprawek nie porobić.

1538. Paryzkic przez TFaskozana. Byłonnic- 
równie szczęśliwszym od poprzedników w oczy­
szczeniu z błędów Welleja i drogę dla następnych 
wj daivców przetorował.

1546. Vitae Caesarvm, quorum scriptores Ai: 
€. Suetonius Tranquillus, Aelius Spartianus etc. 
Annotationes D. Erasmi Roterod. et Rapt. Egna- 
ti* in citas Caesarum. Accesservnt in hac editio- 
ne Veileji Paterculi Libí i II. ab innumeric denuo 
vindicati erroribus. Easileae, apuä Frobenium. 
fol. Nie dobrze poznany i zrozumiany tytuł od
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tych, którzy Erazmowi już w roku 1536 zmar­
łemu to wydanie przyznali. Takie zdanie Filo­
logów niemieckich nic może posłużyć za dowód 
dostateczny, aby wprzódy zmarłemu Erazmowi 
•wydanie Welłeja odmówić. Mówi za nim głębo­
ka sędziwej starożytności znajomość i niepospo­
lita przenikliwość umysłu. Mógł Erazm swojemu 
przyjacielowi, krewnemu lub znajomemu złożyć 
nad autorem uwagi i podług nich odbicie dzieła 
polecić; mógł wreszcie kto inny z genialnych ko­
rzystać napomknień i słusznie mie Erazma na 
czele dzielą położył. Obok talentu jaśniejącego 
w przypisach, wydawca okazuje niekiedy wiel­
ką skwapliwość w uleczeniu steranego pisarza, 
tak dalece, że to wydanie od Rhenańskicgo pra­
wie zupełnie odstępuje.

1552. Wellej przegrzany i wydany razem zFlo- 
rusem, Sekstem Rufern, Messalą Korwinem i Eu- 
tropiuszem a Jo. Camerte, LugduniapudSeb. Gry- 
phtum. 12.

1560. K. Welleja Paterkula historyi Rzymskiej 
ksiąg dwoje razem z Flurusem etc. Pansus aputl 
Hier on. Mar neuf. 12. S. 16.

1568. Wellej między pisarzami dziejów Rzym­
skich wydany przez Henryka Stefana. W tern 
wydaniu znajdują się roczniki konsularne Kar. 
Sygoniusza w Paryżu 4. Voll. 8.

Po tych wydawcach zasługuje na uwagę Sy- 
goniusz i Puteanus (du Puy)rodem z Paryża przez 
swoje nad Wellejem spostrzeżenia piśmienne.



Ostatni «nich Aldowi Manucyuszowi wnukowi 
Aida zajętemu ogtoszeniem naszego pisarza,uwa­
gi swoje powierzył. Gdy Manucyusz obu wyja­
śnieniami tekst zbogacit, autorów zaś przemil­
czał, lub gdzieniegdzie tylko o Puteanie wzmiankę 
iiCzynikrozgr.iewanyPutean pozbierał własne nad 
historykiem domniemania i chciał je wydać od­
dzielnie, lecz mu śmierć uiścić zamiaru nie dozwo 
liia. Po skonie dopiero w roku 1608 wyszły jego 
uwagi przy wydaniu Welleja razem z Tacytem.

1571. C. Veileji Pater auli historiée Romanae 
ad lil. Viricimn Cos. Ubri II. ab Aldo Manutio, 
Ranili F. Aldi N. emendati, et scholiis illustrât!» 
Venetiis in aedibus Mamitinnis. 8. On pierwszy 
wydaniem Bazy'hjskiém pogardzili dawny tekst 
przywrócić usiłował, w ezóm jednak nie chwy­
cił się żadnej pewnej drogi.Wydanie dawniej prze­
pełnione błędami drukarskiemi powtórzył i na 
niestosowne wnioski przychodził. Oprócz tui ow­
dzie sprostowanej chronologii, zasłużył się także 
prawdziwym przywróceniem imion własnych. 
Nakoniecjenni winniśmy Piotra Delbeniusza uta­
lentowanego młodzieńca, którego uwag;, chociaż 
nieliczne, ale oznaczone piętnem uczoności i do­
wcipu.

1588. V, ellej w tomie pierwszym pisarzów hi- 
storyi Rzymskiej wydanych, przez Frid. Silbur- 
gius&a w Frankfurcie u Wecket, fcl. Tutaj wi­
dzimy tekst z pomyłek drukarskich wciśnionyrch 
de wydania Junty i Aida oczyszczony'.
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1589. Jac. Schcgïi.us Vcllejum a screcensitun. 
cum notis Aldi et suis wydal w Frani,furcie u lVe- 
chelïo\. 12. Rzadkie nader wydanie. Idączanie- 
ktoiemi poprzednio w tym względzie pracujący­
mi starał się umiarkowanie tekst oczyścić i po­
prawić.

1590. Vellciiim recensitum cum Veilet anaruut 
lectionum libro wyrlai Walent. Acidalius. Pata- 
cii apud Paul. Meiettum 12. Dostal Szcgkiusa 
wydanie w podróży po Włoszech i sam jako mąż 
uczony tekst poprawił. Wygi u zo wał on nietyl- 
Lo miejsca gwałtem Wellejowi narzucone, lecz 
nawet i te, które przez drugich porobione były 
dowolnie.

1591. Justus Lipsius, wielkiej umysłu prze­
nikliwości, nauki i wzór wybornego krytyka. 
W poprawie W cllcja wyższy nad siebie. Trzyma! 
się tekstu Aida.

1594. Wyszedł V ellcj z objaśnieniami Aida 
Manucyusza, z uwagami Justa Lipsiusza, dopi­
skami Szegkiusa, i róznemi sposobami czytania 
Acidala. w Lyonie 8.

1595. Po Lipsiuszu, Fuhv. Ursinus dla trafnych 
dopisków zasługuje na wspomnienie wydając 
ułomki pisarzów Rzymskich pod napisem : Frag­
ments Historicorum Rom. Antwerpiae 8. .

1596. "Wellcj podług wydania Lipsiusza H. 
Kommet ma bez przypisów’. 24.

lf 00. Antcerpiae. H. ex officina Plautmmna 
opad Jo. Moretum.

O
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1602. Francoforti ex oiïicina Palthoni. 12. któ­
re wydanie Burmann poczytuje za powtórzenie 
Lyoiiskićj.

1607. Wellej z notami Lipsiusza przydany do 
Tacyta Antverpiae apud Jo. Moretum. fol.

W tym samym roku Gruter zrobił wydanie 
W Frankfurcie. On pierwszy obecne dzieło na roz­
działy podziel:!. Najwięcej zajmował się polity­
cznym i moralnym wykładem pisarza.

1608. Z notami różny ch rąk, jako to: Rhenana, 
Burera, Manucyusza, Szegkiusza, Lipsiusza, Ur- 
sina i uwagami Klaud. Puteana (które wtedy do­
piero wyszły z drukuj, wydał W ellej a Ker. Au­
bert w Paryżu u Chevalier, fol.

1620. Wellt r historya Bzymska z objaśnienia­
mi Anso. Popmy. Franequerae. 12.

1623. "W zbiorze pisarzów Rzymskich powtó­
rzone wydanie z roku 1609 fol.

1627. Z Tacytem Lipsiusza. Antverpiae fol., to 
samo wydanie, co w roku 1607.

1630. Między treściwemi wjjątkami z histo­
rii R'^mskiéj w Amsterdamie u Jo. Janssona Ï6-

1632. Miedzy pisarzami historiac Augustae Zu- 
erius Boxoinius w Leydzie 5. Voll. 12. W jego 
tekście jeszcze więcej błędów drukarskich, ani­
żeli w wydaniu Popmy. Uwagi dołączone, są ma­
łej wartości.

1639. U. Velleü Pater tuli historiae Pomanae 
quae supers ant cum tiofis Gerard i Yossii G. F. 
LugduniBat. (w Leydzie) ca offiema ElzevIrian*

\\

XIV



XV

12; W-cłe uczonych uwag porobił, wyrazy i po­
dania historyczne iue raz dobrze wyłożył. Za ie- 
go śladami poszedł Jo. ITenr. Boeklerus i Mik. 
Ilcinsiusz.

1612. Wydanie BoeiJera wStrasburgu 8. z wy­
kazem rzeczy i języka nakształt klucza do Wel- 
leja. Korzystał najwięcej z Lipsiusza, a czasem 
zbyt wiernie trzymał się przewodnika.

Następne wydania aż do Ileinsiusza alboz da- 
wnych powtórzono, albo jeżeli jaka połyskuje 
uw'aga nowa, nic się do poprawy, mało do 
wykładu przj'czynia.

1678. C. Velleli Pátere uli quae super sunt Rie. 
ITeinsius recensuit et ca&tigatiomrm lihellum ad- 
didit. Amstelodami, apud Elzevir. 12.

Jak w poprawie poetów Łacińskich pomyślnie 
pracował, tak i \v Weil ej u mistrzowskie okazał 
pióro. Co do tekstu i krytyki radził się własne­
go smaku.

■ 1693. Joanhis Hudsonu Oxoniae, e theatro
Scheldoniano 8. Przed his tory ą Wcileja umie­
szczone są Henr. Dodwella roczniki Wellejańskic.

1707. Z przypisami Krzysztofa Cellaryusza 
wLtpsli^Vl. Tak przedrukowa! tekst Heinsiusza, 
iż wiele uwag przyjął niedosyc' wy ważonych na 
szali rozsądku.

1713. Mich. Maittaire, Loudini w drukarni 
JaŁ Toitson i Jo. Watts. Więcej pięknością ze­
wnętrzną, aniżeli erudycyą i dowcipem zaleca 
się to wydanie.
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1714. Z notami Justa Lipsiusza XV Paryżu 8.
1719 C. Vclleii PatercuK qnae supersunt ese 

historine Jłomanae voluminibus duobns, cum in- 
tegris schollls, nołis, car.is lectionibus, et ani- 
madt ersionibus doctor uni, curante Petro Bur- 
manno. Lugduni Batavorum 8. Niekiedy trafne 
porobił poprawy. Surowego krytyka Burniann 
miał w Tomaszu Wopkenziuszu. Gniewem unie-, 
siony wydawca odpowiedział na poczynione so­
bie zarzuty, a ten spór nie był bez korzyści dla 
filologii. Sprawiedliwszych sędziów swej pra­
cy znalazł Burmann w Niemczech, jak o tein 
przekonywają Acta Eruditorum w Lipsku roku 
1721.

1721. W Edimburgu 8.
1726. Odbito wydanie Bob. P.iguez in usiim 

Delphini w Paryżu u Jo. Barbou 4.
1756. "Vfy dumę Jo. Piotra Millera w Berlinie, 

nakładem À. Ilaude i J. X. Spenera. 8. min. (cf. 
Veesenmeycr z roku 1826 w dziele pod tytułem: 
Bibliograph, und biograph. Analektcn zu d. Litt, 
der alten Gr. und Lat. Schriftst. pag. 65.)

1762. Jo. Fr Id. Gruneri: Coburgi. apud Ahl.
8. Grüner po największej części w tém wydaniu 
NYziąt sobie za przewodnika Burmanna. Nie przyj­
muje obcych zdań niewolniczo, i gdzie je widzi 
niedostatecznemi, natenczas swoje nasuwa. Je­
dnak w przytoczeniu domysłów porobionych 
przez innych krytyków, nie okazuje należytej 
pilności.
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1779. C. Vellen Paterculi quae snpersuni eut 
historiae Eom.rohtmtmbus duobus, cum integrh 
animadvccsonibus doctcrum, curante Davide 
Kuhnkcnio. LugduniBat. apndSam. et Is. Lucht- 
mans 2. Voll. 8. maj. W pierwszym tomie umie* 
ścił przedmowy dawniejszych wydawców, rocz­
niki Wellejańskie DodWeila, tekst RhenanaiBu- 

•rcriusza przyjęty wlasnemi uwagami pomnożył. 
W drugim tomie zamieścił wszelkie wydane Bur* 
manna pod tym względem wypracowania. Je­
żeli o jakiej poprawie zachodziła wątpliwość, al­
bo apograf. albo wydanie pierwsze wiernie prze­
drukował; w uwagach zaś różnych głów domy­
sły ze swojen.i przytoczył, rozważył i zdanie 
swoje otworzył. Trafnie poznawał skazy, wich 
uleczeniu postępował gruntownie, i słusznie do 
najlepszych krytyków Welleja liczyć się może.

1780 Velleius Paterculus, novtssimé temenda- 
tus et illustratus studiis Societatis Bipontinae, 
Editio accurata. Biponti, apud Petr. Hallmzy. 
8. maj. Poszedł bezimienny wydawca więcej za 
swoim dowcipem i smakiem, niż za duchem 
Rzymskiego pisarza i sądem najcelniejszych kry­
tyków. Nie dosyć byt szczęśliwym w oczyszcze­
niu tekstu, w przyjęciu cudzych domniemań, 
ani w wynalezieniu poprawek, ktpre śmieje 
w tekście poczynił. Niektóre jego własne pomy­
sły nie zasługują na naganę.

1800. Krauze dwa zrobił wydania: (ednowię- 
kszc in 8 maj. gdzie przyłączył rozprawę Mor-

3
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genstema pod nápisem Commentatio de V elleii 
fide historicae tc. te Lipsku; drugie wydanie mniej­
sze dla użytku iszkńl wyszło w roku 1803. Oprócz 
innych kommentatoró w, w roku 1830 wydał Wel­
lesa Karol Henryk Frotscher.

TŁTIM \C2ENIÁ.

Przełożył Welleja po Hiszpańsku Manuel 
Sueyro, Anberes 8. roku 1630: tudzież Em. 
Sueyro w Madrycie 4. roku 1787.

Tłumaczyli z Anglików: Robert le Grysroku 
1632 w Londynie 8; Tomasz New comb roku 17*21 
w Londynie 12; Paterson w Edimburgu roku 1722, 
8. i Baker roku 1814 w Londynie 8.

Z Francuzów Jan Baudoin roku 1610 w Pa­
ryżu 4. Toż samo tłumaczenie powtórzone wro- 
ku 1616 i 1628. —Jan Doujat roku 1622 w Pa­
ryżu 12; pow’tôrnic roku 1708.2 Voll. 8. Tłuma­
czenie obok tekstu wyszło w Lyonie 1714. 12. 
Paul przełożył roku 1769 w Paryżu, 12.

Tłumacze Włoscy: Spiridion Petrettini 1813 
wWeneoyi S, i 1821 w Padwie 12: Wilhelm Man- 
zi roku 1814 w Rzymie 8. — Józef Boccanera 
Bokkanera) w Neapolu 1815. 8.

Tłumaczyli po Niemiecku: Bezimienny 1781 
wRotenburgu nad Fuhlą 8; Fryderyk Jacobs 
roku 1793 w Lipsku 8. Wyborne tłumaczenie-
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nu tylko wiernie oddaje myśli pisarza, ale na­
wet szczęśliwe nastręcza pomysły krytyczne. 
Fryderyk Karol Stroinbeck roku 1826 w Brun- 
świku 8.

Co do mnie, lubo trzymałem się w tłumacze­
niu wydania Ruhnkeniusza, tam jednak odstą­
pić od tekstu wziąłem sobie za obowiązek, gdzie 
mi doradzała powaga znakomitych pisarzów po- 
wszechném zdaniem starożytności przyjęta, lub 
późniejszych kommentatorów zdrowa krytyka- 
W czasie niebytności mojej w kraju, wydrukowa­
na była znaczna część dzieła w Dzienniku War 
szawskim na rok 1829. Przejrzałem obecnie sta­
rannie pierwiastkową pracę inoję, usunąłem wci- 
śnione pomyiki, a ile pokonałem trudności, prze­
nosząc na język ojczysty dzieło nietknięte piórem 
polskiém, ten bezstronnie oceni, kto oryginału 
krótkość i zwięzłość poznał dostatecznie. Jeżeli 
się godnie uiściłem z obowiązków dobrowolnie 
P wyjętych, będzie to dla mnie największa za 
podjęte trudy nagroda.

Wmeniu SutniiiiL 
D. I.
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KSIĘGA I.

1. EpeuSz oddzielony przez burzę morską od 
swego wodza Nestora Metapont założył (a). Teu- 
cer nieprzyjęty od Telamona ojca zato, że nie 
pośpieszył pomścić się krzywdy brata, przybił 
nawą do Cypru i miastu przez siebie założone- 
mu od swej ojczyzny nadał Salami ny nazwisko (b). 
Pyrrus syn Achilla zajął Epir : Fidip Efyrę wTe- 
sprocyi. Ale król królów Agamemnon od burzy

(a) Początek tej księgi zaginął. Kommentatorowie zasa* 
dzając swoje mniemanie na podaniu Justyna w k. 20. r. 2. 
twierdzą, źe tu jest mowa o Epeuszu.

(Ł) Teucer, pisze Serwiusa w uwagach l.od księgą pier­
wszą Eneidy Wirgiliusza, po zburremn Jlionu, bądź ie 
nie wrócił 3 bratem , który sig w ezalenstwie dla utraconij 
zbroi Áchilleoa przebił; bądź wedle zdania innych , ze nie 
stanął w ohrom.' brata jl’akaa; bqdí to, ie nie przywiózł 
zwłok jego, it nit powrócił zTekmessę; bądź, ie Eurysa- 
cena synowca zpod Troi nie przywiózł, wypędzony od ojca 
* Salamir.y, przybył do Cydonii.
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li: orskiej na wyspę Kretę wyrzucony, był tam 
trzech miast założycielem: Mýcen, Tegei, Per­
gamu, dwóch imieniem ojczyzny nazwanych, 
jednego na pamiątkę zwycięztwa (c). Wkrótce 
atoli ginie, zbrodnią Egista stryjecznego brata, 
pałającego ku niemu dziedziczną nienawiścią 
i występkami własnej małżonki życia pozba­
wiony. Egist siedm lat panował. Zamordował 
go Orest i z nim matkę swoję przy pomocy Ele­
ktry siostry, odważnego serca kobiety, wszelkich 
zamysłów powiernicy. Bogowie czyn Oresta po­
twierdzili. jak się z przeciągu życia jego i pomyśl­
ności państwa okazało: ponieważ żył lat dzie­
więćdziesiąt, siedmdziesiąt krajem zarządzał (d), 
a nawet na Pyrrusiesynu Achilla odebraniem mu

(c) Myceny wzięły nazwisko od ojczyzny Agamemnona; 
Fergam odmiasta Troi, co do Tegei wcale odmiennie nie­
którzy wspominają. Powiedzmy, ze nie Agamemnon ale 
TaltyLiusz jego namiestnik miał Tegeę na wyspie Krecie 
założyć, o czem mówi Stefan us w księdze o miastach: gdy 
zaś Taltybiusz był pod rozkazami Agamemnona, przeto 
azłusznic nasz pisarz nałożenie Tegei temu wodzowi przy­
znaje.

(d) Na co się woale nie zgadza Euzebiusz. Orestes, po­
dług niego, po śmierci Egista pauował wMycenach lat j5. 
I ipsiusz położył liczbę 65, ale to zapewne, jik wnosi Ruhn- 
keniusz, bez żadnej zasady. Panowanie.Oresta odnosi Eu­
zebiusz do 861 rokuj skoro więc Tyzameuus, syn jego, wstą­
pił na tron 856, wypadnie ie Orestes tylko puez lat i5 
krajem rządził. Jednak Auhnkeniu&z dowodzi.. Orestes 
lat 70 panował i dlatego tę liczby w tekście zamieścił.
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žy cia w Delfach pomścił się odważnie, że z narze­
czoną jego Hermioną, córką Heleny i Menelausa, 
związek zawarł małżeński. W tym prawie czasie 
Łydus i Tyrrenus, bracia panujący w Lydii, nie­
urodzajem znagleni, na los się zdali, który z nich 
z częścią ludu miał ustąpić z ojczyzny. Przypadł 
los na Tyrrena. Przj'płynąl do Włoch, a oko­
lic}', mieszkańcom i morzu znakomite i wieko­
pomne od siebie nadał nazwisko. Fo śmierci Ore­
sta synowie jego Pentilus i Tyzamenus trzy lata 
panowali.

2. Około roku ośmdziesiąlego po zdobyciu 
Troi, a 120 od czasu, jak Herkules zamieszkał 
bogów krainy, pokolenie Pelopsa mające po wy­
pędzeniu Heraklidótvpo wszystek ów czas w Pe- 
loponnezic władzę najwyższą, zostało od potom­
ków Herkulesa wyparte (e). Temenus, Kresfont, 
Aristodemus, których naddziadem był Herkules, 
stanęli na czele walczących w sprawie odzyska­
nia władzy. W tym prawie czasie rządy królów 
w Atenach ustały, z.których ostatnim był ho-

(e) Powrót Heraklidó w lest sławną epoką w dziejach j 
odtąd zaczyna się nieco pewniejsza historya Trzykroć He- 
raklidowie powrócić do ojczyzny usiłowali : raz po śmier­
ci Eurysteusza, który ich wyparł z Peloponnezu; drogi 
raz cli zamiary spełzły uaniczćm; trzeci ras przyprowa­
dzili je do skutkn dopiero za rządów Tyzamcna wPelo- 
ponnezie. Fodług Strabona k. j3 Pentilus przybył do Tra- 
cyi w sześćdziesiąt lat po wojnie Trojańskiej, właśnie po-l- 
C3as powrotu Iieiaklidów do Peloponnezu.
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drus syn Melania, mąż godny potomnych pamię­
ci. Jakoż, gdy Lacedemończykowie uciążliwą 
wojną gnębili Ateńczy ków, a wyroczniaDelficka 
dała odpowiedź, że ci będą zwycięzcami, któ­
rych wódz z ręki nieprzyjaciela polegnie; złożył 
szatę królewską,odzież przywdział pasterza, mię­
dzy szeregi nieprzyjaciół wmieszał się, i z umy­
słu wszczynając kłótnią, nicpoznany, został za­
bity. Kodrusa za krew przelaną wieczna okryła 
sława, Atcńczykowie dopięli zwycięztwa. Któż 
się nad nim zdumiewać nie będzie, iż do takich 
udał się środków, aby życie utracił, jakicmi je 
gnuśni zwykli ocalać ! Syn jego Mcdon bj ł pier­
wszy w Atenach Archontcm. Od niego potomko­
wie nazywani u Ateńczyków Medontydami; lecz 
tak ci, jak równie i następni Archonci dożywo­
tnie się aż do Charopsa na téj godności utrzy­
mywali. Pcloponnczianie ustępując zgranie At- 
tyki, miasto Megarę założyli w środku między 
Koryntem i Atenami. Wtenczas flota Tyryjsha 
przeważna na morzu, w najdalszych Hiszpanii 
częściach, a w ostatnich naszego państwa gra­
nicach, założyła Kadyks na w'yspic oblanej ze­
wsząd Oceanem i szczupłą tylko od stałego lądu 
przedzielonej ciaśniną. Po kilku latach Tyryj- 
czykowie Utykę W' Afryce wy budowali. Dzieci 
Oresta od Heraklidów wypędzone, rozlicznemi 
przygodami i burzą morską miotane, w piętna­
stym roku w okolicach wyspy Lesbos osiadłym



3. Grecy a wtedy największych doznala wstrzą- 
snicii. Achej czy ko wic z Lakonii wyparci, opa­
nowali siedi:ska, które dotąd zajmują: Pelazgo- 
wie wy wędrowali do Aten; a dzielny młodzian î 
iv zawodie wojennym, rodem z Tesprocyi, nazwi­
skiem Tcssalus, z licznym orszakiem uzbrojonych 
współziomków zdobył tę krainę orężem, która 
dawniej Mirmidonówrzecząpospolitą, teraz zaś 
od jego nazwiska Tessaliją nazw'ana. Dla czego 
dziwić się tym należy, którzy, opisując dzieje 
Troi, o tej rzeczypospolitćj pod imieniem Tcs- 
salii wspominają : wczćm oprócz wielu, tragi­
cy najczęściej błądzą, a im takiej pomyłki w ża­
den sposób bez nagany puścić nic można : gdyż 
nic nic wystawiają pod współczesnóm sobie, lecz 
wszystko pod imieniem osób dawnemi czasy ży­
jących. Jeżeli kto mniema, że poprzednio mieli 
się nazywać Tcssalończykami od Tessala svna 
Herkulesa, powinien sprawić się z powodów, 
czemu przed późniejszym Tcssalem nigdy ten na­
ród podobnego nie przybierał nazwiska Wprzód 
nieco AIctes, szósty po Herkulesie, syn IJippo- 
ta, Korynt, zajmujący przystęp do Peîoponnezu, 
gdzie przedtem była Efyre, na Istmie założył.
Sie masz się przeto czemu dziwić, że Efyrę na­
zywa Homer Koryntem : bo jako właściwa poe­
cie, to miasto i niektóre osady Jończyków tak 
mianuje, pod jakiem nazwiskiem znane były za 
jego życia, daleko późnićj po zdobyciu Uionu 
założone.

4
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4. Ateńczykowie w Eubei, Chalcidę i Eiclry- 
ją swoim osadzili ludem; Lacedemończykowie 
w Azy i Magnezyją. Wkrótce potóm Chalcideń- 
czykowie ród swój wywodzący, jak wyiéj nad­
mieniłem, od Ateńczyków, pod dowództwem 
Hippoklesa i Megastena Kumy we Włoszech za­
łożyli. Jedni są zdania, że ich flota płynęła za 
lotem stórującego gołębia, drudzy, że za nocnym 
miedzi dźwiękiem, jaki się zwykle dawał słyszeć 
w czasie uroczystości Cerery. Po znacznym prze­
ciągu czasu część mieszkańców' Kurnej'kich Nea­
pol założyła. Oba te miasta, przez nieskazitelną 
ku Rzymianom wierność, swojej świetnej dawno- 
šci i przyjemnych miejsca położeń, nader są go­
dne. Lecz mieszkańcy Neapolu skrzętniej do­
chowali zwyczaje, ojców, pograniczni Oskowie 
zmienili obyczaje Kumy. Atoli sama wielkość mu­
rów okazûje i dziś jeszcze dawną tych miast za­
możność. W następnym czasie znaczna liczba 
Greckiej młodzieży, dla przeludnienia szukająca 
siedlisk, po Azyi się rozlała. Jonowie bowiem, 
gdy pod dowództwem Jona (f) opuścili Ateny, 
najznakomitszą część okolicy nadmorskiej opa- 
now'ali, którą i dzisiaj nazywają Jonią ; i zało-

( f) Pisarze znani z powagi, nie przypisują Jonori zało­
żenia Jonii. Tę osadę Nilem i pozostali synowie Kodru . 
w Azyi założyli. Pauzamasz k. 7; toż samo twierdzi Stra­
ko L 8, Zdi -c się jako1 y wtém miejscu Wellej pomieszał 
wydarzenia dawne z późnićj$aemi-

t ■



żyli miasta: Efez, Milet, Kolofon, Prienę, Le­
bed, Myunt, Erytrę, Klazomen, Foceę ; a nadto 
wiele wysp na morzu Egejskiém i Ikaiyjskićm 
zajęli. jako to : Samos, (jhios, Andros, Tenos, 
Paros, Delos, i inne mniej znane. NastępnieEo- 
lowie, z tejże wypłynąwszy Grecy i, długo się błą­
kając, niemnićj znakomite zajęli miejsca i sła­
wne miasta, Smyrnę, Cymen, Larissę, Myri- 
nę, Mitylény i inne, które są na wyspie Lesbos, 
pozakładali.

5. Poczóm najsławniejszy i nieporównany za­
jaśniał geniusz Homera, który pod względem ob- 
szerności dz eła i świetności rytmów sam jedy­
nie zasłużył na imię poety. Temu przedewszy- 
stkiém dziwić się należy, iż nikt nie był przed nim 
kogoby naśladował, i że nie było nikogo z pe­
wniejszych, któryby go naśladować podołał. Ja­
koż nic znajdziem nikogo oprócz Homera i Ar- 
chilocha, ktoby wswóm dziele i sam byt piér- 
wiastkowym twórcą i zarazem mistrzem najdo­
skonalszym (g). Daleko później żył po wojnie 
Trojańskiej, którą opisał, aniżeli niektórzy utrzy- 
muj§> gdyż przed 950 niemal laty dał się poznać * *

(&) Archiloch miał żyć wtedy, kiedy panował Romulus, 
tak utrzymujeCycero Tuscul. I; podług Herodota zył z; 
panowania Gygesa, co, iti( li się nie mylę, przypada na 
Olympiadę 20. Waleryusz Maksymus w k. 6. r. 3 u waza, 
ie Arcbilocb najbliżej zył po Homerze. JVafwiftszy pot-
*a> czyli pierwszy pe Homerze, za wiersze byl alarm.g 
wygnemirr., Heins.
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z chwały geniuszu swego, a tysiąc lat temu, jak 
się ui'cdzit. Dlatego dziwić się nie potrzeba, że 
w swoich pismach często tego wyrażenia używa : 
o mu vvv ßqoroi um (jacy teraz są ludzie). W tém 
bowiem jak ludzi, tak wieków wytkniona ró­
żnica. Kto ~aś mniema, że Homer urodził się nie­
widomym , ten wszystkie zmysły postradał.

6. V/ dalszych latach państwo Azyalyckie od 
Assj ryjczyków, dzierżących je przez lat 1070, 
przeszło do Medów, będzie temu blizko lat 770 
Sardanapala bowiem ich króla, na rozkosze wy­
lanego i zbyt szczęśliwego na swoje nieszczęście^, 
który po Minusie i Semiramidzie, założycielach 
Babylonu, byt trzydziestym trzecim potomkiem, 
w tym sposobie, że zawsze syn był następcą 
tronu ojcowskiego, Arbaces Med władzy i życia 
pozbawił. "W tym wieku żyt Lykurg Lacedemoii- 
czyk, ozdoba imienia Greckiego, z krwi królew­
skiej pochodzący, praw nader surowych ale 
sprawiedliwych twórca, oraz karności, co ludzi 
na walecznych sposobi, którą dopokąd s'cisle za­
chowała Sparta, dotąd swym blaskiem postron­
ne ćmiła naród)' (h). W tym przeciągu czasu na *

(A) Niektórzy badacze starożytności, między innymiLi- 
psiusz, za którego zdaniem poszedł Grnterus, tak chcą to 
miejsce Welleja rozumieć. Inni znowu następnie; LVtym 
wieku iył Lykurg Lacedemoňczyk, ozdoba imienia Greckie­
go, z rodu królewskiego pochodzący, praw nader surowych
* sprawiedliwych twórca, oraz mqî pra\ verni zasadami prze -



65 lat przed założeniem Rzymu, Elissa rodem 
z Tyru, którą biorą niektórzy za Dydonę, Kar­
taginę zbudowała. Około tego czasu Iiaranus, 
potomek z krwi królewskiej, szesnasty po Her­
kulesie, wypłynąwszy z Argos, państwo Mace­
dońskie zajął. Gdy po nim Aleksander W. był 
siedmnasty, słusznie więc chełpił się, że po ma­
tce od Achillesa, a po ojcu od Herkulesa pocho­
dził (i). Emilii',sz Sura w dziele o latach ludu 
Rzymskiego mówi, ze pierwsi Assyryjczykowie 
ze wszystkich narodów mieli najwyższa władze 
nad innemi, potem JMedowie, po nich Persowie, 
później Mncedończykowie. Nakoniec kiedy dwaj 
kroiowie Filip t Antioch, rodem z Macedonii, nie­
długo po zburzeniu Kartaginy pokonani zostali\ 
władza najwyższa przeszła do ludu Rzymskie­
go. Od początku panowania Ni misa, króla Assy- 
ryjeżyków, który przeważne państwo założył. 
aż do tego czasu upłynęło lat 1995 (Ä).

jity, u> których ubr(bie, dopćkąd zostawała Sparta, dotqd 
swym blaskiem postronne ćmiła narody.

- (i) Aleksander przez matkę Olympią odnosił ród swój do
Nebptolcma, poświadczało Plutarch.dla tego późniejsi nawet 
Macedońscj' królowie zaszczycali się rodem Achillesa : i tak 
o Filipie, ojcu Perseusza, któremu Rzymianie wydali woj­
nę pisze Siliusz.-

Hic gente egregius, veterisque ab origine regni 
Aeaćidum sceptris, proavoque tumebat Achille.

(k) Wątpię z Piotrem Dclbeniuszein, źc by ten u stęp miał 
należeć do Welleja. Któż jest ów Em iusz Sura? niewia­
domo. Pliniusz wychwalą Mar.iliasza Suię. Mając wzgląd
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7. \V tym czasie żyłHezyod, na latblizko 120 
po Homerze, mąż z wytwornego dowcipu i mi­
lej słodyczy wiérszów sławny, wytchnienie i spo­
koj ność przede wszy stkiém lubiący, a jak wiekiem 
do tak wielkiego męża, tak wziętością dzieła naj- 
wiçcéj zbliżony. Aby uniknął tego, czemu uległ 
Homer, wspomniał o rodzicach i ojczyźnie: lecz 
najhaniebniej wymienił ojczyznę za to, że go 
na wygnanie wskazała. Gdyr obcemi zajęty jestem 
rzeczami, domową anachodzę, źródło licznych 
pomyłek i bardzo niezgodnych między pisarzami 
mnjemaii. Niektórzy bowiem utrzymują, że w tym 
przeciągu czasu Tuskowie Kapuę i Nolę założy­
li, u emal przed 830 laty, na cobym zaiste ze­
zwolił (i). Ale jakże odmiennie twierdzi Marek 
Kato, gdy pisze, że Kapua a późniój Nola zało­
żona od tychże Tusków, i dodaje, że Kapua trwa­
ła hlizko lat 200, nim ją Rzymianie zdobyli. 
Co jeżeli tak jest, iż upłynęło lat 240 od zdo-

v

ra rachubę Sury od czasu Ninusa, okazuje się, ze daleko 
zył później od Wellt-ja.

(I) Kapna, Rzym i Kartagina były najcelniejsze miasta. 
Kapua wzięła nazwisko od wyrazu caput, o czém mówi 
Florus k. i. r. 6, Liwinsz wt. 4: Wullurnum miasto .He- 
trusków, a teraźniejsza Kapua, zajfte przez Samnitów, 
cd ich wodza Kapy nazywa siti co podobni J/sza do 
prawdy od wyrazu campe ster ag er. Toż samo zdanie przy­
wodzi Pliniusz k. 3. r. 4, Nazwisko Kapui wyprowadza od 
wodza Kapy Swetoniusz, Strabo i Siliusz wk. a.

Tum Capys ut primus dederit sua n ominą mûris.



bycia Kapui, więc wypadałoby lat przeszło 
500 od jej założenia. Ja zaś zaledwobyin uwie­
rzył (niech mi wolno będzie powiedzieć nie ubli­
żając dokładności Katona), ażeby tak rychło tak 
wielkie miasto miało się wznieść, kwitnąc, upaść 
i powstać z gruzów

8. Następnie rozpoczęły się najsławniejsze ze 
wszystkich igrzysk Olympijskie przegony, co 
dzielny wpływ wywierały na obudzenie sił cia­
ła i umysłu. Ifit rodein z Elidy, ustanowił te za­
pasy i z niemi zgromadzenia na lat 823, nim ty 
Marku Winicyuszu osięgnąłeś godność konsula(t). 
1 aką uroczystość miał na tém samem miejscu, 

jak wieść niesie, ustanowić Atreusz, będzie te­
mu lat 1250, gdy Pelopsowi ojcu pogrzebowe 
wyprawiał igrzyska, na których z każdego ro­
dzaju zapasów wyszedł Herkules zwycięzcą. 
Podówczas w Atenach dożywotni Archonci usta­
li; z nich był ostatnim Alkmeon; odkąd co lat dzie­
sięć nowych obierano. Zwyczaj ten lat siedm- 
dziesiąt przetrwał: nakoniec rocznym urzędni­
kom Rplta była poruczona. Z tych, którzy przez 
lat dziesięć Rpltą rządzili, pierwszym był Cha- * *

(0 P odług m niomania Paiw.aniasza i Solina, Ifit nie usta- 
nowiłigr7ysk01ympijsltch, lecz je tylko przywrócił. Scho- 
liaatea do ody Pindara ułożonej na pochwalę tych igrzysk, 
taką rob uwagę: jak woda uiytecmiijsta od innych iy-
*eirłón> a słoto odkrusscón>t tak igrtysl a O’vrrpijsüt /vytsts 
rad inn».



rops, ostatnim Eryksias ; z ręcznych zaś rządców? 
pierwszym Kreon. W szóstej Olympiadzie po dwu­
dziestu dwu latach od ustanowienia pierwszej, 
Roinulus,syn Marsa, mszcząc się krzywd dzia­
da, miasto Rzym na górze Palatyńskićj w czasie 
uroczystości bogini Paies założył, odkąd aż do 
waszego konsulatu lat 782 ubiegło. Co zaszło po 
zdobyciu Troi roku 437. Roinulus przywiódł za­
miar do skutku, wsparty wojskiem Latina,dzia­
da swojego. Chętniebym z tymi jednego byt zda­
nia, którzy podobną myśl do potomności podali, 
gdyż inaczej zaledwoby zdołał zabezpiecz} ć mia­
sto nowe garstką niemężnych pasterzy, w takiej 
blizkości Wejentów i innych Etruskich i babiń­
skich ludów, chociaż ściągnął mieszkańców przez 
otwarcie schronienia m:ędzy dn oma gaikami. 
Wybrał on stu mężów do narady publicznej se­
natorami (patres) nazwanych (m). Taki ma po-

(m) Romulus ustanowił senatorów, czytaj w tej mierze 
Łiwiuszak. i i Dionizyusza k. i. On to ze wszystkich Rzy­
mian jednego szczególniej męża wyznaczył, któremuby rzą­
dy nad miastem powierzał, ile razy miał z wojskiem prze­
ciwko nieprzyjacielowi wyruszyć. W późniejszych czasach 
powiększała się ich liczba. K. Grachus prawem wniesionćm 
wyznaczył z rycerstwa 3oo senatorówj natenczas było wszy­
stkich ogółem 6oc. Za Augusta liczono ich w senacie prze­
szło tysiąc. Do senatorów należało dawać pomoc, jeżeli 
jéj prywatny albo jakie miasto Włoskie potrzebowało; 
posłom z obrych narodów prz}’bywajątym odpowiadać: 
obiór zri urzędników, ustanowienie práw, wydanie woj­
ny, zawarcie pekoju, nie było w ich mocy, o czćm prze-



v£ątek imię Patrycyuszów. Porwanie dziewic
iSabirisliich.

9. Większym byt wrogiem Perseusz, aniżeli sie 
go obawiał lud Rzymski (n) Przez dwa lata wal-

konać się moins zDíonizyusza k. 6. Odbywali obrady na 
miejscu przez Augurow poświęcortćm. Augorowie zakre­
ślali koło na niebie, a cały taki óbwed nazywał się (tem­
plům.)' świątynią. Wszelkie ustawy senatu gdzieindziej 
uchwalone za niesprawiedli u e uważano: ztąd po splamieniu 
domów Hostyliusza, Pompejuszai Juliusza na obrady prze­
znaczonych , Augurowie wyznaczali-świątynią. Naradza­
nie się senatu było dwojakiego rodzaju, to jest : prawne 
odbywało się w dniu pewnym, i tak August ustanowił, 
izby dwa razy na miesiąc w dniach pewnych senat posie­
dzenia odbywał, i to się nazywało (senatus legitimus), 
winnych zaś dniacb senat nadzwyczajnie zwołany (sena­
tu« indictus).

(»-) Dzieje od Romulusa aż do wojny Macedońskiej za- * 
ginęły. Nie naśladowałem Doujat, który w tłumaczeniu 
swojćtn całą že lak powiem próżnią zapełr ił. Dopełniać Li- 
w‘usza , Tacyta, nad czćmsię pocił Freinsheimus i Brotier,, 
podług mego przekonania nie jest to zacierać blizny przez 
czas i barbarzyństwo wieków eodane pisarzom; bo skądże 
zdobywać się będziemy na myśli, jeżeli ich w dziełach Gre­
ków i Rzymian nie poweźmiemy? Niopndnbno przypuścić, 
iżby zawsze i wszyscy historycy z j ;dnego stanowiska rzecz 
uważali, czego są dowodem zachowane od zatraty płody. 
Dopełniać więc autorów klassycznych będzie jedno, jak cu­
dze pomysły za własność przyznawać temu, który niekie­
dy wcale inaczej myślał i pisał. Na początku rozdziału 9. kil­
ka wyrazów, quem timrcral hostis expetit, nit daje -rádné; 
myśli. Ruhnkeniusz idąc za domysłami Lipsiusza w ten 
sposób pozostałe wyrazy dopełnia, jak je widzimy w pol­
skim przekładzie.

Ü
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czyi przeciw konsulom z tak zmitnnćm szczę­
ściem, iż odnosił najczęściej zwycięztwo i zna­
czną część Grecji do swego związku przeciągnął, 
('owiększa, Rodyjczykowie, niezłomnej przed­
tem ku Rzymianom wierności, chwiać się i ba­
czni na powodzenie, zdawali się na stronę Per- 
seusza przechylać. Nawet król Eumenes sprzy­
jał niejako obu stronom w tej wojnie, a tym 
sposobem nie odpowiedział ani zaczętemu postę­
powaniu brata, ani swojemu zwyczajowi. Wte­
dy senat i lud Rzymski L. Emilinsza Pawła, 
który i pretorem i konsulem będąc, odbył wjazd 
tryumfalny do Rzymu, męża tyle godnego chwa­
ły, ile cnotę poznać i ocenić ją zdołamy, obrał 
konsule.n, syna owego Pawła, który pod Kan­
nami , jak lękliwie zgubr.ą dla Rpltéj bitwę roz­
poczynał, tak mężn.e pulegt z orężem w ręku 
t\a polu boju (o). On to Perseusza rozgromione- 

' »

(o) Nasz autor pisze o pierwszym Pawła tryumfie zaję­
to pretury. Czytamy wLiwiuszu, Plutarchn i Frontynie, 
że Paweł raz przed wojną Macedońską tryumfował, po 
zwycięstwie udniesionćm nad Laurami, wysłany przeciw 
nim jako konsul. Wellej wystawia nam zwycięzcę Pawia 
i wjeżdżającego w tryumfie do Rzymu w urzędzie pretora, 
w c in widzi pomyłkę Sygoniusz i Manncyusz. Po bliż- 
fizćm rozpoznaniu rzeczy, poprawmy tych krytyków. Na 
kamieniu w Rzymie, za świadectwom Grutera, mamy poło­
żony napis :

Ł. Aemilius L. F. Pau'us Cos. II. Cens.
Augur. Trinmpiiavit. Ter.



go w zaciętej walce niedaleko miasta Py dny w Ma­
cedonii obóz zdobył, zniósł zupełnie jego zastę­
py i wszelkiej pozbawionego nadziei z Macedo­
nii uciekać przynaglił. Opuszczając tę krainę na 
wy spę Samotracyą schronił się i udał pod obronę 
nietykalności świątyni. Kncjus Oktawiusz pre­
tor, dowódca floty, przybył do niego i raczej 
przekonaniem niż siłą dokazal, iz słowu Rzy­
mian zaufał. A tak Paweł wielkiego i znakomi­
tego króla poprowadził w tryumfie. W tym roku 
Oktawiusz dowódca na morzu i Anicyusz pro­
wadzący przed rydwanem Gencyusza króla lu­
dów Illyryjskich, okazałe wjazdy odbyli. Jak 
nieodstępnie największemu blaskowi szczęścia 
zawiść towarzyszy i jak często na szczycie swe 
panowanie zakłada, to może być dowodem, że 
gdy tryumfu Anicyuszowi i Oktawiuszowi nikt 
nie wzbraniał, byli tacy, którzy Pawłowi wzbro­
nić usiłowali tryumfu, co wielkością króla Per- 
seusza, wspaniałością posągów i zebranych pie-
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Gdy po trzykroć Paweł tryumfował, kiedyż po raz pier­
wszy, jeżeli nie w czasie pretury ? Dwa tryumfy odbył z pe­
wnością za konsulatu, to jest: pierwszy zLigurów, drugi 
po wygranej nad Perseuszem. Ze Paweł będąc pretorem try­
umfował, poświadcza PIntai cb: Paulum adhucpraetorem 
in Hispania procansulari imperio cum Jaseibus ducdecim, 

■ibi occ’dir.sc ad 3o. M. hostium (wŁiwiuszn w k. 36 jest 
mowa o 18.000 poległych). Czyliż pretor, tyle tysięcy u_ 
placn boju nieprzyjaciela trupem położywszy, nie zasłażył 
sobie na trymnf ?

v



nicth.y ilością poprzedniego daleko przechodził, 
gdyż Paweł dwieście inillionów gest: doskaibo 
złożył i wszystkie dotąd tryumfy, jeżeli je po­
równamy, okazałością przewyższył (p).

10. Gdy w tym czasie Antiocli Epifanes król 
Syryl, któ/y w Atenach świątynią Jowiszowi 
Olymp jskiemu stawiać zaczął, mîodcgo Ptole­
meusza w Aleksandry» trzymał w oblężeniu, był 
do niego wysłany M. Popiliusz Lenas w posel­
stwie, aby polecił zaprzestać przedsięwzięcia^). 
Lenas cel poselstwa opowiedział ; króla mówią­
cego*, że się namyśl:, laską okrążył i nakazał 
mu nie wprzódy za koło na piasku zakreślone 
hrok:em ruszyć, dopóki nie da odpowiedzi. Tak 
Rzymska stałość namysł pokonała królewski i za­
stosowano się do ro*kazu._ Lucyusz zaś Paweł 

t .

(p) Wej.ilości pieniędzy różni rozmaicie pisał,. FlutarcŁ 
łjie ozracza całćj-summy. Pliniusz t. 33 r. 3 wzmiankuje, 
ze Paweł Emiliusz, po zwyciężeniu Perscurtza króla Ma­
cedońskiego,. wniósł do skarbu trzy tysiące funtów (pou 
ê o). Ale ta liczba bardao a-ę różni codo wewnçtrzuéj war 
tości od umieszczonej- w tekście. Gycero w k. a. o powinno­
ściach, oznacza tylko wielkość łupu, miary zaś nie wy­
raża. Liw.nsz nierównie mniej kładzie od Welleja. Łatwv 
dojść le czyni 200 nr. Mionów sestereyów, skoro 100 sester- 
®yów wynosi blisko 3 talary, a jeden 5 groszy i f.

(ř) Jest tu ino wa o Ptolomeuszufilometorzi. Liwiusz nie 
wymienia Marka Popiliusza, lecz Kaja Popiliusza. Cvce— 
ro •wFilipp. 8 mówiąc o cnocie przodków, przytacza zi 
wzór Kaja Popiliusza. Tak poważne uczonych mężów świąg* > 
«łectwa doradzają pomyłkę w tekście poprawić.



■

Mwycięzr.a Macedończyków czterech miał synów. 
Z dwóch starszych, jednego dał za przybranego 
syna P. Scypionowi P. Afrykana synowi, nic 
z ojcowskiej świetności nie mającemu oprócz 
podobieństwa nazwiska i dzielności wymowy, 
drugiego Fabiuszowi Maksymowi ; dwóch mło­
dszych jeszcze w rozkwitającym wieku miał przy 
sobie, kiedy odniósł zwycięztwo, Ten gdy na 
zgromadzeniu za miastem, zwyczajem przodków 
przed dniem tryumfu wyliczał z porządku swoje 
czyny, nieśmiertelnych błagał bogów,ażeby raczej 
na nim, aniżeli na Upitej gniew swój wywarli, 
jeżeli który z nich zajrzy jego czynom i szczę­
ściu. ^ Która to mowa jakby wieszczym wyrze­
czona duchem dwojga pozbawiła go dzieci. Jedno 
bowiem pod okiem jego wzrastające na kilka dni 
przed tryumfem, drugie w dni kilka po tryumfie 
utracił. Surowymi podówczas Fulwiusz Flakkus 
i Postumius Albinus byli cenzorami (r). Cowię-
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(r) Cenzorowie byli to Stróże karności w Rpltej. Do nich 
należało spisywać najątki każdego obywatela, uważać na 
życie i obyczaje nawet senatorów i rycerstwa. Było ich 
obowiązi, ein usuw;- cokolwiek zagrażało prostocie oby­
czajów, dlatego zwykli być nazywani mistrzami obyczajów 
(magistři morům). Pliniusz w k.34 r. 6 wspomina, żc Scy- 
pion i Popiliusz cenzorowie wszystkie posągi na rynku 
zburzyli wystawione nie za wyrokiem ludu ani senatu , aby 
sobie nikt nierozmyślnie zaszczytów nie przypisywali ozna- 
ków nie przywłaszczał. Dwóch mężów na tę godność wy­
bierano znanych z cnoty i powagi. Śmierć cenzora była

i
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ksza, Kn. F ulwiusz brat F ul wiusza cenzora, a na­
wet z niepodzielonego z nim żyjący majątku, od 
tj’cli cenzorów z senatu byt wyłączony (s).

11. Kiedy zwyciężony i pojmany Perseuszlat 
cztery zostawał pod >volną strażą i umarł jako 
jeniec w Albie, fałszywy Filip tak od zmyślonego 
rodu nazwany, z nizkiego stanu pochodząc, ogło­
sił się za Filippa, krwi królewskiej potomka, 
siłą zbrojną opanował Macedonią i przybrał ozna­
ki królewskie; lecz wkrótce za lekkomyślność 
uległ karze. Jakoż Kwintus Metellus pretor, dla 
meztwa Macedońskim nazywany, świetne zwy- 
cięztwo nad nim i narodem otrzymał, i w sro­
gim boju Achejczyków wszczynających bunty 
rozgromił. Ten sam Metellus Macedoński wy­
budował przysionki około dwóch przez siebie 
wzniesionych świątyń. bez położonego na nich

nieszczęśliwą wieszczbą; a to ztąd pochodzi : że w roku, 
w którym Gallowie Rzym ».dobyli, klęskę wielką poprze­
dziła śmierć cenzora. Co pięć lat nowych obierano Liwiusz 
Jc. 4; jednak Mamercynus dyktator tę władzę na rok tyl­
ko i sześć miesięcy rozciągnął.

(s) W tekście zamiast con-iors podobało się niektórym 
znawcom stnroży t ności czyta ě concors. Liwiusz w podobnej 
myśli używa wyrazu consors. Towarzyszów pod jednym 
dajhem będących i wspólnie żyjących krytycy nazywają con- 
sortes. Są to właściwie współdziedzice cohaeredes, którzy 
dziedzictwa n:epodzielonegozaiówno używają. Horacyusz 
W k. 3 odzie a4.

Cuui perjura patris fides 
Corortem, soci urn, fallat et hospiłem. ■
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imienia założyciela, które to świątynie są teraz 
otoczone portykami Oktaw ii, ten sam, który 
wielkie mnóstwo posągów' rycerskich obróconych 
do przodu św'iątyni i dziś jeszcze największą te­
go miejsca ozdobę z Macedonii sprowadził. O po­
czątku tak wielkiego mnóstwa posągów' to nam 
wieść podala. Aleksander W iclki miał rozkazać 
Lyzippowi najbiegłójszemu w podobnych robo­
tach rzeźbiarzowi, posągi tych rycerzy, którzy 
z jego zastępów przy rzece Graniku polegli z po­
dobieństwem postaci wyrobić i w ich środku 
swój posąg zamieścić. Metellus także pierwszy 
ze wszystkich wystawił w Rzymie świątynią 
z marmuru między temi pomnikami : a tak byi 
sprawcą przepychu lub zbytku. Nie łatwo czło­
wieka jakiegokolwiek rodu, wieku, stanu wy­
mienić, któregobyś szczęście zMetella szczęściem 

x porównał. Mimo bowiem okazałe tryumfy, naj­
wyższe zaszczyty,dostojne wRpitej urzędo wanie 
zacięte z nieprzyjaciółmi ale dla kraju korzystne 
niesnaski, czterech miał synów, wszystkich w doj­
rzałym wieku oglądał i wszyscy go przeżyli ozdo­
bieni godnościami (t). Zgasłego mary-przed mó-

(i) Nie wyczytałem nigdzie, żeby Metellus miał wiele 
odnieić tryumfów. Waleryusz w k. 7 jeden jego tryumf 
wysławia. Nie jest to powodem du obwinienia o niewier­
ność dzń jopisarza, autorowi - bowiem klassye*ni bardzo 
często liczbę mnogą kładą za pojedynczac. Wszakże dla pod- 

'yżsteenia przedmiotu nie pogardzają wcale tą postacią rc- 
torowie.

.4
i
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wnicę czterech niosło synów; pierwszy jako 
były konsul i cenzor, drugi już przedtem zaszczy­
cony godnością konsula, trzeci sprawujący urząd 
konsula, czwarty podany na to dostojeństwo, 
które później osięgnąt (w). Tak zaiste umierać 
jest to raczej szczęśliwie rozstać się z tćm życiem.

12. Następnie cała, jak wyżej powiedzieliśmy, 
Wzięła się do broni Achaja, a lubo znaczna jej 
część meztwem i orężem tegoż samego Mctella 
Macedońskiego była pognębiona: Koryntczyko- 
wie atoli, miotając wielkie na Rzymian obelgi 
do podniesienia broni najwięcej zagrzewali; Mum- 
miusz przeto konsul do prowadzenia tej wojny 
został wyznaczony. W tym prawie czasie, bar­
dziej dla tego, ponieważ chcieli Rzymianie wie­
rzyć, cobykolwiek o Kartagińczykach mówiono, 
aniżeli żeby im rzeczy godne wiary donoszono, 
uchwalił senat zburzyć Kartaginę. Naówczas 
P. Scypion Emilianus, mąż do dziada P. Afry- 
kana i L. Pawła z cnót podobny, wszystkiemi 
przymiotami tak w pokoju jak wojnie, dowci­
pem i nauką nad swój wiek wzniesiony, który 
co czynił za życia, co mówił i o czém myślał,

(«) Polybiusz wk.6 tak obchód pogrzebowy u Rzymian 
opisuje. Gdy który ze sławniejszych ludzi tycie zakończy, 
podczas pogrzebu niosą z wszelką okazałością zwłoki jego 
do mównicy na rynek. Jeden z towarzyszów wstępuje na 
wzniesione miejsce , bądź syn dorosły na smutnym obrzędzie 
obecny, bądź kto inny zrodzeństwa, jeżeli zmarły nie sosta* 
wił potom,ka, wylicza dzieła zgasłego męża i cnoty wychwala.

t
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to było godném chwaty, o którym jako o potom­
ku Pawła przysposobionym od Scypiona syna 
Afrykańskiego wspomnieliśmy, gdy się ubiega! 
o edylostwo, konsulem był obrany. Wojnę prze­
ciw Kartaginie, już od dwóch lat przez poprze­
dnich konsulów rozpoczętą, zwiększą usilnością 
popierał, w Hiszpanii za to, że się wdarł pier­
wszy na mury (tn), w Afryce, że się wsławił 
w czasie oblężenia, był wieńcami ozdobiony; 
w Hiszpanii zaś wyzwany do boju, będąc mier­
nych sił nadzwyczajnej wielkości przeciwnika 
zabił. Kartaginę więcej przez zawiść panowania 
znienawidzoną od Rzymian, niż przez jakie krzy­
wdy wyrządzone w tym czasie w perzynę obró­
cił, i pamiątkę łagodności dziada na pomnik swe­
go męztwa zamienił. Zburzona została Kartagina, 
która lat 667 przetrwała (x) przed 177 laty za

(«>) Wyzwoleni z oblężenia dawali oswobodzicielęwi 
wieniec znany pod nazwiskiem co,-ona oleidionulis. Wieniec 
ten składał się z trawy porastającej na miejscu, gdzie byli 
zamknięci. Pliniusz \vk. sa r. 3 i 4 nad wszystkie isseczy- 
tne znaki podobny wieniec prz. nosi: ponieważ inne ?lbc 
dają wodzowie rycereom, albo żołnierze rozdają żołnierzom, 
a ten wieniec żołnierz dtje dowódcy. L. Dentatns, De- 
cyusz, Kwintus Fabiusz Maksymus otrzymali wieńce za 
oswobodzenie, P, Scypion Enuiianusaa ocalenie rot ośmiu 
Wieniec murowy coronc mutali* temu dawali v'odi_owie. 
który pürwszy dostał signa mnry nieprzyjacielskie i prze­
darł się mimo oporu do miasta.

(i) W elle) nadmienił u yżćj,żcKartaginr. zbudowana przed, 
założeniem Rzymu na lat >5, w tém cal miejscu utrrymuie,

6



Kn. Korneliusza Lentu]» i L. Mummiusza konsu­
lów. Taki miała koniec Kartagina państwu Rzym­
skiemu zawistna, z którą Wojować przodkowie 
nasi zaczęli za Klaudiusza i Fulwiusza konsulów 
przed laty 296, nim ty M. Winicyuszu konsulat 
osięgnątes. Tak więc przez lat sto piętnaście albo 
z sobą te narody staczały boje, albo gotowały 
iię do ^rozprawy, albo pokój wiarołomny zawie­
rały. I Rzym gdy cały okrąg ziemski ujarzmił, 
nie spodziewał się być bezpiecznym, jeżeliby 
gdzie jeszcze Kartaginy pozostało imię. Tak to 
nienawiść, której w walkach zawiązek, trwa dlu- 
żói od samej obawy, nie uspokaja się nawet po 
zwycięztwie, ani wprzód mściwą być przestaje, 
dopóki przedmiot nienawiści zupełnie nie zga­
śnie (y).

ze upadła za konsulatu Łentula i Mummiusza to jest roku 
607. Okazuje się widoczna s przecz u ość autora z samym 
sobą. Chociaż Cycero, Liwiusz, Serwinsz, Eutropiusz ró- 

:żnc o czasie powstania i upadku Kartaginy podali domysły, 
baczni jednak na błąd Welleja, zdanie Eutropiusza przyj­
miemy, który rok 670 za epokę upadku miasta Dydony na­
znaczając, prostuje niezgodną naszego pisarza rachubę.

{y) Neque autem invisum esse desinit: Bormann inuisum 
odnosi do imienia Kartaginy 1 bierze je za samą Kartaginę. 
Za nim poszedł Lipsiusz i tekst poprawił • neque ante invi sa 
(Carthago) esse desiit, quam esse desiit ; wtedy dopiero 
Kartagina przestała byè nienawidzoną, Hedy )uí zupełnie 
runfła. Jedni czytając z Lipsiuszcm, mają wzgląd na upadek 
Kartaginy, drudzy tę sarnę myśl biorą w znaczeniu ogólnójn, 
do których należy Rchnkoniusz.
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13. Na trzy lata przed zburzeniem Kartaginy 
M. Kato nieustanny doradca jéj zaguby, za kon­
sulatu L. Cenzorina i M. Manliusza umarł (a).
W tym roku, w którym Kartagina upadla, L. Mum- 
miusz Korynt po 952 latach od założenia swe- • 
go przez Alctcsa syna Hippota z ziemią zrównał.
Oba wodzowie imieniem zwyciężonych od sie­
bie ludów zaszczyceni, jeden był nazywany Afry­
kańskim, Achajskim drugi. I nikt z ludzi długim 
przodków nieozdobiony szeregiem, opróczMum- 
miusza przydomku męztwem nabytego nie otrzy­
mał. Tych wodzów odmienne były obyczaje i wca­
le różne usposobienie: Scypion bowiem biegły 
w sztukach i naukach wyzwolonych, tak dalece 
wszystkich gałęzi oświecenia był opiekunem 
i wielbicielem, iż Polybiusza, Panecyusza, ce­
lujących geniuszem mężów, w pokoju i wojnie 
przy swoim miał boku. Jakoż nikogo nie było, 
któryby dokładniej od Scypiona czas na zatru­
dnienie i chwile wytchnienia podzielił; zaw^sze, 
w pokoj u czy wojnie, sprzyjał naukom; zawsze 
wśród szczęku oręża lub na łonie nauk życie 
przepędzał, ciało do trudów zaprawiał, lub umysł 
wiadomościami, zbogacał. Mummiusz zaś tak da­
lece był nieokrzesany, iż po zdobyciu Koryntu, 
gdy najsławniejszych mistrzów wykończone

(*) fW rocznikach Kapitolińskich i w każdym historyka 
nie znajdujemy wzmianki o M. Manliuszu, ale o Màiiiusz« 
ïlaniliuszu*
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obrazy i posągi miał do Y toch przesłać, rozka­
zał przewożącym powiedzieć, iż po ich zatracie 
nowych dostarczyć będą obowiązani. 0 tćm, ile 
sądzić mogę, powątpiewać nie będziesz Wini- 
cyuszu, że z większą byłoby dla Rpltéj korzy­
ścią, gdyby jeszcze dzieła Koryntyan wcale nam 
były obcemi, aniżeli, żeśmy je do tego stopnia 
poznali oraz że przodków prostota rviçcéj przy­
czyniła się do powszechnego zaszczytu, niż te­
raźniejsza ogłada.

14. Gdy zaś każdej rzeczy postać wystawio­
na w całości iatwiéj w oko wpadnie i utkwi 
w umyśle, aniżeli przedzielona czasem, posta­
nowiłem przeto piórwszą część tego dzieła od 
drugiej rozróżnić, pożyteczne wiadamości zwię­
źle połączyć, i w tern miej scu wspomnieć, jakio 
i w którym czasie założone byty osady z rozka­
zu senatu po opanowaniu Rzymu przez Gallów. 
Wojskow e pominę, gdy i przyczynę ich założe­
nia, równie jak założycieli z imion samych po­
znać nie trudno (a*). Zdaje nam się, że me będzie

(fli’) Przyczyną do założenia osad wojskowych był na­
przód gniew i surowość zwycięzców ku nieprzyjaciołom 
ujarzmionym a w jasności wyzutym; powtóre, ażeby żoł­
nierze wydłużeni lub weterani żołd pobierali ; po trzocie, 
aby wysłani osadnicy byli niejako stróżami zawojowanych 
ludów Pierwszy L. Sulla dyktator dal pTzykład wzakła- 
dsnin o.ad v/oj-kowych Juliuszowi Cezcrowi; a n nimi 
M. Antoniusz, M. Łepid, K. Oktawian August, tiyumwi- 
rowie Rpltéj, wszystkie wsi po zwycięstwie nad pieprzy-
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oň rzeczy uczynić tu wzmiankę o udzieleniu 
w tym czasie obcym obywatelstwa i o pomnożeniu 
Rzymskiego imienia, przez przypuszczenie ich 
Ho wspólności prawa. W siedm Jat po zdobyciu 
Rzymu przez Gallów osadę Sutrium założono; 
po roku Setynę, po upiynionych latach dziewię­
ciu Nepe; następnie po trzydziestu dwóch latach 
Arycynowie uzyskali prawo oby watelstwa. Przed 
350 laty za Sp.Postumiusza i Weturyusza Kalwi­
na konsulów, Kampańczykom udzielono prawo 
obywatelstwa i części Samnitów bez głosowa­
nia: w tym samym czasie w Fial es zaprowadzo­
na była osada. Po trzech latach Fundanowie i For- 
inianie prawem obywatelstwa zaszczyceni w tym 
roku, kiedy Aleksandryja założona została (bb).

jaciołmi między wojsko podzielali. Nadawano imiona osa­
dom, to od legionów, to odmiast, z których na zajęcie osad 
wysyłano, jak np. osada Kapitańska; czytaj w tej mierze 
'ygoniuaza k. 5de antiquo jurcialico. Osady zaprowadzo­
ne od Sulli, Juliusza Cezara, Augusta, nosiły imiona za­
łożycieli : i tak, nazywały się colonia Julio, Augusta, Octa- 
vianorum i t. d.

(bb) Założenie Aleksandryi przypada podług Liwiusza 
za konsulów L. Pap iryusza Kursora i K. Petyliusza. Je­
dno znim zdanie podziela Solinus w r. 35 i Kassyodorna. 
*'o przypuściwszy, cztery lata u Welleja odciąćby potrze­
ba. Diodor Sycylijski załoienii ■ Aleksandryi kładzie ji2

/mpiady. Ne tak na Welleja, jak raczej na Liwiusza 
narzekajmy niedbałosc, który o lat 7 błądzi, i wtedy o za­
łożeniu miasta przez Aleksandra mówi, gdy daleko wprzó­
dy posłał na tamten świat założyciela. Popma.

1



Za następnych konsulów Sp. Postumiusz i Filon 
Publiusz cenzorowie Acerranom nadali obywa­
telstwo ; po trzech latach w Tarracynie założo­
na osada, po czterech w Luceryi, po trzech wSu- 
essie Aurunce; po dwóch w Satykuli i w Inte- 
ramnie. W przeciągu lat dziesięciu wcale osad 
nie zakładano: dopiero później wSorze, Albie 
a po dwóch latach w Karseoli. Lecz za Kwinta 
Fabiusza po piąty raz konsula i Decyusza Mura 
po raz czwarty, w pierwszym roku panowania 
Pyrrusa, do Sinucssy i Minturnów wysiani byli 
osadnicy; po czterech latach do Wenuzyi. We dwa 
lata za Maniusza Kuiyusza i Rufina Korneliusza 
konsulów,Sabinom bez glosowania nadano prawo 
obywatelstwa. To zaszło prawie przed 320 laty. 
Ale do Kozy i Pestu wysiano osadników już te­
mu niemal lat trzysta za Fabiusza Dorsona i Klau- 
dyusza Kanina konsulów; po pięciu zaś później 
latach za konsula Semproniusza Sofa i Appiusza 
syna .Ccka do Aryminu i Benewentu wysłano 
na założenie osady, i Sabińczykom udzielone zo­
stało prawo głosowania. W początkach pierwszej 
wojny Punickiój Firmuin i Kastrum osadnikami 
zajęte;po roku wEzernic,po dwudziestu dwóch 
latach w Ezulum i Alziuni (cc), we Fregellach po 
dwóch latach założono osady (dd)\ w roku nastę-

(cc) Zamiast lat 22 czytać potrzeba 17, uczy nas tego Sy- 
goniusz i Manucynsz, tudzież lat następstwo.

(dd) Zamiast FregeUae Sygoniusz czyta Frtgcnao-, teras 
to miasto nazywa się Fonte Corvo.
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pnyin pod Torkwatem i Semproniuszem konsu­
lami av Brundizyum, a po trzech w Spolecie; 
w którym to roku Floraiskie powstały igrzy­
ska (ee). Po dwóch latach w Walencyi, a przed 
samem przybyciem Hannibala do Włoch zapro­
wadzone były osady Iiremona i Placencya.

15. Nakoniec ani wtedy kiedy Hannibal zosta­
wał va'c Włoszech, ani w następnycli po jego ustą­
pieniu latach, osad zakładać nie mieli sposobności 
Rzymianie, gdyż wciągu wojny, potrzeba było 
raczej wojska zgromadzać, aniżeli rozpuszczać, 
pokrzepiać siły po boju, aniżeli je wycieńczać. 
ZaKneja zaś Manliusza Wolsona i Fulwiusza No- 
biliora konsulów' w Bononii założona była osada, 
lat temu dwieście sicdmnaścic; po czterech latach 
wPizaurzei Potcncyi, po trzech w Akvvilei i Gra- 
Aviscc, po czterech av Luce. W tym przeciągu
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(ee) Igrzyska Floraiskie na czcić Flory ustanowione. Za­
czynały się w miesiącu kwietniu, a kończyły w maju, ile 
wypada wnosić z wierszo w Owidyusza:

Innpis Aprili, transis ni tempora Maji,
Alter te fugiens, cum venit alter habet.

Podczas tych igrzysk ui.rządiie kobiety w nocy z pocho­
dniami zapalonemi biegały nago po mieście, bezwstydnych 
dopuszczały się żartów i zgromadzały na odgło. trrby. Pe­
wnego razu gdy Marek Porcyusz Kato znajdował się na 
Floralskich igrzyskach, lud wstydzącsię Katona nie śmiał 
żądać, aby odzież zdjęły kuglarki. Uwiadomiony o tćm 
Kato od przyjaciela swego Fawoniusza, wyszedł zteatiu, 
nie chcąc obecnością swoją przerywać igrzysk. Odchodzą­
cemu dawał lud poklaski. Waleryusz Muk-ymui k. a. r. 10.



czasu, lubo niektórzy powątpiewają, <lo Putou* 
lów, Salemu i Buksentu wysiano osadników; 
do Auksimum w okolicy Picen, już temu blizko 
lat sto ośmdziesiąt siedm, na trzy lata wprzódy, 
nim Kassyusz cenzor od Luperkali ku Palatyń- 
skiéj górze teatr zaczął budować. Jego zamysło­
wi zbyteczna Rpltćj surowość i konsul Scypiou 
Stanął na przeszkodzie. Co ;a między najświe­
tniejsze publicznego ducha policzyłbym dowody. 
Za konsulatuKassyusza Longina i Sekscyusza Kal­
wina, który Salluów niedaleko wód od niego 
Sekscyami nazwanych zwyciężył, wFabrateryi 
zaprowadzeni osadnicy, lat temu sto pięćdziesiąt 
siedm ; po roku w Scylacyi, w 31 ner wium, Taren­
cie, Neptunii; także Kartagina osada w Afryce 
pierwsza, jak wyżej wspomnieliśmy, za granicą 

loch była założona Cff). O Dertonie nic z pe­
wnością wiedzieć nie można. Narbo Marcyusz 
osada w Galii i za konsulatu Porcyusza i Marcyu* 
sza blizko temu lat sto pięćdziesiąt trzy założo­
na. Po dwudziestu trzech latach założona osada 
Eporedya w Bagiennaclt za Maryusza po szósty 
raz konsula i Waleryusza Flakka (gg). Odtąd ile

Cfj) Nigdzie o tem Welle- poprzednio nie wspomniał ; 
albo jeżeli słowom jego damy wiarę, wnieść potrzeba, że 
znaczny w dziele ustęp o koloniach zaginął.

(ffff) Widoczna pomyłka. Lat 18 różnicy między konsu­
latem w roku 635 M. Porcyusza Katona i Kw. Marcyusza, 
a między późniejszym konsulatem K. Maryusza i L. Wale­
ryusza Flakka, który to konsulat przypada ua rok 653.
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zapamiętać mogę, żadnych innych osad oprócz 
wojskowych nie zakładano (AA).

16. Chociaż widzę, że przy moim tak wielkim 
pośpiechu, który mnie nakształt toczącego się 
koła, spadzistej otchłani lub odmętu porywa i ni­
gdzie zatrzymać się nie poznała, raczćj mi wa­
żne rzeczy opuszczać, niż się zby'tecznemi zaj­
mować należy; jednak nie mogę tego przenieść 
na sobie, skoro i tak już dzieło moje w téj czę 
ści dalej nad pierwiastko wo przyjęty posunąłem 
zakres,, abym nie miał dotknąć przedmiotu, o któ­
rym często rozmyślałem i niedosyć pojęciem mo- 
jćin na jasną wywiodłem. Kogoż to bowiem wiel­
ce zadziwiać nie będzie, że najcelniejsze w każ- * 
dym zawodzie dowcipy w zbyt krótkim obrębie 
czasu kwitnęty i nauki w jednaki sposób do ta­
kiego stopnia wydoskonaliły ? A jak zwierzęta 
różnego gatunku zamknięte w zwierzeńcti lub in- 
ném ogrodzeniu odłączają się od niepodobnych do 
siebie, z podobnemi zaś w towarzystwie żyją, tak

Czytajmy stosownie do zdań krytycznych : po oimnastu 
lotach Eporedia osada założona. Kluweryusz in Italia 
Antiqua.

(hh) Dwojakie byty osady, obywatelskie i wojskowe. Do 
jednych Rzymianie wysyłali tych, którzy nie lużyj. pod 
sztandarami; do drugich z legionów i hufców, jakby w na­
grodę za krew przelaną. Ale nie widzimy zęby osady przez 
obywateli zajęte wyliczył Wellej troskliwie. Opuszczonych 
dostrzegam blízko dziewiętnaście, o czóni każdy przeko- 
ua się zLiwiusza.

7
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równie świetne talenta zbliżone czasem i postę­
pem, wedle rozlicznej dążności, same odstrychnę- 
ly się od innych. W jednym wieku, w niewielu 
lat przeciągu, Eschjlus, Sofokles, Eurypides, 
boskim duchem natchnieni mężowie w całym bla­
sku wystaw iii tragédy e ; w krótkim czasie dawną 
koinedyą wydoskonalili Kratyn, Arystoiancs 
i Eupc I. Ale Mcnander w przeciągu lat kilku z Fi- 
lemonem i Difilem, którzy byli bardziej jego 
współczesnymi aniżeli równych zdolności, w nie­
długim lat przeciągu inną nadali postać komice 
i zostawili niedościgłe wzory. Wielcy nawet filo­
zofowie, którzy wyszli ze szkoły Sokratesa, 
i wszyscy co dopiero odemnie wspomnieni poe­
ci , jakże krótko po śmierci Platona i Arystote­
lesa słynęli! Któż przed Izokratesem, któż po 
jego słuchaczach, lub ich uczniach między mów­
cami zajaśniał? Tak dalece byt szczupły okres 
ludzi sławnych, że każdy godny pamięci mógł 
znać drugiego.

17*. Podobnój kolei ulegli równie Rzymianie 
jak Grecy. Albowiem jeżeli pierwszych i nieo­
krzesanych utworów liczyć nie będziesz, godnych 
jedynie chwały z wynalazku, *,ragedyąRzymianie 
winni Akcyuszowi i jego współczesnym. Przy­
jemne żarty trafnego Rzymian dowcipu w jednym 
prawie wieku przez Cecylmsza, Teiencyuszn 
i Afrauiusza zakwitnę ty. Historycy (że i Liwiu- 
sza do pisarzy dawnych policzysz), Katona, kilku 
dawnych i ciemnych dziejopisarzów wyjąwszy,

*
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nie zupełnie w przeciągu latośmiudziesięciu żyli; 
wielcy także poeci nie sięgają dawniejszych cza­
sów. Lecz wymowa, jćj dzielność w sądach i wy­
doskonalona mowa wolna, Katona wyjąwszy (po­
wiem bez ubliżenia P. Krassowi, Scypionowi, 
Leliuszowi, Grach om, Fanniuszowi i Ser. G albie), 
w tak osobliwej pod Tuliiuszem twórcą w zawo­
dzie swoim wystąpiła świetności, iż w niewie­
lu z jego poprzedników zasmakować, zdumiewać 
się nad żadnym nie można, tylko nad jemu współ­
czesnymi. To samo spotkało grammatyków, 

'plastyków, malarzów, rzeżbiarzów i ktokol­
wiek z uwagą rozważać będzie czasy, dostrzeże, 
jak krótki okres wzniosłe w każdym względzie 
zatnyka geniusze. Zastanawiając się przeto coraz 
więcej nad przyczynami podobieństwa i zjawie­
nia się geniuszów w tym i poprzedzającym wie­
ku co do równej usdności i osiągnienia jednakiego 
eelu przy tymże samym w naukach wyborze, ni­
gdy takich, którebym za stanowcze uważał nie 
dochodzę, lecz zbliżone tylko do prawdy : z nich 
zaś na te szczególniej mfędzy innemi natrafiam. 
Chęć pierwszeństwa jest żywiołem talentów, 
a zawiść sławy do naśladowania zagrzewa, i ry­
chło posuwamy do wysokiego stopnia doskona­
łości, do czegośmy z nadzwyczajnym przykła­
dali się zapałem. Trudno utrzymać się na szczy. 
cie doskonałości: bo to jest w przyrodzeniu, że 
cofa się, kto dalszych w nauce nie robi postępów 
I jak z początku pałamy chęcią iść w tych ślad>
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którym przyznajemy wyższość , tak cher niknie 
z nadzieją, skoro poznajemy, że ich prześcignąć 
lub im wyrównać nie zdołamy. Ubiegać się prze- 
stajem, czego dosięgnąć niezdolni; opuszczamy 
świeżo przedsięwzięty przedmiot i nowego szu­
kamy, a będąc o to nietroskliwi, w czém góro- 
ivać nie możemy, inny cel naszym usiłowa­
niom wytykamy. Ztąd wynikają liczne i nieu­
stanne w pracach zmiany, a następnie największe 
w udoskonaleniu zawady.

18. Przenieśmy podziwienic nasze od własno­
ści czasu do stanu miast. Ateny same przez dłu­
gi czas więcej znane były z wymowy i dzieł wzo­
rowych aniżeli cała Grecya, tak, iżbyś sadził, 
że mieszkańcy tej krainy rozmaite miasta zajęli, 
ludzie zaś wielcy Ateny jedynie za siedlisko obrali. 
I wielce się nad tein zadziwiam, iż nie było w Ar­
gos, Tebach, Laccdcmonie żadnego mówcy, któ­
ryby albo za życia słynął, albo po śmierci na 
pamięć zasłużył. Mieszkańcy tych miast wcale 
się nie przykładali do nauk ; szczególna wznio­
słość Pindara wstawiła Teby. Alkmana bowiem 
mylnie sobie F acedeii ończykowie przyznają.

Koniec księgi pierwszej,

! ~ • ' '
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1. Sc* PION starszy utorował Rzymianom drogę 
do potęgi, młodszy do zbytku. Gdy zaprzestano 
lękać się Kartaginy i zawistną państwu zburzono, 
nic zwolna, lecz jak najspieszniéj opuszczono cno­
tę, a rzucono się na łono występków. Dawny spo­
sób życia został zaniedbany,nowy zaprowadzony: 
sen za czuwanie, rozkosze za oręż, bezczynność za 
trudy polubiła Rplta.Wtenczas to Scypion Nazyka 
wKapitolium, MeteJIus, o którego przysionkach 
wyżej wspomnieliśmy i Kn. Oktawiusz w cyrku 
bardzo przyjemne wystawili przysionki (o). Za 
przepychem publicznym poszedł zbytek prywa­
tny. Wkrótce nieszczęśliwa i haniebna powstała 
tvHiszpanii wojna pod Wiryatcm hersztem roz­
bójników'; z tak zmicnnćm szczęściem prowa­
dzona, iż częściej przegrywali Rzymianie. Ale po 
zabiciu Wiryata raczej zdradą, niż mçzîwem Ser­

in) Wieńczą* Scypion, kiedyż? czyli po zburzeniu Kar­
taginy? bynajmniej; ale wtedy kiedy się jéj lękać przestano. 
Gdy miała runąć Kartagina, zaczęły się zbytki wzmagać 
u Rzymian. Srypion wybudował przysionek jako cenzor 
blizko na dziesięć lat przed zburzeniem zamożnej Rpltćj. Co 
na początku drugiej księgi powiedział Wellej o wystawio­
nym przysionkn przez Scypiona w Kapitolium po zburzeniu 
Kartaginy, to się sprzeciwia myśli wr. 3 o tym mężu wy­
rzeczonej , gdzie go mianuje cenzorem. Wrzakie Scypion 
był cenzorem w roku 5g4 zM. Fopiliuszem senatorem nr, 
dziesięć lat przed trzecią wojną Punicką.
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ivii.jsza Ccpiona, okropniejsza wojnaNumaníyli­
ska wybuchnęta. To miasto nigdy nad dziesięć 
tysięcy zbrojnej nie wystawiło przeciw nam mło­
dzieży; lecz czy to nieustraszona odwaga spiknio- 
nych wrogów, czyli též naszych wodzów nie- 
biegłośr, czyli nareszcie dopuszczenie losu przy­
wiodło tuż innych, już Pompejusza sławnego 
męża, który pierwszy zrodu Pompejuszów był 
konsulem , do haniebnych układów, i skłoniło do 
niemniej sromotnych i pogardliwych Mancynusa 
Hostyliusza konsula. Jednak przychylność ludu 
uwolniła Pompejusza od kary;pokora,Mancynusa. 
Ostatni bowiem przez własnej winy wyznanie 
lud przywiódł do tego: iż dobrowolnie przez ka­
płanów (fecialesj obnażony i ze związancmi wtył 
rękami nieprzyjaciołom był oddany (b). Mieszkań­
cy ‘Numancyi nie chcieli go przyjąć, jak niegdyś 
uczynili Samnitowie po zwycięztwie Kaudyj-

(b) O ustanowieniu kapłanów (fec:-ales) w Rzymie, tu­
dzież o ich obowiązkach, dokładną można powziąć wiado­
mość zDionizyusza księgi drogiej. Z na’,pierwszych domów 
nato kapłaństwo wybierani, wnićm przez całe życie zo­
stawali Ustanowił ich Num* Starać się, aby Rzymianie 
sprzymierzonej jakiej Upitej niesprawiedliwej nie wydawali 
wojny, dochodzić przyczyn, dla których zerwano przy­
mierze, czuwać nad zachowaniem warunków soiuszu, po­
kój zachować lub zrywać, gdy się zdawał niesłusznie za­
wartym, wojnę wypowiadać, do nich należało, Jednego ze 
zgromadzenia nazywano Pater patratus,- a tym był podług 
Plutarclia, który miał ojca i synów.
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skićm, mów iąc : iż publicznej wiary zgwałcenie 
nie powinno być karane śmiercią jednego.

2. Wydanie Mancynusa wznieciło w Upitej 
wielkie rozterki. Tybcryusz Gracbus syn Tybe- 
ryusza Gracha, męża nader znakomitego i zacne­
go, po matce wnuk P. Afrykana, mąż z innych 
miar nieskalanego życia, znakomitych zdolności, 
nieskażony w przedsięwzięciu, nakoniec tak wiel- 
kieini zbogacony przymiotami, jakie mogą jaśnieć 
w człowieku, jeżeli z darami natury połączy się 
chęć wykształcenia, jako kwestor i sprawca za­
wartego przymierza, już to ubolewając, iż jego 
dz'elo zniesioném zostało, już lękając się podo­
bnego wyroku i równej kary, za P. Mucyusza Sce- 
woli i U Kalpurniusza konsulów, lat temu sto 
sześćdziesiąt dwa trybunem ludu obrany, porzucił 
stronę możnych oby w’ateli; całej krainie Włoskiej 
przyobiecał obywatelstwo a wniósłszy prawa 
o podziale gruntów, co wstrzęsly posiadanie wła­
sności wszystkich oby wateli, cały porządek w nie­
ład zamienił i na wielkie niebezpieczeństwoRpltą 
naraził. Oktawiusza wspólurzędnika za to, że 
stanął w obronie publicznego dobra, z urzędu zło­
żył; trzech urzędników do podziału gruntowi za­
łożenia osad ustanowił : to jest siebie, byłego kon­
sula Appiusza świekra swojego i Gracha brata 
bardzo młodego.

3. Natenczas P. Scypion Nazyka, wnuk owego 
Scypiona, którj' za najcnotliwszego inęża od se­
natu byt uznany, syn tego, który będąc cenzo-

f -■
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rem,przysionekKapitolnski wystawiła prawnuk 
Kn. Scypioiia sławnego męża , stryja P. Afryk a- 
na, nie będąc urzędnikiem, ani mając siły zbroj­
nej pod swemi rozkazami^), spokrewniony z Tyb. 
Grachcm, ojczyznę nad pokrewieństwo przekła­
dając i cokolwiek niebyło z dobrem publiezném, 
za niezgodne z prywatną korzyścią poczytując, 
(dla których to cnót pierwszy ze wszystkich, 
chociaż n'tobecny, był obrany Arcykapłanem (d),
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(r) PriiatusquQ et togatus. Wyraz pritatus oznacza oso­
bę nieposiadającą żadnego urzędu; lognlus zaś jest ten, któ­
ry żyjąc w pokoju nie jest uzbrojony. Togatus zatem i ar- 
matnssądwaopposita. Znaczenie takieztad pochodzi: Pod­
czas pokuju Rzymianie zwykli uiyv'aé odzienia nazwanego 
toga,w c?.ąsie zaś wojny składali tę odzież,n nosili inną nazwa­
ną sagum, sami tylko konsulowie zostawali przy togach. 
Cycero podczas zamieszek zrządzonych przez Antoniusza, 
chociaż był konsularnym, jednak nosił sagum dla okaza­
nia tćm większego żalu nad opłakanym stanem Rpltéj.

(d) Numa czterech kapłanów ustanowił, którzy wyro­
kowali o wszystkich rzeczach tak między urzędnikami spra- 
wującymi obrządki religijne, jako też między prywatnymi. 
Nie podlegali żadnej władzy, nie zdawali ze swoich czyn­
ności sprawy ani senatowi, ani ludowi. W^ miejsce zmar­
łego nie lud obierał, ale kogo zgromadzenie za najzdolniejsze­
go osądziło. Cycero pisze, że ich mocy godność Rfltćj, 
całość narodu, życie obywateli, swoboda, dzieci, majątki* 
mieszkania 'porticzcno. Arcykapłan nazywał się1 Pontifex 
Maximuk. Podług Festa był on sędzią w rzeczach boskich 
i ludzkich. Na tę godność lud wybierał, a nawet później 
z grona patrycyuszów. Tytus Korunkanius pierwszy zgmi- 
nu (ex plebe) na ten stopień posunięty, który.przywła­
szczył sobie I-epid. Po jego śmierci przyjął tę godność

i



krajem sukni lewą rękę obwinąwszy z gńrnój 
części Iiapitolium, stojąc na najwyższym stopniu 
■W glos zachęcał, aby za nun postępował, kto 
pragnie całości Upitej. Po tych wyrazach znaku* 
mitsi panowie, senat, stanu rycerskiego część cel- 
nit’jszai większa, i lud nieskażony zgubncinirada* 
im, rzucił się na Gracha stojącego na placu z orsza­
kami swemi i zagrzewającego mową do buntu 
zralých prawie Włoch zebrane mnóstwo. Gra- 
chus uciekając i spuszczając się z pochyłości Ka- 
pitofium, ułomkiem ławki trafiony, dni swoje, 
które mógł byt z jak nai większą prowadzić sła­
wą , zawczesną śmiercią zakończył. Taki począ­
tek w Rzymie przelewu krwi obywatelskiej i bez­
karności mieczów. Odtąd prawo przywalone prze­
mocą , pierwszym był mocniejszy, i zwaśnienia 
obywateli wprzód drogą układów7 załatwiane, 
żelazem rozstrzygano; zaczęto wj dawać wojny 
nie z pewnych przyczyn, lecz w widokach ko­
rzyści. Czemu dziwić się nie można: nie tam bo-^ 
w etn zatrzymują się zgorszenia, zkąd wzięty po­
czątek; i chociaż zrazu wązką postępują ścieszką, 
otwierają sobie wkrótce drogę obszerną. Tak, gdy 
raz z drogi prostej na bezdroża się udamy, wpa­
damy w przepaść; i nikt sobie tego za rzecz szpetną 
nie poczytuje, co drugim korzyść przyniosło.

August, 6 po nim wszyscy panujący albo ją przybierali , 
albo mianować się kapłanami naj wyższymi doäwalali, jako 
to Koustautyn, Konstaneyusz, Walenty nir.n, Walens

S



4. Tymczasem gdy takie okoliczności zaszły 
\veAVioszcch,Arystonik udając,że pochodzi z krwi 
królewskiéj (e), opanował Azyą, którą krul At- 
talus w ostatnich życia chw ilach państwu Rzym­
skiemu W’dziedzictwie przekazał, jak to później 
Nikomedcs król Bitynii uczynił. Zwyciężony od 
Perperny i w tryumfie poprowadzony, a od Ma- 
niusza Akwiliusza ukarany śmiercią za to, że 
w początkach wojny Krassa Mucyana prokonsu- 
la, zawołanego prawnika, powracającego zAzyi 
zabił (f). Pubhusz zaś Scypion Afrykański Emi- 
lianus. który zburzył Kartaginę, po tylu ponie­
sionych podNumancyą klęskach, pow'tornieobra­
ny był konsulem i wysłany do Hiszpanii, gdzie 
odpowiedział swojemu pow'otaniu i doświad­
czonemu męztwu w Afryce; gdyż w'ciągu roku 
i trzech miesiącach od czasu przybycia, Numan- 
cya trzymaną w oblężeniu zdobył i z ziemią zró­
wnał. I zaiste żaden przed nim z jakiegobądź ro­

le) Aryatonik z nieprawego łoza urodzony, miał matkę 
Efezyją córkę pewnego lutnisty.

(f) Do dalszego prowadzenia wojny przeciw Arystoni- 
kowi wyznaczony ManiuszAkwiliusz odbył wjazd do Rzy­
mu, który się właśnie nalézat Perpennic jego poprzedniko­
wi: 7, tego powodu wyrr.ził sięJ'ičlorykopuszczając a posed 
ductusgue in triumpho sed a Manio Aquilio. Możnaby sed 
zupełnie wyrzucie a położyć mb, i czytać duetueque in tri­
umpho sub Mauio Aquilio. Jednak nie przypiszemy śmierci 
Arystonika Akwiliuszowi, ponieważ wiemy z Eutropiu- 
azc i Orozyusza, żeArystenik z rorhacu senatu był wwię- 
ieniu zamordowany.



(lit przez zburzenie sławniejszych miast nie za- 
służył u potomnych na wieczną pamięć : zwła­
szcza ze zburzywszy Kartaginę uwolnił nas od 
bojaźni, od zniewagi przez zagładę Numancyi.

. Scypion zapytany od Karbona trybuna, coby są­
dził o śmierci Tyb. Gracha? odpowiedział: jeże­
li zamyślał opanować Rpltą, słusznie zabity. Na 
krzyk całego zgromadzenia: Nieprzyjaciół, za­
wołał , uzbrojonych tylehroć wrzaskiem nieprze- 
stroszonyx jakże waszym mógłbym się przerazić, 
dla których Włochy macochq'i Wróciwszy do • 
Rzymu w krótkim czasie, za Maniusza Akwiłiu- 
sza i Kaja Semproniusza konsulów, lat temu 
150(g),-po dwóch konsulatach, dwóch odbytych 
tryumfach i po zburzeniu dwóch miast będących 
Rpltćj postrachem, zrana w łóżku lak był zna­
leziony zabity, iż niektóre na szyi widać było 
zaduszeuia siady (h). Zabójców wielkiego męża

{g) Niedokładna rachuba: od tych konsulów do Wini- 
cyusza liczymy lat i58; może to błąd przepisujących. Nie 
dawno bowiem od Mucj'usza i Kalpurniusza konsulów do 
Winicyusza n-sz historyk lat »52 narachował, po których 
o cztery lata później M. Akwilinsz i K. Scmproniusz byli 
kon ulami. Tak czytamy w rocznikach i w różnych pisarzach 

(Ä) Trudno z pewnością wymienić zabójcę Scypiona. Nie-' 
którzy historycy przypisują śmierć żonie jego Sempronii. 
Fompejusz w następujących wyrazach przypisał morder­
stwo Karbonowi. jVio co odpowiedział Pompeja*z a cołę 
moc9 wysłowienia, cpisał Krasse i wyrzekł otwarcie, to 
btdz^ baczniejszy na swoje iycie od ^Ifryiana, którego 
K. Karbo zamordował, Tullius cp. ad Q. Frat ii. g. Ni»
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wcale nie dochodzono, wyniesiono z głową za­
krytą ciało tego, przez którego czy ny Rzym nad 
świat cały swoje wzniósł czoło. Czyli naturalna 
umarł śmiercią jak wieli: pisze, rzj-od morder­
czej zginął dłoni, jak niektórzy do potomności 
podali, pewna jest, że tak się wsławił za ży­
cia j iż żaden dotąd oprócz dziada klaskiem go 
nie zaćmił. Umarł roku życia prawie 56. Jeżeli 
U tém kto wątpi, niccli rozważy czas pierwsze­
go konsulatu, który osiągnął w roku trzydziestym 
szóstym, a powątpiewać przestanie.

5. Przed zburzeniem Numancyi stawma była 
W Hiszpanii Decyusza Brutusa wypraw’a wojen­
na. Ten przedarłszy się do wszystkich Hiszpa­
nii ludów, wielkie mnóstwo mieszkańców za­
brał w niewolą, wiele miast podbił, i oręż :lo tych 
krajów posunąwszy, o jakich zaledwo słyszeć 
moina było, zasłużył sobie na przydomek Gał- 
łecyjskicgo. Na kilka lat przed nim, tak surowym 
bj ł wodzem ii w. Macedoński w tym narodzie, 
że podczas zdobywania « Hiszpanii miasta imie-
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pocliotvano publicznie męża, który tyle był dl? Rpltéj uży­
tecznym: atoli obecna nienawiść zatarła pamięć dawnego 
dobrodziejstwa; co zapewne da się uważać za pezedłużonv 
skutek spisku Gi acha ^fypian. Dodajmy : r. Rzvmiam zmar­
ły naturalną śmiercią był rak wynoszony, iż każdy jegu 
twarz rozpoznał, Afrykana zaś z twarzą zakrytą wynie-. 
»iono, oby nie było widać piany w ustacb, jako śladu łru-» 
n»ny dane; mu cd żony SemproniL.
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niem Kontrcbii (i), z niebezpiecznego stanowi­
ska \vj partym pięciu legionowym rotom, natych­
miast na to samo ímcjsce wrócić rozkazał; i gdy 
wszyscy obozowe testamenta robili (Ä), jakby na 
śmierć pewną iść mieli, niezachwiany w przed­
sięwzięciu, żołnierza, którego na śmierć pošlap

(r) U Florusa i Walery u sza Maksyma jest wprawdzie 
•wzmianka o Trcbii, lcczzatrin nie idzie, zęby Konlrebia 
i Trebia jedno miały znaczenie. Tak postąpił pisarz uwag 
nad Walerj'uszcm Maksymom, biorąc nierozmys’lnie Kon- 
trebią miasto położone w H iszpanii za Trebią w krainie 
Włoskiej.

(i) Gdy wszyscy testamenta obozowe robili. Przytoczmy 
miejsce zlnstytucyi Tit. X. de testamentis ordinandis dla 
usprawiedliwienia naszego tłumaczenia. Testamentům ex 
eo appellalur, quod testatio mentis est. Sed ut nihil an 
tiquitatis penitus igneretur, sciendum est. olim quidem duo 
généra teslamentorum in usu fuisse : quorum alteroinpace 
et in otio ulel uitur, quod ca/atis comitiis appellabatur, 
altero, cum m prutlnun exitnri estent, quod procinctum 
vocabatur. Okazuje się z tego, że u Rzymian jak dwa ro­
dzaje testamentów były, tak dwojakie onychie wyrażenia 
sposoby. Faccre testamentům całatis comitiis znaczyło zro- 
>ic tes.ament cywilny to jest taki, jaki podczas pokoju 
obywatele robić z wy kli; fac ere testamentům procinctum 
albo iii proemclu zrobić testament wojskowy czyli obo­
zowy, jaki mieli prawo robie żołnierze i dowódcy w czasie, 
wojny. Podział takowy testamentu ztad wynikał, że oby- 
walcie podczas pokoju obowiązani byli robić testamenta 
połączone z wielą formalności ar i połrzebnenii do zabez­
pieczenia się od oszustwa' żołnierze z.aś jako niemający 
dosyć czasu, ani yviadoinosci prawniczych, mieli pozwo­
lenie robienia testamentu w sposób prościejszy.

N
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zwyciczkim odzyskał. Tyle mógł wstyd połączo­
ny z bojaźnią i nadzieja powzięta w rozpaczy. 
Wsławił on się z inęztwai surowości w Hiszpa­
nii, Fabiusz zaś Emilianus na wzór Pawła z kar­
ności.

t

6. Po upłynionych latach dziesięciu, jakie Ty b. 
Gracha, takie Kaja brata jego opanowało sza- 

• leństwo; który z przymiotów'wszelkich i z tego 
szału był do niego podobny, a ze zdolności i wy­
mowy daleko sławniejszy. Gdy przy wielkiej 
spokojjności umysłu mógł stanąć na szczycie 
Rplti j, za przykładem brata osięgnąt godność 
trj’buna, czyli to pragnąc pomścić się jego śmierci, 
czyli též utorować sobie drogę do władzy kró- 
tewskiej; daleko większe i śmielsze mając na celu 
przedsięwzięcie, rozdawał obywatelstwo wszy­
stkim W łoch mieszkańcom i aż do Alp je rozcią­
gnął. Rozdzielał grunta;/.! kazał,aby żaden obywa­
tel wdęcćj nad pięćset morgów nie posiadał (co 
było niegdyś praw'em Licyniusza zastrzeżone); 
nowy podatek od przewozu ustanowił; nowemi 
osadami napełniał prowineye; sądy od senatorów 
przeniósł do stanu rycerskiego; zaczął zboże roz­
dawać ludowi; wszystko wzburzył, nic wspo- 
koiu, nic w karbach dawniejszych nie zostawał: 
a nawet powtórnie objął urząd trybuna. L. Opi- 
miusz konsul, który będąc pretorem Fregelle 
zburzył, ścigał go zbrojno i z nim śmiercią uka­
rał Fulw iusza Flakka byłego konsula, męża za­
szczyconego tryumfem, równie niegodziwych za-
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iniarÓMF, od Kaja Gracha w miejsce Tyberyusza 
Gracba tryumwirem wyznaczonego i przybrane­
go za towarzysza królewskiej potęgi. To jedno 
za haniebny postępek Opimiuszowi poczytują, 
że za głowę, nie powiem Gracha, lecz obywa­
tela Rzymskiego przyrzekł nagrodzić i złotem ją 
odw'ażyć postanowił. Flakkus na górze Awen- 
tyńskiej zagrzewając uzbrojony cli do boju z sy­
nem starszym zamordowany'. Grachus, gdy nż 
miał być wT ucieczce od wysłańców OpimiDsza 
pojmany, kark swój Euporow’i niewolnikowi od­
dał pod topor, po którego śmierci sam sobie ży­
cie z tym pośpiechem odebrał, zjakim panu umie­
rać dopomógł. W tym dniu Pomponiusz / grona 
Rzymskiego rycerstwa dał dowód Grachowi 
szczególniejszej wierności; na wzór Koklesa, 
wstrzymując jego nieprzyjaciół na moście, prze­
bił się orężem. Jak przedtem Tyberyusza Cra­
cha zwłoki, tak i Kaja zdziw*ną srogością zwy­
cięzców do Tybru były wrzucone.

7. Taki był koniec życia dzieci Tyberyusza Gra­
cha, P. Scypiona Afrykana wnuków*, jeszcze za 
życia matki Kornelii, córki Afrykana, mężów 
którzy na złe użyli niepospolitych talentów. Gdy­
by w* miarę tego, jak wolno było obywatelom, 
zażądali godności, cokolwiek przez rozruchy osię- 
gnąć usilnie pragnęli, spokojnym byłabyudzie- 
Ha Rplta. Do tego okrucieństwa dołączyła się 
zbrodnia w swoim rodzaju szczególna. Młodzie­
niec bowiem nadobnej postaci, syn Fulwiuszn

i
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Flakka, nití mający jeszcze spełna lat ośmnastu, 
wolny od występków ojca, i od niego w celu 
uktadów wysiany, z rozkazu Opimiusza został 
zabity. Gdy go przyjaciel, Tuski wieszczek, za­
lanego Izami i prowadzonego do więzienia spo- 
strzegł, czemu , rzecze, raczej tego nie czynisz? 
w tein tak mocno uderzył jego głową przy wcho­
dzie do więzienia o słup kamiennj', iż skonał 
po wytryśnięciu 'mózgu. Wkrótce potem srogie- 
ini katuszami przyjaciół Grachówi klientów drę­
czono. Atoli Opimiusza męża z innych względów 
nieskażonego i godnego poszanowania, później 
potępionego wyrokiem publicznym, przez pamięć 
na jego mordy, żaden z obywateli nie żałował. 
Ta sama nienawiść Rutyliusza i Popilicisza. któ­
rzy za konsulatu srogi cmi mordy ścigali przyja­
ciół Ty b. Gracha, obwinionych potem o zbrodnie 
stanu, słusznie spotkała (l). Do rzeczy wielkiej 
wagi tę do wiadomości mato należącą dołącze- 
my. Ten to jest Opimiusz, od którego konsula-

(/) Rzymskie sądownictwo dzieliło się na dwa rodzaje: 
judicia přivátu i judicia publica. W sądach prywatnych 
rozstrzygano sprawy osób prywatnych, jako to: względem 
posiadłości, dziedzictwa, spadku, kradzieży i tym podobne; 
w sądach publicznych wyrokowano wsprawarh Rpltą doty­
czących, jako to: o zdzierstwie, gwałcie i t. d. Sprawy 
■więc judicicrum publicorum były tćm samem, czćm u nas 
są zbrodnie stanu, lubo do nich oprócz tego należały zbro­
dnie niektóre osądzone u nas w sądach kryminalnych jak 
np. zabójstwo , ii. pa i i t. p., które u Rzymian naleSały 
równie ad judicia publica.

I



tu najsławniejsze wino pod nazwiskiem Opi- 
miańskiego znane bjło, które że już w'yszlo zu­
pełnie, z przeciągu lat wnosić można: ponieważ 
od tego czasu do ciebie, M. Winicyuszu konsu­
lu, lat 151 upłynęło. Opimiusz przez swój czyn, 
dla tego że zemsta pochodziła z nieprzyjaźni, 
nie zasłużył na wielki szacunek: a prześladowa­
nie bardziej osobi itćj jego nienawiści, aniżeli 
publicznemu wymiarowi kary dogadzać się zda­
wało.

8. Fotem za Porcyusza i Marcyusza konsulów 
założona była osada Narbo Marcyusz (t). Z ko­
lei wspomnijmy o surowości sądów. K. Kato by- 
y konsul, wnuk M. Katona, syn siostry Afryka­

na,za zdzierst wo Macedonii był osądzony,chociaż 
cała summa w sprawie objęta wy nosiła tylko 4000 
sestercyó v (ni). Tak ci mężo wie więcej na chęć, 
aniżeli na rodzaj występku uważali: czyn do 
zamiaru odnosili i wyrokowali o przewinieniu, 
nie zaś o jego rozciągłości. Około tego czasu dwaj 
bracia Metcllo wie w jednym dniu tryumfował^«).

(?) Cał3r peryod wzięty z k. i. r. i5 nie ma żadnego 
związku z ciągiem rzeczy. Mogli go bezpieczni© krytycy 
se tekstu w} puścić.

(m) Cycero wsprawie przeciw Werresowi k. 4 wspomi- 
na o tej summie i świadczy, że wynosiła i8,ooo H. SS. 
Zgadzam się na poprawkę tego miejsca WellejazLipsiuszem, 
który twierdzi, iż w miejscu IIII należy położyć XIIX.

(n) Przez niewiadomość niepotrzebnie przed imieniem 
własnćm dodano literę i\i. To miejsce podług Eutropiusza

9



Niemniej znakomity przykład i dotąd jedyny sy­
nów Fulwiusza Flakka zwycięzcy Kapui, któ­
rzy razem byli konsulami; lecz jeden z nich za 
syna przybranego oddany, przeszedł do rodu 
Acydina Manliusza. Byli wprawdzie cenzorami 
Metellowic, ale tonierodzeni, lecz stryjeczni bra­
cia : co samym tylko wydarzyło się Scypionom (o). 
"W tym czasie Cymbrowie i Teutonowie Ren prze­
byli , z wielu naszych i własnych klęsk sławni. 
Około tego czasu Minucyusz, który wybudował 
i dziś jeszcze chwalone przysionki, odbył wjazd \ 
tryumfalny po zwyciężeniu Skohłysków.

9. W tym przeciągu czasu słynęli mówcy: Scy- 
pion Emilianus, Lelius, Ser. Galba, dwaj Gra- 
cliowie, K. Fannius, Karbo Papirius; tudzież 
wyżsi od wszystkich poprzednich L.Krâssus i Ma­
rek Antoniusz. Nie mniej godni pamięci : Metel- 
lus Numidyjski i Skaurus. Po których życiu i do­
wcipach zajaśniał K. Cezar Strabo i P. Sulpicyusz;

tak potrzeba będzie poprawić: Dwaj bracia MeUliowie 
w jednym dniu odbyli tryumj, Marek z Sardynii, Kajus 
z Tracyi.

(o) Z pofclizki j myśli zdawałoby się, ze Scypiouowie bra­
cia razem byli cenzorami , oczćm niema śladu w żadnym 
historyku. Być może, iż Wellej pozbierawszy braci pia­
stujących podobne razem urzędowania, w :p. mniawszy 
o tryumfujących Metellacb, o konsulacie synów Fulwiu­
sza,-! znowu o cenzurze Me tellów, miał zamiar zakończyć 
opowiadanie przykładem Publiusza i Lucyusza Scy pionów', 
jako będących w jednym roku edylami. Czytaj w tej mie­
rze Folybiusza k. 10.



Kw. Mucyusz z biegłości w prawie, aniżeli z sa­
mej wymowy sławniejszy. Znakomite nawet 
w ciągu tego wieku kwitnęły dowcip}'. Afraniusz 
W'komedyi, Pakuwiusz i Akcyusz wtragedyi, 
najwięcej do geniuszu Greków zbliżone. Niepo­
spolite między nimi trzyma miejsce Enniusz; bo 
jeżeli tamci wdęcćj okazali w swych dziełach 
poprawności, w tym widać więcej mocy. Słynął 
wtedy i Łucyliusz, który służył w jeździe pod 
P. Afrykanem w wojnie Numantyńskiój. Wtym 
właśnie czasie Jugurta i Maryusz w kwiecie wie­
ku równie pod Afrykanem w' wojsku służ} li} 
i pod jednemi walcząc znakami, nauczyli się, 
jak mieli działać w przeciwnych sobie zastępach. 
Już natenczas młody Sizenna opisywał dzieje, 
jednak dzieło swoje o wojnie domowej i Sul- 
lańskiej po kilku latach w późniejszym wieku 
na świat wydał. Dawniejszym od Sizenny był 
Celiusz; Ruty busz (p), Klaudyusz Kwadrigarius 
i Waleryusz Ancyas byli Sizennit a spótczesnymi. 
Nie pomijajmy, że w tym wieku żył Pomponiusz, 
sławny z głębokich pomysłów, niesmaczny w wy-

(p) Tenże to sam Autyliusz, który według świadectwa 
Atencusza wk. 4 opisał po grecku dzieje Rzymian? N:s, 
ponieważ ten Rulyliusz" żył za czasów Apicyusza. Lepiej 
od innych uważa tę rzecz wk. 2 r. 27 ów feniks prawni­
ków Kującym z, twierdząc, że Autyliusz, o którym mówi 
nasz autor, hył namiestnikiem Mucyusza Scewoli prokofc- 
aula w Azy’,
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rażeniu i /nowości wynalazku w swoich płodach 
godzien pamięci (q).

10- Przytoczmy znaną cenzorów surowość: 
hassyusza Longina i Cepiona, którzy przed 157 
laty(r), M. Lepidowi Emiliuszowi wieszczkowi 
xato, że dom najął za sześć tysięcy sestcrcyó w, 
stawać się nakazali. Gdyby teraz kto za taką cenę 
chciał mieszkać, ledwteby za senatora uchodził. 
Tak to rychło z prawości w wady, z wad w wy­
stępki, z występków w przepaść wpadamy.W ty-m 
przeciągu czasu Doiricyusz nad Arwernami, Fa-

(q) Najdawniejszą poezyą u Rzymian były śpiewy liry­
czne i dramatyczne. Do lirycznych należały pieśni (axanicn^ 
ta), Saliów eryli Kapłanów Marsa, ustanowionych od Numy 
■w szóstym wieku przed Çhrystnsem ; pieśni śpiewane na 
biesiadach, pienia Sybillijskie i Etruskie ogłaszani przez 
w yi ocznie, i śpiewy tryumfalne; do dramatycznego redza- 
ju należały poemeta Fescenniaiui od miasta Fesccnnia 
w Etruryi nazwane, satyryczno-komiczue improwizacye 
i Atellany, które wzięły nazwisko od miasta Atella w Kam­
panii. Ateliany były to farsy grywane od synów obywa­
telskich: qtiod venus ludoriim ab Oscis acceptum tenuit 
juventus, ncc ab histrionibus pcllui passa est, Liwiusz 
Jc. 7.2. W tych sztukach treść na piśmie ułożoną improwi­
zowano. Do pisarzów Atellanów liczyć należy K. Pompo- 
niusza rodem z Bolonii; i niektóre jego wiersze przitccza 
A. Gellius. Około roku 3go od założenia Rzymu już na 
scenie wystawiano sztuki Atellańskie, a Newiusz pisarz 
Atellanów jest zapewne dawniejszy od Pomponiusza.

(i ) Mylna rachuba. Wszakże Longin i Cepio byli cen­
zorami w roku 628 od założenia Rzymu; od icb przeto cen­
zury do .'consulats Winicyusza wypadnie tylko lat i55. 
Sześć tysięcy sesterryów wynosi blisko 3oo talarów.

1
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bitisz nad AHobrogami sławne odnieśli zwyciez- 
twa. Fabiusz, wnuk Pawła, za Wygran^ na(J 
nieprzyjacielem pozyskał Allobrogickiego przy­
domek. -Rozważmy domu Domicyi,Sz<łw szcze­
gólne, a jak świetne, tak niewielu osobom sprzy­
jające szczęście : jako to, że z przodków Kn. D - 
micyuszA szlachetnej prostoty młodzieńca, wszy­
scy wcale oddzielnych rodziców jedyni s nowi 
byli konsulami lub kapłanami i wszyscy prawie* 
w try umfie do Rzymu po walkach wjeżdżali (s).

11. Kw. Metellus z każdym współczesnym po­
równanie wytrzymać zdolny, dowodził w woj­
nie przeciw Jogurcie. Namiestnikiem jego był 
K. Maryusz (/), o którym wyżej nadmieniliśmy.

(s) Di a były domy (familiae) rodu (gentis) Domic 
S7ÓW, jeden Kalwinów, drugi Enobarbów. W •'
zachodzi, o którym wspomina WeJlej. NajpeWni|: £ 
barbach, gdyż i Kn.Domiryusz zwycięzca Arwernów złe­
go domu pocliodzjl. Swetoniusz, dokladnv u , 
czy badacz, zacząwszy od Doniirynsza Allobrogickieao czte 
recb synów zupełnie z oddzielnych rodziców wylicza' ' k” 
konsulów; ale czyli wszyscy tryumf odnieśli? am autor 
powiada prawie wszyscy; dwóch bowiem Do ‘ 
jeden Allobrogicki, drugi Kalwinus tryumfowali, trzeci 7’
Domicyusz d dziad Nerona ozdobiony p0(] Auoństem 
kami tryumfu po wojnie Germańskiej.

(i) Namiestnik (legatus) ten się nazywaj,^ . na_
czelnym wodzem byl podrzędnym dowódca a P i ■ i . . d > a jego powo­
łanie nazywało się legen o. Prokonsulowic i rruprctoro wie
m>eli swo:ch namiestników; przeznacza! ich senat albo za 
Î :go pozwoleniem sami sobie wybierali, bib na mocy wnie­
sionego prawa, jak mówi Cycero, byli wyznaczani. Nad *



Pochodził on znizkiego rodu, by! nieokrzesany 
i zdziczałych obyczajów, atoli nieskażonego ży­
cia; ile w wojnie nieustraszony, tyle w pokoju 
niebezpieczny; nader chciwy sławy, nienasy­
cony, niepohamowany i zawszy burzliwy. Ten 
przez poborcówiinnych w Afryce kupców, opie­
szałość Mctella, przeciągającego wojnę już na 
rok trzeci, o wrodzoną szlachcie dumę i żądzę 
przedłużenia władzy oskarżając, dokazał, iż sam 
po przybyciu swojćm do Rzymu za pozyskaném 
uwolnieniem, obrany został konsulem i naczel­
nym wodzem do prowadzenia w'ojny praw’ie 
ukończonej od Metella, który po dwTakroć W'Stę- 
pnym bojem Jugurtę poktnał. Metellus jednak 
okazały wjazd odbył Tsłusznie ; a w nagrodę 
męztwa, przydomek ftumidyjskiego otrzymał. 
Jak przedtem domu Domicyuszów tak i Cecyliu- 
szów świetność rozważyć nam potrzeba: w tym 
czasie przez lat blizko dwanaście było przeszło 
dwunastu Metellów konsulami, cenzorami albo 
tryumfującymi wodzami (*/). Zkąd się okazuje, że

mienić winn" imy, ze często wyżsi urzędnicy przybierali 
za legatów biegłych w zawodzie wojennym, albo též bę­
dących w jakiem na prowincyi znaczeniu. Nakoniec lega­
ci zastępowali niekiedy prokonsulów i wtedy używali li- 
ktorow. Wolno iin Lyło stanowić w sprawach prywatnych; 
jeżeli zaś co zaszło ważniejszego, udawali się do prokon­
sulów, przy których zostawała władza wyrokowania i ka­
ry; zobacz Mardi tno'-ci Rosiniego str. 535, 6.

(u) W obszerniejszej przestrzeni czasu, aniżeli w latach 
sastu piastowała urzędowania i była ozdobiona tryumfem



jak miasta i państwa tak i rodziny raz blaskiem 
jaśnieją, to znowu tracą na swój świetności i giną.

12. Już wtedy,jakby wyroki przestrzedz chcia­
ły, byl L. Sulla przydany za kwestora K. Ma- 
ryuszowi, i przez niego do króla Bokcha wysia­
ny, lat temu będzie sto trzydzieści ośm, Ju 
gurtę króla pojmał (w). Maryusz mianowany po­
wtórnie konsulem do Rzymu powrócił, i w po­
czątkach drugiego konsulatu w pierwszych dniach 
Stycznia Jugurtę poprowadził w tryumfie. Wy­
roiły się, jak powiedzieliśmy, niezliczone tłumy

rodzina Cecyliuszów. Przeciąg czasu od r. 633 do 656 zajmuje 
lat 23. Jeżeli zechcemy obstawać przy rzetelności orygina­
łu pod względem chronologicznym, natenczas liczyć za­
czniemy od roku 63o do 642; a wtedy przekonamy się, iż 
»tego rodu pięciu tylko mężów było konsulami, dwóch 
cenzorami, czterech tryumfujących.

(ut) Początek urzędowania kwestorów odnieśmy do pa­
nowania króla Hostyliusza. Dozwolono ubiegać się o urząd 
kwestora tym jedynie, którzy lat dziesięć w wojsku słu­
żyli i lat 27 skończonych mieli. Wybierano początkowo 
na kwestora z patrycyuszów, czytaj Łiwiusza k. 3i ; nastę­
pnie po zwiększeniu ich liczby do czterech, lud uzyskał, 
iż z pomiędzy niego dwóch także wyznaczano. Kwestorów- 
było obowiązkiem : łupy zdobyte na nieprzyjacielu sprze­
dawać, pieniądze do skarbu składać, odbierać przysięgę od 
wodzów powracających z wyprawy i tryumfu żądających. 
czyli w pismach senatowi przesłanych sprawiedliwie o po­
ległych na placu bo‘u nieprzyjaciołach i o utracie Rzym­
skich obywateli donosili, inaczej nie dozwalać tryumfn; 
posłów zagranicznych przyjmować, w czasie ich choroby 
mieć staranie, w przypadku śmierci publicznym kosztem 
pogrzeb wyprawić i t. p.



— 52 —

ludów Germańskch pod nazwiskiem Cymbrów 
i Teutonów,i gdy Ccpiona i Manliusza konsulów' 
a wprzódy Rarhona i Sylana w GMliach poko­
nały, rozproszyły i z wojska ogołociły, Skaura 
Aureliusza byłego konsula (#), i innych nader 
sławnych mężów wymordowały. Do odparcia 
tak licznego nieprzyjaciela lud Rzymski‘Mary u- 
sza jedynie za najzdolniejszego wodza osądził. 
Natenczas jego konsulaty były przedłużone. Trze­
ci konsulat przeszedł na przygotowaniach do woj­
ny; w którym to roku Kn.Domicyusz trybun ludu 
wniósł prawo,aby kapłanów,przedtem od współ, 
towarzyszów wybieranych, lud mianował. Za 
czwartego konsulatu, za Alpami około Aix wal­
czył zTeutonami, przeszło 150,000 nieprzyja­
ciela (y) w tym dniu i następnym trupem poło­
żył, i naród Teutonów w pień wyciął. W piątym 
roku z téj strony Alp na równinach nazwanych 
Raudyjskiem , Maryusz i prckonsul li w. Luta- 
cyusz Ratulus szczęśliwy bój stoczyli: pobili lub 
zabrali w niewolą przeszło sto tysięcy nieprzy­
jaciela. Przez to zwycięstwo zdaje się, iż zasłu­
żył Maryusz, aby Rplta jego urodzenia nie ża-

(ar) Skaurus Aureliusz, c. ktôrj'm mowa, był przed trze­
ma laty konsulem. Wypadło przeto tekst popiawić i czy­
tać Skaurus Jíureliiisz były konsul. Na poparcie naszego 
zdania mamy w Orozyuszu : M. ^iurelius contularis captus, 
atque interfectus est.

(y) Orozyusz Eutropiusz kładą iło-ooo poległych, 
a oprócz tego zabranych do niewoli 6o,ooo.

w



iowata; klęskom bowiem, jakie później zadał, 
wyrównały obecne korzy ści. Szósty konsulat 
otrzymał niejako w nagrodę swych zasług. Mc 
można mu i za tego konsulatu odmawiać sławy, 
podczas którego szaleństwo ScrwiliHsza Glaucyi 
Saturnina Apuleja, co przy ciągłych godnościach 

Rpltą szarpali, przez mordy i przemoc rozpę­
dzali lud na sejm zebrany, orężem powściągnął, 
i zgubnych ludzi w domu Ilostyliusza śmiercią 
ukarał (%).

13. Po kilku latach M. Liwiusz Druzus osię- 
gnął godność trj buna, mąż rodu znakomitego, 
wymowny, nieskażony, nierównie z dowcipu 
i przymiotów serca, aniżeli zdarów fortuny,gło­
śniejszy. Gdy senatowi dawną świetność przy­
wrócić i sądy od rycerskiego do tego stanu prze­
nieść zapragnął, (tej bowiem władzy stan rycer­
ski przez prawo Grachów nabywszy, z wielą 
zacnymi i niewinny mi mężami srogo się obcho­
dził , a nawet Rutyliusr.a, męża nictylho w swo­
im czasie ale po wszystkie wieki najcnotliwsze­
go, o zdzierstwo oskarżonego, wśród najwię­
kszych narzekań obywateli na wygnanie wska­
zał), w samych zamiaiach na stronę senatu przed­
sięwziętych miał sobie senat przeciwnym; który 
nie poznał, że, jeżei- Druzus dobro ludu zdawał 
się mieć na pieczy, robił to, aby go sobie zje­
dnał i pozyskał, iżby gmin małe osięgnąwszy

(«) O domie Ilostyliusza zobacz notę w k. i. str. i3.
10



korzyści, większych odstąpił. Nakoniec taki byt 
los Druza, że senat więcej pochwalał nieprawe 
czyny kollegów, aniżeli zbawienne jego zamysły; 
bo gardząc zaszczytem, jaki mu nadawał,krzy­
wdy od innych wyrządzane znosił spokojnie, 
i gdy innych mierną cierpiał stawę, jego wiel­
kiej stawie zazdrościł (aa).

14. Natenczas Druzus,skoro jego szczerych chę­
ci nie uwieńczył pomyślny skutek, przedsięwziął 
Włochom nadać obywatelstwo. O tćm myśląc 
powracał z rynku, wielką i pomieszaną, jaka 
mu zawsze towarzyszyła, otoczony zgrają, w po­
dwórzu domu swego nożem, który w boku po­
został, ugodzony, w kilka godzin skonał. Ale 
gdy ostatniego oddawał ducha, patrząc na liczne 
grono naokoło siebie stojących i ubolewa jícych, 
wydał głos najzgodniejszy z wewnętrznćm swo­
jem uczuciem : Kiedyż to, rzecze, powinowaci 
i przyjaciele, Rplta podobnego do mnie mieć 
będzie obywatela? Taki był koniec życia znako­
mitego młodzieńca. Nie pomijajmy, co jest dowo­
dem jego obyczajów. Gdy stawiał dom na górze 
Palatyńskićj , w tćm miejscu, gdzie mieszkał Cy- 
cero, później Cenzoryn, a gdzie teraz stoi dom

(aa) Wychwalony Drnzns od Wellejabyl za zdaniem 
'Wal. Maks. w k.g r. 5 chciwy godności, rozrzutny, dumny 
i zuchwały. Dlaczegóż Weliej wszelką winę wkłada na se­
natorów? ponieważ tu idzie o Tyberyrsza. który miał ma­
tkę Liwią Druzyl'ç.
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Statyliusza Sizenny, przyrzekł mu budowniczy 
taki wystawić, iżby nikt nie widział, co się w nim 
dzieje. Tuk, rzecze, jeżeli zdołasz, dom mój wy- 
buduj, aby wszyscy widzieć mogli- cokolwiek ro­
bić będę.

15. Z pomiędzy praw Gracha, do najzgubnicj- 
szych tobym policzył, że za granicami Włoch 
osady założyli. Uniknęli tego przodkowie sta­
rannie, gdy obywateli Rzymskich na popiszpro- 
wincyi do Włoch przywoływali (widząc, że 
daleko potężniejsza Kartagina od Tyru, Massy- 
lia od Focei, Syrakuzy' od Koryntu, Cyzykum 
i By'zancyum od Milet«: od miast, którym swój 
At inne początek.) Pierwsza zaś osada za grani­
cami Włoch, Kartagina była założona. Śmierć 
Druza wznieciła wojnę Italską, któ rej już wprzó­
dy tlały pochodnie. Jakoż za konsulów Lucyu- 
sza Cezara i P. Rutyliusza, lat temu sto dwadzie­
ścia, całych Włoch mieszkańcy wzięli się dc 
broni przeciwko Rzymianom; pożar bowiem woj- 
ny zajął się u Askulanów, którzy Serwiusza pre­
tora i Fonteja namiestnika zabik, potem prze­
szedł do Marsów i wszystkie ogarnął okolice. 
Jak okropne było ich położenie, tak najsprawie­
dliwsze powody. Ubiegali się bowiem o równość 
z tymi obywatelami, których państwa orężem 
bronili: przez wszystkie lata i we wszystkich 
wojnach podwójną liczbę piechoty jazdy do­
starczali, i do praw téj Rpltéj nie byli przypu­
szczeni , która przez nich do takiego wzniosła się
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szczytu, zktóregoby ludźmi tćj samćjkrwiirodu, 
jak zagranicznymi i obcymi pogardzać mogła. 
Wojna ta przeszło trzykroć sto tysięcy młodzieży 
Włoskiej pochłonęła. Sławni dowódzcy Rzymscy 
w tćj wojnie byli: Kn. Pompcjusz, ojciec Wiel­
kiego Kn. Pompeja, ÍÍ. Maryusz, powyżej od nas 
wspomniany, L. Sulla przed rokiem będący pre­
torem, Kw. Metcllus syn Piuinidyjskiego, który 
słusznie przydomek Pobożnego otrzymał. Albo­
wiem ojca wygnanego z Rpltej od L. Saturnina 
trybuna ludu za to, że sam jedynie na jego prawa 
przy sięgać nie chciał, przez swoje przywiązanie, 
powagę senatu, zezwolenie ludu Rzymskiego, 
przyw'rocilna łono ojczyzny. Metcllus Ntmířdyj- 
ski nie pozyskał więcej sławy z tryumfów łub 
godności, ile z przyczyny dla której był wygna­
ny, ile zsamego wygnania powrotu (bb).

16. Z Włoskich wodzów byli najcelniejsi Sylo 
Popedius, Ilerius Azinius, Instejus Kato, K.Pon- 
tidius, Telezynus Poncyus, Maryusz Egnacyusz, 
i Papiiis Mutilius (cc). W niczćm ja nie obrażę 
mojej skromności wspominając o zaszczycie ro­
dzinnego domu, gdy prawdę opowiem. Wiele bo-

(bb) Sławny z wygna lia Metellus, gdyS nd Rodyjezykó w, 
nktórycn zostawał, w naj wiçkozénibj'i poważaniu, Plutarchj 
sławny z powrotu, bn cały dzień nie wystarczał stojącym 
przy bramiena jego przyjęcie, jippian wk. i.

(cc) Nie Mutilius ale Muti'us. Satis id firmant Fastî, qu: 
ad annum urbis DCCLXI ex eadem gente constituant M, 
Papium Mntilnm, Ruhnkeniu



wiem chwały Minacyuszowi Magiuszowi Asku- 
Iańskiemu naddziadowi mojemu przyznać nale­
ży: Który wnukiem będąc Decytisza Magiusza, 
jednego z najznakomitszych Kampańczyków, mę­
ża nader zacnego i wiernego, tak wielką w tej 
wojnie uległość Rzymianom okazał, iż legionem 
przez siebie wHirpinach utworzonym, wspólnie 
z Tycyuszein Didyuszem Iicrkulaneum zdo­
był (dd), z L. Sullą miasto Pompeji oblegał i Kozę 
opanował (ee). Wielu o jego cnotach wspomniało, 
ale Kw. Hortenzyusz w swoich rocznikach wysta- 
wiłje w całej obszerności i świetności. Lud Rzym­
ski za jego przywiązanie wywdzięczył się sowicie, 
i jego tylko samego z pomiędzy wszystkich oby­
watelstwem udarowa! (ff), dwóch zaś jego synów

(dd) T. Didyuszznany w wojnieMarsyjskićj jako pretor 
i namiestnik Seks. Juliusza Cezara konsula ; później za czy­
ny w Hiszpanii byl hetmanem ogłoszony. Za wólnćj Rpitej 
tytuł Imperatora wojsko nadawało wodzom, a częstokroć 
senat potwierdzał. Nje dawało jednak wojsko tego zaszczy­
tu dowolnie, zwłaszcza wczasach rządnicjszych, lecz ry­
cerstwo takiego tylko obwoływało Imperatorem na placu 
bitwy, pod którego dowództwem do 10,000 nieprzyjaciół 
wycięto.

(ee) Nie należy wedle zasad krytycznych czytać Koza, lecz 
Kom psa. Kozaalbo jakniektórzy czytaj? Kossa miasto wUm- 
bryi; Kompsa wHirpinach, o których właśnie mówi Wellej. 

(ff ) Jfgo tylko samego obyuicitelstwemudm ou>ał ; pitiłim 
» to ma znaczenie, co nominatim, singilłatim, seorsim ; pra­

wami oby watelstw a zaszczyceni byli niektórzy mieszkańcy, 
albo cała prowineya. Gdy jeden tylko mieszkaniec otrzy­
mał obywatelswo, musiał eię Rzymianom szczególniej za-



natenczas pretorami mianował, kiedy jeszcze sze­
ściu obierano pretoró w(gg-).Tak był zmienny i nie­
przyjazny los wojny Italskiej, iż przez dwa la­
ta następne, dwóch Rzymskich konsulów, Ru- 
tyliusz, a potem Kato Porcyusz, od nieprzyjaciół 
poległo ; wojsko ludu Rzymskiego na wielu miej­
scach tak było porażone, iż każdy Rzymia­
nin przybrał odzież wojenny i długo ją nosił. 
Za stolicę swego państwa obrali związkowi Kor- 
finium, które nazwali Italikům. Nakoniec zwol­
na przez przyjęcie tych do praw obywatelstwa, 
którzy się do oręża nie wzięli, albo wcześniój 
broń złożyli, siły Rzymian wzmocnione zostały; 
a Sulla, Pompejusz i Maryusz Rpltą zachwianą 
i do upadku pochjdoną ludowi Rzymskiemu przy­
wrócili iv całości.

17 Po ukończeniu w znacznej części Italskiej 
wojny, wyjąwszy pozostałe niektóre szczątki 
z bitwy pod Nolą, kiedy sami Rzymianie osła­
bieni przyznali zwyciężonym i upokorzonym pra­
wo obywatelstwa, którego przy całej czerstwo- 
ści swoich sit ludom rozkwitającym udzielić nie 
chcieli, konsulat osięgnęli Kw. Pompejusz i L.

służyć. Zamiast virllim, nie od rzeczy byłoby położyć Qui- 
ritem. Nie wszyscy obywatele mieli jednakie prawa. Być 
w rzędzie Kwirytów, było niywać wszelkich praw słu­
żących obywatelowi wzupcłności

(gg) L. Sulla dyktator dwóch dołączył pretorów do sze­
ściu; ośmiu tukże było pretorów i za czasu Cycerona.



Korneliusz Sulla, iną , którego do końca zwy- 
cięztwa dosyć uwielbiać, a po zebranych laurach 
dosyć ganić nie można. Potomek znakomitego ro­
du, szósty po Korneliuszu Rufinie, należącym 
do najdzielniejszych wodzów w wojnie przeciw 
Pyrrusowi, gdy widział gasnącą świetność wła­
snych przodków, tak się długo sprawował, ih 
żadnego zamiaru osiągnienia konsulatu mieć się 
nie zdawał. Naostatek po pceturze, wsławiwszy 
się w wojnie Italskiej, a wprzód jeszcze wGal- 
iii jako namiestnik Maryusza, gdzie najwię­
kszych wodzów nieprzyjacielskich pokonał: przez 
pomyślność nabrał odwagi, i starając się o kon­
sulat, był wybrany głosami prawie wszystkich 
obywateli. Ale tej godności dopiero w 49 roku 
życia swego dostąpił.

18. W tym czasie Slitrydates król Pontu, mąż, 
którego pominąć nie można, ani z obojętnością 
wymienić, nieustraszony w wojnie, wzór męz- 

, twa, wielki niekiedy przez szczęście , a zawsze 
przez odwagę, dowódca przezorny, dzielny ry­
cerz , zawistny państwu Rzymskiemu jak Han­
nibal, wszedłszy do Azyi, wszystkich w niej 
obywateli Rzymskich, w jednym dniu i o jednej 
godzinie, przez rozesłane po miastach listy z przy­
rzeczeniem wielkiej nagrody, pozabijać naka­
zał (ää). rSikt natenczas nie mógł Zrównać się

{hJi) Walerym« Maks. \rk.g r 2. 8c,oeo wymordowa­
nych Rzymskich obywateli podaje.



2 Rodyjczykami, którzy silnie Mitrydatcsowi 
czoło stawili i niezachwianą wierność ku Rzy­
mianom okazali. Ich wierność tćm jaśniej wy­
dała się przy wiarolomności mieszkańców My- 
tyleny, którzy Maniusza Akw lliuszai innych, kaj­
danami obciążonych, w ręce Mitrydatcsa oddali. 
Pompejusz po niejakim czasie wydobył ich na 
wolność, szczególnie przez w*zgląd na jednego 
Teofanesa (ii). Gdy Mitrydates zdawał się takže 
rzucać postrach na "Włochy, losem prowineya 
Azya dostała się Sulli. Wyruszył z Rzymu i ba­
wił jeszcze około Noli, (to miasto najzaciętszy 
odpór dawało, i od wojska Rzymskiego było oblę­
żone, jakby żałowało swojej wierności docho­
wanej najświęciej ze wszystkich (kk) w wojnie 
Punickiéj) kiedy P. Sulpicyusz trybun ludu, wy­
mowny, czynny, z dostatku, wziętości, związków 
przyjaźni,z mocy umysłu i odwagi głośny, wprzó­
dy przez czyste chęci starający się u ludu o naj­
wyższą godność, a teraz żałując niejako cnót • 
swoich i zbawiennych przedsięwzięć niepomyśl­
nych w skutku, nagle stawszy się złymi nieroz- 
myślnym, przeszedł zupełnie na stronę K. Ma-

(ü) Pomp: jusz wpośród zebranego rycerstwa Teofaneso- 
wi obywatelstwo nadał, Cjcero za Archiaszem. Zwycza­
jem nowych obywateliTeofanes przybrał imię swojego opie­
kuna, a syn jego nazywał się Pompejusz Mactr; miał być, 
jak niektórzy utrzymują, poetki przyjacielem Katulla i Owi- 
dyusza.

(&-) W drugiej wojnie Punickiéj, zobacz Liwiusza k. a3.



łyiisza przeszło siedmdzics.'çciolctniego, pragną­
cego wszelkiej w ładzy i nad wszystkicmi prowin- 
cyamiyi wniósł prawo na zgromadzeniu ludu, 
na mocy którego nowództwo miało b>ę Sulli 
odjęte, ffajoWi zaś Saryuszowi prowadzenie woj­
ny z 3iitiy darem powierzone; poczém inne pra­
wa szkodliwe, zgubne i nie do zniesienia iv Wol­
nej Itpitej ogłosił. Nadio s\ na Kir. Pompejusza 
konsula, zięcia Sulli, przez wysłanych swoich 
stronników zamordował.

19. Sulla naówczar-, ściągnąwszy rycerstwo, 
powrócił do Rzj mu, wojskiem go osadził, dwu­
nastu sprawców nowych i haniebnych czynów, 
a między nimi Saryusza z synem i P. Sulpicyu- 
sza z Rzymu wypędził, i przez wniesione pra­
wo wskazał na wygnánie. Jazda dopędziuszy 
Sulpicyusza, w bagaiskacli go Laurent) ńskich za­
mordowała; głowę zaś jego dla widowiska przed 
mównicą zawiesiła, jako przepowiednią bliskie­
go wywołania z kraju obywateli. Maryusz po 
szóstym konsulacie przeszło 70 łat mający, ucie­
kając przed ścigającą go jazdą Sullańską,ukrył 
się po sam nos i oczy w miejscu trzciną zarosłem, 
niedaleko bagniska Marycyjskiego (li). Zkąd \vy- 
ciągniony nagi i błotem okryty, na powrozie za* 
rzuconym na sz\ję,do więzienia Mlirturneftsktc-

(U) Maryka była Nymfa, żona Fauna. Miała wystawio­
ną świątynią niedaleko Minturuów po nad bagnami, do kto* 
ryclł wpîyvra rzéka Liiis f gdzie *ię ukrywał Maryust.

U



go z polecenia tamtejszego duuimv ira był zapro­
wadzony (U). Wystany z mieczem na zabicie Ma­
ry usza niewolnik publiczny rodem z Germanii, 
który przypadkiem za jego dowództwa w woj­
nie z Cymbrami byt pojmany, gdy poznał Ma­
ry usza, z okropnym krzykiem, wyrażającym po­
litowanie nad tak wielkiego męża upadkiem, rzu­
cił miecz, i uciekł zwiezienia. Wtedy obywatele, 
nauczeni od nieprzyjaciela, jak litować się nale­
ży nad mężem niedawno najznakomitszym, dali 
mu na drogę pieniędzy, dostarczyli odzieży i okrę­
tem go wyprawili. Jakoż złączywszy się z synem 
blízko wyspy Enaryi, popłynął do Afryki i nę­
dzne życie w lepiance na zwaliskach Kartaginy 
prowadził. Tak Maryusz, przypatrując się Kar­
taginie, Kartagina Maryuszowi, jedno drugiemu 
mogło być pociechą.

20. W tym to roku raz pierwszy żołnierz Rzym­
ski zmazał swe ręce krwią konsula. Kwintus bo­
wiem Pompejusz, współtowarzysz Sulli, od woj­
ska Kn. Pompeja prokonsula w czasie buntu, któ­
rego wódz stał się podnietą, życie utracił. Nie * *

(ii) Duumwi.-owie tak nazwani, źe dwóch jedne obowią
*ki wykonywało. Byli to nrzędnicy nadzwyczajni, ich urzt 
dowanie niestałe. Pićrwszi d nich wzmianka jest wLiwin- 
szu k. 9. Gdy Rzymianie zaciętą prowadzili wojrięzSam- 
nitami, wtedy na wniosek M Decyusza trybuna ludu dwóch 
wybrano urzędników nazwanych duumviros navales w celu 
naprawienie floty. Jest tu zapewne mowa o dwóch urzędni­
kach wyznaczanych po osadach, Lipsiuss.
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byl Cynna od Maryusza I Sulpicyusza umiarko- 
wańszy. A tak, skoro t\ Iko udzielone bylo pra­
wo obywatelstwa W lochom w • ten sposób (mń)> 
izby między ośm pokoleń rozdzielić nowych oby­
wateli, aby ich.potęga i mnóstw o nie oslabily go­
dności dawnych obywateli, i aby nie więcej mo­
gli ci, którzy doznali dobrodziejstwa od dobro­
czyńców : przyobieca! Cynna podzielić ich po­
między wszystkie pokolenia. Z tego pow'odu z ca­
łych Wioch ściągnął do Rzymu licznych mieszkań­
ców. Wypędzony z miasta przez współkcnsula 
i celniejszych panów’ orszaki, gdy dążył do Kam­
panii, wyrokiem senatu odsądzony został od go­
dności konsula, a w jego miejsce L. Korneliusz 
Mcrula kapłan Jowisza wyznaczony. Zasłużył 
on na tak stirow’c przeciw sobie postępowanie, 
ale ta surowość nie była godną naśladowania. 
Naówczas Cynna, naprzód przekupiwszy setni­
ków' i trybunów', potem zjednawszy sobie żoł­
nierzy obietnicą podarunków’, od wojska stoją­
cego w okolicy N \ili byl przyjęty. Po odebranej 
od wszstkich przysiędze,zatrzymu ąc oznaki kon­
sula, wypowiedział wojnę ojczyźnie, zaufany

(mm) Nadano obywatelstwo Włochom prawem Juliusza 
(lege Julia). Ser. Julius? Cezar konsul z P. Rutyliuszem 
roku 663 wniósł prawo , ażeby do obywatelstwa byli przy­
puszczeni sprzymierzeńcy i wszyscy Latinowie, którzy 
broń zł żyli, i no« obywatele między pokolenia (tribus) 
rozdzieleni, o czém czytaj Appiana i Eutropiusza.



%t ngnnmnéj liczbie nowych obywateli ; z ktńry< h 
przeszło 200 rot zaciągnij! i blizko trzydzieści 
legionów wystawił. Potrzeba było rokoszanom 
powagi i wziętośc; ; aby je pomnożyć, z wygna­
nia K.Maryusza z synem przywokji i wszystkich, 
którzy z nimi na wy gnaniu zostawali.

21. Gdy Cynna wydał wojnę oj e/y z nie, li u. 
Pompejusz ojciec 'Wielkiego, zawiedziony w na­
dziei przedłużenia konsulatu, tak się dla obu stron 
okazał obojętnym wątpliwej ufności,iż we wszy­
stkie m podług własnego widoku postępował; zda­
wał się orz* kiwać dogodnej pory, i na jedne lub 
drugą stronę sam się z wojskiem nakłaniał, gdzie 
większa zabłysnęła nadzieja przewagi. Tego to 
Pompejusza w woj nie Mjirsyjskiój, szczególniej 
zaś w okolicy Pireńskiój, jak wyżej powiedzieli­
śmy, dzielnej doznała Rplta pomocy. On zdobył 
Askulum, przy któréin mieśeie, chociaż i na 
wielu innych miejscach wojska rozproszone były, 
obywateli Rzymskich 75,000, Włoskich przeszło 
60,000 w jednym dni 11 walczyło Jednak w końcu 
z Cynną stoczył bitwę wielką i zaciętą. Jak zgubny 
byl wypadek dla walczących i widzów (nn\

(an) Dla walczącyrk i widzów. Kommentator« wie kła­
dli- fałszywie socii Kor.ianae urhis, tudzieżpugnasse i spec~ 
tasse. Rzymi-inie z jednej strony walc&yli, a sprzymierzeń­
cy nie byli widzami. Jęcz czynnie należeli do boju. Nie 
staczano boju za granicą , an. w dalekich okolicach stolicy, 
ale niedaleko góry Janikułum. I.insiusz vr miejsce suci i s po­
szył c'a lis j za nim poizhJwy w naszém tłumaczeniu.
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X rozpoczętej i dokonanej walki pod samcmi můra­
mi Rzymu i w oczach mieszkańców, zaledwo opi­
sać można. Wkrótce potem, gdy oba wojska, jak- 
bv mato trudami wycieńczone, trapiła zaraza, 
u marł Kn. Pompejusz. Radość po jego śmierci wy­
równała prawic boleści z przyczyny poległych 
obywateli od oręża i {horoby; a lud Rzymski, 
jaką zemstą pałał za życia, taką po śmierci wy­
warł na jegc trupie. Z dwócli cz.t li trzecli ro­
dzin Pompejuszów', najpićrwszy tego nazwiska 
niemal przed 167 laty był konsulem Kiv. Pompe­
jusz z Kn. Serwiliuszcm. Cynna i Maryusz, po 
krwawych z oboj ej strony 'stoczonych bojach, 
Rzym zajęli. Pierwszy z nich wszedł Cynna 
i wniósł prawo o przywrócenie Maryusza.

22. Nie długo potem K. Maryusz, po zgubnym 
dla swoich współziomków powrocie, wszedł do 
Rzymu. Nicby nic było nad to zwycięztwo okro­
pniejszego, gdyby rychło nie nastąpiłoSullańskie. 
Nietylko na obywateli miernego stanu targnęła się 
bojan wyuzdana swawola, lecz w pośród męczar­
ni różnego rodzaju ginęli najznakomitsi i najmo­
żniejsi wRplt<j mężowie; między którymi konsul 
Oktaw’iusz, mąż łagodnego charakteru, z rozkazu 
Cynny życic utracił. Mcrula zaś, wielce wRpltéj 
zasłużony, podczas przybycia Cynny złożył kon­
sulat, ot w orzył sobie żyły i po wyjściu krw i, przy 
tychże samych ołtarzach życia dokonal, przv

I

i
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których, jako kapłan Jowisza (oo), poprzednio 
błagał często bogów o całość ojczyzny : teraz zaś 
wzywał ich pomocy,aby się naCynnie i jego stron­
nikach pomścili. M. Antoniusz, pierwszy'w Rpltój 
obywatel i pierwszy mówca, pod ciosami żoł­
nierzy, których wymową swoją powściągał, po­
legł z rozkazu Mary usza i Cynny. Kw. Katulus, 
z innych cnó( i z wy cięztwa nad Cymbrami zna­
komity, w któmn równy miał z Mr.ryuszcm 
Udział, widząc, że godzą na jego życie, zamknął 
się w miejscu, co świeżo było otynkowane wa­
pnem i piaskiem, podłożył ogień, aby moc wy­
ziewów powiększył, i już to przez przyjęcie szko­
dliwego powietrza, już to przez zatamowanie

(oo) Kapłanowi Jowisza (Flamini Dialis) nie godzilo się 
składać przysięgi, dotykać kozy, bobu, mięsa surowego 
i bluszczu, ani icli nazwiska wymieniać. Jeżeli kto miał 
być cblostany, a upadł do nóg jego i prosił, był uwolnio­
ny w tym dniu od kary. Nie wolno om było ostatniej su­
kni zdejmować, tylko w miejscu ukrytém, aby się pod nie­
bem obnażouj^m nie pokazał oczom Jowisza. Nir rozwodził 
się z małżonką, a po jćj śmierci przestawał być kapłanem. 
Od Numy do czasu JMaryusza i Sulli wypełniali ci kapłani 
nieprzerwanie obowiązki. L. Korneliusz Merula wroster- 
kach domowych roku (‘66 za swego kapłaństwa został zabi­
ty. Po nim objął tę godność K. Juliusz Cezar, po którym 
nie było żadnego kapłana Jowisza mniej więcej lat sto, aż 
do końca panowania Augusta, kiedy Sckst. Korn. Malugi- 
nensis osięgnąl tę dostojność. Teodozyusz z i linem i dawne- 
mi zabobonami zniósł tych kapłanów urzędowanie. Mał­
żonka takiego kapłana nazywała się Flaminica, która oso­
bno te same, co jćj mąż, wykonywała obrsądki.
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oddechu umarł raczéj śmiercią, jaką sobie byczył, 
ani/cli wedle woli nieprzyjaciół. Wszystko 
wRpItćj szjbko do upadku spieszyło; nie było 
przecież jeszcze nikogo, ktoby majątki obywa­
tela Rzymskiego poważył się albo rozdawać, albo 
dla siebie zabierać. Przyszło także później i do 
tego, że chciwość była powodem do okrucień­
stwa, że wielkość przewinienia mierzono wiel­
kością majątku, że każdy zamożny był winny,, 
każdy za własną śmierć płacił. Nic nie zdawało 
się szpetnóm, co było zyskownćm.

23. Na-stępnie Cynna drugi konsulat, a Ma- 
ryusz siódmy na hańbę poprzednich osięgnąt 
W początku tego konsulatu Maryusz złożony cho­
robą umarł, mąż nieprzywykły do wytchnienia, 
w wojnie nader zgubny nieprzyjaciołom, w spo­
koju współziomkom. Na jego miejsce wybrany 
Waleryusz Flakkus, sprawca haniebnego prawa, 
podług którego dłużnikom czwartą część zaspo­
koić wierzycieli nakazał; w przeciągu dwóch lat 
za czyn podobny godnej «legt karze Za pano­
wania Cynny we Włoszech znaczna część szla­
chty schroniła się do Sulli do A chai, a nieco pó­
źniej do Azyi. Tymczasem Sulla przeciwko do­
wódcom 3ïitrydatesa w okolicy Aten, łłeocj i i Ma­
cedonii tak walczył szczęśliwie, iż i Aleny zdobył, 
i po rozlicznych podjętych trudach około wielu 
warowni portu Pirejskiego^J, przeszło 200,000

(PP) Archelaus port Pirejski siedm razy murent opasał, 
pisze o ićm Orozyiuz k. 6 r. 2.



nieprzyjaciół na placu trupem położył i Ijież 
zabrał w niewolą (^j). Jeżeli kto okoliczności za- 
wichrzcnia, dla których Ateny Sulla podbił, Ateń- 
czykom przypisze, zbyt dalekim jest od prawdy 
i badań starożytności. Ateńcz) kow ic bowiem do 
tego stopnia stałą ku Rz} mianom zachowali wier­
ność, że zawszę i w každém wydarzeniu cokol­
wiek w dobrej działo się wierze, mawiali Rzy­
mianie : ft« tak jest, jak z Atcńczj kami. Wreszcie 
ludzie orężem Miftydatesa uciemiężeni, w opła­
kanym sianie, tu w mocy wrogów, ówdzie od 
przyjaciół w oblężeniu, pragnęli z serca wydobyć 
się za rnury miasta; lecz ulegając konieczności, 
w mieście zostawali. Sulla za przybyciem' do Azyi 
zastał Milryrfatesa uległego i upokorzonego zu­
pełnie. Zapłacić karę pieniężną, z Azyi i ze wszy­
stkich innych prowincyj przemocą zajętych, ustą­
pić przymusił, część okrętów zabrał, jeńców od­
zyskał, zbiegów i występnych żołnierzy ukarał, 
królowi przestawać na ojczystych, to jest na Pon- 
tyckicli granicach rozkazał.

21. K. Flawiusz Fimbrya przełożony nad ja­
zdą , Waleryusza Flakka byłego konsula zabił, 
i zająwszy wojsko, hetmanem został ogłoszony; 
W walnej bitwie Mkrydatesa pogromił, ale za 
nadejściem Sulli sam sobie życic odebrał. Mło­
dzieniec ten o co się niecnie pokusił, to dzielnie

(yy) Podług Appiana poległo 160,000; co podoLnicjiza 
do prawdy.



Vykonat. W tym właśnie roku P. Łenas trybun 
ludu Seks. Lucyliusza, który w roku zeszłym byt 
trybunem Judu strącił ze skały Tarpeiskićj ; swo- 
jrli towarzyszów przed sąd zapozwał, a zboja- 
źni do Sulli zbiegłych, wskazał na wygnanie. 
Sulla wtedy, po ukończeniu spraw za morzem, 
pierwszy ze wszystkich Rzy mian przyjmował 
poselstwo Partów. Gdy z pomiędzy posłów nie­
którzy Magowie przepowiedzieli mu z rysów cia­
ła : ze godne niebian jego życie i pamięć trwać 
będą, powrócił do loch, i nie więcej nad 30,CC0 
uzbrojonych przeciw liczniejszemu nad 200,000 
nieprzyjacielowi w Bruhduzyum na ląd wy sadził. 
W dziełach Sulli nad to zaledwie co sławniejszego 
uoatrzćć mogę, že Cyiiny i Mariusza stronni­
kom, przez trzy lala w oblężeniu trzymającym 
\\ lochy, jawnie wydać wojnę zamyślał, obecnej 
ednak nic zaniechał, i mniemał, že wprzódy 

wroga pokonać potrzeba, niž pomścić się na oby­
wa fclu. Jakož przytłumiwszy postrach zagrani­
czny, gdy postronnego nieprzyjaciela upokorzył, 
domowego zwyciężył. Przed przybyc iem Lucyu- 
sza Sulli, Cynna w czasie powstania buntu od 
ułasnego wojska zabity' (rf), mąź godniejszy,aby 
z woli zwy cięzców’, niž prz.ez zapalczywość żoł­
nierzy umierał; o którym słusznie powiedzieć 
možná, iż na to się odważył, na co żaden cno­
tliwy'; wy konał, co waleczny tylko wykonać zdo-

(rr) Zabity w Ankonie.
12



la; i że In 1 nicustraszoï v in w zamiarach, mężem 
W wykonaniu. liarbo, skoro nie miał dodanego 
towarzysza, sani by t rok cały konsulem.

2ó. Sulla z tak wielką spokojnością przez liala- 
bryą i Apulią przeprowadził wojsko do Kampa* 
nii, z tak szczególną bacznością na plony, wsi, 
miasta i ludzi, iż mniemałbyś, że nie przybywa 
do Włoch mścicielem wojny, ale dawcą pokoju. 
Usiłował on podług słuszności praw i przyzwoi­
tych warunków koniec wojnie położyć; atcli lu­
dziom obdłużonym lub zbyt chciwym, nie rnógt 
się pokój podobać. Pomnażało się tymczasem woj­
sko Sulli codziennie przez napływ wszystkich 
cnotliwych i zdrów o myślących. Naostatek oko­
ło Kapui wielkie nad Scypionem iNorbanom kon­
sulami odniósł korzyści, z których Norbanus na 
placu boju pokonany, a Scj pion od swoich żoł­
nierzy odstąpiony i wydany, od Sulli bez żadnej 
krzywdy wy puszczonym został. Tak dalece Sui­
ta wojownik od zwycięzcy różny, żc kiedy zwy­
cięża łagodniejszy od najumiarkowańszego : po 
otrzymanéin zwycięstwie sroższy, aniżeli o kim 
usiyszyć można. Albowiem i rozbrojonego kon­
sula, jak powiedzieliśmy, i hw. Scrtoryusza, nie­
stety wkrótce wielkiej wojny pochodnią! i wielu 
inn) cli, choć byli u jego mocy, wypuścił na wol­
ność; rozumiem że dlatego, aby w jednym czło­
wieku podwójnego i wcale odmiennego charakte­
ru da\vał się wzór dostrzegać. Sulla po odnie- 
sionem z wy cieztw lenad K. Norbanem, z którym



walczył zstępując z góry Tyfaty (ss), złożył dzięki 
Dy a nie, bóstwu tej okolicy opiekuńczemu, i sła­
wne wody przez zbaw icnne skutki w uzdrow ię- 
niu chorych, tudzież wszystkie poblizkic grun­
ta téj bogini poświęcił. Napis położony na po­
dwojach świątyni i wewnątrz jój tablica mie­
dziana, dziś jeszcze pamięć miłej przechowują 
pobożności (tt).

26. Po czćm Karbo po trzeci raz był obrany 
konsulem z Ii. Maryuszem synem siedmiokrotne­
go konsula. Ten mąż w roku życia dwudziestym 
szóstym bliższy ojcu przymiotami umysłu niż 
wiekiem, wiele rzeczy odważnie przedsięwziął, 
i wszędzie qUazat się gc lnym stopnia konsula. 
Niedaleko Sakryportu przez Sullę w boju poko­
nany, udał się z wojskiem do Prcnestj', którą 
wprzód mocną z położenia swego załogą obwa­
rował. Aby doszły miary nieszczęścia publicz-

(**j Tyfata, góra niedaleko Kápni. Festus.
(it) Na tabliry miedzianej wewnątrz świątyni laki byłpo­

łożony napis : Grates Jjianae, c. n. r. i. s. e. s. a. s. m. g c. n. 
agr. o. a. Deq. h. g. r. m. et i. t. a.p. h. q. który zawierał myśl 
następującą: Grates Diana e, cu/uS nomini regio tlla sacra- 
ta est, solvit ; a quas salubriiate in mede/idisque corporibus 
nobiles , agros omnes addixit deae. JJujus gralae religionis 
memoriam et inscripfio templi ojjixa posti, hodieque et ta­
bula testalur aurea intra aedtm. W idzimy, że tu każda li­
tera oddzielnie wzięta, zaczyna wyraz. Było niegdyś we 
zwyczaju, zapisywać nietylko na podwojach świątyń czyny 
godne pamięci., ale na celnych ścianach, a nawet tablicę 
wewnątrz oawieszc;.



ne, taRpIta, co zawsze była popisem cnoty, sta­
ła się miejscem zbrodni ; każdy występny zda­
wał się cnotliwym w swojćm przekonaniu. W te­
dy właśnie, kiedy blízko Sakry portu trn a bitwa, 
Damazyppus pretor, Domicyusza męża konsu­
larnego, nawet Scewolę Arcy kapłana, znakomi­
tego pisarza wprawie boskiém i ludzkióm, Ii. 
Karbona byłego prctoia a brata konsula, i An- 
tystiusza niegdyś edyla, jakoby przjjaznycli Sul­
li, w domu Hostyliusza zamordował. Pśiecbaj za 
czyn piękny Kalpurnia, córka Bestii, żona An- 
tystiusza, nie traci na sławie, która po utracie, 
jak powiedzieliśmy, swojego męża, żelazem so­
bie życic odebrała. Ileż nabyła sławy i prawa 
do pamięci potomnych przez miłość małżonki? 
A lubo zawsze znakomitą odwagą, wyszła zgra­
nie pospolitych ludzi, jednak, że ojczyzna wie­
le dostarcza nadzwyczajnych czynów, ztijd imię 
Kalpurnii poszło prawic w zapomnienie (nu).

(nu) Bełzie to zapewne córka L. Kalpurninsza Bestii, 
który by 1 konsulem razeny z P Seypiunem Nazyką roku 
(>I2, i rządził Numidyą w pierwszym roku wojny Ju- 
gmłyńskiej. W końcu rozdziału wyrazy : Quantum hu- 
jfus glorifie fameeque accessit? nunc virtute einiatt, pa- 
tria littet; pizez żadnego krytyka nic były dotąd dostate­
cznie pojęte i wyjaśnione. Lipsiusz, głęboki znawca staro­
żytności, nie dosyć trafne nad tym pomysłem czyni nwagi. 
Rubnkeniusz zdaje się poprawiać swego współzawodnika, 
bioiąc przymiotnik, patr/a za jedno co paterna, a świado­
my czynów Kalpurmusza przckupiouego pieniędzmi oĄ 
■ugurty, tak myśl autora tłumaczy: sława ojca gaśnie, po-
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27. Poncyusz Telexy nu s wódz Sam nitów, nią/, 
dzielnego umysłu i waleczny w wojnie, główny 
imienia Rzymskiego nieprzyjaciel, zaciągnąwszy 
błizko 10,000 odważnej i najupurczy wszój mło­
dzieży w popieraniu rokoszu, za,konsulatu Kar- 
bona i Maryusza, lat temu sto jedenaście, w pier­
wszych dniach Listopada, taki niedaleko bramy 
Kollińskićj z Sullą bój stoczył, iż na wielkie nie­
bezpieczeństwo jego i Rpltą naraził. Nie zagra­
żało większe nieszczęście, gdy o trzy mile od 
miasta Widziano obozy Hannibala, jak w owym 
dniu, kiedy Tclezynus, przebiegając szyki swo­
jego wojska ogłaszając, że ju/, ostatnia dla Rzy­
mian wybiła godzina, wołał: że miasto zburzeć 
i w perzynę obrócić należy, że nigdy nie bę­
dzie zbywało na drapieżnych wilkach, wydzier- 
cacli swobody Włoskiej, dopóki las, dokąd ucie­
kać zwykły, nie zostanie wycięty. Dopiero po 
godzinie' pierwszej z północy, Rzymskie szeregi 
odetchnęły, nieprzyjacielskie pierzchnęty. Naza­
jutrz Tclezynus na pół żywy znaleziony' z twa­
rzą bardziej zwycięzcy, niż konającego; głowę 
jege odciętą Sulla w około Prencsty obnosić ka­
zał. Naówczas, usiłując w ostateczności młody 
K. Maryusz wyrwać się przez podziemne piecza­
ry zadziwiającą wyrobione sztuką, które się

równana ze sławą cóiki. Jakkolwiek nic jest to bezzasadne 
mniemanie, wątpię przecio, żeby Wellej v pochwale Kal- 
purnii , chciał występki ojca wyświecać.
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W rozmaite okolice sąsiednich pól rozciągały: przy 
wychodzie z pod zieini, od rozstawionej w tym 
celu straży został zabity. Są pisarze, którzy mrwe- 
mają, ze od własnego poległ oręża; są, którzy 
utrzymują, źe /młodszym bratem Tolezyna, to­
warzyszem oblężenia i ucieczki od wzajemnych 
ciosów polegli. Jakimkolwiek zginął sposobem, 
wielkie czyny ojca i dziś jeszcze nie zaćmiły je­
go pamięci. Łatwo w nosić, co sądził o tym mło­
dzieńcu Sulla. Po wgo dopiero śmierci przy­
brał Szczęśliwego imię, którego bardzoby słusznie 
był użył, gdyby w tym czasie żyć przestał, kie­
dy dokonał zwycięztwa. ÍSad oblężeniem Pfe- 
nesty i Maryusza miał dowództwo Ofella Lukrc- 
cyusz (tvw), który wprzódy lako pretor należał do 
stronników Maryusza, później zaś przeszedł na 
stronę Sililiście). Sulla j»rzez ustanowienie igrzysk 
Cyrceńskich na zawsze uświęcił pomyślność 
dnia, w którym wojsko Samnitów iTelezy na roz­
prószył; co i dziś obchodzą pod nazwiskiem 
zwycięztwa Sulli.

28. Wprzód nieco, nim Sulla w'alczyl pod Sa- 
kryportům, mężowie jemu przechylni, wojsko 
nieprzyjaciół w walnych pokonali utarczkach: 
dwaj Scrwilkuszowie pod itluziuin, Metellus Po-

Ofella Liikrecyusz w roku następującym, ubiegając 
się u godność konsula przeciw rov Łazów i Sulli, który wniósŁ- 
prawo, aby nikt przed kwesturę i preturą nie b)ł konsu­
lem, życic utracił, sippian k. i.



bożny pod Fawencyą, M. Lukullus w okolicy 
fídencyi. Gdy jux klęski domowej wojny zda­
wały się być ukończone, przez okrucieństwo 
Sulli wzrosły. Dyktatorem bowiem obrany (jw® 
jakićj władzy poprzednicy jego na wyratowanie 
Rpltćj z wielkich niebezpieczeństw tižywaU, tej 
on dla dogodzenia «3 uzdanćj okrucieństwa chuci 
używał. iSikt na tę godność niebyt Wyniesiony 
przez lat sto dwadzieścia: gdyż ostatni d> k ta tor 
Avrok po ustąpieniu Hannibala z JVloch byt mia­
nowany; zkąd okazuje się, že lud Rzymski nie 
tyle w obawie pragnął dyktatora, ile się lękat 
jego potęgi aa’ pokoju. Sulla pierw szy, i bodajby 
ostatni! dał przykład proskry'poyi; tak to *v któ­
rej Rpltćj za płoche zelżenie kuglarza przed sąd. 
powoływano, aa-lej za odebranie życia obywa­
telowi nagrodę uchwalono: ten byt bogatszy,

(xx) Dyktator od tego nazwany podług Warrona, że je­
go rozkazów wszyscy słuchali (quod ejun dieto omnes au- 
dientes essent). Dla uśmierzenia zawiehrzeń i odparcia nie­
przyjaciela ustunowiono roku 252 orl założenia Rzj ran urzę­
dnika wyższego od konsula z w ładzą nieograniczoną,- odkąd 
następnie, ile razy zagrażała Rpltćj pograniczna wojna, 
albo domowe zaburzenia, obierano diktatura. Władza jego 
rozciągała się na pół roku , a nawet podczas wielkich nie­
bezpieczeństw na rok cały. Nie mógł żadnych robić wy­
datków zc skarbu bez wyroku senatu, lub rozkazu ludu. 
Poprzedzało go 24 liktorów. Sulla zbrodniami splamił po- 
ruczone mu dostojeństwo. Ostatnim dyktatoirm i doży­
wotnim byd K. Juliusz Cezar; po nim zupełnie dyktatura 
ustała.
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kto więcej zamordował; ta sama nagroda cze­
kała za zabicie nieprzyjaciela, jaka za odebranie 
życia rodakowi, i każdy za własną śmierć pła­
cił. Ni etyl ko tym, którzy pod sztandarami prze­
ciwnej strony walczy)!, iecz wielu niewinnym 
okropne zadawano męki. Przyszło nawet do te­
go, iż majątki sprzedawano po wywołanych 
z kraju oby watalach, dzieci wyzuto z ojczystych 
dostatków, pozbaw iono prawa ubiegania się o za­
szczyty; tudzież, co było najuiogodziwszem, że 
senatorów synowie ponosili swego stanu ciężary, 
a prawa utracili. >

29. W czasie przybycia do \v łoch L. Sulli, Kn. 
Pompejusz, syn tego Kn. Pompeja, o którego zna­
komitych czynach za konsulatu w wojnie Mar- 
syjskićj powiedzieliśmy, w roku życia dwudzie­
stym trzecim, lat 113, jak własnemi siłami, tak 
z własnego namysłu na wielkie odważył się rze­
czy, i świetne zamiary przywiódł do skutku. 
"W celu bowiem oswobodzenia i przywrócenia go­
dności ojczyzny, z okolic Piceńskich , gdzie było 
bardzo Wielu dobrodziejstwami ojca jego ujętychj 
zebrał dzielne wojsko. Wiele podobno ksiąg 
mógłbym o wielkości tego męża napisać: ale 
zakres dzieła w kilku w i razach o nim opo­
wiedzieć doradza. Po matce Lucylii, pochodził 
ze szczepu senatorskiego, nadobnej bj I postaci, 
nic takiej jaką się pierwsza młodość zaleca, lecz 
zgodnej z taką powagą, stałością i godnością, co 
szczęściu jego do ostatnich dni życia to warzy-



szvta. Kyt wielkiej poczciwości, nieskazitelny, 
mierny w wymowie, chciwy wtadzy powierzo­
nej mu przez wzgląd na jego zastugi, lecz nie 
w tym stopniu, iżby sam o nią miał się dobijać; 
wódz biegły w wojnie, obywatel w pokoju umiar­
kowany, jeżeli się nie lękał, aby mu kto miał 
wyrównać; stały w przyjaźni, łatwy w przeba­
czeniu uraz, wierny po pojednaniu, do prz3ję- 
cia zadosyćuczyniema najsMonnirkszy: nigdy albo 
rzadko swoje potęgę posuwał do gwałtowności; 
wolny prawdę od wad wszelkich, jeżeli do naj­
większych nie policzemy : aby w wolnej îlpltèj, 
pani narodów', gdzie wszysc}' obywatele z praw'a 
są równi, nie cierpieć kogo innego równego z sobą 
w zaszczycie. Od lat młodzieńczych do trudów 
wojennych pod biegłym wodzem ojcem swoim 
przywykły, dowcip W ogarnieniu rzeczy godzi­
wych bystry i przenikliwy rządkiem dzieł ry­
cerskich doświadczeniem tak wykształcił, iż Me- 
tella bardziej uwielbiał Sertoryusz, a daleko wię­
cej lękał się Pompeja.

30 'WtedyM. Perpenna, dawny pretor, jeden 
Z liczby wy w danych i sławniejszy z rodu aniżeli 
z przymiotów duszy, wpośród uczty zabił w Osce 
Sertoryusza ; Rzymianom pewne zwycięztwo, 
sw'ojéj stronic zgubę, sobie śmierć najhaniebniej­
szą zrządził niecną zbrodnią. Metellus i Pompe- 
jusz odnieśli tryumf z Hiszpanów! lecz Pompe* 
jusz i w tym także tryumfie, jeszcze do grona 
rycerstwa Rzymskiego należący, dniem wprzódy



nim osięgnąi konsulat, na rydwanie wjeclial do 
Rzymu. Któż się dziwić nie będzie ternu mężo­
wi , że przez tyle niepospolitj eh urzędów do­
szedłszy do najwyższego szczytu, tego nie mögt 
przenieść na sobie, iż senat i lud Jtzymski K. 
Cezarowi w ubieganiu się o driigi konsulat przy­
chylność okazał? Tyle to jest rzeczą wrodzoną 
ludziom, że wszystko sobie przebaczają, nic dru­
gim; zawiść w czynach nie do prawdziwej przy­
czyny, ale do własnej chęci i osób odnoszą. W cza­
sie tego konsulatu Pompejusz przywrócił władzę 
trybunów, której cień wątły Sulla zostawił. Gdy 
wojna Sertoryusza trwa w Hiszpanii, 64 zbie­
gów ze szkoły zapaśniczej z Kapui uciekając pod 
dowództwem Spartaka, zabrawszy z tego mia­
sta miecze, naprzód udało się na górę Wezuwiusz; 
wkrótce potem przy mnóstwie codziennie \vzra_ 
stającejn, rozliczncini i wiclkieini klęskami tra­
piło W łocliy. Tak dalece wzmogła się ich liczba, 
że wzrosła od 300, przeszło do 40,GOG. i w osta­
tniej bitwie wojsku Rzymskiemu czoło slawi- 
ła (yy). Sława z ukończenia wojuj', pozostała 
przy M. Krassie, wkrótce ze wszystkich wRpltój 
najmożniejszym.

31. Kii. Pompejusz /wrócił na siebie cezy ca 
lego świata, pod każdym względem, wyżej 
go nad człowieka ceniono. Konsulem będąc, na­
der chwalebnie zaprzysiągł, że na żadną pro-

Ot) Niektórzy pisarce daleko większą liczbę naznaczają. 
Eutropiusz rachuje 6o,coo; Appan 120,000.
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wincyą z lego urzędu nie pójdzie, i dotrzymał 
przysięgi. Po dwóch latach Aulus Gabinius try­
bun wniósł prawo, ażeby Kn. Pompejusz, po­
nieważ korsarze nie rozbojem, ale wojną wszy­
stko pustoszą, przerażają już flotami, nie zaś 
napadami dorywczemi, niektóre nawet miasta 
"Wioch niszczą: na ich zagładę byt wysiany; i ró­
wną we wszystkich prowincyach z prokonsula- 
mi, aż o pięćdziesiąt mit od morza miał władzę. 
Tym senatu wyrokiem jednemu człowiekowi 
panowanie niemal nad całym światem oddano. 
To samo wprawdzie przed dwoma laty dla pre­
tora M. Antoniusza uchwalono; ale niekiedy oso­
ba jak szkodzi przykładem, tak też zawiść po­
mnaża lub zmniejsza. Ludzie spokojnie na tę 
godność Antoniusza patrzali. Rzadko bowiem 
zazdrościmy tych zaszczytowi, których się nie 
lękamy mocy: przeciwnie tych obawiają się lu­
dzie nadzwyczajnej potęgi, którzy podług swe­
go upodobania złożyć urzędowanie, albo je za­
trzymać mogą, a określenie władzy od ich woli 
zależy. Nie chcieli przystać na powyższy wnio­
sek celniejsi panowie, lecz ich rady zwyciężyła 
płocha porywczość.

32. Godne są pamięci powaga i skromność Kw. 
Katula. Odradzając prawo na zgromadzeniu lu­
du powiedział: że Ifn. Pompejusz jest zacnym 
mężem, ale już za potężnym wFpltój, że wszy­
stkiego jednemu powierzać nie należy, i doda! : 
jeżeliby jakie wydarzyło mu się nieszczęście, ko-
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gożbyscie na jegq miejsce wybrali? W tóm po» 
wstał głos całego zgromadzenia: ciebie, K\V T a~ 
tulu ! Jednomyślnością wszystkich i tak zaszczy- 

* tnéin świadectwem Upitej zwyciężony, wyszedł 
ze zgromadzenia. Tu męża skromność i sprawie­
dliwość ludu podziwiać potrzeba; Katula, że 
się dalej wmówię nie rozszerzał, ludu, że me 
chciał odr&dcę i przeciwnika swej woli pozba­
wiać rzetelnego świadectwa, Około tego czasu 
Kotta władzę sądzenia wydartą przez K. Gracha 
senatowi, przeniesioną do stanu rycerskiego, 
i przez Sullę znowu senatowi przywróconą, za­
równo między dwa stany podzielił. Otho Ro- 
seyusz,prawem przez siebie \vniesionćm,w’ teatrze 
rycerstwu Rzymskiemu miejsce wj jednał. Ato- 
Ji lin. Pompejusz wielu sławnych mężjów do pro­
wadzenia tej wojny przybrał, po wszystkich 
stronach morza okręty na straży rozstawił, 
i wkrótce niez.wyciężonćm wojskiem okrąg ziem­
ski z przestrachu uwolnił; gdyż rozbójników na 
wielu miejscach pobitych, niedaleko Cylicyiflo­
tą dopędziwszy, pokonał, i do ucieczki przymu­
sił. Aby zaś tera rycMćj wojnę tak obszernie roz­
postartą ukończył, pozostały eh rozbójników mor­
skich pozbierał, i odlegle miasta od morza wy­
znaczył im za stałe siedlisko. Niektórzy temu 
uwłaczają. Lecz chociaż dla uspraw icdliwit nia 
takiego postępku dosyć jest powiedzieć, że to 
Pomper isz uczynił, jednak i sam pomysł każdego 
innego mógłby wsiawić. Podana bowiem sposp-
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bnoác, jak bez łupieztwa żyć mają, powcią- 
gnęta ich od łupów.

33. Już przy samym końcu wojny z Mitry da- 
tc'iii, Maniliusz trybun ludu, zawsze przedajny 
i cudzej potęgi służalec, wniósł prawo: aby tę 
wojnę prowadzi! dalej Kn. Pompejusz. L. Lu­
kullus, który przed siedmią laty, po konsulacie, 
dostal w rządy Azj ą, walczył dotąd z Milryda- 
tem, wielkie tam i pamiętne rzeczy zdziałał, czę­
sto go na wielu miejscach pokonał, przez świe­
tne zwycięztwo uwolnił miasto Cyzikum. Tygra- 
na, najpotężniejszego z królów w Armenii, zwy­
ciężył, i nie tak nic mógł, jak raczę nic chciał 
końca téj rtvo'nie położj ć. Bjł to mąż godzien 
zkądinąd ze wszaph miar pochwaiy; niepokona­
ny prawie w wojnx*, chciwy pieniędzy. Przy­
jęte prawo było wielkich zwnśnicń między obu 
wodzami przyczyną. Pompejusz wyrzucał Lukul- 
lowi haniebną chciwość pieniędzy, Lukul Poin- 
pejowi nieograniczoną żądzę władzy; i ' żaden 
z nich w wyrzutach wzajemnych nic mógł być 
obwiniony o kłamstwo. Albowiem Pompejusz, 
jak tylko zajął się sprawami Rpltćj, nikogo nie 
cierpiał sob'e równego, i w’czéin miał być pi ;r- 
wszym, sam być pragnął jedynie. Nikt nad tego 
męża mniej wszystkich innych rzeczy nie wa­
żył, nikt więcej sławy nie pragnął. Nicuiniar- 
kowany wosiągnicniu godności, skromny w spra­
wowaniu: a jak z największą chęcią urzędowa­
nie zaczynał, tak jo składał spokojnie; i czego
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violât usilnie, podług własnego zdania przedsię­
brał, podług cudzego odstępował. Lukullus, mą'/ 
z innych względów wielki, pierwszy dał przy­
kład wbuoowlach, ucztach i dompwych sprzę­
tach rozrzutnego zbytku. Z przyczyny ponarzu- 
canych w morze ogromnych kam cni i przekopa­
nych gor dla wpuszczenia morza między lądy, 

'zwykł go Pompcjusz Wielki, nie bez dowcipu, 
Kserksesem w todze nazywać.

3-1. W tym czasie K\v. Mcteilus wyspę liretę 
podbił pod panowanie ludu Rzymskiego, .która 
przez trzy lata pod Panarcm i Lastcncm wodza­
mi, 21,000 młodzieży pod sztandary zebrawszy, 
chyżo) w biegu, do oręża i trudów wojennych 
przywykłej, znanej ze strzelania z luku, wojska 
Rzymskie zwyciężała. Kn.Po.iipejusz i na tę sławę 
nic mógł patrzeć bez zazdrości: owszem usiło­
wał przypisywać sobie udział w zwycięztwie. 
Jednak tryumfMetella LukuIIa już dla ich szcze­
gólnego inęztwa, już dla zawiści Pompeja, wszy­
stkim dobrze myślącym był miły. W tyin wła­
śnie czasie M. Cycero, który wszystkie zaszczy­
ty sobie winien jedynie, mąż zaczynający ród 
znakomity, jak nieskażonego życia, tak wielkie­
go geniuszu, który dokazał, aby pokonani na- 

. szym orężem nie przewyższyli nas płodami 
dowcipu, konsulem będąc, Sergiusza Katyiiny, 
Lentu la, Cclrga, i innych mężów obu stanów, 
szczególniejszą odwagą, stałością, bacznością 
i starannością odkrył spisek. Katylina, lękając

#
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hiç władzy konsula, z Rzymu ustąpił. Lenie 1 
zaá byly konsul, po dwakroć pretor, Ceteg i in­
ni sławn. ludzie, za sprawą senatu, z rozkazu 
konsula, w więzieniu zostali zamordowani.

35. Dzień, w którym to zaszło w senacie, cno­
tę M. Katona, już w wiciu okolicznościach po­
znaną i świetną, w całym blasku wystawił. Ten 
mąż miał pradziadem M. Katona, głowę domu 
Porcyuszów, przedstawiał wierny obraz cnoty, 
i we wszystkićm więcej się zbliżał z charakteru 
do bogów niż ludzi Nigdzie nie postępował cno­
tliwie, aby za cnotliwego uchodził, lecz że nie 
mógł postępować inaezéj. To tylko zdawało mu 
się być siuszném, co było sprawiedlivrém ; wol­
ny od wszelkich wad ludzkich i zawsze wyższy 
nad szczęście. On to mianowany trybunem ludu, 
jeszcze w bardzo młodym wieku, gdy inni radzi- 
1., iżby po miastach municypalnych Lentul i inni 
spiskowi pod strażą zostawali, zapytany prawie 
między ostatnimi o zdanie, powstał na spisek 
z tak wielką śmiałością i wymową, iż zapał jego, 
wszystkich łagodnie postąpić doradzający cli,o po­
dejrzenie udziału w spisku przyprawił. Tak gro­
żące zburzeniem, pożarem miasta i zmianą rzą­
du wystawił niebezpieczeństwa, tak cnotę kon­
sula szeroce wychwalał, iż cały senat przeszedł 
na jego zdanie ; karę na tych, o których powie­
dzieliśmy, wymierzył. Większa część senatorów 
towarzyszyła Katonowi do domu. Ale Katylina 
przywodził do skutku z takim pośpiechem zamia-



iy, x ja! im zbrodnicze przedsiębrał. Jakož od 
ważnie walcząc, życie, które miała kara spotkać, 
w bitwie utracił.

36. Konsulatowi Cycerona nie mało dodało 
sławy narodzenie w tym roku boskiego Augusta, 
lat (sal temu 82; który mężów wszj słkich naro­
dów miał zaćmić swoją wielkością. Zbyteczną pra­
wic może już zdawać się rzeczą, wspominać o cza­
sie celujących dowcipów. Któż bowiem nie wić, 
że wtedy, matą przerwą łat przedzieleni, słynę­
li: Cycero, Hortcnzyusz, przed nimi Krassus, 
Kolta, Sulpicyusz; wkrótce potem Brutus, lia- 
lidyusz, Celiusz, lt alwus, najbliższy Cyceronowi 
Cezar, i tych niejako uczniowie,Korwinus i Pol- 
Iio Azinius; tudzież naśladowca Tucydydesa, Sał- 
lustyusz. Kwitnęli poeci ’NVarro, Lukrecyusz i Ka­
tullus nikomu nieustępujący w rodzaiu przez 
siebie obranym. Jest prawic nicrozsądućm wy­
liczanie dowcipów oczom naszym obecnych. Pier­
wsze między nimi trzyma miejsce Wii giliusz,ksią­
żę poetów naszego wieku; dalej idzie Rabirius, 
Liwiusz równy Sallustyuszowi,Tybullus i Oivi- 
dyusz najdoskonalsi w swoim rodzaju. Żyjących 
lak wielce uwielbiamy, tak trudno o nich wy­
rokować.

37. Gdy się to w Rzymie i we IMoszech dzie­
je, Kn. Pompcjusz pamiętną prowadził wojnę

(zs) W miejsce 8a, połóż liczbę 92. jlianucyum.
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przeciw Mitrj datovvi, który po wyj uździe Łii- 
kullaj dzielne z nowozaciężnych zébrai orszaki: 
Król pokonany i do ucieczki znaglony, po u- 
tracie catego wojska, udał się do Armenii, do 
Tjgrana teścia (a), króla w swym czasie naj­
potężniejszego, gdyby sil iego nie nad wątlii oręż 
Lukulla. Tak więc Pompejusz, obu razem ściga­
jąc, wszedł do Armenii. Naprzód syn Tygra na, 
niechętny ojcu, przeszedł do Ponipcjusza; wkrótce 
i sam król upokorzony» stawił się, siebie i pań­
stwo władzy jego powierzył, mówiąc: że oprócz 
Kn. Pompejusza nie było innego męia, ani zRzy 
mian, ani z innych narodów, któregoby się wła­
dzy poddał ; dla tego wszelki los, pomyślny czy 
niepomyślny, któregoby Pompejusz był spra­
wcą, będzie mit znośnym: że nie jest haniebną 
być od tego pokonanym, któregoby się poko­
nać nie godziło, i źe leniu może się każdy go­
dnie poddać, którego szczęście nad wszystkich 
wyniosło. Zostawiony przy królu zaszczyt pa­
nowania, ale został wskazany na zapłacenie 
wielkiej ilości pieniędzy; klére wszystkie, jak 
to zwykł czynić Pompejusz, przeszły w ręce 
podskarbiego i w urzędowe pisma byl% zacią ■ 
gnione. Syrya i inne prowincyc przez Tygra na 
zajęte, zostały zabrane; z tych jedne ludowi

(a) Nie "Wellcjaj ale błijd przepisywacjsa. Któż tego 
nie wiej, że Ty gran nie teściem, lecz był zięciem Mitrý- 
datesa.

14
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Rzymskiemu przywrócone, drugie dopiero pod 
jego panowanie podbite, jak Syrya, która na­
tenczas-daninę płacić zaczęta. Granice Armenii 
byty granicami władzy królewskiej. ,

38. Zdaje mi się rzeczą stosowną z zakresem 
przedsięwziętego dzieła, w niew ielu wyrazach 
przebiedz i wskazać: jakie lady i narody, i pod 
czy jem dowództwem, w kształt prowincyj były 
zmienione (ó), lab haracz piiicić musiały; aby 
wy stawione w jednćm świetle łatwiej uważać 
można, aniżeli opowiedziane częściami, ťiér- 
wszy Klaiiriyusz konsul przeprawił wojsko do 
Sycylii; ale ją Marcellus Klaudyusz po 52 nie­
mal latach, Zdobywszy Syrakuzy, zamienił w pro- 
wincyą (c). Pierwszy Regulus przybit nawłą do 
Afryki, w dziewiątym prawie roku pierwszej

(o) Sygoniufz w k. I. de antiquo. jur. provine, wybor­
nie w tej materyi rozprawia. W kształt prowincji za­
mienić, je.st to nadać podbitemu narodowi prawa Rzym­
skie, a znieść jego ojczyste, ustanowić pretora, któryby 
nim rocznie, podług praw nadanych zarządzał. Samo na­
łożenie podatku nie zmienia kroju w prowincją: gdyż 
haracz wielu łudom Włoskim i zagranicznym płacić na­
kazano, chociaż forma ich rządu nie była zmieniona; usta­
nowienie przeto pretora Fżedcą w kraju jakim pedbitjon 
i odebranie mn praw i swobód ojczystjch, stanowiły 
zmianę narodu.

(c) Nowy błąd w pisarzu naszym napotykamy; Sycylia 
bowiem w tym czasie przybuła postać prowincji, w któ­
rym Sardynia. Nie zmieirł jej Maiccllus w prowincyą 
z królestwem Syrakuzy, lecz M. Waleryusz Lew mus.
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wojny Punickiéj. Dopiero po 201 latach (d), ,
PubliuszScypionEmilianiis, lattenui 182, po zbu­
rzeniu Kartaginy (e), Afrykę w kształt pro.vin- 
c}ri zamienił. Sardynia pomiędzy pierwszą i 
drugą wojną Punicką za dowództwa T. Manliu- 
sza konsula, trw'ate jarzmo władzy Rzymskiej 
przyjęła. Ckropny dowód Rzpłtćj wojennej, 
gdzie raz tylko pod królanfi, powtórnie pod T. 
Manliuszcm konsulem, po trzeci raz za pano­
wania Augusta na znak stałego pokoju świąty­
nia Janusa była zamknięta. Kn. i P. Scypiono- 
wie z początkiem drugiej wojny Punickiéj, lat 
temu 250, najpićrwsi ze wszystkich, wojska do 
Hiszpanii przeprowadzić. Poczem rozmaita ni 
sposoby posiadana, nie raz częściami utracana, 
cała zaś pod dowództwem Augusta w hołdowni­
czą została zamieniona. Paweł podbił jUaccdo- 
nią, Mummiusz Achaję, Fulwiusz Nobilior Eto- 
lią: nad Azyą Lucyusz Scypion, brat Afrykana, 
wytrącił berło Antiochowi; lecz z łaski senatu i 
ludu Rzymskiego wkrótce dostała się pod rzą­
dy' królów Attalow; naknidec Marek Per pen na. 
wziąwszy w niewolą Arystonika, uczynił ją hoł­
downiczą. Nikomu nie należy się sława ze zdo-

(d) Rzymianie wkroczyli do Afryki roku 4g8, zburzyli 
zaś Kartaginę roku 607. Wielki okazuje się anachronizm 
w Welleju; bo różnica między jedném i drugićm wyda­
rzeniem cxyni lat log.

(e) Lat 182: łatwo wnieść z czasu zburzenia Kartaginy, 
że lat temu 175.
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bycia wyspy Cypru. Przez uclijvalę bowiem se­
natu, posługę Katona, śmierć króla, jaką sobie 
Zadał dla wyrzutów sumienia, w prowincyą za­
mieniona (f). Kreta za dowództwa Mctella u- 
karana utratą wolności, któr- się przez długi 
czas cieszyła. Syrya i Pont są pomnikami dziel­
ności Kneja Pompeje.

39. Gallie pierwszy raz zajęte przez wojska 
pod dowództwem Domicyusza i Fabiusza, wnu­
ka Pawła, który Allobrcgirkim był nazwany, 
z wielką naszą sti atą często później zdobywaliśmy 
i utrącali. Aie w nich najznakomitsze dzieło K. 
Cezara jaśnieje: pod jego bowiem dowództwem 
pokonane, prawie taki, Jak wszystkie na okręgu 
ziemi państwa, haracz składaj ą. On to podbił 
Numidyą. Cylicją zawojował Tzaurykus, a pc 
bitwie zAntiocbcin Wulso Manlius/ Gallo-Gre- 
cyą (5-). Bitynią, mk pawiedziliśmy, Nikome- 
des testamentem w dziedzictwie zostawił Rzy­
mianom. Ubóstwiony' August, oprócz Hiszpanii

(f) Kiijacyusz w k. 7 (Obs. g) za uchwałę senatu kła­
dzie uchwałę ludu, i słuszniej ponieważ P. hlodinsz 
■wniósł prawo - ażeby wyspa Cypr w prowincją zamienio­
ną została, aby całjr majątek Ptolomeusza króla Cypryjskie­
go był na skarb obrócony, ażeby M. Kato kwestor z pra­
wem pretorowi właśeiwcm w towarzystwie dodanego kwe­
stora był wysłany do Cypru dla sprzedania własności 
królewsku j i przy wiezienia pieniędzy. Porównaj roz­
dział 4^ księgi 2 Welleja.

(g) Jest to samo, co GaJacya.
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i innvch narodów, których imiona plac puMi- 
cznv przez niego wzniesiony zdobią, uczyniwszy 
Egypt hołdowniczym, tyle niemal wniósł do pu­
blicznego skarbu, ile ojciec jego po zdobyciu Gal- 
lii. Tybcryusz Cezar na Illiryjczykach i Dal- 
inatarh vvymógt pewne wyznanie podległości, 
jak oj ciec jego na Hiszpanach. Rccyą zaś, Win- 
dehków, No ryk ów, P&-inonią i Skordysków, no­
we prowineye, do państwa naszego przyłączył. 
Jak te przemocą, tak powagą swoją Kapadocyą 
uczyniłdiołdiijącą ludowi Rzymskiemu. Lecz do 
pasma dziejów powróćmy.

40. Nastąpiła później Pompeja wyprawa wo­
jenna; niewiadomo, czy większej sławy, czyli 
tez trudów. Zdobył orężem Medyą, Albanów, 
Hi berów i obrócił potem swe siły na Iiolchów, 
Heńiochów i Achejczyków, narody, co po pra­
wej stronie Pontu najdalsze zamieszkują okolice. 
Mftřydatos, ostatni ze wszystkich królów niepod­
ległych, oprócz króla Partów’, był pognębiony 
władzą Pompeja i zdradą syr.a swojego Farna- 
cesa. WtEnczás Pompcjusz, zwycięzca wszystkich 
narodów, do których doszedł, przewyższ} ł swoje 
i obywateli życzenia, i we wszystkićm wzniósł­
szy się nad szczęście człowieka, do-Włoch po­
wrócił. iMiłiemanic. o nim poprzednio powzięte 
powrót jego uczyniło pożądanym. Wielu iitrzy- 
inywraio, że nie bez wojska do Rzymu powróci, 
i wolności publicznej podług własnej woli nada 
Kierunek. Im się tego bardziej ludzie lękali, tein

y
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byt milszy powrót obywvatelski tak wielkiego 
wodza. Wszystko w Brunduzyum rozpuściwszy 
wojsko, i nic nie zatrzymując oprócz nazwiska 
•wodza, własnym otoczony orszakiem, jaki mu 
zawsze zwykł towarzyszyć, powrócił do ltzymu. 
Poczćm nader okazały z tylu królów w dwóch 
dniach tryumf odprawił, i daleko w’içcéj, ani­
żeli wszyscy przed nim, Pawła wyjąwszy i zło­
żył z łupów ć.o skarbu pieniędzy. ’4V nieobecno­
ści Kn. Pompeja Tytus Ampins i Tytus Labicnus 
trybuni ludu ogłosili prawo, aby podczas Cyr- 
ccńskich igrzysk wieniec z Iauru nosił, i wszel­
kiej ozdoby tryumfujących używał; r.a widowi­
skach zaś teatralnych, aby przybierał pretekstę 
i skronie laurem uwieńczał. Nie śmiał tego za­
szczytu więcej nad raz jeden używać, ■ to bo­
wiem juz było dla niego zbytecznćm. Szczęście 
tak wiełkiemi dostojność tego męża /bogaciło da­
rami, iż odbył pierwszy wjazd wspaniały z A- 
fryki, drugi z Europy, trzeci z Azyi: ityłezwy- 
cięztwa swego zostawił pomników, ile jest czę­
ści na okręgu ziemi. Co panuje na szczycie, iuc 

jest wolne od zawiści; i tuk Lukullus, pamiętny 
na wyrządzoną krzywdę, Metelius Kretejśkł słu­
sznie narzekając (ponieważ Pompeji«'/, tryumfu 
jego ozdobę, \^ydzów pojmanych zabrał), i z ni­
mi znaczna część możtuejszydi za tć:r. obstawa­
ła, żeby obietnice przez Pompeja miastom uczy­
nione, lub zasłużonym mężom przyrzeczone 
nagrody, podług jego woli skutku nie wzięły7.

À
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41. Poczém K. Cezar cbrany konsulem, który 
mnie piszącego wstrzymuje, i. chociaż w pośpie­
chu, nad sobą zastanowić się zniewala. Pocho­
dzi! ze znakomitego Juliuszóvv domu; ród swój, 
co za rzecz piwną między wszystkiemi dawniej- 
szemi uchodziło; od Anchiza i AVcnery wypro­
wadzał; był nć ' Mniejszej postawy z pomię­
dzy wszystkich współobywateli, górującej mo­
cy umysłu, hojny aż do rozrzutności, nadzwy­
czajną odwogą wzniesiony naci przyrodzenie i 
mniemanie ludzkie; z wielkości zamiar nv, szyb­
kości wojowania, z wytrwałości wpośród nie­
bezpieczeństw do Wielkiego Aleksandra, lecz 
trzeźwego i nieuniesionego gniewem, podobny ; 
który nakoniec snu i pokarmu zawsze używał 
dla życia, n.e dla rozkoszy. Ścisłymi węzłem po­
krewieństwa z K. Maryuszeni połączony, oraz 
jako zięć Cynny, nie dał się żadną groźbą na­
kłonić, aby z jego córką wziął rozwód; chociaż 
M. Pizo bylý konsul z Annią, dawniój żoną Cy n- 
ny, rozwiódł się w dowód życzliwości Sulli. 
Miał wtenczas Cezar błizko !at ośmnaście, kiedy 
Sulla państw cm zarządzał. Gdy raczej służalcy 
Sulli lub stronnictw zwolennicy, aniżeli on sam, 
na śmierć szuka1; Cezara, zmienił szaty, i odzia­
ny niestosownie do swego znaczenia, w nocy 
z miasta uszedł. ÁV -pierwszych latach młodo­
ści złapany od korsarzy, tak się przez cały ten 
czas zachował, iż w .lich wzbudził postrach i 
uszanowanie; nigdy, w dzień czy w nocy, (cze-

5
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«lui bowiem rzecz może najcćlr.iejszą, jeiei: nie 
da się wystawie w pięknych wyrazach, mam 
opuszczać?) nie zdjął obuwia i szat nic złożył; 
dla tego bez wątpienia, aby przez zmianę zwy­
kłego trybu nie wpadł w podejrzenie u tych, 
którzy jego tylko mieli na oku.

42. DIugoby trzeba opowiadać, ilekroć i na 
co się os mielił, jak zniweczył przez swą szyb­
kość usiłowania urzędnika ludu Rzymskiego, któ­
ry władał Azvą, Przy toczmy to, co było dowo­
dem wielkiego w przy szlości męża. W nocy te­
go samego dnia, w którym od miast pieniędzmi 
publiczncini był wykupiony ( jednak w ten spo­
sób, iż przymusił korsarzy dać wprzód miastom 
zakładników), jako pry watny zgromadziwszy sta­
tki na prędce, popłynął wio miejsce, gdzie się 
ůl.rywali rozbójnicy; część ich floty rozgromił, 
część zatopił, kilka okrętów i z niemi wielu łu­
dzi zabrał w niewolą. Poczćm ucieszony z no­
cnej wyprawy, w tryumfie do swoich powrócił; 
a oddawszy pod stras jeńców, udał się do Bity - 
nii do Juniusza prokonsula (rządcy naówczas 
Azyi) z prośbą, ażeby rozkazał śmiercią uka­
rać pojmanych. ISa co gdy nic chciał prokonsut 
pozwolić i ęświadczyl: źe jeńców sprzeda, (za­
zdrość bow iem tow arzyszyła bezczynności), z nie­
słychaną szybkością powrócił Cezar nad morze, 
i wszystkich jeńców, nimby w tym przedmio­
cie ktokolwiek od‘ Juliusza list odebrał, kazał 
powiesić.
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43. Niedługo putám spieszył do Włoch, na ob­
jęcie godności kapłana; zwłaszcza, że nieobecny 
był mianowany, w miejsce Kotty męża konsu­
larnego, członkiem zgromadzenia najwyższych 
kapłanów; gdyż przez Maryusza i Cyntię w dzie­
cinnym niemal wieku dostąpiwszy kapłaństwa 
Jowisza, utracił tę godność pa zwycięztwie Sul­
li (A), który wszystko, co tamci poczynili, za 
nieważne poczytał. Aby od rozbójników, panu­
jących wtedy na calem morzu i słusznie mu nie­
nawistnych, nie byt spostrzeżony, wsiadłszy na 
statek o czterech wiosłach razem z dwoma przy­
jaciółmi i dziesięcią niewolnikami, przepłyną! roz­
ległą ciaśninę Adryatyckiego morza. Gdy do­
strzegł w podróży, jak mniemał, okręty korsarzy, 
zdjął swoje odzież, przypasał do boku oręż, gotów 
na wszelki przypadek, wkrótce atoli przekonał 
się, żc go wzrok omylił; bo w odległości rzędem 
nasadzone drzewa, wystawiały podobieństwo 
drągów żaglowych. Inne jego czyny w Rzymie, 
jako to: zr.ane Dolahclli oskarżenie (*) i wię-

(A) Jest tu mowa o dwóch kapłaństwaeh; o jedne en do- 
stąpionem, o drugi im zaś z przyczyny Sulli r. 672 utrą* 
eonem. Spieszył Cezar do Włoch na objęcie godności 
pontificis: to jest, członka zgromadzenia najwyższych ka­
płanów, będąc powołanym w miejsce Kotty ; dawniej zaś; 
jeszcze w dziecinnym praw ie wieku , dostąpiwszy zaszczy­
tu kapłana Jowisza (Flammis Dialis) , wyzuty zostrł z te­
go kapłaństwo przez Sulle.

(/) Ten sam Kn. Korneliusz Dołafaella, kl ii y był kon­
sulem zM. Tulliuszem Dekulą r. l-6a, a wysłany do Ma-

15



ksza ku oskarżonemu Rpltćj przychylność, ani- 
żel oh» inionyni okaz,} wat sję zwykła ; sławne 
spory obywatelskie zKw. Katulem i innymi zna­
komitymi mężami; w ubieganiu się, jeszcze przed 
piastowaniem, pretury o zaszczyt Arcykapłana od­
niesione zwycięztwo nad pierwszym senatorem 
podług zdania wszystkich, Kw. Katulem; zaedy- 
lostwa przywrócenie pomników K. Maryusza, 
mimo szlachtę niechętną; tudzież przywrócenie 
do praw swojego stanu dzieci pozostałych po 
wywołanych z kraju; sprawowanie urzędu pre­
tora i kwestora w Hiszpanii z dziwnćm męz- 
twem i zdolnością; jego kw’estura pod Weterem 
Antysliiiszem, dziadem żującego Wciera byłego 
konsula i kapłana, ojca dwóch mężów konsular­
nych kapłanów, męża o tyle cnotliwego, o ile 
człowieka prostotę Wyobrażać sobie możrmy: 
czyny te. mówię, jako znajomsze, nie potrzebują 
obszernego opisu.

44. Za jego konsulatu między nim, Kn. Rom- 
pcjtiszem i M. Krassem powstał związek prze­
mocy ; nietylko Rzymowi i całemu światu, lecz 
niemniej w różnych przerwach czasu dla nich 
samych zgubny. Poszedł za tą radą Pompejusz 
z własnych widoków: aby czjny jego w za-

cedonu, podbił Traków i odniósł tryumf. Oskarżony od 
Cezara, w młodym będącego wieku, o zdzicrstwo, priiez 
przychylność ludu został uwolniony. Cezar, kiedy oskar- 
był Holube.le, miał Jat ai. Zobacz w dziele; o przyczy­
nach zepsutej wymowy, 34, 8-



morskich prowiiicyach, którym, jak powiedzie­
liśmy, wielu uwlac/.aio, Cezar konsul zatwier­
dzi!. Cezar uważał, ie sławie ustępując Pom­
peja, swoje pomnoży i skojarzonej przemocy 
nienawiść zwali na n:ego, a własną wziętość 
ustali; Krassus, ażeby przez powagę Ponipcju- 
sza i potęgę Cezara ofrzymał godność, jakiej sam 
nic mógł osięgnąć. Cowiększa, zaszło nawet 
pokrewieństwo między Cezarem i Pompejuszem 
przez zawarty związek małżeński; córkę bo­
wiem K. Cezara Kn. Pompejusz Wielki pojął za 
żonę. W czasie tego konsulatu Cezar wniósł 
prawo, aby grunta Kampańskic rozdzielić mię­
dzy pospólstwo, có Pompejusz doradzał. Tak 
więc blisko 20,000 mieszkańców było tam osa­
dzonych i przywrócone prawo obywatelstwa po 
152 latach, które Kapua w Punickiéj wojnie 
utraciła, w kształt prefektury od Rzymian za­
mieniona. Bibulus, wspólurzędnik Cesara, pragnąc 
czynnościom jego bardziej przeszkadzać, aniżeli 
zdołał, większą część roku w domu przepędził. 
Takićni postępowaniem, chcąc wzniecić nienawiść 
przeciw wspóikolledzc, potęgę jego pomnożył, 
Następnie Cezarowi na pięć lat oddano rządy 
w Galliach.

.15. Naówczas Publiusz Klodiusz, zrodu zna­
komitego, wymowny, zuchwały, nieznający 
oprócz swego upodobania żadnej miary w mo­
li ie i uczynku, niecnych swoich zamiarów za­
wołany wykonawca, sharibiony obcowaniem
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a trosfrą, o chęć Sprośną wśród najświętszych 
Indu Rzymskiego uroczystości oskarżony (k), za­
cięty nieprzyjaciel M. Cycerona (bo czyliż mogła 
być przyjaźń między ludźmi tak odmiennego 
sposobu myślenia), jako trybun, ze stanu bo­
wiem senatorskiego przeszedł do pospólstwa, 
prawo ogłosił: Ktoby obywatelowi Rzymskiemu, 
wyrokiem na śmierć nieosądzonemu, życie ode­
brać kazał, ten winien uledz karze wygnania, 
Chociaż Cycerona w tych wyrazach nie wymie­
nił, jednak godził na niego jedynie. Tak więc 
mą/, który się najwięcej Rpltéj przysłużył, w na­
grodę ocalenia ojczyzny, karę poniósł wygnania. 
Cezar i Pompejusz.nie. byli wolni od podejrze­
nia, że z nim wspólnie na pognębienie Cycerona 
godzili. Przez to zdawał się wpaść w ich nie­
łaskę, że nie chciał bydź w liczbie dwudziestu 
mężów do podziału gruntu Kampańskiego wy­
branych. We dwa lata na nierychte Kn. Poinpe- 
jusza staranie, lecz po rozpoczęciu usilne, na pro­
śby Włoch, przez wyjednaną uchwałę senatu od­
wagą i naleganiem Anniusza Milona, trybuna lu­
du, Cycem do godności i ojczyzny powrócił. Po 
Wygnani! i powrocie Numidyjskiego, niebyło 
nikogo, ktoby nienawistniej był oddalony z oj­
czyzny, lub radośniej przyjęty. Dom Cycerona, 
jak przez zawiść Klodiusza zburzony, tak wspa­
niale wybudowany' z rozkazu senatu. Ten to

(£) cześć bogini Bony.



«ain RIodiusz pod pozorem zaszczytnej posługi, 
M- Katona z Rpltćj usunął. Jakoż wniósł pra­
wo, iżby Katona kwestora /.prawem pretorowi 
wlaściwćm, razem przy dodanym kwestorze na 
wyspę Cypr wysłać, w ccłu wjdarcia koro­
ny Ptolomcuszowi, który zasłużył na tę hańbę 
przez sprosne pod każdym względem obyczaje. 
Ale tamten, za przybyciem Katona, sam sobie 
życie odebrał; zkąd Kato daleko większą ilość 
pieniędzy, aniżeli się spodziewano, przywiózł 
do Rzymu. Uczciwość jego wychwalać, byłoby 
jedno, co mu ubliżać; można go nieco o dumę 
obwiniać: ponieważ, gdy płynęły przez Tyber 
jego okręty, a konsulowie, senat i mnóstwo oby­
wateli naprzeciw wyszło, nie wprzód się z okrę­
tów pokazał, dopóki nic zawinął do miejsca, 
gdzie miał złozyć pieniądze.

46. Gdy potóm K. Cezar w Galliach tak wiel­
kie rzeczy zdziałał, i i ledwo je w kilku księ­
gach opisać moj jia, ani przestawał na licznych 
i szczęśliwych zwycięztwach, na niepoliczonych 
krociach nieprzyjaciół poległych i pojmanych, lecz 
nawet do Brytanii przeprawił wojsko, drugiego 
niejako dla swej władzy i państwa Rzymskiego 
szukając św ata. wtedy Kn. Pumpe',usz i M. Kras- 
siis, oba sławni konsulowie, powtórny osięgnęli 
konsulat, który ani pozyskali uczciwie, ani go spra­
wowali chwalebnie. Cezarowi podług prawa 
jakie Pompejusz wniósł do ludu, przedłużo­
no na taki sam przeciąg czasu rządy na pro win-



cyi (/); Kraseowizaś, myślącemu o wojnie z Par­
tam;, oddana była Syrya. Maź ten, z innych 
względów nieskażony i wolny od chuci, nic znal 
miary w żądzy bogactw’ i slau’y, ani jej granic 
naznaczał. Daremnie trybuni ludu pod nieszczę­
śliwą wieszczbą wyjeżdżającego do Syryi za- 
trzj mad usiłowali. Gdyby ich przeklęstwa spa­
dły jedynie na głowę Krassa, pożyteczną h> ła­
by dla Upitej wodza utrata, byleby tylko woj­
sko ocalało. Krassus po przebyciu Eufratu, dą­
żąc do Seleucyi, otoczony od niezliczonych or­
szaków jazdy króla Orodesa, w?raz z większą 
częścią wojska Rzymskiego zginął. Pozostałe 
legionów niedobitki lL Kassiusz, natenczas kwe­
stor, wkrótce sprawca okropnej zbrodni (ł), ura­
tował'; Syryą w mocy’ ludu Rzymskiego utrzy­
mał, skoro Partów, którzy’ tam w celu jej pod­
bicia u kroczyli, po stoczeniu pomyślnej bitwy, 
zniósł i do ucieczki przymiusił.

47. W tym, następnym i poprzedzającym cza­
sie, przeszło 400,000 fi. Cezar nieprzyjaciół na 
placu położył(»»), a jeszcze więcej wziął w nie­
wolą. Często uszy'kou’anemi do boju rotami wal­
czył, często w pochodzie, często przez wycieczki.

(/) Przeciąg ten czasu, równie jak poprzedni, zamykał 
lat pięć.

(l) Zabójca Cezara.
(m) Lipsiusz, polegając na różnych mniemaniach pisa­

rzy. wnosi, że Soo,ooo nieprzyjaciół zginęło.
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Po dwa kroć wszedł do Brytanii. Z dziewięciu^ 
zatem wypraw v\ ojennych,żadnej nic było, w któ- 
réjby nie zasłużył na tryumf rzetelny. Około AIc- 
zyi tak wielkie rzeczy zdziałał, na jak wielkie 
zaledwie człowiek ośmielić się, wy konać zaś nikt 
prawic oprócz Boga nic może. W siódmym nie- 
mai roku pobytu Cezara w Galkach, Julia, żona 
Pompeja Wielkiego, umarła, która była pośrednim 
zakładem zgody już przez zawiść rozprzęgajticćj 
się między Kn. Pompcjem i K. Cezarem; i, jakby 
los wszelkie związki między wodzami, mający­
mi później staczać tak w'iclkic boje, chciał po­
targać, me długo syn Pompejusza, w poranku dni 
swoich, urodzony z Julii, życia dokonał. Lubo 
naówczas burzliwe zabiegi o godność posunięte 
były do mieczów i mordów, co nic miały końca 
i miary : trzeci jednak konsulat, samemu tylko 
Kn. Pompcjow'i powierzony, naw et zdaniem tych, 
którzy przedtem na godność jego zgodzić się nie 
chcieli. Świetność takiego zaszczytu, jakby nie­
jako dowód pojednania się z obywatelami zna­
komitszymi , zupełnie od niego odstrychnęla K. 
Cezara. Pompęjusz, będąc konsulem, wszelkiego 
dołożył starania,aby powściągnąć zabiegi o godno­
ści. "Wtedy Publiusz Kłodyusz od Milona ubie­
gającego się o konsulat, po wszczętej kłótni na 
spotkaniu błizko Bowillów, zabity został; nie był 
to użyteczny przykład, ale czyn dla Kpltćj zba­
wienny. M:Iona obwinionego, równic nienawiść 
obudzona czynem, jak i przyłożenie się Pompeja

i
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potępiło. Jednak M. Kato, objawtonéin publicznie 
zdaniem, uwolnił go od śmierci. Gdyby swe 
zdanie wprzód był otworzył, byliby tacy, któ- 
rzyby się do niego przychylili, i śmierć pochwa­
lili obywatela,, nad którego nie było zgubnięjsze- 
go dla Rpltćj, ani szkodliwszego cnotliwym.

48. Wkrótce nareszcie domowej wojny wy- 
buchnęty płomienie ; każdy bowiem prawy oby­
watel pragnął, ażeby Cezar i Pcmpejusz rozpu­
ścili wojska. Zwłaszcza, że Pompejusz za po­
wtórnego konsulatu chciał mieć sobie przyznaną 
Władzę nad całą Hiszpanią, którą przez trzy 
lata w swojej nieobecności, sam zawiadując spra­
wami Rzymu, przez Afraniusza byłego konsula 
i Pctreja dawnego pretora, namiestników swo­
ich, zarządzał; z tymi chętnie się zgadzał, którzy 
usiłowali rozpuścić żołnierzy Cezara, owym prze-, 
civvny, którzy chcieli ażeby i jego władza nad 
wojskiem ustała Gdyby przed dwoma laty, nim 
przyszło do walki, po wystawieniu teatru, i in­
nych wspaniałych budowli, jakiem: go otoczył, 
ciężką w Kampanii złożony chorobą, (kiedy całe 
Wiochy za jego ocalenie, za niego pierwszego ze 
wszystkich obywateli modły przesyłały) był 
umarł, nie miałby sposobności los go poniżyć; i ja­
ką sławę między ludźmi pozyskał, nieskażoną był­
by zaniósł do grobu. VV wojnie domowej i w czasie 
tylu klęsk wciągu lat dwudziestu wydarzonych, 
nikt nad K. Kuryusza, trybuna ludu, męża, któ­
ry pochodził zrodu znakomitego, który byt wy-
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tnownym, zuchwałym, który tak sivojç i cudzą 
własność jak wstydliwość lekcc ważył, który 
bjt człowiekiem wykwintnie rozpustnym, i na 
nieszczęście Rpltój wymownym, większej i bar­
dziej gorejącej n*e zapali! pochodni. Jego niena­
syconej chciwości rozkoszy i rozpaście, żadne do­
statki, żadne pożądliwości nie mogły wystarczyć. 
Z początku trzymai z Pompejuszein, to jest : jak 
wtenczas uważano, zRpItą; wkrótce udawał, że 
jest przeciwnikiem Pompeja i Cezara, ale rzeczy­
wiście sprzyjał Cezarowi. Nic chciejmy o tém sta­
nowić, czy to robił z własnej woli, czyli też 
wziąwszy dziesięć millionów sestcrcyów, jak 
wiemy z powieści. Najzbaw'ienniejsze nakoniec 
pokoju kojarzącego s;ę warunki, a kich Cezar 
słusznie domagał się, a Pompcjusz na nie zezwa­
lał spokojnie, potargał i skruszył, mimo jedy­
ne staranie Cycerona o utrzymanie zgody pu­
blicznej. Jak inni pisarze pasmo obecnych i prze­
szłych wydarzeń w swoic h dziełach dostatecznie 
rozwinęli, tak i ja nie tracę nadziei, abym go 
W mojem piśmie nie miał rozwinąć.

49. Nim do zwykłego porządku w przedsięwzię- 
tém dziele powrócę, należy mi wprzódy powin­
szować szczęścia Kw Katullowi, dwom Lakullom, 
Metcllowi i llortenzyuszowi, że bez zawiści 
w Rpltój słynęli, beź niebezpieczeństwa pierwsze 
Sprawowali urzędy; że naturalną śmiercią, kiedy 
Rplta cieszyła się pokojem, lub przynajmniej 
jeszcze w otchłani klęsk nie zatonęła, przed po-

16
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czątkicin domowych wojen pomarli. Za Lcntuła 
i Marcella konsulem, w lat 703 po założeniu Rzy­
mu, a. przed twym, M. 'WLpicyuszu, konsulatem 
na lat 78, wybuchnęla wojna domowa. Jedne­
go wodza sprawa wydawała się lepszą, drugiego 
by ta mocniejszą. Tam wszystko było pozorném, 
tu trwałem. Pompeja powaga senatu, Cezara 
zaufanie żołnierzy uzbroiły. Konsulów ie i senat 
sprawie, lecznic Pompejuszowi najwyższe po­
wierzyli dowództwo. Cezar nic nie pomijał, cze- 
goby mógł się chwycić dla utrzymania pokoju: 
stronnicy Pompeja nie przyjęli żadnych warun­
ków: gdyż jeden konsul nadzwyczaj był suro­
wy (n), Łentul zaś nie mógł ocalać z ojczyzny 
całością (o); aM. Kato obstawał przy zdaniu: że 
pierwej umrzeć należy, aniżcłiby Rplta odbierać 
miała od obywatela jakiebądź warunki. Człowiek 
starodawny i ostrych obyczajów miłośnik, bar­
dziej chwaliłby stronę Pompeja, roztropnym po­
szedłby chętniej za Cezarem: tamte poczytałby 
za chlubną, te za nader straszliwą. Skoro potem, 
odrzuciwszy wszelkie żądania Cezara, uchwa­
lono, ażeby przestawał na jednym legionie, ty­
tuł rządcy prowincyi zachował, jako prywatny 
przybył do Rzymu, w ubieganiu się o konsu-

(n) Wymienia surowość* Marcella ; o czćm przekonać się 
można ? Appiana kJ ii. \

(o) Tacy ludzie, jak pisze Sallustyusz, dla wielkich dłu­
gów zawrze są wichrzycielami \, Itpltćj.



lat, zdał się na glosy hni u Rzymskiego: Cezar 
zamyślił wydać wojnę i przebył z wojskiem Ru­
bikon. Kn. Pompejusz, konsnlowie, i znaczniejsza 
część senatorów Rzyin opuściła, następnie Wło­
chy, i popłynęła do Dyrrachium (p).

50. Lecz CezarDomicyuszarazem zlegionami, 
które z nim były w Koriinium zagarnął; wodza 
i innych » hcących wrócić się do Pompejusza, 
nie/wtecznie wypuścii, i udał się w drogę do 
Brun dużymi1 ; w ten jednak sposób, iż było rze­
czą widoczną, że wolał przed rozpoczęciem kro­
ków nieprzyjacielskich wojnę przez układy za­
kończyć, niż uciekających ciemiężyć. Ale gdy 
dostrzegł,że konsulówic opuścili Włochy, powró­
cił ilo Rzymu : w senafcre ze swoich zamiarów 
i na zgromadzeniu ludu zdał sprawę , wymawia­
jąc się smutną koniecznością, w której postępo­
waniem Pompeja i jego stronników dobyć oręża 
był przymuszony; po czćm do Hiszpanii dążyć 
postancwił. Pośpiech jego podróży Massylia na 
czas niejaki spóźniła, więcej wierna, aniżeli 
przezorna, niewcześnie usiłująca pogodzić spory
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(p) Dion w k. 4i po mistrzowsku tę ucieczkę opisuje Nie 
wszyscy podzielają zdanie co do wyjazdu Pompejusza z Rzy­
mu i opuszczenia Wioch. Niektórzy, mówi Plntarch oPom- 
pejuszu, ustąpienie jego z Włoch kładą między najlepszemu 
w sztuce wojowania planami (iVXOÏÇ Cą)lOXOię xi&XVXttl 
axçaxrjytjfJnaipV Cezar dziwił się, dlaczego jego zawistnik 
stolicę opuścił, hilaganiaPompejusza Cyecro, że naśladował 
raczej Temisiotlesa niż PeryLlesa.
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naczelnych wodzów, do jakich ci tylko mięszać 
>>ię powinni, co nieulcgtcgo pohamować zdo* 
łają. Wojska Afraniusza byłego konsula i Petre - 
ja byłego pretora poddały się Cezarowi, samego 
przybycia szybkością, czyli też świetnością za­
jęte. Obu namiestników i wszystkich jakiego- 
bądź stanu, jeżeli kto zapragnął, do Pompej u- 
sza odesłał.

51. Gdy \ następującym foku w Dy r rach i u m 
i wpoblizkiéj temu miastu okolicy Pompejusz 
Stanął obozem, (przyzwał bowiem na pomoc le­
giony piesze, ■ konne ze wszystkich zamorskich 
prowincyj, tudzież królów, wielkorządców, ksią­
żąt nieprzeliczone wojska zebrał, i morze îlot 
Łtrażą, jak mniemał, tak dalece zamknął, iżby 
Cezar nie mógł swych legionów przeprawić); K. 
Cezara zwykła szybkość i szczęście w niczćm 
przeszkód nie miały ; udał się z wojskiem na 
okrętach, dokąd sobie sam życzył, zaraz naprze 
ęiw rotom Pompe]a stanął obozem , nawet wkró- 
ce jakby je w oblężeniu i szańcach trzymał. Je­
dnak oblegający większy od oblężonych cierpie­
li niedostatek żywności. Natenczas Korneliusz 
Balbus przez lekkomyślność, co przechodzi ludz­
kie mniemanie, wszedł do nieprzyjacielskiego 
obozu, wiele z konsulem Lent ulom rozmawiał, nie 
wiedząc, za ile miałby się zaprzedać: i który tą 
drogą postępując, nie tyiko w Hiszpanii urodzo­
ny, ale rodowity Hiszpan, doszedł tryumfu, go­
dności kapłana, i z prywatnego został konsulem.
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Po czćm \y utarczkach niejedną szło szczęście ko- 
]eją,lecz raz tak rotom Pompeja sprzyjało, że 
wojsko Cezara ciężko porażone, cofać się było 
przynaglone.

52. Cezar wówczas pośpieszył z wojskiem do 
Tessalii, którą wyroki za miejsce <ego laurów 
wybrały. Pompejusz, chociaż mu odmiennie inni 
doradzali, uniesiony swą pory wczością, poszedł 
za nieprzyjacielem. Wielu go przestrzegało, aby 
się udał do Włoch, i zaiste, nic nie mogło być 
korzystniejszem dla jego sprawy! inni aby woj­
nę przedłużał, ponieważ miała być pomyślniej 
szą codziennie z powodu zacności jego stronni­
ków. Bitwę FaTsalską opisać, ów dzień nnder 
dla imienia Rzymian straszliwy, tyle zobu wojsk 
krwi przelanej, natarcie na siebie dvvóch naj­
celniejszych wRpltéj rycerzyy przyćmienie dru­
giego w państwie Rzymskićm światła, tylu i ta­
kich mężów ze strony Pompejusza poległych, za­
kres tego dzieła przechodzi. Tę nam uwagę zro­
bić wypada, że jak tylko K. Cc/ar spostrzegł 
ustępujące szyki Pompeja, na pierwszym miał 
względzie, jak najrychlej na wszystkie strony 
rozesłać heroldów z hasłem: oszczędzać tirtsi oby- 
tcatelskićj (q). 0 Bogi nieśmiertelne ! jakąż później

Nie dosyć szczęśliwie wyjaśniony tekst w tćm miej­
scu. Welle ja niez, wodnie myśl następująca: iieque prius 
nequt antiijiiius quicqn-m babu -:< quam ut in omnes par­
tes praeconcs clamantes, par^c civibus t dirait ter et. Taki*

s
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ten raąji tak łagodny, za życzliwość ku Brutuso­
wi nagrodę pozyskał! isicnad tozwycięztwo nie 
było godnicjszćm podziwienia, nic okazalszéin, 
nic świetniejszćm, kiedy jeszcze ojczyzna naci 
stratą tylko na placu boju poległych obywateli 
bolała: aliści zaciętość zniszczyła dary l.tości, 
chętniej już zwycięzca przy życiu zostawiał, ani­
żeli je przyjmował zwyciężony.

53. Pompejuszowi uciekającemu z dwoma Len- 
tulami, byłymi konsulami, z Sckstem synem i Fa- 
wonitiszem dawniej pretorem, za towarzyszów 
od losu dodanymi, doradzali jedni udać się do 
Partów, drudzy do Afryki, gdzie miał najwier­
niejszego stronnika w królu Jubie; jednak pa­
miętny na przysługę wyświadczoną ojcu tego 
Ptolomeusza, który, bliższy wiekiem dziecku niż 
młodzieńcowi, panował w Aleksandryi, popłynąć 
do Egyptu postanowił. Ale któż w nieszczęściu 
o pozyskanych dobrodziejstwach pamięta? albo 
któż mniema, że nieszczęśliwym winien jaką 
wdzięczność? lub kiedyż los nie zmienia danego 
słowa? Wysiani ort króla za poradąTeodota i A- 
chilla na przyjęcie Kn. Pompe-a (od Mytyleny 
bowiem Kornelia żona wsiadłszy na okręt, była 
w ucieczce męża towarzyszką) mieli go zapraszać 
wedle udzielonego im polecenia, ażeby ładowny 
statek porzucił i przeszedł na okręt przeciw niemu

czytamy zdanie w SweLoniuszu t!ae. 75; Florze IV. a. 5o; 
Ap|.nanie 2. pag. 759.

i



wystany. Co gdy uczynił pierwszy z pomiędzy 
Rzymian obywatel, z rozkazu i woli niewolnika 
Egyjiskiego, za K. Cezara i Puhliusza Scrwiliusza 
konsulów, został zamordowany. Tak mąż, zna­
mienity' cnotą i godnością, który potrzjkroć hyi 
konsulem i trzykroć tryumf pozyskał, podbił 
świat cały7, do lego szczytu doszedł, nad jak: 
wzbić się nie można, w roku 5S, w dniu przed 
swcmi urodzinami, życia dokonał. Tyle los tego 
męża był zmienny, że |ak dla jego zwycięstwa 
nic starczyło ziemi, tak na grobowiec nie stało. , 
Nie przypiszę czemu innemu, tylko zbytniemu 
zajęciu się pisarzy w oddaniu przedmiotu, sko­
ro o pięć lat wży7ciu lak wielkiego i prawie w na­
szym wieku żyjącego męża, błąd popełnili! Wsza­
kże od K. Aty usza i Kw. Serwiiiusza konsulów 
bardzo łatwy lat jest porządek. Nie iv ty m celu 
taką zrobiłem uwagę, abym nnał kogo naganiać, 
ale żebym sam nie uległ naganie.

54. K.ólztyim. pod których powagą zostawał, 
tyle by7l wierny Cezarowi, ile Fompejowi. Na 
przybywającego rozstawili sidła, później z niin 
ośmielili się wstępny bój prowadzić, i za obu 
największych wodzów, gdy jeszcze żył drugi, 
słuszną karę odnieśli. Już nie było Pompeja na 
święcie, lecz wszędzie żył stawą, a nawet wiel­
kie jego stronie sprzyjanie Afrykańską zapaliło 
wojnę. Wznieci! ią krul Juba i Scypjon, dawny 
konsul, mąż, na dwa lata przed śmiercią Pom­
peja, za teścia od flieeę wybrany. Powiększy!



ich wojsko M. Kato, przeprowadziwszy legio 
ny nie bez wielkich trudów w podróży i nie bez 
wielkićj staranności o żyr.ność, aby je zacho­
wać przy życiu w tych miejscach, przez jakie 
ciągną! ; który, acz mu rycerstwo najwyższą wła­
dzę składało, starszemu zaszczytem wolał ule­
gać o>

55. Zapowiedzianej krótkości przyrzeczenie, 
przypomina, zjak wielkim pośpiechem dotykać 
mi wszystkiego należy. Cezar, idąc za s wojem 
szczęściem, popłynął do Afryki, którą po za­
biciu Kury ona, naczelnika stronnictwa J uliańskie- 
go, zajęły Pompeja wojska. Tam naprzód zró- 
žném potykał się szczęściem, nie długo z wła- 
ściwein sobie; zniósł wojsko nieprzyjaciół, i po­
dobną jak wpoprzedniczych walkach okazał ku 
zwyciężonym łagodność. Dla K. Cezara, zwycię- 

; zcy Afrykańskiej wojny, daleko okropniejsza 
(wygrana bowiem nad Tarnacesem, nic się pra­
wie do jego sławy nie przyczyniła) wHiszpanii po­
wstała. Kn. Pompej usz, syn Wielkiego, młodzian 
przejęty nadzwyktym zapałem wojowania,wznie­
cił bój w.elki i okropny przez napływ posiłków ze 
Wszystkich części ziemi od tych, których jeszcze 
wielkość sławy o,ca do niego nęciła. Podobne 
szczęście nie odstępowało Cezara wTIiszpanii;Iccz 
nigdy nad tę okropniejszej i niebezpieczniejszej

(r) Kato tyły pretor Wulał wyż.-zemu zaszczytem ulegać, 
to je»t Scypionowi, jako dawnemu konsulowi.



nie staczał walki («): tak dalece, że gdy się zu­
pełnie szczęście na stronę przeciwną przechyla­
ło, zsiadł z konia, stanął przed cofająccmi się 
swych żołnierzy szykami, a wyrzucając naprzód 
fortunie, że go na laki zachowała koniec, zawo­
łał na rycerstwo: że zmiCjSca kroku nie ruszy, 
aby w icdziatn, jakiego i w jakiem miejscu mia­
ło wodza opuszczać. Wstydem raczej aniżeli 
nięztwem, od u agą raczej wodza aniżeli żołnie­
rza ocalone szyki. lin. Pompejusz ciężko ranny, 
znaleziony wśród pustyń1, został zabity. La- 
bienus i Wams w boju poginęli,,

56. Cezar, nad wszyslkien.i zwycięzca, powró­
cił do R/y mu, i, co ludzką przechocizi wiarę, 
wszystkim przebaczył, którzy .. zeciw niemu 
wzięli się do broni. Okazalemi widowiskami 
zapaśnicy, tun i, bitwy wodnej, pieszej i konnej* 
tudzież walką sloni, i przez wiele dni wysta- 
wnnścią publicznej biesiady lud nasycit. Pięć 
odbył tryumfów. Ozdobne sprzętą” w tryumfie 
Oallickini okładały się z drzewa cątrynowego; 
w Pontyckim, z ostrokrzewu ; w Aleksandry i 
sl, im, ze skorupy żółwiej ; w Afrykańskim, z ko ■ 
ści słoniowej; wtiyuinlic Hiszpańskim, y, wy po 
lerowanego srebra. Zebrano pieniądze, po sprze­
daniu łupu w, nieco więcej iii 600 millionów se- 
stereyów wynosiły”. Jednakie tak wielki mąż,

(«) Wzmianka o bitwie pod Mundą; dzisiaj nazywa się 
Monda w Granadzie.

17
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który po wszelkich swoich zivyciężtwach powo­
dował się łagodnością, nie używał dłuiój nad 
pięć miesięcy w pokoju najwyższej godności. 
Jako/v za powrotem do Rzymu w miesiącu Li­
stopadzie, dnia piętnastego Marca poległ od Bru­
tusa i Kassyusza, sprawców spisku, z których je­
dnego przyrzeczeniem konsulatu nie zobowią­
zał, zwłoką zaś Kassyusza obraził. Dodajmy 
nadto uczestników morderstwa, największych 
przyjaciół, przez pomyślność jego strony wznie­
sionych na najwyższe stopnie zaszczytów, De- 
cyma Brutusa, K. Trcboniusza, i innych znako­
mitych mężów. Wielką mu zjednat nienawiść 
M. Antoniusz towarzysz konsulatu, gotów na 
wszelkie zuchwale zamiary: kładąc na głowę 
jego, podczas uroczystości Luperkalijskich, gdy 
siedział na wzniesionćm miejscu, oznakę kró­
lewską, którą tak Cezar pogardził, ie się obra­
żonym być nie zdawał.

57. Godna pochwały, jak doświadczenie stwier­
dziło , rada Pansy i Hircyusza, ciągle Cezarowi 
dawana, aby władzę orężem nabytą, orężem 
utrzymywał. Naco odpowiedział: ze wolinmrzéç 
aniżeli si* obawiać, i gdy za okazaną łagodność, 
podobnej oczekuje, niebaczny od niewdzięcznych 
został napadnięty, chociaż objav iły inu nieśmier­
telne bogi przez wiele poprzednich znaków bliz- 
kie niebezpieczeństwo. Ostrzegli go bowiem 
wieszczko wie, aby największej w dniu piętna­
stym Marca użył ostrożności; błagała go żona
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Kalpurnia, przerażona nncnéin widmem, iżby 
w tym dniu z domu nie wychodził; miał nawet 
kartę podaną z uwiadomieniem o spisku, której 
natychmiast nie odczytał- Tak to zaiste nieu­
chronna moc wyroków, czyje szczęście zmienić 
zamierzyła, tego rndy pomiesza.

58. Brutus i K. Kassj usz byli pretorami w tym 
roku, jak ową zbrodnią spełnili; Dccymus Bru­
tus przeznaczony na konsula. W pośród zgrai 
rokoszan, otoczonych orszakiem szermierzy De- 
cyina Brutusa, zajęli Kapiiolium. Kassyus? za­
razem Antoniusza konsula zabić zamyślał, i zni­
szczyć testament Cezara; na co Marek Brutus 
nie zezwolił, mówiąc: ze obywatele jedynie na 
życie tyrana (tak mu bowiem Cezara nazy­
wać wypadało) godzić poicinni. Kiedy Do- 
labełla, którego Cezar, w' miejsce sw7nje przezna­
czając, konsulem mianował, juz pęki rózg i ozna­
ki konsula przybierał; Antoniusz, jakby pośre­
dnik pokoju, zwołał senat, wysłał dzieci swoje 
w zakład do Kapitolium, i przyrzekł zupełne 
bezpieczeństwo mordercom Cezara, jeżeli ustro­
nie spełnionej zbrodni opuszczą. Wtedy także, 
na wzór sławnego postanowienia Ateńczyków, 
przytoczonego od Cycerona, wszystko, co się sta­
ło, puszczono w niepamięć przez uclnvalç senatu.

59. Następnie otw'orzono testament Cezara, 
podług którego K. Oktawiusza, wnuka po córce 
swojej Julii, przybrał za syna. O jego rodzie, cho­
ciaż sam imieniem swojóm iaśnieje, powiedzieć

/
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nam kilka wyrazów należy. K. Oktaw tusz, 
lubo nie zrodu patrycyuszów, jednak z nader 
świetnego domu stanu rycerskiego pochodził; był 
to mąż poważny, prawy, cnotliwy, zamożny. 
Podany na pretora, pierwsze otrzymał miejsre 
z pomiędzy wielu znakomitych osób, a przez 
ten zaszczyt pozyska! rękę Acyi, córki Julii. 
Po preturze dostał losem, w zarządy Mace don ą, 
i w niéj hetmanem byl ogłoszony. Opuszczając 
prowincyą, w celu dopięcia konsulatu, umarł, 
i syna po sobie w wieku młodzieńczym zostawił, 
którego Kajus Cezar, dziad po matce, chowanego 
d Filiopa ojczyma, polubił jak własne dziecię; 
w roku życia siedmp.astym, w czasie wojny Hi­
szpańskiej miał przy boku, później nawet za 
towarzysza. Zawsze w jednej z-nim przemie­
szkiwał gościnie i w jednym jeździł powozie. 
Jeszcze dziecko godnością kapłana zaszczycił, 
po ukończeniu zaś rosterkow domowych, wysłał 
młodzieńca szcz“gólniejszy'ch zdolności na ćwi­
czenie się w naukach wyzwolonych do Apolło- 
nii, mając wkrótce przybrać go za towarzysza 
broni w wojnie przeciw Gotom i Partom. Jak 
tylko dowiedział sr* Oktawuisz o zamordowa­
niu wuja, natychmiast setnicy' pohłizkich legio­
nów swoją i wojska przyrzekli mu poinoc. Nie 
radzdi nią Sałwidienus i Agryppa pogardzać; 
powracając przeto z pośpiechem da Rzymu, 
w Bninduzyurn dowiedział się o wszystkfrh 
szczegółach śmierci i woli ostatniej. Naprzecity



przybywającemu do Rzymu, wyszło nieprzeli­
czone mnóstwo przyjaciół; a gdy wjeżdża! do 
miasta, widziano okrągłą tarczę słońca i równie 
naksztalt tęczy zakrzywioną, jakby wkładała 
wieniec na skronie wkrótce nadzwyczajnego 
człowieka.

60. Nie podobało się matce Acyi i Fiłippowi 
ojczymowi, ażeby Oktawiusz objął nienawistny 
spadek po Cezarze; zbawienne atoli wyroki gło­
siły go Rpltèj i całego świata wskrzesicielem, 
i państwa Rzymskiego opiekunem. Pogardzi! 
zatem umysł, równy' bogom, liidzkiemi radami, 
i przedsięwziął raczćj z niebezpieczeństwem piąć 
się do szczytu, aniżeli bezpiecznie poziome rze­
czy osięgnąć; wolał dziada i Cezara powziętym 
o sobie dowierzać nadziejom, aniżeli słuchać oj­
czyzna, mówiąc: iż byłoby haniebną, żeby same­
mu sobie zdawał się być niegodnym imienia, 
jakiego w oczach Cezara godnym się okazywał. 
Antoniusz przyjął go dumnie na wstępie (nie po­
chodziło to z pog-trdy', lerz z bojaźni), : zale­
dwie wpuszczonemu do ogrodów Pompeja, po­
zwolił z sobą rozmawiać. Wkrótrc potém, ja­
koby uknułspisek na jego ży cie, występnie oskar­
żać zaczął; \v czćm haniebnie wykryła sre pró­
żna spisku obawa. Naostatck Antoniusza i Do 
labelłi konsulów, 1113 ślących o niecnej władzy', 
szalone wybuclinęły'zamiary'. Antoniusz 700 mił- 
lionów sestereyów, które K. Cofcar złożył w św ią­
tyni Opis. zagarnął} do pism jego rozporządzę-
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nia obejmujących, fałszywe dopiski porobil, na 
rzecz miast nowe myśli powkładał, i wszystko 
mierzył korzyścią konsul Upitej sprzedawca. On 
to przyznane rządy vvGallii D. Brutusowi prze­
znaczonemu na konsulat, L-ołabella zaś prowin- 
cye zamorskie, sobie przyznać postanów iii. Mię­
dzy ludźmi z natury wcale odmiennego chara­
kteru, pragnącymi rzeczy przeciwnych, zawiść 
wzrastała; ztąd na K. Cezara młodzieńca codzien­
nie zastawiał sidła Antoniusz.

61. Zdrętwiała Rplitc, przywalona panowa­
niem Antoniusza. Wszyscy pałali gniewem, bo­
leli: oprzeć się, nikt nie miał serca; kiedy K. Ce­
zar, zacząwszy rok dziewiętnasty, ośmielił się 
na dziwne rzeczy, dopiął największych, i / wła­
snego namysłu więcej, ar.izeli senat w sprawie 
Upitej miał odwagi. Naprzód z Kalacyi, pctćm 
z Kazy lin u, starych żołnierzy, będących niegdyś 
pod rozkazami ojca, poruszył. Za ich przykła­
dem poszli inni, i wkrótce utworzyli zupełne 
wojsko. Niedługo, gdy Antoniusz wyszedł na­
przeciw wojsku, któremu z prowincyj zamor­
skich do Brunduzyum przyciągnąć nakazał, le­
gion marsowy i czwarty, rozpoznawszy chęć 
senatu i wielkie zacnego młodzieńca przymioty, 
dały sobie hasła, i przeszły do Cezara. Senat 
uczcił go posągiem konnym (£), który dziś je-

(ł) Cycero w liście i5 do Brutusa, i do brata Kwinta 
pisanym w Ł 3, czyni wzmiankę o posągu konnym z wy-



szczo stoi przód mównicą ; napis zaś, na nim po„ 
łożony, wiek jego okazuje (zaszczyt podobny 
nikogo przez lat 300, oprócz L. Sulli, Kn. Pom­
peja i K. Cezara, me spotkał), a przydawszy mu, 
jako pretorowi nadzwyczajnemu, Hircyusza 
z Pansą, obu mianowanych konsulami, wojnę 
z Antoniuszem prowadzić polecił. \Y roku ży­
cia dwudziestym, pod Mutyną walecznie dowo­
dził, i Decyma Brutusa z oblężenia uwolnił. An­
toniusz, od \vszystk: cli porzucony, musiał hanie­
bnie uciekać, i Włochy opuścić; z konsulów, je­
den na placu bitwy poległ, drugi raniony, po 
kilku dniach życie zakcńczj'1.

e2. Przed porażką Antoniusza, wszelkie u- 
chwały zaszczytne dla Cezara ijego wojska w se­
nacie zapadły, na wniosek mianowicie Cyce­
rona; lecz gdy ustała obawa, wykryła się przy­
chylność, i nagle stronnicy Pompeja nabrali ser­
ca. Brutusow i i Kassyuszowd oddane były rzą­
dy prowincyi, które sami, bez żadnego postano-

roku senatu Kajowi Cezarowi wystawionym. Ursyni”: 
utrzymuje, jakoby napisy położone na pieniądzach dowo­
dziły: że także posąg był wystawiony z rozkazu ludu (po­
pali jnssu); nakoniec dowodzi, iż Cezar dwa miał wysta­
wione posągi. Ale przy takiéin twierdzeniu, nie zdaje 
nam się dosyć na czas nważać. Cezara bowiem propre- 
tora spotkał taki zaszczyt od senatu za konsulów Hir­
cyusza i Pansy ; od ludu zaś wtenczas, kiedy był tri um 
wirem. Dowodem tego są srebrne numizinata, na któ- 
rych po jednej stronie stoi populi Jussu, po drugiej po­
piersie Cesara z napisem: C. Caesar III. vir R. P. C.



♦vieiiía senatu, poprzednio zajęli. Wojska, có 
pod ich przeszły dowództwa* bjîy chwalone, 
wszelkie fządy za morzem ich woli poruczone. 
M. Brutus, i K. Ka.ssyusz, to lekajac się wojsk 
Antoniusza, to udając bojuźń, aby těm większą 
ściągnęli nienawjsc na Antoniusza, obwieścili 
w pismach urzędowych, ze chętnie i na wie- 
czném życ będą wygnaniu, byleby się przez to 
Upitej ustaliła zgoda, ze najmniejszego do troj­
ný domowej nie dadzą powodu, i ze wiele mają 
zaszczytu W icewnętrznemprzeświadczeniu o swo­
im czynie. Po wyjeździć z R/) imi i Wioch, jak 
usilnie tak jcdnozgodnic, opanowali prowincye 
i wojska, bez względu na powagę publiczną; tu­
dzież inawiali obłudnic, iz gdziebyholwiek byli 
sami y tam jest i Upita] pieniądz nawet, jaki 
z prowinr.yj zamorskich do Rzymu podskarbiowie 
przewozili, za zezwoleniem tychże odbierali. 
Co wszystko było wyrakami senatu objęte i po- 
tw ierdzone. Udwyalony jeszcze tryumf D. Bru­
tusowi za to, źe cudzej dłoni był w inicn ocale­
nie. Pansy i Hircyusza zwłoki na koszt rządu 
uczczono pogrzebem. Tak dalece o Cezarze ża 
dnéj nie uczyniono wzmianki, iż nakazano po­
słom, wyprawionym do wojska, w jegó nieobe­
cności przemówić do rjcerstwa. Nic tak był 
niewdzięcznym żołnierz jak senat. Chociaż bo- 
wiem krzywdą dotknięty Cezar, nie okazywał 
swój urazy, oświadczyło jednak rycerstwo, że 
bez swego wodza żadnych nie wysłucha poleceń.



W tym to właśnie czasie Cycero, prżez wrodzo­
na do strony Pompeja miłość, powiedział: że Ce­
zara wychwalać i wynosić należy; co innego 
mówiąc, chciał dać z mowy swojej co innego 
poznać (u).

63. Tymczasem Antoniusz przebył w ucieczce 
Alpy, usiłował przez posłów wnijść w układy 
z M.Lepidem, ale te z początku odrzucone zostały. 
M. Lepid, potajemnie wybrany w miejsce K. Ce­
zara Arcykapłanem, chociaż sobie wyznaczył 
Hiszpanią, zostawał jeszcze w Galliacli. Gdy 
jednak Antoniusz częściej pokazywał się wojsku, 
a od Lep da wszyscy wodzowie byli bicglejsi, 
trzeźwy zaś Antoniusz bieglejszy od wielu; woj­
sko, zburzywszy część szańców, prz} jęło go od 
tylnej strony obozu. Odtąd cień władzy zostawił 
Lepidowi, a sam najwyższe rządy nad w’ojskum 
opanował. Za wnijściem Antoniusza tio obozu, 
Juwencyusz Latereński, mąż, którego życic, naj- 
zgodnićj obranemu rodzajowi śmierci odpowia­
dało, nie wdawać się z Antoniuszem, glównyni 
nieprzyjacielem, usilnie Lepidowi doradzał: lecz 
zawiedziony w nadziei, sam sobie życie orężem

(u) Cycero powiedział: laudatidum adolescentem, oman■ 
dum, tollendum, (Cic. fepist. ad divers. XI. 20; Sueton. 
Aug. c. 12). Cała dwuznaczność tnieści się w wyrazie tol­
len Jum. Nie mógł jeszcze mówić o ubóstwieniu Okta­
wie sza, to jest. tollen (ad coelum), ale raczej nasunął Umj - 
słom poblizkie wyrazu znaczenie, ho mirem de medio tol­
lere, albo też same tollere, zgładzić ze rwata.
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odebrał. Plankus nareszcie, właściwym sobie 
sposobem wątpliwej wierności, długo się namy­
ślał, do czyjéj imał należeć stront , sam z sobą 
niezgodny, już to swojego kołlugę D. Brutusa, 
przeznaczonego na konsulat, wspierał, już to li­
stownie zaprzedąwat się senatowi i tenie se­
nat zdradzał; Azynius zaś Pollio, niezachwiany 
w przedsięwzięciu, był wiernym stronie Juliu­
sza, przeciwnikiem Pompeja. Oba poddali swe 
wojska Antoniuszowi.

64. D.ecymus Brutus, naprzód od Pianka opu­
szczony, później nawet jego zdradą ścigany, nie­
znacznie odstąpiony od wojska, uciekając, w do­
mu pewnego znakomitego męża, gdzie był go­
ściem, imieniem Kamela, zginął od wysłanych 
przez Antoniusza zabójców, i sprawiedliwej za 
niewdzięczność względem K. Cezara uległ karze. 
Brutus to, największy przyjaciel ze wszystkich, 
zostai jego mordercą; picnawiść potęgi, której 
owoców używał, na Cezara ściągał, i za rzecz słu­
szną poczytywał, zatrzymać od niego pozyskane 
dary,samego zaś, ponieważ menai obsypał, zgubić. 
W tym itłaśnic czasie M. Tulliusz, przez ustawi­
czne mowy, wieczną hańbą pamięć Antoniusza 
naznaczył. Atoli ów* mąż świetną i niebiańską 
gromił: go wymową, ciągłą zaj.idłaścią szarpał 
Antoniusza trybun Kanucyusz. Oba w obronie 
wolności śmierć ponieśli; z trybuna skonem za­
częto się wywołanie z kraju obywateli, morder­
stwem Cycerona, jakby dl? nasycenia zemsty
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Antoniusza, ukończone. Xaostatck Lepid, jak 
przedtem Antoniusz, za nieprzyjaciela od senatu 
uznany.

65. Wtedy imędzy nim, Cezarem i Antoniu­
szem zaczęty się pisywania listów wzajemne, 
i wzmianka o układach uczyniona. Antoniusz 
przestrzegał Cezara, ile mu nieprzyjaznymi by­
li stronnicy Pompeja, na jakim juz szczycie sta­
nęli, z jak wielką gorliwością pracował Cycero 
nad wyniesieniem Brutusa i Kassyusza, oraz za­
powiadał, że jeżeli z nim do związku nie przy­
stąpi, z Brutusem i hassytiszem, którzy juz sicdin- 
nastą legionami władali, swoiesity połączy, i ma­
wiał : ze bardziej Cezar zu ojca niz on za przy­
jaciela pomścić śię powinien. Powstał przeto 
ziviazek przemocy, a przez zachętę i prośby ry­
cerstwa, między Antoniuszem i Cezarem zaszło 
pokrewieństwo: pasierbica bowiem Antoniusza 
była Cezarowi zaślubiona. Cezar osięgnąt kon­
sulat dniem wprzódy, nim lat dwadzieściaykoń- 
czył, 22 Września (w), z kollegą Kw. Pediuszein, 
na lat 709 (ar) od założenia Rzymu, a 72 przed 
twoim konsulatem, M. Winicyuszu. Oglądał ów 
rok Wenty diusza, co godność konsula przydał

(u>) W miesiącu Sierpniu (sextili mensę) pierwszy kon­
sulat osięgnąl August, jak pisze Makrobiuss w k. i. r. la 
Saturn, i Dion Kassyusz k. 55

(*) W miejsce liczby 709 czytaj 711. Sygontu* (*) ** commtnt.
in fact. ct łriumph. Hem. od ann. 7J°.
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do godności pretora wtem mieście, przez którb 
z wojny Piceńskićj byt prowadzony z jeńcami 
w tryumfie. Po pewnej czasu przerwie Wenty- 
diusz wjeżdżał w tryumfie do Rzymu.

C6. Ponowiono wywołanie z kraju obywateli, 
klęskę od Sulli wprowadzoną. Napróżno jeden 
Cezar, przeciw wToli dwrórh, nie chciał na to 
przystać; w Antoniuszu bowiem i lipidzie tla­
ła zapamiętałość. Ohadw'a, jak powiedzieliśmy, 
za nieprzyjaciół itpltćj ogłoszeni, woleliby ra­
czej dowiadywać się, jak wielka ich przewaga 
w Rzymie {y), aniżeli o wyrofiu na nich zapa- 

v dłym Nic nic było wowym czasie haniebniej­
szego, jak to, ze albo Cezar byt znaglony kogo 
z kraju wywołać, albo że kto Cycerona wywo­
łał. Zamilkły zbrodnią Antoniusza usta poświę­
cone ojczyźnie, nikt życia nie bronił tego, któ- 
\y przez lat tyle i za powszechną Rpltćj i za oso­
bistą oby wateli obstawał całością iNicjednak nie 
dokazateś, M. Antoniuszu! — gniew bowiem, ja­
ki zd"szy i serca pochodzi, zniewala wystąpić 
za zwykły dzieła zakres ; — nic, inćw ię, nre do~ 
kazałeś, nagrodę wyznaczając za ucięcie znako­
mitej gtow7y i za boskie usta, wzywając nieszczę­
sną zapłatą, abyr zgładzić obrońcę niedawno oj­
czyzny i wielkiego konsula ! Wydarłeś ty M. Cy­
ceronowi dni opłakane, wiek podeszły, daleko

(y) W miejsce passi esent zroznmialćj będaie, jeżeli po­
lož emy quid, possent. ►
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może nędzniejsze życie pod twoim sterem, ani« 
żeli śmierć za twego triumwiraiu : sławy zaś 
j chwaty za czyny i mowy nietylkoś nie wydart, 
ale owszem pomnożyt. Żyje i żyć będzie po wszy­
stkie wieki w pamięci. Dopóki ten ogrom wszech 
rzeczy w przyrodzeniu, dzieło przypadku, opa­
trzności, czy jakie;; innej przyczyny', którego on, 
prawic sam jeden z Rzymian, hadal tajemnice, 
który umysłem ogarnął, wyświecił wymową, 
potrwa nr naruszony: mieć będzie za towarzy­
szkę swój trwałości sławę Cycerona. Najdalsza 
potomność mowy na ciebie wymierzone uwiel­
biać będzie, na nim spełniony twój czyn potę­
piać, i prędzej na świecie plemię ludzkie, niż 
jego imię zaginie.

67. Nikt nicmożenieszczęśćtychczasówgodnie 
opłakać, jakżebym je kto podołał określić w wy­
razach! Nie należy nam pomijać, że przywią­
zanie żon do wywołanych mężów było wielkie, 
mierne wyzwoleńców, małe niewolników, ża­
dne synów. Tak trudną jest dla ludzi jakkolwiek 
powziętej nadziei zwłoka. Aby na wszystkićm 
wycisnąć piętno liańbyr, jakoby na korzyść 
i ponętę zbrodni, Antoniusz wywołał z kraju 
Lucyusza Cezara wuja, Lepid, Pawła brata 
swojego. Miał i Plank tyle wziętości, że mógł 
Wyprosić wywołanie swego brata Pianka Pła­
cy uczą. Ziąd ci, którzy szli za rydwanem Le- 
pida i Pianka, w pośród żartów żołnierskich, 
przeklęstw obywateli, taki wiersz śpiewali:

r
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ífie pů zwycięztwie Gallów tryumf obu mężów. 
Germany pod ciosami puległy orężów (z).

CS. Przy toczmy czy a wswnjćm nic wspomnia- 
ny miejscu: bu nie taką jest osoba, žeby jćj 
dzieła poszły w zapomnienie. Gdy na równinach 
Farsalskich i w okolicy, Cezar walczy opanowa­
nie, M. Ccliusz (aa), naipodobniejszy z wymowy 
i odwagi do Kuryona, a iławet od niego w obu 
tych względach doskonalszy, i równic przemyśl­
nie niegodziwy,ponieważ nie mógł się ocalić przez 
mato znaczące zauichrzcnic (ile że nikczemniej­
szy od umysłu posiadał majątek), za swojej preř 
tury, wniósł prawo o zniesienie długów (bb). Nie

(j) De Germanii, non de GaMis, dno triumphant M>n- 
su'es; w dwuznaczności wyrazu Germani zamyka się do­
wcip tych nędznych wierszy. Gtrmanus znaczy właściwie 
brat rodzony. Ponieważ zaś ci okrutniej zezwolili na śmierć 
braci . najbliższych krewnych, ztąd triumphant de Gtr- 
manis.

(na) Wellej chciał okazać czas buntu Cclinsza. Czyli 
wzniecił go wtedy', kiedy Cezar walczył na polach Far- 
salskich i wAfryre? Nie wątpię o bitwie Farsalshićj; ale 
wojna w Afryce prowadzona daleko później po buncie Ce- 
liusza,a nawet po jego śmierci. Baczni na wierność po­
dań, tak miejsce w teksie zepsute tłumaczymy: gdy Cezar 
walczył na polach FarsaKkich i w okolicach (circaque),to 
jest około Dyrrachium i na pobliskich miejscach. W tekś­
cie bowiem .dfrica, łatwo mogło powstać przez nieostro­
żność przepisujących z wyrazu ci ret. que.

(bb) JÇcvurum tabularum auctor extilit. Wnosić prawo 
o zmianę w części lubo zn'esienie pożyczek w całości, na­
zywało się tabulas hoeas ferre f/oetüv ànoXOTXai). Na

v
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dal się odwieść powagą senatu i konsula od przed­
sięwzięcia; przyzwał Milona Anniusza (który 
nic otrzymawszy pozwolenia powrotu, byl za­
wistny stronic Juliańskiej), wzniecił bunt w Rzy­
mie, i tajemnic w okolicach do wojennych pod­
nieca! zahurzcń.Naprzód zRpltćj oddalony,potém 
podług.woli senatu od orężów konsula blizko Tu- 
riuno poległ. Równie \ Milona, przy podobnych za 
myślach, spotkał los podobny. Człowiek ow burz- 
liwy,daleko zuchwalszy, aniżeli nim odważny być 
może, przy zdobywaniu Komps}' wlrpir.ach ka­
mieniem zabity; już to za P. Kłody usza, już to 
za ojczyznę, na którą zbrojno nastawa!, został 
ukarany. Ponieważ zaś sięgam nieco rzeczy opu­
szczonych, potrzeba mi nadmienić o zbytecznej 
i niewczesnej wolności Maruda Epidyusza i Fla- 
wiusza Cezccyusza, trybunów ludu, z jaką wy­
stąpili przeciwko Cezarowi ; którzy, gdy mu wy­
rzucali chęć panowania, niemal że nie doznali 
skutków przeważnej jego potęgi. Atoli powiele- 
kroć napastowany władca, do tego tylko stopnia 
gniew swój posunął, iż przestając raczej na skar­
ceniu, co było rzeczą cenzora, niż na ukaraniu 
po dyktatorska, odsuną! ich od urzędów: i swo­
jem przy krém świadczył się położeniem, że był 
przymuszony wystąpić z obrąbmy własnej natu­
ry, lub w przeciwnym razie, stracić na powadze.

mocy takiego prouva viens} ciele u s->vo’ch dłużników aura- 
my tracili. Cic. Phil. VI, 4; Salir.t. Cat'1. 33.

\
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69. Już i od Dolabelli w Azyi K. TreboniusZj 
niegdyś konsul, oddawna znienawidzony i fiwie- 
dziony zdradą, byl w Smyrnie zabity, mąż Cfc 
żarowi niewdzięczny za łaski, uczestnik w spi­
sku przeciw dobroczyńcy, przez którego pomoc 
doszedł godności konsula. Jednak K. Kassyusz, 
po odebtaniu potężnych w Syryi legionów od Sta- 
cyusza Murka i Kryspa Marcyusza, byłych pre­
torów, oraz dowódców, do tego przywiódł Do- 
labellę (który, po opanowaniu Azyi, wtargnął 
do Syryi) zamkniętego wLaodycei, iż po zdo­
byciu miasta, niezwłocznie oddał kark pod cios 
niewolnika. Kassyusz pozyskał dla siebie tym 
sposobem dziesięć legior.ów. M. Brutus, K. An­
toniuszowi bratu M. Antoniusza w Macedonii, 
Watyniuszowi w okolicy Dyrrachium, wydarł 
legiony co z chęcią pod jego rozkazami stanęły. 
Otwarty bój z Antoniuszem prowadził,samą wzię- 
tością przewyższył Watyniusza: gdyż jak Brutus 
zdawał się widocznie nad każdym z wodzów gó­
rować, tak Watyniusz najnikczemniejszemu ustę­
pował. Szpetność ciała Watyniusza walczyła ze 
szpetnością serca, i można było powiedzieć, że 
dusza w godnćm siebie przebywała siedlisku. Je­
go wojsko składało się z siedmiu legionów. Kon­
sul Pedius, towarzysz Cezara, prawem wniesio- 
ném, co jego nosi imię, wszystkich zabójców Ce­
zara, ojca, wskazał na wygnanie. W owym cza­
sie Kapito, strj’i inoj, mąż z grona senatorów, 
wspólnie z Agryppą oskarżył K. Kassyusza. Gdy
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(o się dzieje we Włoszech, Kas sy us z, po zaciętej, 
.lecz pomyślnej bitwie, zdobył wyspę Kodus: cn 
mogło być przedmiotem wielkich przedsięwzięć; 
Brutus zwyciężył Lycyów. Ztamtąd do Macedo­
nii wojska przeprawili, gdzie Kassyusz, postępu­
jąc we wszystkiém wbrew swojej naturze, ła­
godnością przeszedł nawet Brutusa. 1 nic znaj­
dziesz ludzi, oprócz Brutusa i Kassyusza, któ­
rym by fortuna więcej sprzyjała, i, niejako stru­
dzona, rychlej ich odstąpiła.

70. Cezar wtedy i Antoniusz przeprawili swo­
je wojska do Macedonii, i pod miastem Fdtppi 
przeciwko M. Brutusowi i Kassyuszowi walczy­
li (cc). Skrzydło pod dowództwem Brutusa, po 
rozgromieniu nieprzyjaciół, zdobyło obóz Ceza­
ra. Cezar jednak, chociaż byt bardzo słaby, 
a nawet proszony od Artoryusza lekarza, prze-
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(cc) Filippi, miasto w Macedonii na pograniczu Tracyi, 
leży nad rzeka. Strymoną, obok. której rozciąga się szeroka 
płaszczyzna, gdzie przegrał Kassyusz i Brutus. Drugie 
miasto Filippi wTessalli, gdzie był pokonany 1’ompcjusz, 
niedaleko rzeki Peneus. Słusznie więc dziwię się, czemu 
poeci te miejsca i miasta biorą za jedno, jak gdyby obie 
wojny domowe na jednych i tych samych odbyły się ró­
wninach. Wirgiliusz Georg, k 2. ro. 490: Rcmanas actes 
iterum videre Phlippi, prawda, że powtórnie Filippi Rzym­
skie oglądały szyki, ale nie te same; toż Manilic.sz w k. 
1. w 906. Przestańmy dziwić się poetom; podobny błąd 
popełnił Florus Brutus et Cassius, comp.aratis ingentibus 
copiés, eand m illam, quae fatales Cn. Pompejo fuit, are­
na/n insedsrant to k. 4- 7.

*

19
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rażonego jawném we śnie ustrzeżeniem, aby 
obóz opuścił, obowiązki naczelnika wypełniał. 
Wojsko Kassyusza, rozproszone i znękane,cofnęło 
się na wzgórza. Naówczas Kassyusz, z własnego 
losu wnosząc o powodzeniu towarzysza, wysłał 
starego rycerza i rozkazał donieść, jak wielkie 
i czyje były tłumy żołnierzy spieszących kunie­
mu. Lecz gdy się spóźniał z odpowiedzią wysła­
niec, w niewielkiej zaś odległości były orszaki, 
co do niego dążyły, a ich twarzy i sztandarów 
dla kurzawy trudno było dostrzedz: w mniema­
niu, że wrogi nadchodzą, płaszczem głowę ob­
winął, . nieustraszony oddał wyzwoleńcowi kark 
pod topór (dd). Zaraz po śmierci Kassyusza, przy­
był wysłaniec z wieścią o zwycięstwie Brutusa; 
i dostrzegłszy poległego wodza, pójdę, rzecze, 
zu tym, którego moja zwłoka zgubiła : w tćm 
przebił się orężem. Następnie,po dniach kilku Bru­
tus ucierał się z nieprzyjacielem ; lecz pokonany, 
uciekając w nocy, udał się na wzgórek : nalegał 
na Slratona Egeata, swojego przyjaciela, aby go­
towemu na śmierć życie odebrać dopomógł ; za­
łożył lewą rękę na głowę, prawą trzymał za ostrze 
miecza, przyłożył je do lewej piersi, wto miej­
sce, gdzie serce bije, rzucił się, i, jednym prze­
szyty razem, skonał po chwili.

(dd) Tym wyzwoleńcem byl niejaki Pindar, czytaj Wa- 
•íeryusza Maksyma k. 6. r. 8j Appiana k„ 4, Diona k. 47.
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71. Messalla, znakomity młodzieniec, miał po 
Brutusie i Kassyuszu najpierwsze w wojsku zna­
czenie; chociaż byli, którzy go za wodza mieć 
pragnęli, wolał jednak być ocalony łaską Ceza­
ra, niż wątpliwą w orężu pokładać jeszcze na­
dzieję. Nie doznawał Cezar większej ze swoich, 
zwycięztw rozkoszy, jak że ocaliJ Korwina, i nie 
widziano większego przykładu wdzięczności 
i przywiązania nad Korwina ku Cezarowi. Oprócz 
obecnej wojny, nie było żadnćj innej okupio­
nej okropniejszym krwi przelewem ludzi znako­
mitych. Naówczas zginął syn Katona. Podobnej 
kolei ulegli Lukullus i Ilortenzyusz, najzacniej­
szych obywateli synowie. Warro, mający paść 
ofiarą, z wielką wolnością urągał Antoniuszowi, 
i jak zasłużone, tak prawdziwe o jego śmierci 
przepowiedział słowa. Druzus Liwiusz, ojciec Ju­
ki Augusty, i Warus Kwinktyliusz, nawet nie- 
iloświadczając litości nieprzyjaciela, pierwszy 
sam sobie życie w namiocie odebrał, Warus ztiś, 
przybrany w oznaki swoich dostojeństw, ręką 
wyzwoleńca, którego do spełnienia czynu przy­
musił, zamordowany.

72. Taki koniec los przeznaczył stronnikom 
mającego lat 37 M. Brutusa, męża, który był 
nieskażonej cnoty, aż do dnia, w którym nieroz- 
,nj ślność jednego postępku wszystkie jego zalety 
zatarła. Otyłe Kassyusz był wodzem bieglejszym, 
o ile Brutus lepszym człowiekiem. Z pomiędzy
nich wolałbyś mieć przyjacielem Brutusa, wie-

/
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céjbyá obawiał się nieprzyjaznego Kassyusza. 
Kassyusz miat wiçcéj inocy, Brutus cnoty. Gdy­
by zwyciężyli, ile na tein zależało Rpltej, aby 
raczej miała na czele Cezara niż Antoniusza, ty- 
Jeby illa niej ważnćm było, mieć raczej Brutusa 
niż Kassyusza. Kn. Domicyusz, ojciec L. Dorni- ‘ 
cyusza niedawno z oczu naszych zgasłego, męża 
znakomitéj i szlachetnej prostoty, dziad żyjące­
go Kn. Domicyusza, zacnego młodzieńca, wi­
dząc w samym sobie naczelnika związkowych, 
opanował okręty z licznym zamiaru swego ucze­
stników orszakiem, oraz powierzył się ucieczce 
i losowi. Stacyusz Alurkus, pod którego strażą 
flota i morze zostawały, z całym oddanym so­
bie oddziałem wojska i okrętów, przedarł się 
do Seksta Pompeja, syna Wielkiego Kneja, który, 
powracając z Hiszpanii, Sycylią zbrojne opano­
wał. Wszyscy wywołani z kraju, z obozu Bru­
tusa, z W loch, i z innych stron świata, których 
fortuna w obecném uratowała niebezpieczeń­
stwie, cisnęli się pod jego sztandary. Jakoż, dla 
niemających żadnej pewności losu, każdy wódz 
był dobry; nie pozwoliła im fortuna wyboru : 
schronienie ty Iko wskazała, a dla uciekających 
przed zgubną burzą najmniejsze stanowisko by­
ło portem.

73. Młodzieniec ten nie poświęcał się wcale 
naukom.b}'ł nieokrzesanej wymowy, porywczym 
W zapędzie, dzielnym w boju, by stiego pojęcia: 
w przyrzeczeniu i dotrzymaniu slow’a wcale nie-
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podobnym do ńjca; wyzwoleńcem u swoich wy­
zwoleńców; niewolnikiem u niewolników; w yż- 
szyin od siebie zazdrościł, aby ulegał najniższym. 
Cały niemal senat, złożony jeszcze ze stronników 
Pompeja, po ucieczce Antoniusza zpod Aluty ny, 
iVtedy właśnie kiedy Brutusowi i Kassyuszowi 
wyznaczył prowineye zamorskie, przywołał go 
z Hiszpanii (gdzie przeciw niemu dawny pretor, 
Pollio Azynius,pomyślnie wojnę prowadził),do oj­
czystych posiadłości przywrócił, i nad brzegami 
morza oddał zwierzchnictwo. Zająwszy on, jak 
powiedzieliśmy, Sycylią, niewolników i zbiegów 
do swego wojska przyjmował, wielkie mnóstwo 
legionów utworzył, Menę ■ Menekratesa, wyzwo­
leńców ojca, rządcami swojej floty ustanowił, na­
pady i rozboje po morzu rozszerzał, z łupów siebie 
i żołnierzy utrzymywał, i nie wstydził się na 
morzu, które jego ojciec orężem za swego dowódz­
twa oczyścił, zbrodnicze rozboje rozsiewać.

74. Po rozgromieniu związkowych, Brutusa 
i Kassyusza, Antoniusz zatrzymał się czas nie­
jaki, mając wyjechać do prowincyj zamorskich. 
Cezar przybył do Wioch, i zastał w nich wię­
ksze, nad swoje spodziewanie, zaburzenia. Lu­
cy usz Antoniusz konsul, podobny z występków 
do brata, atoli od cnót daleki, jak:c w bracie 
niekiedy jaśniały, już przed wysłużonym żołni - 
i zem oskarżając Cezara, już to podburzając ty ch 
do oręża, którzy przy ustanowionym podziało 

. gruntów, i przy zaprowadzeniu nowych osadni­



ków, utracili własności, wielkie zebrał wojsko. 
Z drugiej strony Fulwia, żona Antoniusza, tylko 
z postaci kobieta, wszędzie do wn>jny i buntów 
podżegała. Prenestę, przez siebie zdobytą, za stoli­
cę bojów przeznaczyła. Antoniilsz, ze wszystkich 
stron pobity od żołnierzy Cezara, udał się do 
Peruzyi ; Plank, stronnik związkowych Antoniu­
sza , bardziej okazywał nadzieję pomocy, aniżeli 
wspierał Antoniusza. Cezar z męztwa ■ powo­
dzenia swego korzystał; ^eruzyą zdobył, Anto­
niusza w całości wypuścił. Wywarta wściekłość, 
na obywatelach Peruzyi, pochodziła więcej z za­
wziętości żojnierzy, aniżeli iżby to zgadzać się 
miało z wolą wodza. Spłonęło miasto. Począ­
tkiem pożaru był jeden z najcelniejszych miesz­
kańców Ccstius Macedonikus, który podłoży wszy 
ogień pod swoje sprzęty i dom , po zadanym so­
bie śmiertelnym ciosie, rzucił się w płomienie.

75. AV tym prawie czasie wybuchnęta w Kam­
panii Avojna, wzniecona przez Tyberyusza Kłau- 
dyusza ISerona, niegdyś pretora i kapłana, ojca 
Tyberyusza Cezara, męża wielkiej odwagi, do­
wcipu i nauki, głoszącego się tych opiekunem, 
którzy utracili własności. Cezar za przybyciem 
swojćm przytłumił ją zupełnie. Któż nad zmia­
nami losu, któż nad niepewnemi rzeczy ludz­
kich wypadkami dosyć wy dziwić.się zdoła? Któż­
by się nie spodzi- wał, albo nie lękał wcale od­
miennych kolei lub oczekiwaniu przeciwnych, 
aniżeli są obecne í I iwia, córka znakomitego



i walecznego męża Druza Klaudiana, z rodu, 
cnoty, z piękności, piérwsza zRzymianek, pó­
źniej małżonka Augusta, a po śmierci ubó­
stwionego, kapłanka i córka, uciekała naten­
czas przed orężem Cezara, wkrótce przyszłego 
swojego polubieńca, trzymając w objęciu dwule­
tniego Tyberyusza Cezara, oswobodziciela pań-* 
stwa Rzymskiego, który miał być synem przy­
branym owegoż Augusta. Tak więc po bezdro* 
źach, schraniając się przed por>skami żołnierzy,' 
w towarzystwie jednego człowieka, przez coby 
tem łatwiej utaiła ucieczkę, przybyła nad mo­
rze, i z mężem Neronem no Sycylii popłynęła.

76. Tuja, jak każdego innego, tak i czyny 
dziada mojego wiernie opiszę. Kajus Wcllejus, 
w świetnóm 3C0 sędziów gronie od Kn. Pompeja 
umieszczony, mąż nikomu z Kampańczyków 
nieustępujący w zasługach, nad rzemieślnikami 
wyrobem broni zajętymi, od Pompeja, Marka 
Brutusa i Tyb. Nerona przełożony: po oddale­
niu się Nerona z pod Neapolu, którego dla szcze­
gólnej ź nim przyjaźni wspierał stronę, pochy­
lony już wiekiem i ociężały, nie mogąc mu to­
warzyszyć, przebił się orężem. Cezar pozwolił 
FiflUvii wyjechać w całości z Włoch, i Piankowi 
być towarzyszem niewieściej ucieczki. Gdy Azy- 
niusz Pollio długo utrzymywał Wenecyą pod wła­
dzą Antoniusza, wiclkiemi się i znakomitemi 
pod Altynum i około innych miast tej okolicy 
odznaczył czynami; z legionami siedmią śpię-
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sząc do Antoniusza, Domicyusza niepewnego 
jeszcze w zamiarach (który po śmierci Brutusa, 
jak powiedziahimy, wojsko jego upuścił i objął 
dowództwo nad własną (ee) flotą) namówił, 
i po daném zaręczen u z Antoniuszem połączył. 
Ktokolwiek słusznie zechce sądzie o rzeczy, przyj­
dzie na myśl : ze tym czynem nic mniej Pollio 
zasłużył się Antoniuszowi, jak jemu Antoniusz. 
Przy bycie nareszcie Antoniusza do Włoch, uzbra­
janie się przeciw niemu Cezara, kazały1 się woj­
ny obawiać; lecz pokoj w okolicy Brunduzyuni 
został zawarty'. W tym właśnie czasie zbrodni­
cze zamy sły Rufa Salwidicna odkryto. Z niz-

(ee) Podług Appiana i Swetoniusza, Domicynsz już 
wprzódy był przełożony nad flotą (praefectus Juerat clas­
sés) , dla tego Tacyt w t. 4 Annal, nazwał go potężnym na 
morzu w czasie wojny domowej. Na srebrnych pieniąż­
kach, mówi Ursynus, widzieć można po udnéj stronie 
postać Kn. Domic3’usza, po drugiej galerę o trzech wio­
słach. Wyrażenie propriété claseis zdaje się być niena­
wistnie użyte ^jakoby nią Domicyusz zarządzał więcej 
w celu własnych korzyści, aniżeli publicznych. Ale ta­
kiego wyrażania uSywają najlepsi pisarze; i tak Tacyt 
Annal, k. 2 r. 17 Siquerentur Jlomanas aies, propria le- 
gionum numina. Naostatek pomińmy rozumowanie o pre­
torach i propretoiacb, bo to wszystkim znane; powiedz­
my, że Domicyusz, będący przed r. 700 od założenia Rzy­
mu pretorem, a następnie rządcą prowintyi, po śmierci 
Kassynsza i Brutusa, gdy każdy z pozostałych wodzów 
przeciągał na swo ę stronę rozproszone szczątki, flotę so­
bie przywłaszczył, i ztąd nasz autor nie bez przyczyny 
napisał propriae classis factum ducem.
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kiego pochodząc urodzenia, nic przestawał ná 
téin, że dopiął zaszczytów, że byl zrównany 
z Kn. Pompejom, a nawet »samym h\ Ceza­
rem, że był z rycerskiego stanu konsulem obra­
ny, ale pragnął do tego wznieść się szczytuj, 
z któregohy widział Cezara i Rpltą ukorzoną 
przed sobą (ff ).

77. Wtedy także, na powszechne narzekanie 
ludu, przez rozboje morskie Wielkim niedosta­
tkiem żywności przyciśnioncgo, około Mizenum 
pokój stanął z Pompejuszem, który, gdy na okrę­
cie dla Cezara i Antoniusza wyprawił ucztę * 
trafnie po wiedział: łse doje \viec%er%n w sivoich 
Karynurh ; odnosząc tę mowę do nazwiska miej­
sca, gdzie dom jego ojczysty zajął Antoniusz (jgg). * i.

(jff) Rnfus Salwidienu z łaski Cezara, lubo nie byl 
senatorem, konsulem został. Z przyczyny niegodziwych 
zamiarów od tegoż Ci za'a w senacie oskarżony, za nie­
przyjaciela narodu i Cezaraos^dziny, iyc;e utrać.1. Dion
i. 48.

{gg) In Cariais suis, se cot nam dare. Dowcip té} myśli 
wyda się tylko w języku łacińskim, dla wyrazu, który 
może być wzięty w dwojakiem znaczeniu. Dawał Fom- 
pejusc ucztę na duie okrętu, a zatem pow odział właściwie: 
»e dare coenam m suis Cariais. Lecz Karyny była takie 
posiadłość Fompejnsza po ojcu, zajęta przez Anfoniuaza 
a ztąd wynika niejaki przycinek ďo Antoniusza. Tę oko­
liczność jaśniej opisał Dion Kass. 48 str. 555: eíteiůi^ nj* 

ofxtctv ar rov vrjv jtarçtôav rrjv iv raïç JLcQÎvaiç xa- 
Ttixe) —ànoaxojvjaç rçônovvivà i\âioiovyivreïç Ka­
pitale aviovç èaziav ëcpt]<

■»
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Na tych o pokój układach zapadło, ażeby Syey- , 
lir i Achaj ę Pompejo wi oddać w zarządy. "Na 
czćin nic mógł poprzestać umysł niespokojny 
Pompeja. To tjłko jedyną było dia ojczyzny 
korzyścią, że wszystkim wywołanym z kraju, 
i innym z różnych powodów* do niego zbiegłym, 
wyjednał powrót i ocalenie. W takim składzie 
rzcćzy, oprócz wielu innych zacnych mężów: 
Nero Kłaudyusz, M. Syłanus, Sèncyusz Satur­
nines, Aruncjusz i Tycyusz, na łono ojczyzny 
wrócili, Jednakie Poinpejusz, Stacyusza Mur­
ka, który z potężną przypłynął flotą, i jego siły 
podwoił, fałszywie oskarżonego od Meny i Mc- 
nskratesa, nie mogących cierpieć takiego towa­
rzysza w jednym zawodzie, w Sycylii stracić 
rozkazał.

78. W tym przeciągu czasu M. Antoniusz, Okta- 
wią, siostrę Cezara, pojął za żonę. Pompejusz 
pu wrócił do Sycylii; do zamorskich prowincyj 
Antoniusz, które Labienus, przybywszy z obozu 
Brutusa do Partów, po naprowadzeniu ich wojsk 
do Syryi, i po zabiciu namiestnika Antoniusza, 
przea gwałtownie poczynione kroki, do z.awi- 
chrzeń podburzył. Lecz razem z wojskiem Par­
tów’ i najsławniejszym młodzieńcem Pukorem, 
syuein krółćwśkim, męztwem i doświadczeniem 
Wentydiusza, bj! do szczętu Labienus pobity. 
VA tedy Cezar, aby gnuśność, najwięcej nieprzy­
jazna, karności, nie wycieńczała .sit żołnierzy, 
w częstych do Blyryi i Dalmacyi wyprawach,

<



w wytrwałości w niebezpieczeństwach, i rozli­
cznych obrotach wojennych, hartował wojsko. 
AV tym samym czasie Kalwinùs Domieyusz, po 
skończonym konsulacie, objąwszy dowództwo 
w Hiszpanii, dat przykład surowości, godnej 
porównania zc starożytną. Rotmistrza bowiem 
z pierwszego legionu tryariów, nazwiskiem Wibil- 
liusza, d!a haniebnej z placu boju Ucieczki, roz­
kazał na śmierć ubić kijami (A4).

70. Skoro codziennie pomnażała się flota 
i wzrastała sława Pompeja, Cezar cały ogrom tej 
wojny na siebie przyjąć postanowił. ]\ad bu­
dowaniem okrętów', zaciągiem żołnierzy i mai- 
tków, nad zaprawianiem ich do utarczek i obro­
tów morskich, był przełożony M. Agryppa, na­
der głośny z męztwa, niepokonany pracą, czu­
waniem', niebezpieczeństwem; przywykły ule­
gać, ale tylko jedněma (li), nad innymi chciwy 
władzy, w niczéin niecierpiący zwłoki, i połą- 
czający z namysłem \yykonanie. On to na je-

— 135 — i

(hh) Zwyczajem dawnym karano żołnierzy kijami, lub 
łodygą winną (vitibus); łodygą winną częściej Rzymian, 
kijami zagranicznych, którą to karę za haniebną poczy­
tywano. Gracliowie wnieśli prawo , aby Latin ów od kary 
kijów wyjęto, Plutarch. Zasługiwali żołnierze na chłostę 
za ucieczkę z placu bitwy i zc opuszczenie szeregów bez 
nwoluienia. Wskazanych na karę (fustuarium) zwykli 
bić aż do śmierci, Polybiusz k. 6.

(ii) Augustowi tylko umiał ulegać, mając się za wyż­
szego nad innych współobywateli.

\
. \
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piórze Awernskiém i Lukry tukiem okazałą wy­
stawił flotę, a przez codzienne ćwiczenia, do 
najwyższego stopnia wydoskonalił żołnierzy i 
majtków w sztuce rycerskiej i ma.ynane. Ce­
zar tą flotą, jak tylko zLiwią, rozwiedzioną 
z pierwszym mężem Neronem (kk), pod szczę­
śliwą wróżbą dla RpUćj, wszedł w małżeński 
związek, Pompejowi i Sycylii wojnę wypowie­
dział. Atoli ów mąż niepokonany silą ludzką, 
doznał natenczas srogich fortuny pocisków. Albo­
wiem daleko znaczniejszą część floty około YYelii 
i przylądku Pali nui sinego, burza ze strony połu­
dniowej zgruchotala i rozniosła. Taki przypadek 
opóźnił wojnę, prowadzoną następnie z niepe- 
wném, niekiedy z nieprzyiaznćm szczęściem. 
Flota bowiem powtórnie na tém samém miejscu 
była od burzy skolarana; i lubo w pierwszej bi­
twie morskiej pod Mytami, za dowództwa Agryp- 
py, walc? ono szczęśliwie, j» dnak nadspodzió- 
wanóin okrętów nieprzyjacielskich przybyciem, 
wielką w obecności Cezara, około Tauromenium, 
gdzie nawet i sam Cezar by ł w niebezpieczeń­
stwie, poniesiono klęskę. Legiony' pod namie­
stnikiem Korniflcyuszem na ląd wysadzone, pra­
wie wszystkie rozproszył Pompejusz. Lecz nie-

{■Łł) Despondente ei Nerone ( E£iÓ(uxe âè ccvnjv uv—
roç o r.vijç diçjttQ nç napijq) pisze Dion k. 48, str. 4Ó8. 
Sam mąz oddat dobrowclnit Liwią Augustowi, tak wła­
śnie., jak zwykle.ojciec przy wydaniu córki postępuje.

/ I
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szczęściu rychłe zaradziło mçztvvo. Po uszyko­
waniu z obojćj s?rony floty i stoczeniu walki, 
Poinpcjusz, wszystkich niemal okrętów pozba­
wiony, do Azji uszedł, i wahając się, czyli miał 
zatrzymać godność wodza, czj' prosić o prze­
baczenie: już to zachowując dawną dostojność, 
juz błagając o życie, na rozkaz M. Antoniu­
sza, którego wzywał pomocy, od Tycyusza zo­
stał zamordowany {U). Tą zbrodnią tyle ścią­
gnął nienawiści Tj cyusz, iż wkrótce poténi, w te­
atrze Pompeja, wyprawiając igrzyska, dla prze- 
klęctwa ładu, zdanj'ch przęz siebie widowisk 
musiał ustąpić.

80. Cezar, prowadząc w oj nę przeciw Pompeju- 
szowi, przj'wolal z Afrj'ki Lcpida z dwunastą 
o połowę niepełnemi legionami. Mąż ten, ze wszy­
stkich najpróżniejszY, niczaslugnjący żadną cno­
tą na tak długie pobłażanie fortuny, wojsko Pom- 
pcjusza, stojące w pobliżu, do swoich zastępów 
przjłączył, które przeszło nie przez wzgląd na 
niego, ale przez \vzgl*d na powagę i przyrze­
czenie Cezara. D,umny z dwudziestu przeszło 
legionów', nieużyteczny towarzysz cudzego zwy­
cięstwa, do pokąd zostawał w przymierzu z Ce­
zarem, zawsze z nim w zdaniu sprzeczny, i da-

(H) Dzielą się zdania pisarzu w, w którém mie jscu Ty- 
cyusz zamordował Pompeja. Dion utrzymuje, że weFry- 
gii; Appian i Florus twieidzą, że w Milecie. Zapewne 
się Dion pomylił, bo i Strabu (Geog. k. 3) w tym prawie 
Tviełu żyjący, pisce o za.iiciu Pompeja w Milecie.

4
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yący się slyszyč zndmicnnemi wnioskami od tych, 
co do przekonania innych trafiały, przyszedł do 
tego stopnia szaWiistwa, ii cale z wy cięztwo so­
bie przyznawał, i śmiał nakazać Cezarowi z Sy- 
cylik ustąpić. 1'iic piękniejszego Scy;piony i inni 
dawni .Rzymscy wodzowie nad czym obecny' Ce­
zara nie przedsięwzięli i nic dokonali. Bezbron­
ny i prostym płaszczem okryty', słaną imienia 
swego otoczony', v szedł da obozu Lepida, uni­
knął pocisków z rozkazu wy stępnego człowieka 
na r.iego miotanych, i chociaż płaszcz był prze­
dziurawiony kopią, od ważył się wytrwać z or­
łem legionu chorągiew. Latu o między' tymi wo­
dzami poznać, różnicę. Za bezbronnym poszli 
uzbrojeni żołnierze, a Lcpid po dziesięciu latach, 
od chwili jak dostąpił godności, zupełnie nie­
stosownej do swego życia, od wojska i szczę­
ścia opuszczony', . żałobną przyodziany szatą, 
ukryty w tłumie nikczemnego motłcchu, co się 
gromadził do Cezara, rzucił się do jego kolan 
upokorzony. Zycie przez to. ocalił, i przy' po­
siadaniu swoich własności pozostał; utracił go­
dność, której utrzymać nie zdołał.

81. Cezar niespodziewany' bunt wojska (któ­
re często, rozważając, swoje mnóstwo, przestę- 
puje granice karności, i nie cierpi o nic prosić, 
jeżeli sądzi, że przymusić może) już to surowo­
ścią, już to hojnością przytłumił. W tym cza­
sie znacznie powiększono osadę Kampańską. Za 
jej grunta publiczne, daleko znaczniejsze docho •
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dy pobierana z wyspy Krety, które wynoaily v 
błizko i,2C0,RG0sestercyów, wyznaczono, wodę 
sprowadzić przyobiecano, co \ d«iś nader jest 
uzdrawiającą i szczególniejszą przyjemnej oko- 
liry ozdobą. Agryppa w tej wojnie na świetny 
wieniec morski (U), jakiego nigdy nikt z Rzy­
mian nie otrzymał, przez osobliwsze męztwo 
zasłużył. Cezar zwycięzca, z3l powrotem do 
Rzymu, polecił swoim pełnomocnikom, wiele 
domów, aby tern obszerniejszy był dom jego, 
zakupić; jednak pod pozorem, że je na publi­
czny obróci użytek. Apołlinowi przyrzekł \vy- 
budować świątynią i przysionkiem otoczyć. Ja­
koż wystawił te budowlą z zadziwiającym prze­
pychem.

82. AV tej samej porze roku, kiedy Cezar wojnę 
w Sycylii pomyślnie ukończył, na wschodzje nie 
sprzyjało szczęście Rpltćj (mm). Antoniusz z trzy­
nastą legionami wkroczył do Armenii, później do 
Mcdyi, a ciągnąc przez te kraje do Partów', spo­
tkał w drodze ich króla przygotowanego do boju.

(ił) Pliniusz w k. 16 r. 4 mniema, że M. Warro, pier­
wej od Agryppy, po wojnie z korsarzami, był od Pom- 
pejiis..a Wielkiego morskim wieńcem zaszczycony. Dion 
i I jwiusz, historycy znani ze swojej rzetelności ; zga­
dzają się z Wcllejem.

(mm) Początek rozdziału zupełnie zepsuty. Ze!wszy­
stkich dopełnień następujące wybrałem, jako najzgodniej- 
sze z dalszym ciągiem opowiadania. Qua aeslate Caesaj 
tam prospéré scpelivit in Su-,lia bellum, fortuna Rep. mu- 
tavit in Orientem.



W początku dwa legiony z namiestnikiem Sta- 
rvanem, tudzież ze wszystkiem- obiegami i ryn­
sztunkiem w ojennym, utracił. Następnie nie raz, 
z największym całego wojska uszczerbkiem, na 
takie się niebezpieczeństwa narażał, že w nich 
o wtasnéin ocaleniu rozpaczał. Strašil niemal 
czwartą część wojska, i tj Iko za w ierną poradą 
pewnego jeńca, rodem Rzyn tanina, życie ura­
tował. Jeniec ów, po klęsce wojska Krassa poj­
many , przy zmianie losu nie zmieniwszy spo­
sobu myślenia, przybył w nocy do czat Rzym­
skich, przestrzegając, aby zamierzonej nie przed­
siębrali drogi, ale się inną z przeciwnej strony 
przez las puścili. Udzieloną przestrogą urato 
wal Antoniusza i jego legiony; z których blizko 
czwarta część wojska, jak nadmie id śmy, wy­
ginęła, trzecia część sług i niewolników pole­
gła, a z obiogów wojennych ledwo co pozo­
stało. Przecież Antoniusz taką swoję ucie­
czkę, ponicwraż zżyciem uszedł, nazwał zwy- 
cięztwein W trzecijii roku powrócił do Arme­
nii, jej króla Artawasda zdradą pojmał, i ażeby 
dostojności braiica w niczćm nie ubliżył, obcią­
żył go zlotem i okowy («/».). Gdy Antoniusz wdal- 
,-zfl kolei czasu coraz więcej gorzał miłością ku * *

(on) Zwyczajom u starożytnych ludów przyjętym, wkła­
dano na jeńców podług ich godności więzy złote, srebrne, 
lub żelazne. Królowie wzięci w niewolą, prowadzeni 
Lyli w okowach złotych lub n ebrnych. Daryusz, Krc-
*us i Syfaks, mieli kajdany złote; ArsaucJ srebrne.
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Kleopatrze, a wady jego zamożnością, rozwią­
złością, pochlebstw cm ciągle podsycane, wzmo­
gły się i do wysokiego doszły stopnia, zamie­
rz) l wydać wojnę ojczyźnie; skoro i poprzednio 
nazy wać się nowym ojcem Bachusem nakazał, 
i, uwieńczony bluszczem, przyodzian szatą zło­
cistą, z laską w ręku, w koturnach, jak ojciec 
Bachus przejeżdżał się na rydwanie po Aleksan­
dryt.

83. W pośród podobnego przygotowania do 
wojny, Plank przeszedł do Cezara, ni? przez tra­
fność w wyborze godziwych rzeczy, ani przez 
tnilość ku Cezarowi lub Bpłtćj (zawsze obojgu 
przeciwny), ale jakby przez wrodzoną sobie 
zdrad ę : był on nikczemny m pochlebcą królowej* 
ulegle szyr.i od niewolnika, jako sekretarz Am* 
ton insza, sprawcą i wykonawcą wszelkiej spro- 
sności, za pieniądz? przygotowanym na wszy­
stko i dla wszy stkich, który nawet, do połowy 
błękitnym dalej; nagi, mając uwieńczoną głowę 
trzciną, / przyprawionym rybim ogonem, suwał 
się na kolanach i udawał Glauka na uczcie, lecz 
mimo to, przy jmowany ozięble od Antoniusza 
z powodów widocznej grabieży. Łagodność zwy 
ciężcy brat za dowód swojej zasługi, i chociaż 
przebaczenie tylko uzyskał, mówił: zcczy'ny je­
go Cezar pochwalił. Za nim. jako wujem swo­
im, poszedł Tycyusz. Koponiusz, by <y pretor * 
mąż szanowny, teść Syliusza, przybyłemu nie* 
dawno Piankowi, nieobecnego Antoniusza o wie

21
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le niegodziwych rzeczy w senacie obwiniającemu, 
dosyć powiedział dowcipnie : Wiele zeústě zro­
bił AnZoniusz przed dniem twojego wyjazdu.

64. Za konsulatu Cezara i Messalli Korwina, 
przyszło do stanowczej rozprawy pod Akcyum; 
pierwej daleko przed tą bitwą już się przechy­
lała widocznie szala zwycięztwa na stronę Ju­
liańską. Tu żołnierz i wódz w całej dzielności, 
tam wszystko zdrętwiałe. Tu silni żeglarze, tam 
niedostatkiem osłabieni. Tu niewielkie okręty, 
lecz nadzwyczajnfj szybkości, ówdzie straszli­
we na pozór. Ztąri nikt do Antoniusza, ztamtąd 
codziennie niektórzy pod znaki Cezara przecho­
dzili (po). Nakon;ec w obliczu i w oczach flot}' An­
toniusza, M. Agiyppa Leukadj^ą zdobył, Patry 
opanował, Korynt swojóin wojskiem osadził, 
i po dwakroć, przed ostatnią walną bitwą, flotę 
nieprzyjacielską zwyciężył. Król Amyntaś obrał 
lepszą i korzystniejszą stronę. Dcliiusz, jednostąj-

(oo) Nietylko w ein królów potężnych stało ze strony 
Antoniusza, ale prawie wszyscy. Walczyli (mówi Dion), 
ze strony Antvniusza wszyscy królowie i wielkorzą diy, w krót­
kich powiem wyrazach, którzy dotykali granic państwa 
Rzymskiego. Plntaich wymienia z kolei wszystkich kró­
lów wschodnich i zamorskich. Cezar miał za sobą Włochy, 
Illiryą, Gałlią, Hiszpanią i wyspy przylegle. Najwięcej 
zgrzeszył Antoniusz, że podczas aimy wojował; tym spo­
sobem wielu żeglarzy dla njedostaku żywności albo po­
uciekało, albo wymarło. Silnym był żołnierz Cezara wy- 
poezjty ■ doświadczony w wojnie Sycylijskiej.

'i.



ny w swojém postępowaniu (pp), jak przedtem 
od Dolabelli przeszedł do Kassycisza, i od niego 
do Antoniusza, tak teraz od Antoniusza do Ce­
zara. Kaoslatek i lin. Doinicyusz, mąż sławny, 
który sam jedynie zc stronników Antoniusza 
witał po imieniu królową, z wicikióin < widocz- 
nćm niebezpieczeństwem przybył da Cezara (yy).

85. Nadszedł nakoniec dzień największej roz­
prawy, kiedy wywiedli do walki okręty Cezar 
i Antoniusz: z których jeden walczył dla ocale­
nia, drugi dla upadku świata. Marek Luryusz 
dowodził prawem skrzydłem flot}' Juliusza, le­
wem Aruncyusz; przy Agryppie bitwy morskiej 
tyła władza najwyższa. Cezar wszędzie obecny, 
tam się łączył, gdzie go los wzywał. Antoniusz 
oddał dowództwo floty Publiko li i Soziuszowi. 
"Wojskiem lądowćm Cezara zarządzał Taurus, 
Antoniusza Kaniditisz. Gdy przyszło do bitwy: 
wódz, żołnierz, żeglarz, wszystko to było po 
jednej stronie ; po drugiej sami tylko żołnierze. 
Najpićrwsza Kleopatra uciekła. Antoniusz wo­
lał być uciekającej królów ćj, aniżeli walczących 
swoich rycerzy towarzyszem; i wódz, który był 
powinien ukarać zbiegów surowo, własne szy-

{pp) Dellius exempli sui tenax; powiedli .ł Wellej iro­
nicznie.

(ęę) Plntarch w opisie życia Antoniusza wzmiankuje 
o Domicyuszu, że wtedy chorowal na febrę, kiedy prze­
chodził do Cezara.
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|ii opuścił. Po oddaleniu się naczelnika, długo 
zacięta trwała bitwa: a nawet, i po straconej 
nadziei zwycięstwa, walczyło wojsko na prze­
bój. Cezar starał się tycli swoją ułagodzić mo­
wą, których mógł wytępić żelazem ; wolał, 
Wskazywał, že v-citkl Antoniusz; pytał, za ko­
go , i z kim chcą walczyć| Atoli, po długich za 
nieobecnego wodza utarczkach, zaledwie broń 
złożyli, i ustąpili zwycięstwa. Rychlej im prze­
baczenie i całość przyrzekał Cezar, aniżeli dali 
się nakłonić, aby o nie prosili. Widoczną było 
rzeczą, że obowiązki najbieglcjszogo wodza wy­
pełniali żołnierze, hetman zaś jak pierzchliwy 
żołnierz postąpił, litóż wątpić będzie, że ten po­
dług woli Kleopatry byłby użył zwycięztwa, 
który podług jćj woli w/iął s.ę do ucieczki ? Ró­
wnie postąpiły orszaki lądowe, po ucieczce po- 
śpiesznćj Kanidiusza za Antoniuszem.

86. Któżby odważył się opisać w szczupłym 
obrębie skróconego dzieła, ile ów dzień przyniósł 
światp korzyści, albo zjakiego zamętu i do ja­
kiego szczytu (rr) wzbita się pomyślność pań­
stwa? Jak najłagodniejsze było zwycięstwo; 
nikt nie utracił życia, oprocz kilku, którzy się 
mc ośmielili błagać o laskę. Z tak umiarkow'a-

(rr) Od tćj wyprawy zaczyna się w Rzymie prawdziwa 
monarchia. Przy Auguście zostawała władza najwyższa. Są 
jednak pisarze, htórzy za Juliusza Cezara monarchii Rzym- 
skiéj powtórny naznaczają początek.
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ncgo postępowania wodza, możnabyio wnosić, 
jakib}' kres wytknął swoim zwycicztwom, czy 
to w początkach triumwiratu, cz_\ 1 i po bitwie 
pod Filippami, gdyby mu było pozwolono. So- 
ziusz wiernością L. Aruncyusza, męża sławne­
go ze starożytnej powagi, i łaskawością Ceza­
ra, który jednak długo sam z sobą walczył, za­
chowany' przy życiu (ss). Nie pomijajmy' czynu 
Azyniusza Polliona i pamiętnej jego odpowiedzi. 
Po zawartym pokoju wBrundtizyum, ciągle po­
zostawał we 'Włoszech, królowej nigdy nie wi­
dział, ani się miąszat do stronnictwa Antoniu­
sza, gdy już jogo umysł, przez miłość ku Kleo­
patrze, całą swą dzielność utracił. Na prośbę 
Cezara, iżby z nim wyciągnął na wryprawę pod 
Akcytim : Niepospolite, odpow ‘edzial, położyłem 
zusfugi u Antoniusza, a za nader są znane wy­
świadczone mi przez niego dobrodziejstwa : usu­
wam się przeto od zwaśnień waszych, i stanę 
się łupem zwycięzcy.

87. W następnym roku ścigał Cezar królową 
i Antoniusza aż do Aleksandryt, i koniec domo- 
myra wojnom położył. Antoniusz sam sobie ży­
cie niezwłocznie odebral; lak więc wiele popeł­
nionych W'gnuśności występków odważną śniior-

(ss) Lucvusz Arunryusz Soziusza , jednego z wodzów 
Antoniusza, albo ukrył, albo mu ocalenie u Cezara wy­
jednał. Dion (wk. 5o) wystawia nam Soziusza ukrytego, 
a później życiem udarów anego od Anglista.



ci» nagrodził. Kleopatra, oszukawszy straże, ka­
zała przynieść żmiję, po której 'ukąszeniu, da­
leka od kobiecej hojaźni, skonała. Była to oko­
liczność godna szczęścia : łaskawości Cezara, iż 
z tych, którzy przeciw niemu wzidisicdo oręża, 
nikt od niego, lub z jego rozkazu nie zginął. Okru­
cieństwo Antoniusza zgubiło D. Brutusa. Anto­
niusz także Seksta Pompeja, lubo mu przyrzekł 
zachować godność, życia pozbawił. Brutus i Kas- 
syusz, nie zdając się na łaskę zwycięzców, do­
browolną śmiercią polegli. Opow iedzicliśmy, jaki 
był koniec Antoniusza i Kleopatry. Kanidiusz 
zwiększą umierał b oj aż nią, niżeli .:einu przysta­
ło , który ciągle służył w rycerskim zawodzie. 
Jak z pomiędzy zabójców Cezara, Trcboniusz 
był ukarany śmiercią najpiérwszy, tak ostafn* 
z nich Kassyusz Parmcnski.

88. Kiedy' Cezar dokończą! wojny Akcyjskiéj 
i Aleksandryjskiej, M.Lepid, sławniejszy z pię­
knej postaci, aniżeli przymiotów duszy, syn Le- 
pida będącego triuinwirem dla urządzenia Bpltćj, 
urodzony z Jonii, siostry Brutusa, postanowił 
zabić Cezara, skorohy tylko do Bzy mu powró­
cił. Natenczas czuwał nad bezpieczeństwem mia­
sta Cylniusz Mecenas, / rycerskiego ale świetnego 
rodu pochodzący, mąż, jeżeli okoliczności wy­
magały czuwania, prawie bezsenny', przezorny, 
biegły wkierowaniu sprawami, w wolnych zaś 
chwilach od zatrudnień, oddany wytchnieniu 
i miękkości więcej od kobiety. Równie jak Agry'p-
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pa byl mity Cezarowi, lecz mnitj zaszczytami 
ozdobiony, gdyż przez cale życie na stopniu ry­
cerza przestawał, mogąc wprawdzie wyższej, 
jeżeliby zechciał, dostąpić godności. Slcdz;t 7 narj_
z wy czajną spokoj nością i skrycie przedsięwzięcia
porywczego młodzieńca, i z dziwną szybko­
ścią, bez najmniejszej przeszkody w sprawach 
publicznych, i bez żadnych między ludem za­
burzeń, pojmaniem Lcpida, okropne zarzewie 
nowej, co tylko mającej wybuchnąć, wojny przy­
gasił. Lepid niecne zamiary życiem przypłacił. 
Poro wnaj«nySrrwilią,żonę Lepida, z wyżej wspo­
mnianą żoną Antystiusza, która, rozpalone wę­
gle połykając, zawczcsnym skonem przeszła do 
nieśmiertelnej pamięci (łt).

89. Powróciwszy Cezar do "\tIoch i Rzymu, 
z jakiem powitaniem, z jak radosnemi poklaska­
mi od wszystkich ludzi, każdego wieku i każde­
go stanu byt przyjęty; jaka była okazałość jego

(«) W tém miejscu zaledwo Wellej zdaje się zasługiwać 
na wiarę. Co powiedział o Serwilii, żonie Lcpida, to je­
dnomyślnie wszyscy starożytni pisarze przyznają porryi, 
żonie Brutusa, a córce Katona:

Des Cato liebende Tochtei 
Porcia, schlany die Glut feuriger Kohlen in sich,
Und so ging hinunter zu Brutus, ihrem Gemahle ,
Theiljad im Todtenreich Schicksal und Trauer mitihui. 
Welche That wargiossor? des Vaters oder der Tochter *
Jene, die edler Stolz ■> diese, die Liehe gebahr?

Herder s Schriften 2. Bandrhen.



tryumfów, widowisk danych ludowi, nawet 
w dziele na ten cel przeznac/.onćm z dokładnością 
trudno godnie opisać, cóż dopiero w tak skró­
conym rysic. Niczego ludzie nie mogą sobie ży­
czyć od bogów,' nic bogowie ludziom Wyświad­
czyć, nic życzeniem objąć, nic większego szczę­
śliwość dokonać nic może, czcgoby August za 
powrotem do Rzymu dla Rpltćj, dla ludu Rzym 
skiego, i całego świata nic uczynił. Wojny do­
mowe, przez 20 lat prowadzone, ukończył, po- , 
dhodme bo;ów ościennych zgasił, przywoła!po­
kój , yt szędzie wściekłość oręża przytluir ił ; dziel­
ność prawom, powagę,sądownictwu, dostojność 
ceratowi przywrócił ; władzę urzędników' w da- 
w’ne karby ujął; dwóch tylko pretorów do ośmiu 
dodał, staraż} tną formę Rpllcj zachował. Plony 
okryły niwy,świętości były w poszanowaniu, bez­
pieczeństwo ludziom, i każdemu pewne posiada­
nie swój własności zawirowano. Prawa korzy­
stnie były poprawione, nowe zaprowadzone zba­
wiennie; senatorowie bez surowości, acz nie bez 
należytej ścisłości, wybierani. Najznakomitsi pa­
nowie, i ci wszyscy, którzy pipo wspaniale tryum­
fy odbyli, albo nrjpiórwsze spraw owili urzędy', 
z polecenia władcy, do grona senatorów, dla 
ozdoby państwa, byli przyjęci. On tylko sam 
jeden, wciąż jedenaście razy, niekiedy nawet 
nie chcąc najwyższej piastować godności, inógt 
konsulat osięgnąć. Dyktaturę, jak mu lud ofia--
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fcuvât uporczywie, tak stale odrzucił(««). Wo}» 
ny za tego Cezara prowadzone, przez jego zdo­
byte laury świat cały uspokojony, tyle za gra­
nicą Włoch, tyle czynów w kraju, utrudziłyby 
cale życie pisarza, wyłącznie t&kiim zajętego 
dziełem. Pamiętni na przyrzeczenie, ogólny rys 
jego panowania dla oka i umysłu skreśliliśmy.

90. Po ukończonych, jak powiedziałem, woj­
nach domowych, i przy jednoczących się Rpltćj 
częściach, przez długi ciąg wojen poszarpanych: 
i Dalmacya po 220 latach buntów ukorzona; uznać 
nad sobą panowanie Rzymskie musiała. Alpy, 
sławne z dzikich i nieokrzesanych ludów, ujarz­
mione. Hiszpaniie, to pod Augustem,to pod okiem 
Agryppy, potrzykroć przez przyjaźń władcy obie­
ranego konsulem, nareszcie uczestnikiem try­
bunaty, po wielu krwawych bitwach uśmierzo­
ne zostały. Do tych prowincyj, raz piéryvszy 
za Scypiona i Semproniusza Longa, konsulów,

(utf.) Eutropiusz mniema, że August władał narodem 
W uruędzie dyktatora; podobnie Dion k. 4.34. Ale dykta­
tura przez zbrodnie Sulli tak była nienawistną ludo­
wi, jak niegdyś Tarkwiniuszów panowanie. Widzimy 
szczególną przezernc:V’ Augusta w wyrazach Tacyta: nor 
regno tarnen, neqie dictalura, sedprincipis nomine consti- 
tutam rempublicam. Chociaż niewątpliwą jest rzeczą, że 
jedynowładztwo najużyteczniejsza forma rządu ze wszy­
stkich, jednak August, stosując się do ducha czasu, przesta­
wał na rzeczy, imienia nie przyjął, które oddawna stało 
się nieznoinćin.

22
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\y pierwszym roku drugiej wojny Punickićj, lat 
temu 2"O, wyprawiły się wojska Uzymskie, pod 
dowództwem Kn. Scypiona, stryja Afrykana; 
i przez lat 200 tak dalece z wielkim otm stron 
krwi przelewem walczono, iż państwo Rzym­
skie, utraciwszy wodzów i wojska, często było 
sromem okryte, niekiedy nad przepaścią posta­
wione. Te bowiem prowineye Scypionów zgu­
biły; te przez lat dwadzieścia, haniebną wojną 
pod Wiryatem, trapiły naszych przodków (wic)'; 
te przez postrach wojny Nmnantyńskiej ludem 
Rzymskim zachwiały. Tam to liw\ Pompc-iusz 
haniebne zawai t przymierze, a jeszcze hanie­
bniejsze Mancynus, którego warunki zerwał senat 
z.obclgą wydanego wodza; tam tylu mężów kon­
sularnych, tylu wodzów będących dawniej pre ­
torami, poległo; i tain za czasów ojców naszych 
tak strasznym powstał Sertoryusz, i& przez lat 
pięć (xr). nie można było rozstrzygnąć, czy Hi­
szpanie, czyli też Rzymianie zwiększą dzielno-

r.
(ww) Dzielą się w zdaniach puarze co do przeciągu cza­

su. Florus naznacza lat czternaście, Appian ośm , Justyn 
nchuje lat dziesięć, 7 tak się w tej mierze wyraża in 
t finta seculoruni serie, nul lus illis dux magnus, praeter Wi- 
riathum fuit, gui annos decem Romanos varia Victoria fa- 
tigaiit. Wsparci na powadze Justyna uważać będziemy, że 
wejna Rzymian z Wiryatem przez Jat dziesięć była prowa­
dzona.

(•rai) R zymianie w'alrzyh z Serlorj uszem przez latblizko 
o; m . 1 dopiero vr Ósmym roku by ł zabity Sertoryusz.



ścią walczyli, ani odgadnąć, który naród miat 
drugiego uledz przemocy. Tc przeto prowineye 
obszerne, ludne, dzikie, do tego stopnia, blízko 
lat temu pięćdziesiąt, Cezar August uspokoił, 
iż, jak przedtem nigdy nie bj ty wolne od naj­
większych wojen, tak pod kv. Antystinszem, 
następnie pad namiestnikiem F. S^liuszem i in­
nymi, nawet od rozbojów oczyszczone zostaty.

91. Gdy August zachód uśmierzał, kroi Partów 
odesłał tint zc wschodu sztandary Rzymskie, od 
Orodesa na pokonanym Krassie, i od Fiaatesa, 
synaOrodesa, na zwyciężonym Antoniuszu zdo­
byte. Przydomek Augusta, na wniosek Pianka, 
zgodnie cały senat i lud Rzymski nadał Ceza-* 
rowi. Ryli jednak ludzie, którzy nie sprzyjali 
obecnej pomyślności państwa. Cc większa L. Mu­
rena i Fanniusz Cępio,, wcale różnych obyczajów 
(bo Murenę bez téj zbrodni można było za do­
brego uważać, Ccpio wprzódy był niegodzi- 
wym}', gdy uknuli spisek nażycie Cezara,, z.roz­
kazu zwierzchności ujęci, za chęć spełnienia 
mordu, słusznie śmiercią ukarani zostali.. Nieco 
później Rufus Egnacyusz, we wszystkićm podö- 
bniejszy do szermierza niż senatora, godził na 
życie Cezara. Z ednawszy sobie za swego edylo- 
stwa, przez użycie własne; czeladzi do ugasze­
nia pożaru, przychylność ludu, tak ją codzien­
nie pomnażał, iż z edyla obrany pretorem, wkró­
tce nawret ubiegać się o konsulat poważ}i: cho­
ciaż w każdego rodzaju rozpuście zbrodm byï
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zanurzony, i miał równie nikczemny majątek jak 
podlą duszę. Pozgroinadzal podobnych do siebie, 
zabić Cezara postanowił, aby skonał po śmierci 
tego, za którego życia nie mógł celu osięgnąć. 
I zaiste to jest zbrodniarzom wrodzone, że ka­
żdy z nich woli zginąć Z upadkiem powszechnym, 
niż sam wyłącznie: równie cierpi, ale w tern 
czuje ulgę, że nie tyle ściąga uwagi na siebie. 
Nie był i on szczęśliwszy od wyżej przytoczo­

nych w ukrywaniu swoich zamiarów; osadzony 
w więzieniu, z uczestnikami zbrodni, godną życia 
Śmiercią dni swoje zakończył.

92. Podajmy do potomności sławny czyn K. 
Sencyusza Saturnina, zacnego męża, naówczas 
konsula. Nie hył w Rzymie Cezar, zajęty urzą­
dzeniem spraw Azyi i wschodu, roznosząc obe­
cnością swoją całemu światu słodkie pokoju owo­
ce. Sencyusz wtedy, sam pozostały w mieście 
konsuL w nieobecności Cezara, wiele rzecz}7 z sta­
rodawną surowością, z wielką stałością, dawnym 
zwyczajem konsulów, wykonał. Oszustvvarządo­
wych dzierżawców wykr ł, ukarał ich chciwość, 
złożył do skarbu grosz publiczny; puczem na 
obradach ludu, wyznaczonych do wyboru urzę­
dników, działał szczególnie po konsulowsku. 
Kwestury pragnąc}7ni, których za niegodnych osą­
dził, nie pozwolił się podawać: a przy zamia­
rach swoich uporczywie obstającym, jako kon­
sul, karą pogroził, jeżeliby na pole obrad przy­
byli. Egnacyuszowi. w osobliwej u ludu wzięto-
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ici, pełnemu nadziei iż po preturze obejmie kon­
sulat, jak po edylostwie dopiął pretury, zabro­
nił podawać się na listę kandydatów; czego nie 
mogąc dokazać, zaprzysiągł, że chociażby lu­
du nawet wybrany został glosami, jednak go 
konsulem nie ogłosi. Taki czjm poczytuję za 
godny porównania z chwalą każdego z dawnych 
konsulów: tylko, że, jak naturalną rzeczą, czy­
ny z powieści chętniej nad widziane wychwala­
my, obecnym dziejom zazdrościmy, przeszłe 
uwielbiamy; gdyż mniemamy, że współczesne- 
mi zarzuceni jesteśmy, a dawne mieszczą dla 
nas naukę.

93. Na trzy lata przed wybuchnieniem zbro­
dni Egnacyusza, około czasu uknowanego spisku 
przez Murenę i Cepiona, lat temu pięćdziesiąt, 
M. Marcellus, syn Oktawii, siostry Augusta (któ­
rego ludzie, po śmierci Cezara, za przyszłego 
następcę jego władzy uważali, lubo wątpili, 
żeby M. Agryppa mógł mu pozwolić władzę spo­
kojnie osięgnąć), po nader okazałych dla ludu 
igrzyskach, wyprawionych za swego edylostiva, 
w kwiecie w’icku umarł. Miał zaiste, jak mówią, 
wrodzone przymioty; był wesołego umysłu, by­
strego dowcipu, zdoln3r do najwyższej władzy, 
do .Jakiej wzrastał. Agryppa, który był wyje­
chał dc Azyi pod pozorem poleceń szczególnych, 
oddalił się zaś wtedy, ile wiemy z wieści, dla
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skrytych z Marcellem niesnasek (yy), po jego 
śmierci powrócił, i córkę Cezara, Julią, zaślubioną 
Wprzódy z Marcellem, za żonę poiąt ; która pizez. 
wydane potomstwo ani Agryppy ani Rpltéj szczę- 
ścia nie pomnożyła.

94. W tym przeciągu czasu Tyb. Klaud* usz 
Neron, (miał trzy lata,podług powyżej uczynionej 
wzmianki, kiedy Litvia, córka Druza Klaii- 
dyana, będąc za Neronem pierwszym mężem, 
pcszta za Cezara) młodzieniec swoich boskich 
rodziców napojony naukami, rodem, nadobną 
postacią, wysokością wzrostu, wybornemi wia­
domościami i nadzwyczajną zdolnością celujący, 
W pierwiastkowych zaraz latach, wielką o so- 
líie rokował na przyszłość nadzieję, a nawet w ca­
lem swojéin postępowaniu książęcą okazywał 
powagę. W dziewiętnastym roku życia, jako kwe­
stor, puścił się w zawód publiczny, i wielkiemu 
niedostatkowi zboża w Ostyi i Rzymie (za), z po-

(yy) Agryppá bardzo był od ludu kochany, i nie mało 
u tał w zasługi położone w łłpltej; dlatego August nie śmiał * 
Marcella nad niego przekładać. Ztąd powstały pierwsze 
między Marcellem i Agryppą nieporozumień zawiązki; żę­
ty zaś nie wy buchnęły, August, pod pozorem poleceń, 
wysłał Agryppę. Dien.

(es) Nie jeden dziwić się będzie, że lud Rzymski żywił 
się zbożem sprowadzonym zdukkieb krajów, że Pompejusz, 
przez dostarczanie zboża , niemal takiej nabył sławy, jaką 
pozyskał po zwyciężeniu nieprzyjaciela i po tryumfach ze 
wschodu. Zrcdło złego było w bogactwach i zbytku, któ­
re zrodziły z wy cię/tu a. Zapomniał lud o uprawie roli, 
pogardził pracą, na łonie rozkoszy wolał zboże przyjino-
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lecenia ojczyma, tak zapobiega! troskliwie, iż 
obecném działaniem wskazywał, do jakiej z cza­
sem wzbije się wielkości. Wkrótce potem wysłany 
od swego ojczyma z wojskiem, dla zwiedzenia 
i urządzenia wschodnich prowincyj, dał szcze­
gólne wszelkich cnót dowody. Wkroczył z legio­
nami do Armenii, zagarnął ją pod panowanie 
ludu Rzymskiego, i Tygranr , rządy odebrawszy 
Artawasdowi, na królewskim tronie osadził (a). 
Król nawet Partów, przerażony w ielkością jego , 
sławy, dzieci swoje, jako zakładników', posłał 
Cezarowi (ó).

95. Za powrotem ^rona Cezara ze wschodu, 
postanowił August zdać na niego cały ogrom 
wielkićj wojny, przydając mu za pomocnika

i ,
wać, aniżeli ziemię oprawiać. Drugiej przyczyny poszu­
kujmy w zarodzie wyradzającej sie Rpltéj. Zamożniejsi oby­
watele, przez rozdawanie zboża, pozyskaj przychylność lu­
du pragnęli- Na cóż to wyszło, jeżeli nie na to , aby odwierć 
Ind od piaty i do ociężałej gnuśności zachęcić. Zamyślał 
August (jak mówi Swetoniusz) publiczne rozdawanie zbo­
ża znieść na zawsze, bo przez to leżały pola odłogiem, lecz 
tego do skutku nie pizywiódl.

(a) Antoniusz uwiedzionegoAitawasda, króla Armenii, 
wtrącił do więzienia i życia pozbawił. Syn jego Artaksias, 
przez pamięć na śmierć ojca, nienawistny Rzymianom, ob­
warował państwo swoje potęgą Arsacydów; lecz wkrótce 
przez swoich powinowatych zabity. August wyznaczył po 
mm Tygrana; datas a Caesare Armenia Tigrants, dedu- 
cU/s que in regnum a Tiberio Ner one. Tacyt k. 2. r. 3.

(ó) Nic dlatego żeby miał być przerażony wielkościąila- 
wy, ale raczej , że nie ufał własnym poddanym.



— I5G —

w przeilsięwziętćm dziele brata jego Druza Klan* 
dyusra urodzonego z Liwii w domu Cezara. Oba- 
dwa bracia, podzieliwszy wojsko, uderzyli na Re­
tów i "Windelików; mele miast i twierdz zrjęli, 
szczęśliwie także w otwartym boju walczyli; na­
rody warowne z położenia miejsca, niedostępne, 
liczne, zdziczałego umysłu, zwiększeni niebez­
pieczeństwem niż stratą Rzymskich zastępów, 
a z nader wielkim krwi rozlewem nieprzyjaciół, 
zawojowali. Wprzódy nieco cenzura Pianka i Pa­
wła przeszła na niezgodach, i nie przyniosła ani 
im zaszczytu, ani korzyści Rpltćj. Nie miał Pa­
weł tęgości cenzora, Plank obyczajów. Paweł 
zaledwo był zdolny wypełniać obowiązki cen­
zora, Plank samby się powinien cenzora oba­
wiać: nie mógł nic zarzucić młodzieży, lub słu­
chać zarzucających, do czegoby się w starości 
swojćj r.ic poczuwał.

96. Ściślej Nerona z Cezarem połączyła śmierć 
Agryppy, który przez wicie czynów ród swój 
mało-znany tak dalece wsławił, że był teściem 
Tyb. Nerona, i że jego dzieci, nadawszy im Ka­
la i Lu cy u sza nazwiska, jako swe wnuki przybrał 
August za synów. Córka Augusta, Julia, wdowa 
po Agryppie, poszła za Nerona. Następnie, roz­
poczętą od Agryppy, za konsulatu Clarka Wini- 
jyusza, dziada twojego, wojnę wielką Pannoń- 
ską, krwawą, przez poblizkośc groźną Wiochom, 
Neron prowadził. Na innen miejscu powiemy 
o narodzie Paononów, Dalmatów, o położeniu



157 —

okolic i rzek, o ludności i sile, o licznych i oka­
zały cli zwycięztwach wielkiego wodza. Niechaj 
dzieło właściwych nie przechodzi granic. Neron 
jako zwycięzca wracał do Rzymu w mniejszym 
tryumilę (c).

97. Gdy wszy stko w tc'j części państwa naj­
pomyślniejszy bierze skutek ponieśliśmy klęskę 
w Germanii pod namiestnikiem M. Łolliuszem, 
człowiekiem ze wszech miar chciwszym bogactw, 
anizhli należycie działającym, człowiekiem ska­
żonym, iii..no największą w pokrywaniu wy­
stępków swoich troskliwość. Utrata sztandaru 
piąlcgc legionu, przywołała Cezara z Rzymu do 
Gallii (d). Prowadzenie i ogrom wojny Germań­
skiej Dmzowi Klaudyuszowi oddano (e), bratu 
Nerona, młodzieńcowi tylu cnót wielkich, ile 
i jak wielkie człowiek od riatury odbiéia, łub 
przez wykształcenie nabyw'a; o którym z pewno­
ścią powiedzieć nie można, czy był zdolniejszy" 
do dziel wojennych, czy do kierowania sprawa-

(ł-) (juanu triumphcvit: o wary a była tryumfem mniejszym. 
Różnica wtem zachodzi, že kt» pozyskał tryumf, wjeżdżał 
na rydwanie do Rzymu, kto owacyą, wjeżdżał na koniu » 
lub pieszo wchoJził do miasta; dla tego, u Dionizyusz 

x z Halikarnassti w ir. g, tryumf mniejszy nazj wa si{ trj um- 
fem pieszym.

(d) Jest tu mowa o Auguście.
(e) Klaudyusz Druzus spadł z konia, złamał nogę i vr dni 

trzydzieści umarł. Zwłoki jego pochowano i*- grobie Ceza­
ra Augusta, Pochwały opiewał Horacyusz k 4

23
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mi Ppltéj. Mówią wprawdzie, żc w słodyczy i ła­
godności obyczajów, tudzież w szanowaniu przy­
jaciół, którj cli tą samą jak siebie kochał miłością, 
hiiał być nieporównanym. Co do piękności po­
staci, bratu niemal wyrównał. Zawiść atoli lo­
su zwycięzcę największej części Germanii, któ_ 
réj krew od jego oręża na różnych miejscach 
potokami płynęła, juz zaszczyconego godnością 
konsula, w trzydziestym roku wydarła. Ogrom 
całej wojny spadł na Nerona. Prowadził ją z w ła- 
ściwćin sobie męztwcm i szczęściem. Przebył ja­
ko zwycięzca wszystkie strony Germanii-, bca 
żadnego uszczerbku powierzonego mu wojska 
(co szczególniejszćm tego wodza było zawsze 
staraniem), i tak dalece podbił ową krainę, ze ją 
prawie w hołdowniczą zamienił. Natenczas po­
wtórny tryumf z powtórnym konsulatem pozy­
skał.

98. Kiedy takie wypadki, o jakich wspomnie­
liśmy, zaszły w Pannonii i Germanii, sroga woj­
na powstała w Traryi. Wszystkie jćj ludy z za­
pałem stanęły pod bronią; męztwcm jednak Lu­
cy usza Pizona, dzisiaj o bezpieczeństwo Rzy­
mu gorliwego i łagodnego stróża, pokonane. 
Jako namiestnik Cezara trzy lata z dwikićini 
ludami wojnę prowadził, i, po vxietkiój zagła­
dzie, to w otwarłem polu, to przy oblężeniach, 
ujął je w dawne spokojności karby; przez co Azji 
bezpieczeństwo, Macedonh pokój przywrócił. 
Powszechne o tym mężu znanie: że jego obycza-
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je były surowości i łagodności mięszaniną szczę­
śliwą; i zaledwie kogo przytoczyć możemy, któ­
ryby mocm éj polubił wytchnienie, z większą 
łatwością ważny cli spraw dopełniać podołał, lub 
któryby us>iniéj starał się, co należało do obo­
wiązków, bez żadnej pozornej chełpliwości wy­
konywać.

99. Tyl). Neron, po małej czasu przerwie, 
dwoma konsulatami i ty tuż tryumfami zaszczy­
cony, przez uczestnictwo władzy trybuna zró­
wnany z Augustem, po nim jednym (i to po­
nieważ tak chciał) najcelniejszy z obywateli, 
największy z wodzów, najgłośniejszy z chwały 
i szczęścia, rzetelnie drugie światło i głowa Kpltćj, 
dziwnej, niepodobnej do wiary i niewymownej 
do rodziny' przychylności, której skutek wkró­
tce się objawił, — gdy' K. Cezar szatę przy- 
wdziął męzką, i Lucyusz dorastał, lękał się Ne­
ron, aby blask jego nie zaćmi! blasku świeży 
zawód rozpoczynających młodzieńców — ukry­
wszy przyczynę zamiarów swoich, zażądał od 
teścia i ojczyma uwolnienia od dalszych tru- 
dów (f). Jak był natenczas smutny stan Rpltćj, 
jakie uczucia szczególnych osób, jakie wszystkich 
odchodzących od tak wielkiego męża płacze, jak

(f) Nie ta była przyczyna oddalenia się Nerona od wszel­
kich posług ojczyzny. Tacyt, bezstronny pisarz, za przy ­
czynę główną takiego postępku, uważa sprosne życie Julii 
jego małżonki, i że jej nie raógi ani oskarżyć, ani oddalić.

i
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go ojczyzna niemal gwałtem zatr/.y my walą: wszy- 
stko to, do oddzielnego dzieła odleżmy. Nie mo­
żemy tego pominąć, chociaż i w skróconym ry­
sie, że do mieszkającego lat siedm na wyspie 
Rodus, wszyscy prckonsulowic albo namiestni­
cy, wysćlani do zamorskich prtfwjncyj, z powi­
taniem przybywali, zawsze przed prywatnym 
(jeżeli ta wysokość była kiedy prywatpą), na 
znak uszanowania, pęki rózg ceklarzom schylać 
kazali, mówią«;: iż jego wytchnienie świetniej­
sze nad ich zaszczyty.

100. Uczuł świat cały, że Neron nie miał nad 
Rzymem opieki. Partowie, odstępując przymie­
rza z Rzymianami , opanowali Armenią; zbunto­
wała się Germania, ba nie była więcej pod okiem 
zwycięzcy. AV Rzymie, w tym samym roku, kie­
dy boćki August, lat temu trzydzieści, razem 
będąc konsulem z Gallem ffaniniiiszem, przy po- 
śu ięceniu świąfyni Afarsowi okazaïrmi widowi­
skami zapaśniczcmi i morską bitwą nasyciłumy­
sły i oczy ludu Rzymskiego, wydarzyła się W’do­
mu Augusta haniebna przygoda, o której mó­
wić ar.i wspominać bez wstgętit nie można (g).

(o-) IWiytn samym rohu w Rzymie, hiedy August i t. d. 
To *aszlv roku 7Ô2. Jednak Dion Kausyusz zupełnie od 
tej rachuby odstępuje, naznaczając wygnanie Juljf winku 
748. Co że jest falezy jvćm podaniem, zaraz okażemy. Ma- 
krobiusz w k.2. Saturn. Iwicidzi, ie Julia, wypędzona od 
ojca, miała blizko lat 38, a urodziła się (ile w icmy z Dio- 
na). roku 715; wypadnie zatem rok 762 podług zdania 
Welleja.
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Julia, córka jogo, w calem postępowaniu nie­
pomna na wielkiego ojca i Pię a, nic nie pomi­
jała, czegoby kobieta nie mogła uczynić lub cier­
pieć haniebnie; wielkość swojego stanu dowol­
nością sromów miecz* ia, upodobanie brała za 
w olność w działaniu. Juliusz Antoniusz, rzadki 
przj kład łagodności Cezara, łiańba jego domu, 
sam za spełniono występk był nad sobą mści­
cielem. Cezar, po zwyciężeniu ojca, nietylko 
obdarzył go swobodą, ale godnością kapłana, 
pretora, konsula, władzą na prowincyach za­
szczycił; cowiększa, do najściślejszych nawet 
z sobą pokrewieństwa związków’, przez poślu- 
bieniecórki swej siostry,przypuścił. Nadto K win- 
keyusz Kryspinus, szczególną niegodziwość po­
krywający ponurém swojém wejrzeniem, Ap- 
piuszKlaudj usz,SeniproniuszGrachus,Scy7pion, 
j inni mniej znani, to z liczby senatorów, to 
z rycerskiego stanu, shańbiwszy córkę Augusta, 
małżonkę Nerona, ulegli karze, jakby zgwałcili 
żonę jakiegobądź innego człowieka. Julia, wy­
gnana na wryspę, usuniętą została z oczu ojczy­
zny i powinowatych. Jednak matka Skry bonia 
była w jej podróży towarzyszką, izw'tasnéj wo­
li pobyt z nią na wygnaniu dzieliła.

101. Po małej przerwie czasu li. Cezar, zwie­
dziwszy wprzódy inr.e prowineye, był wysłany 
do Syryi; widział s:e zTyb. Neronem i wszel­
kie mu uszanowanie jako starszemu złożył. Tak 
rozmaicie sobie w Syryi postępował, iż kto go
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chwalić zamyśli, znajdzie wielkie przedmioty, - 
kto ganić, nie zabraknie mu dostatecznych po­
wodów. Znakomity młodzian widział się zkró- 
leni Partów r.a wyspie rzeką. Eufratem oblanćj, 
Towarzyszyły im przy spotkaniu równe zoho- 
jój strony orszaki. Wydarzyło mi się w począ­
tkach zawodu, kiedym był wojskowym trybu­
nem , patrzeć na w’idok nader świetny i pamię­
tny; tu Rzymian, tam Partów'stało wojsko pod 
bronią, gdy się zeszli najcelniejsi wodzowie zobu 
państw i ze wszystkich ludów. "Wszedłem ni 
ten stopień, pod ojcem twoim, Marku Winicyu- 
szii, i pod F. .Syliuszem, oraz zostawałem try­
bunem w Trący i, Macedonii, Acha i, Azyi, W'e 
•wszystkich na wschodzie położonych prowin- 
cyach, na obu brzegach Ponty ckiego morza. Z roz­
koszą i teraz jeszcze fv.le wy darzeń, tyle miejsc 
i narodów rozpamięty wam. Piérwéj u Kaja Part 
na naszyni, później Kajus na nieprzyjacielskim 
brzegu biesiadował.

102. Wieść gruchnęła, iż wtedy król Partów 
ww dat Cezarowi przenlewicrcze za my'3 ty pod­
stępnego i przcw'rbtncgo M. Kolbusza, obranego 
od Augusta za przewodnika młodości syrna (A). 
O śmierci Kolbusza, w' przeciągu dni kdku, na­
głej , czy naturalnej, « pewnością powiedzióć nie 
umiem. Ale jak się cieszyli ludzie ze śmierci jego, 
tak niedługo ubolewała Rpita nad skonem \v tych
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(A) Tyin synem był Kajns.



pcouincyach Ccnzoryna, męża urodzonego dla 
pozyskania serc obywateli. "Wkroczył następnie 
K. Cezar do Armenii; pierwsze kroki udały się 
pomyślnie; atoli w czasie rozmowy nierozważnie 
wszczętej pod Arlagcrą, od niejakiego nazwi­
skiem Addua, byt niebezpiecznie raniony. Od­
tąd ile cało miał mniej zdrowe, tyle umysł mniej 
dla Rpltćj użyteczny. Nic zbywało na częstych 
towarzystwach z ludźmi,pochlebstwem podsyca­
jącymi jego wady: wszakże wielkiemu szczęściu 
zawsze towarzyszy pochlebstwo. Dla tych przy­
czyn, wolał w ostatnim i najdalszym panowa­
nia Rzymian zakątku osiwieć, niż do Rzymu po­
wrócić. Nakoniec gdy po długim namyśle, ni i w o 
chęci, do Wioch powracał, w peu nem mieście Ly- 
cyi (nazwiskiem Lymira), zachorował i umarł. 
Przed rokiem prawie L. Cezar, brat jego, umarł 
w podróży do Marsylii.

103. Lecz los, jak wydarł przez śmierć Rplféj 
nadzieję, pokładaną w tych stawnych mężach, 
tak jéj właściwą wrócił podporę. Ty beryusz Ne­
ron, za powrotem z wyspy Rodus przed obu 
śmiercią, podczas konsulatu ojca twojego, Pu- 
bliusza W inicyiisza, niepodobną do uwierzenia 
napełnił ojczyznę radosną. Nie długo się Cezar 
August namyśla! ; nie potrzeba mu było szukać 
następcy, lecz obrać, który nad innych górował 
cnotami. A tak, co chciał zrobić po śmierci Lu- 
cyusza, jeszcze za życia Kaja, i czego zaprze­
stał na nsiłne naleganie Nerona: uskutecznił po



skonie obli młodzieńców; podzielił z nim władzę 
.vwojç trybuńską, chociaż Neron i prywatnie 
i w senacie mocno się temu sprzeciwiał. Rok temu 
27, jak August przybrał Tyb. Merona za syna, za 
konsulatu Eliusza Kata i Sencyusza, dwudziestego 
szóstego Czerwca, wiat 754 od założenia Rzy­
mu^'). Zaledwie radość dnia owego, wielki natłok 
obywateli wznoszących wśród życzeń dłonie aż 
pod niebiosa, nadzieję powziętą o ciągiem bezpie­
czeństwie, o wiecznej trwałości państwa Rzym­
skiego, będziemy mogli w obszernym, ku temu 
celowi jedynie przeznaczonóm dziele opisać, nje 
zaś w rysie skróconym. Opowiedzmy przynaj­
mniej, jakim bytów dzień dla Wszystkich. Za­
błysnęła wtedy pewna nadzieja rodzicom, żc 
mogą wychować swe dzieci; mężom, że nikt im 
nie wydrze małżonek; właścicielom, że bezpie­
cznie posiadać będą dziedziny po ojcach ; zaja­
śniała wszystkim ludziom nadzieja całości, wy­
tchnienia, pokoju, bezpieczeństwa wżyciu; tak 
dalece, żc nie można było, ani więcej spodziewać 
się, ani nadziei odpowiedzieć szczęśliwiej.

104. Przy hrany także za syna w tym samym 
dniu Warek Agryppa, urodzony z Julii, po śmier­
ci jej męża Agryppy. Ale August przysposabia­
jąc Nerona, wy rzekł słowa następujące: czynią 
to dla doora Upitej. 3Nie długo mściciela i obrońcę

(«) Konsulat Eliusza Kata i Sencyusza przypada na rot 
757 od założenia Rzymu, podług ery Wari ona.
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państwa swego zatrzymywała w stolicy ojczy­
zna; wysiała go niehawnie do Germanii, gdzie 
przed trzema łaty, za M. "Wirficyusza, dziada 
twojego, zacnego męża, okropna zajęła się woj­
na. Prowadził ją Neron pomyślnie w jednych 

.okolicach, w innych napady odpierał szczęśli­
wie; z tego powodu uchwalono wystawić mu 
tryumfalną bramę z pięknym dzieł napisem. Na­
tenczas, będąc pierwej trybunem oboźnyrn (k), 
stanąłem pod sztandarami Tyb. Cezara, a tia- 
wet zaraz po przysposóbiemu, wysłany z nim 
jako dow’ôdca jazdy do Germanii, zająłem oho- 
wiązk: po moim ojcu, i przez lat dziewięć, ja­
ko dowódca lub namiestnik, byłem widzem nad­
ludzkich czynów’, i, stosownie do miernych mo­
ich zdolności, pomocnik.cm. Zdaniem inojćm, 
Uie ma większej nad tę w życiu ludzkićm rozko­
szy, jakiej z w idoku doznałem, gdy w przejeździe 
przez najludniejsze Włoch części, przez całą roz­
ległość prowincjj Gallii, każdy dawnego wodza* 
wprzód z zasługi i męztwa, niż z'mienia uzna­
nego Cezarem, oglądając pow tórnie, bardziej so­
bie, niż jemu winszował. Jakoż na jego wi-

(i) Etyl w wojska za czasów Imperatorów przy każdym 
legionie marszałek oboźny (praefectus castrorum), którego 
obowiązki opisuje Wegecyusz wk. ll r. 10. Czyli trybun 
oboźny (fribunus casfrorum) pod nim zostawał, o tém nic 
ma żadnej wzmianki w historykach. Popma takiego trybuna 
na łowni kładzie ze służbą, że tak powiem, mastalerza 
{sfratorĄ)\ co być nie może, gdyż strator był używany d«y 
podlejszych usług.
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dok Izy radości z oczu rycerstwa płynęły ; jaka 
radość ^ jaka przy powitaniu pewna nowa roz­
kosz, jaka w ujęciu ręki skwapliwośc (/). Nikt 
Wtedy nie mógł przenieść r.a sobie, żeby nie 
miał powiedzióć, jaden: w izdrowiu cię powtór­
nie oglądamy, wodzu! — drugi: Ja z tobą, wo­
dzu, w Armenii byłem — ja w Recyi —ja z rąk 
twoich odebrałem nagrodę w il'indelikum —-ja 
w Vannant i— inny; ja w Germanii. Nie nio- 
ina tego opowiedzieć słowami, co może zale­
dwie na w iarę zasłuży.

105. Tyberynsz Cezar poszedł do Germanii, 
pobił Kaninefatów, Attuarów, Brukterów, Che- 
rusków przyw iódł do posłuszeństwa (ł); przebył

(/) Jeżeli komu pozwolono dotknąć się ręki wodza, lub 
pocałować, bjło zaszczytem i wysokiego szacunku oznaką. 
Plutai cli mówi h> Katonien'lodszym: zaszczytną byłoby dla 
mnie rzeczą, dotknąć się ręki i upaść d'o nóg Cezara- 

(i) Knninefaci albo Kanneimfaci zamieszkiwali część Ho- 
landyi. Nie dość starannie opisany tťň naród od staroży­
tnych autorów. Dzisiaj prawie wszyscy polegają na zdaniu 
Kluweryusza. Podług niego ta kiaina rozciągała się od te­
raźniejszego miasta Duerstcdtu (Batavodurum) wGeldryi, 
aż do Lyonu (Lugdununa) — Brnklery, naród zdziczały, zaj­
mowali niegdyś siedliska, gilzie teraz Munster, Osnabrück 
i inne sąsiednie okolice północnej Westfalii; na południc 
dotykali rzeki Lujiii nazwanej terazLippe—Chernskowie 
Osiedli część Germanii, dzisiejszy Brunświk, Magdeburg, 
Hall erst dt i Turyngią między Wezerą (Visurgis) i Elbą 
(Albu). Na ich to polach stoczył walną bitwę Geimanik,
Tacyt Ann. 2. 16----Attuary mieli swoje siedlisko w’tera-
źniejszćm księstwie Westfalskićm.
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rzekę Wezer, wkrótce z naszej klęski sławną. 
Puścił się w dalsze strony kraju, narażał się na 
wszelkie trudy i niebezpieczeństwa wojenne, 
gdzie zaś wicikie nie zagrażały, na Sencyuszą 
Saturnin», natenczas w Germanii zastępcę Au­
gusta, władzę przelewał. Sencyusz Saturninus, 
był to mąż cnót wielu: pracowity, czynny, prze- 
ględny, równic w obowiązkach wojskowych 
biegły, jak do nich nawykły, lecz chętn.s nad­
używający spoczynku w wolnych od zatrudnień 
chwilach, i to do zbytku; w takiej jednak mie­
rze, iżbyś go nazwał raczej wystawnym i we­
sołym, niż rozwiązłym i gnuśnym. Powiedzie­
liśmy wyżej o sławnym i świetnym tego męża 
konsulacie. W ty m roku leże letnie przecią­
gnięte zostały do miesiąca Grudnia, i ze zwy- 
cięztwa odniosły wielkie korzyści. Miłość Ty- 
berytisza ku ojcu, skłoniła go do powrotu do 
Rzymu, przez Alpy prawie zasypane śniegami. 
Atoli obrona państwa, z początkiem wiosny, 
przywiodła go znowu do Germanii: w pośrodku 
której książę, przy swoim orljeździe, leze zimo- 

1 we niedaleko źródła rzeki Lupii, rozłożył.
106. O! Bogi dobrotliwe! jakież czyny godne 

obszernego dzieła w roku następującym, pod do­
wództwem Tylbcryusza Cezara wykonaliśmy! 
Z orężem w reku przebyliśmy całą Germanią. 
Pokonaliśmy narody z nazwisk zaledwie znane. 
Powściągnęliśmy ludy Kauchów. Cala icb mło­
dzież mepoliczona, niezmiernej budowy ciała.

— 167 —
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zabezpieczona miejsc położeniem, broń złożyła, 
« wspólnie z swoimi naczelnikami, otoczona 
świetnym i zbrojo} m rycerstwa naszego orsza­
kiem, przed T> beryuszem, siedzącym na wznie- 
sioném miejscu, uklęknęła. Pognębiliśmy naród 
Longobardów, nad Germańską dzikość sroższy. 
Nakoniec doszedł żołnierz Bzy niski ze sztanda­
rami o czterysta mil od Renu aż do rzeki Elby, 
która płynie obok granic Seuinonów i Hermun- 
durów; o erem nigdy nie miano nadziei, ii© 
dopićroż, żeby do skutku przy'wieść myślano; 
tudżież przy dziwném szczęściu, przy troskli­
wości wodza i hacznéin uważaniu na porę roku, 
flota, co naokoło ciaśniny' Oceanu krążyła, przez 
morze przedtem nicslyszane i nieznajome, wpły­
nęła do rzeki Elby', i po zwyciçztwach nad wic­
ią Indami, połączy ła się z wojskiem Cezara, na­
der zamożna w zapasy' wszech rzeczy'.

107. Nie mogę tego przenieść na sobie, aże­
bym wśród tylu ważnych wjnłarzeń, n*e miał 
umieścić wypadku, jakimkolwiek w vdaw'ać się 
będzie. Gdyśmy nad brzegami z tej strony wy ­
mienionej rzeki obozem stanęli, a drugi brzeg 
zbrojna młodzież nieprzyjaciół zajęła, co za ka­
ždém poruszeniem okrętów' naszych pierzchała; 
jeden z barbarzyńców , stars/y' wiekiem, nado- 
bnój postaiiy, godności znakomitej, ile z odzie­
ży wnosić było można, wedle właściwego im 
zwyczaju, puścił się na wydrążonćifi drzewie na 

v- rzekę r sam sternikiem w' tym rodzaju żeglugi t
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przypłyną! na środek rzeki, prosit, aby mu po^ 
zwolono bez niebezpieczeństwa na brzeg od nas 
zbrnjno opanowany wystąpić i widzieć Cezara. 
Zezwolono na nga prośbę. Przybił wtedy czół­
nem, u y szedł na ląd, długo w milczeniu patrzał 
na Cezara, i rzeki: Nasza zaiste tnlcdziez od ro­
zumu odchodzi, tram nieobecnym cześć składa 

r boską, obecnych voli się lękać potęgi, niz, sło­
wom zaufać. Jednak co do mnie, z twej łaski 
i pozwolenie, Cezarze, o jakich bogach słysza­
łem, dziś je oglądałem, i nie życzyłem sobie 
dnia pomyślniejszego w mém życiu, ani kiedy 
większe doznałem rozkoszy (ot). Uzyskał po­
zwolenie dotknąć się reki; poczćm wrócił do 
czółna, nieustannie zwraca! oczy na Cezara i za­
winął do swfticb brzegów. Ty bery fisz, zwycięzca 
vys/ystkirh r.arodqw i miejsc, do których przy­
był, nienaruszone legiony (bo raz tylko jeden 
wojsko nasze nieprzyinriele zdradą podeszli, 
lecz ten krok wielką przypłacili klęską) odpro­
wadził na leże zimowe, i do Rzymu z równym,

{m) Jestże podobieństwo, ażeby German, na niepospoli­
tym stopniu wojskowym będący, tyle okazał się nierozsą­
dnym ? Jakież to jest bóstwo Rzymian nader uwielbiane od 
młodzieży Germańskiej? Czyli Rzym władająry sv.-iatein, 
który uważali Geruanio za siedlisko łotrów ? Czy tćż ubó­
stwienie Juliusza Cezara lub uszanowanie dla A ugnsta, takie 
“Welle jowi podały wyrazy Musi to wydarzenie byćzapewne 
płudem Vyobrażm autora, aby podwyższył cnoty Tybe- 
ryusaa i zrównał go zuajpićrwazymi wodzami.
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jak w poprzedzającym roku, powraca! pospie­
chem.

108. Nic nam nie pozostało w Germanii do 
zwjciężenia, oprócz narodu Markomannów', 
którzy pod wodzem Marciboducm z swoich sie­
dlisk wyruszyli, i, schraniającsię w gląl) Germa­
nii, okolice opasane lasem Hercyńskiin zamie­
szkiwali (»). Nie powinniśmy tego męża, acz 
w pośpiechu, pominąć. Maroboduus, zrodu zna­
komitego, w sobie mocny, odwag nieustraszo­
nej, bardziej z narodu zdiczalego, niż nieokrze­
sanych władz umysłu, nie dlajego rządy objąt 
najwyższe, ab}' władał berłem dorywczćm, przy- 
padkowém, uległem zmianom częstym lub zawi­
słem od woli poddanych (o); owszem powziął 
myśl o niezachwianym tronie, o królewskiej 
przewadze, i postanowił usunąć swój naród 
z daleka od Rzymu; tam się udać, gdzieby, schro­
niwszy się przed potężnym orężem, wojska swo­
je groźniejszeini urzynii.

109. Po zajęciu okolic, o których mówiliśmy, 
wszystkie postronne narody, albo w boju poko­
nał, albo przez układy w podwładnych zamie­
nił. Strażą osobę swoje zabezpieczył, własne , 
orszaki, przez ciągle wprawy wojskowe, zbliżył

(n) Tacyt \vk. ii. r. 63 tak wystawia Mn rob o dna : Nie 
tyle Fdip straszny Ateńczykom, nie tyle Pyrrus, ani An~ 
tioch ludowi Rzymskiemu, ile Maroboduus.

(o) Parentuni zamiast subJitorumj czy tai w üallustyuzu 
tv'ojni Jugurtyńską: parentes abunde habemus.
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do biegłości, jaką się odznaczały Rzymskie za 
stępy, i wkrótce do tak wysokiego stopnia swo- 
ję przywiódł potęgę, że nawet państwu łasze­
niu srała się groźną. Nakoniec tym sposobem 
zachował się ku Rzymianom, ii zaczepnej nie 
prowadził wojny; jeieliby zaś był wyzwany do 
walki, dawał do poznania, ze ma dosyć siły 
i chęci na odparcie nieprzr jaciót. Posłowie od 
niego do Cezarów wyprawiani, jedną rasą, jako 
upokorzonego polecali, drugą znowu, jak do 
równych mówili za równym. Jeżeli który naród, 
lub prywatny człowiek, wypowiedział nam po­
słuszeństwo, znalazł u IMarobodua schronienie, 
i, jakkolwiek zręcznie swojr; zamiary ukrywał, 
było rzeczą widoczną, ze się z Rzymianami o 
pierwszeństwo ubiegał, oraz, že wojsko, zsiedm- 
dziesiąt tysięcy jazdy, z czterech tysięcy piecho­
ty złożone, w ustawicznych potyczkach przeciw 
sąsiadom zaprawiane, do większych przedsię­
wzięć, nad staczane boje, gotował. Z tego mia­
nowicie był groźny, że miał Germanią po lewej 
ręce i z przodu, Pannonią po prawej, Noryków 
po tylne! stronie swoich krajów, i, jakoby za­
wsze mógł na wszystkich napaść, stał się po­
strachem dla wszystkich. Wzrost jego potęgi 
nie czynił bezpieczncini Włochy; ile, że od naj­
wyższych gór Alpejskich, przedzielających Wio­
chy, aż do granic jego państu a nie wicie wię­
cej nad dwakroć stotysięcy* kroków przedzielało. 
Tyberyusz Cezar na Marobodua i kraj jego zró-
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inych stron w następującym roku uderzyć po­
stanowił. Polecił äency'uszowi Saturninowi, 
przez naród Fiatfów, po wycięciu gęstych lasów 
Hercyńskiih, poprowadzić leg'ony a ż do Bojo-, 
hemu, (takie nosi imię kraina od Marohodua 
zamieszkała); sam zaś zpod Karaunta, miejsca 
najbliższego z tój strony królestwa iSorykuin 
z wojskiem stojącćin w IHiryi przeciw Marko- 
mannoni wyciągnąć zamierzył.

110. Fortuna obała niekiedy ludzkie zamia­
ry, niekiedy je opóźnia. Juz przygotował Ty- 
beryusz leie zimowe nad Dunajem, zbliży l woj­
sko nie więcej nad pięć dni drogi od granic nie­
przyjacielskich, już polecił Saturninowi postąpić 
z wojskiem, który w równej prawie od nie­
przyjaciela odległości, miał siły swoje z Ceza­
rem w dniach kilku na miejscu umówionóm po- 
ączyć; kiedy cala Pannonia, dumna z owoców 
długiego pokoju, i Calmacya, co nowych sił na­
brała, wciągnąwszy wszystkie Ititly w tych oko­
licach do związku, daty sobie hasło i broń pod­
niosły. Natenczas rzeczy-' konieczne przenosić 
należało nad chlubne; nie zdawało się bezpie-'' 
cznćm zostawiać żołnierzy w głębi Germanii » 
i bezbi omie \fi lochy na klęski od hiizkiego nieprzy­
jaciela narażać. Liczba powstańców ze wszy- 
tkich zbuntowanych narodów zgórą 800.000 wy­
nosiła: z ty eh niemal 200,G00 piechotę zdatną do 
noszenia broni, a dziewięć tysięcy składało ja­
zdę. Nieprzeliczonego owego dunu, zostającego

/
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pod rozkazami wodzów walecznych i doMviad 
c/.onych, jedna część przedsięwzięła napaść na 
Wioch}, granicą ly 1 lid Nauportu i Tergcstu prze­
dzielone, druga rozlała się po Macedonii, reszta, 
dla załogi, na własnej ziemi pozostała Dwaj 
R.itonowie (p) i Pinnet, jako dowódcy, naj­
większe mieli znaczenie. We wszystkich zaś 
okolicach Paiinonii, nietylko znana była karność 
wojskowa, lecz takie i mowa Rzymian; wielu 
nawet lubiło nauki i u nich się doskonaliło. 
I. zaiste nie było narodu. Który by rychłej wojnę 
z zamiarem wojowania połączai, i zamysły do 
skutku przyw odził. Polegli oby watele Rzymscy', 
wymordowani kupcy, i wielka liczba wysłużo­
nych żołairrzy będących na odwofjzie (q), w kraju 
najwięcej oddalony ni od Cezara, do jednego wy- 
ginęta. Macedonia była opanowana przemocą; 
Wszystko i na v\3zvstkich miejscach ogniem i mie­
czem zostało zniszczone. Co większa, tak wicl-

!

(p) Batonowie byli wodzami, jeden Dezycyalćw w Dal- 
macyi, drugi Brenków w Pannonii i wspólnie wojnę pro­
wadzili. Jakże uważać wtéj samej myśli wyrażenie proxi- 
ma erat auctoritns? Do kogo odnieść najwyższe znaczenie^ 
czy do Marobndna ? Nie, ponieważ nie znaj Jował się w tej 
wojnie. Proxiinns ma 10 niekiedy znaczenie co maxiniiis — 
PiiiucLi lepiej pisać pile* jedno n, bo tej litery aa świa­
dectwem Gelljusza dawniej nic podwajano.

(i?) Vexittwii: byli to żołnierze wysłużeni, którzy, w z i ą- 
wszy uwolnienie od słnżby, pod jednyra zwierzchnikiem 
i pod jedną cbarągwią zostawali, dopóki w nagrodę niw 
pozyskali roli.

25
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ki owa wojna postrach rzuciła, żc nawet od­
wagę Cezara Augusta, nieustraszona i tylu 
W'ielkich bojów' doświadczeniem utrwaloną, za-

M

chwiała i przeraziła.
111. Nakazano zaciąg wojskowy, przywołano 

zewsząd wszystkich starych żołnierzy , męż­
czyzn i kobiety /.naglono dostaw iać, w stosunku 
możności, ludzi pod sztandary z liczby wyy.wo- 
leńców. Naówrzas dat się słyszeć LUgusf w se­
nacie: ze nieprzyjaciel za dni dziesięć, jeżeli 
czuwać nie będą, stanie przed bramami Rzymu. 
Domagano się od senatorów' i rycerstwa przy­
rzeczonej na tę wojnę pomocy. Wszystko je­
dnak byłoby próżnćm przygotowaniem, gdyby­
śmy nie mieli wodza, któryby' stanął na czele 
zebranych orszaków. Zażądała przeto od Augusta 
ilplta Tyberyusza, ostatnią w podobnej wojnie 
rycerstwa obronę (/•). Ja wtedy, mimo mojej 
mierności (s), zaszczytną sprawowałem usługę.

(r) Itaque ut praesidium militurn, llesp. ab Anglisto chi­
cem, in bellum popuścił Tibtiium. Nic okiizuje się w těm 
miejscu najmniejsze Welleja pochlebstwo. Wszakże czy­
tamy w Swetoniuszu, że August listownie wzy wał Tybe­
ryusza, jako lyijbieglcjszego w zawodzie wojennym i naj­
pewniejszą obronę Judu. <

(s) Mediocritas nostra. Tok to Rzymianie mówić zaczę­
li! W późniejszych czasach podobne tłumaczenia się spo-

, soby aż do nudy i wstrętu zagęszczone. Dziwić sję należy, 
że już Waleryusz Maksyrnus używa wyrażenia me a par- 
vitas. To wyrażenie tak dalece bbraża uszy erudytów, iż . 
nawet dla tych, którzy nieco zasmakowali w dobrej łaci­
nie, wydaje się rzeczą nieznośną.



Po ukończonej służbie w kawaleryi, obrany kwe­
storem, zrównany z senatorami, nawet z mia­
nowanymi trybunami ludu, chociaż jeszcze se­
natorem nie byłem (ť), oddział wojska, powie­
rzony mi od Augusta, przywiodłem Ty bory u- 
szowi do Germanii. Następnie,jako kwestor, nie 
starałem się o rządy na pruwincyi, i w urzędzie 
namiestnika wysłany bytem do Cezara. Ileż 
hufców nieprzyjacielskich w pierwszym poko­
naliśmy roku! IV iluż okolicznościach, roztro­
pność wodza garstkę naszych z wściekłości 
wszystkich wrogów nie wyrwała! Z jakiémze 
umiarkowaniem, zgodnéin z ogólną korzyścią i po­
wagą wodza, wojr.a prowadzona była! Z jaką 
roztropnością rozstawił żołnierzy na leżach zi­
mowych! Z jaką starannością zamknął wroga 
strażami wojska naszego, aby się ze stanowisk 
nie wyniknął, tudzież, aby ogołoconego z ży­
wności i na siebie wywierającego wściekłość, 
samem wycieńczeniem sił pokonał.

112. Przekażmy nieśmiertelnej pamięci dzieło 
Alessulłina, w pierwszym roku prowadzonej wroj- 
ny, i śmiało rozpoczęte, i pomyślnym uwień­
czone skutkiem. Byt to mąż znakomitszej od-

(/) \V" tym czasie wybierano trybunów z grona sena­
torów. Wellej, obrany kwestorem, nie miał jeszcze 
znaczenia scnatoia- lecz przed dostąpieniem tćj godności 
otrzymał pozwolenie uczęszczana do senatu, a tem ża­
rnem był zrównany z senatorami i mianowanymi trybu­
nami. ,
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wagi niż rodu, godny mieć ojca w Kocu:nie 
i bratu Kotcie unie Messallina (w) po sobie prze­
kazać; bodąc rzadcy wllliryi, otoczony w nad­
spodziewanym buncie od wojsk nieprzyjaciel­
skich, o połowę niezupełnym dwudziestym le­
gionem, przeszło 20,000 wrogów na placu po­
łożył lub rozprosz) 1; za co oznakami tr)umfu ^ 
zaszczycony. Jakkolwiek za wielè w swój licz­
bie i sdach pokładali ufności barbarzyńcy, je­
dnak, gdzie t)lko pokazał się Cezar, wszelką od­
wagę tracili. Część ich wojska, stawiona na­
przeciw Tyberyuszemi, znękana podług wolk 
i korzyści naszej, przyciśniona zgubnym gło­
dem, nic zdołała oprzeć się naciérajqcj’in na­
szym rotom, i ani wzywającym do walki, ani 
uszykowanym do boju śmiała stawić czoło, lecz 
cofnęła się na górę Klaudj jską, i tam się z szańców' 
broniła. Oddziały nieprzyjacielskie, co wystąpiły 
przeciw wojsku prowadzonemu z prowirycyj za­
morskich, przez dawnych konsulów' Aula Cccyna 
i Sylwana Plaucyosza, otoczyły pięć naszych le­
gionów, roty posiłkowe, królewską jazdę, (Reme- 
talces bowiem, król Traków, połączony z wymie­
nionymi wodza ii-i, na tę wojnę silę nam ogro­
mną Traków w pomoc prowadzi!) i ledwie że 
całemu wojsku ostatniego nie zadały ciosu. Roz-

(ií) Bratem M. Waleryusza Messallina byl Walcryusz 
Maksymus Kotta, który, po śmierci brata, nazywał sip 
Waleryusz Maksymus Kot ta Messall i nus.

i
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prószyły królewską kawaler} ą, hufce po skrzy­
dłach do ucieczki, piechotę do odwrotu przy­
musiły, i juz się o sztandary legionów lękano. 
Lecz większa naówczas Rzymskiemu rycerstwu, 
niż wodzom należy się stawa; które, dalekie od 
sposobów wojowania swojego wodza, wprzódy 
napadlo na nieprzyjaciela, nim o jego stanowi­
sku powzięło od szpiegów wiadomość. W wido- 
czném niebezpieczeństwie, skoro wielu trybu­
nów wojskowych od wrogów wyginęło, skoro 
poległ naczelnik oboźny, wielu dowódców rot 
było ranionych, a nawet niektórzy setnicy w pier­
wszych kolumnach życic potracili, same się le­
giony zachęcały, uderzyły na nieprzyjaciół, nie 
poprzestały na odparciu, przełamały ich szyki 
i odniosły nadspodziewane zwycięztwo. W tym 
niemal czasie Agryppa, w jednym dniu zTybe- 
ryuszem od rodzonego dziada przybrany za sy­
na («>), luko od dwóch lat swój sposób myśle­
nia okazywał, atoli obecnie przez okropne ze­
psucie serca i umysłu stanął nad przepaścią. 
Wpadł w niełaskę u ojca i dziada, i przy wzra­
stających codzień występkach, godną szaleństwa 
swego śmierć znalazł.

113. Poznasz teraz, M. Winłcyuszu, tak wiel­
kiego na polu bitwy wodza, jak wielkim wi­
dzisz wla.łcę w pokoju. Gdy zastępy, już przed­
tem pod rozkazami Cezara zostające, polączjty

(«») Dziada rodzonego, rozróżnić potrzeba od przybranego.

t



się z później przybylcmi, i dziesięć legionów, 
Iinfoów przeszło siedmdziasiąt, czternaście rot 
jezdnych, więcej nad dziesięć tysięcy wysłużo­
nych żołnierzy, wielkie mnóstwo ochotników, 
liczna królewska konnica, \V jeden zgromadziły 
się obóz, i taką utworzyły 'wojsk postać, jakiej 
nigdy i nigdzie po domowych nie widziano woj­
nach; naówczas wszyscy, ucieszeni i zaufani 
w wielości, pewne wróżyli sobie zwycięztwo. 
Jednak wódz, najbicgleiszy tego znawca co dzia­
łał, rzetelną korzyść rtad pozorny blask prze­
kładając;, i, co zawsze w nim upatrywałem we 
wszystkich wojnach, trzymający się tego, co na­
leżało chwalić, nie tego co chwalono, przybyłe­
mu wojsku, przez dn kilka, w celu nabrania 
sił Wycieńczonych podróżą, wypocząć polecił; 
widząc zaś niększe mnóstwo, aniieliby w kar 
ności utrzymać, lub niém kierować z łatwością 
podołał, rozpuścić je przedsięwziął. W ten spo­
sób towarzyszył zebranemu wojsku w długiej 
i nader przykrej podróży, której trudy zaledwie 
można opisać, iż ani na wszystkich nikt nie od­
ważył się uderzyć, ani na część napaść nic mó­

di wszyscy n «przyjaciel^-, z obawy o własne 
kraje. Tam przeto, odprowadziwszy posiłkowe 
orszaki, zkąd przybyli', powrócił w początkach 
najtwardszej zimy do Syscyi, . le^e pomiędzy 
namiestników rozdzielił, w których innie także 
policzono rzędzie.



114. O nie wydatna rzeczy w opisie, lecz naj­
większa ze względu na trwałą, prawdziwą za­
sługę i korzyść, najmilsza ze skutków, szcze­
gólniejsza przez wzgląd na ludzkość! Po wszy­
stek czas wojny Germańskiej : Pannońskoćj, kto­
kolwiek z nas był slaby, czyli to równej, czy 
wyższej odomnie, czyli też niższej godności, ty­
le w' chorobie o polepszenie zdrowia doznawał 
pieczy Cezara, jakby umysł jego, oderwany zu­
pełnie od ogromu wielki dr zatrudnień, tćni się 
jedynie zrjmowal. Którzy sobie życzyli, mieli 
kolaskę z zaprzęgiem; jego lektyka, była dla 
wszystkich, której tak ja, jak i inni używali. 
Lekarze, sporządzone potrawy, wniosiônq na­
czynia potrzebne w łaźni, wszy stko to każdemu 
pomagało do uzdrowienia. Domu tylko i do­
mowników niebyło; zresztą na niczton nie scho­
dziło, czego można było dostarczyć, albo zażądać. 
Dodam rzecz jednę, zarówno z innemi przezemnie 
przy toczonemi, świadomą tym, którzy w owym 
czasie w wojsku służyli. W ciągu wypraw', sam 
Tyberyusz zawsze joźdzd na koniu, sam w zna­
cznej części pochodów letnich, z zaproszonymi 
jadał siedzący. Przebaczał przestępujący m prze­
pisy karności,'o ile to nie stasvalo się szkodli­
wym przykładem. Często napominał i karcił, 
rzadko karat. Średniej się drogi trzymał; na 
wiele rzeczy' patrzał przez szpary', niektórych 
wzbramal. Przyniosła nam zima z ukończonej 
wojny owoce. W następujące«! lecie cała Pan-
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no nia o pokój prošita, jednę Daliii.tcyą wyją­
wszy, gdzie jeszcze tlały wojny zarzewia. Spo­
dziewam się w obszernych księgach opisać do­
kładnie i z porządku, jak tyle tysięcy bitnego 
rycerstwa, niedawno niewolą zagrażając Wio- * 
skiéj krainie, broń, w którą było zaopatrzone, 
nad rzeką imieniem Bntinus złożyło * iak wszy­
stkie szeregi rzuciły się do stóp Tybcryusza* jak 
z dwóch znakomitych wodzów Baton i Pinet, 
jeden dobrowolnie oddał się w niewolą, a drugi 
od swoich zdradzony í Rzynuanoir .vydány (#). 
Podczas jesieni wróciły zwycięzkie wojska na 
zimowe leże. Tybcryusz nad wszystkiemi puł­
kami zdał dowództwo M. Lepidówi, ze sławy' i 
zamożności Cezarom najbliższemu mężowi, któ­
rego, w miarę jak kto poznał i ocenił, o tyle 
uwielbia i miłuje, oraz sądzi, że wielkich przod­
ków sławie, nowego blasku dodał potomek.

115. Druga ogromna wojna wDalmacyi za* 
jęła uwagę Cezara, i na nią z wojskiem wyru­
szył. Jakiej w tym kraju doznał pomocy od 
namiestnika Magiusza Celera Wellejana (y), bra-

(r) Baton, dowódca Brcuków w Paunonii, nrzez zdradę 
wydał Rzymianom Pinneta, za który czyn, od drogiego 
Batona, wodza Dezycyatów, życie utracił, ftakoniec sam 
pozostały Baton oddał się w niewulą Rzymianom. Win­
niśmy tę wiadomość Dionowi Kussyuszowi k. 55, 56, str. 
fio6, 818.

(y) Brat Willeja przeszedł przep przybranie do Ita- 
giuszów, i nazywał się Magiun Celer VeÜejanv-s. Przy-

v
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ta mojego, pochwała Tybcryusza i jego ojca Au­
gusta poświadcza, i pamięć zaszczytnych dąrów 
dowodzi Cs), klóremi go Cezar tryumfujący ozdo­
bił. Lcpid z początkiem latu wyw.ódł z leż woj­
sko i poprowadził je przez narody nienaruszo­
ne, wolne jeszcze od klęsk wojennych, ztąd 
zuchwale^ i srogie. W pośpiechu do wodza Ty­
bcryusza przebył przykre drogi, walczył zmno- 
gienii nieprzyjaciółmi, opierającym się zadał 
wielką klęskę, zniszczył us.c, popalił budynki, 
jiozabiijal m szkańców, i, wesół ze zwycięstwa* 
obciążony lupami, przybył do Cezara. Za czy- 
ny znakomite, które, pod nîasném dowództwem 
wykonane, wyjednaćby ma tryumf powinny (aa), 
oznakami tiryumfabiemi, z wyroku książąt i 
przychylnej woli senatu, udarówany. Wypra­
wa w tein lecie ogromną ukończyła wojnę. 
Położenjc miejsc i gor, zdziczałość umysłów* 
przedziwna wojowania umiejętność, mianowi­
cie też ciasne w zarosłych lasach w ąwozy, czyniły 
Perustów z Dezycyatami, ludy Dalmacyi, pra-

brany nosił unie i nazwisko przybierającego, zamienia­
jąc dawne swoje imię na anus, np. T. Poinpejusz Atty- 
kus, od Kw. Cecyliusza stryja swojego przybrany, nazy­
wał się Q. Caecihus Pompejianus yitticus.

(r) W miejsce honorum może lepiej byłoby położyć do- 
norum. Znany zwyczaj podczas tryumfów, gdzie odzna­
czającym się na wojnie, rozdawano w nagrodę wieńce^ 
łańcuchy, rzędy na konie. Często jednak pisarze za dary, 
kładą zaszczyty i nawzajem.

{aa) "Cezar zostawił przy sobie najwyższe lietmaństwc.
36
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wre niezwyciężonemu JuŹ nictylko pod prze­
wodnictwem Cezara, ale niejako jego prawicą 
i orężem wtedy dopiero uspokojone, kiedy je 
prawie mlat z gt uni u zagładzić. Nic nie mćglem 
widzieć większego w ciągu tej okropnej wojny, 
nic w Germanii, nad ezémbym się bardziej zdu- 
nriéwat, jak .to, że nigdy nie wydawała się Ty- 
beryus?ovvi dogodną pora zwycięztwa, którą 
niiat utraią W'ojska okupić (bu). \j niego zawsze 
to bylo chlubném, co bezpieczném ; wprzódy 
szedł za uczuciem wewnętrznćln, niżeli za sła­
wą. Nigdy zdanie wojska nie kierowało zamia­
rami Wodza, ale wódz podług własnej przezor­
ności wojskiem zarządzał.

116. Germanik w wojnie przeciwko Dalmatoin 
wysłany przed Tyberyuszem, na wicią nieprzy­
stępnych miejscach wielkie dał waleczności do­
wody. Mąż konsularny Wibins Postumus, rząd­
ca Dalmacyi, przez znakomitą i usilną pomoc, 
zasłużył na ozdoby tryumfalne. Przed kilką laty 
sławni mężowie, Passicnus i Kossus (cr), z któ­
rych każdy miał wcale odmienne i sobie wła­
ściwe przymiot) , zasłużyli w Afryce na podobne 
zaszczyty, Kossus, na do\\ód zwycięztwa, prze-

(ibb) Te przy miuty Tyberyusza podobnie opisał Sweto- 
niu<sz (Tiberitis, c. 19).

(cc) L- Passienm był konsulem rokri 7Íg, Kossus zaś, 
GctulicLim nazwany', był konsulem roku 75a; pod tćm sa­
mem nazwiskiem Kossus Korneliusz (może jego synowiec) 
był konsulem roku 777.

1



kazał przydomek synowi, młodzieńcowi urodzo­
nemu aby byl wzorem cnót wszelkicli. L.Apro- 
ninsz (dd), uczestnik czynów Postunia, juz w lej 
nawet wyprawie nadzwyczaj nem męztwcm oka­
zał Się godnym zaszczytów, jakie później uzy­
skał. Bodajby nie potwierdzały większe doświad­
czenia, ile w każdej okoliczności potężna forcuna! 
Atoli nawet i przy udzieleniu zaszczytów podo­
bnego rodzaju można jćj moc poznać dostatecznie. 
EJiuszowi Lamii, mężowi starożytnych obycza­
jów*, który dawni} powagę łagodnością osładzał, 
w* Germanii, Illiryi, później w Afryce, znakomite 
sprawował urzędowania, nie zbywało na zasłu­
gach , lecz na sposobności w dostąpieniu tryumfu. 
Nadto A. Licyniusz Nerwa Sylianus, syn F. Sy lin - 
sza, którego żaden obywatel, jeżeli go poznał, 
w miarę zasług dosyć szanować nie podołał, umarł 
zawczesną śmiercią ; a przez ten skon ów cno­
tliwy mąż, ów zacny dowódca, pozbawiony do­
stojnej księcia przyjaźni, utracił wszelkie nadzie­
je i nie wzniósł się, jak sobie zamierzył, ńa 
wysoki stopień ojcowskiej godności. Jeżeli mnio 
kto obwini, że ja szukałem sposobności, abym 
wzmiankę o sławnych mężaćh uczynił, sam jego 
zarzut potwierdzę. Jednak rzetelne opowiedze­
nie śwńetnych czynów bez przymięszania fałszu, 
przygany u ludzi uczciwych nie ściągnie.

(Id) Był konsulem roku 761, a roku 772 prok 'nsaletr, 
w Afryce.



117. Co tylko Ty bc^yusz dokonał wojny wTan- 
nonii i Dalmar.yi, aliści wpięć dni po ukończę" 
pin wielkiego dzieła, smutną z lisio powzięto 
wiadomość z Germanii o śmierci Warusa, o stra- 
I ie trzech legionów, tyleż jazdy i rot sześciu; 
jakby w tćm jeszcze uż> czato nam szczęście oca­
lenia, że nas spotkała klęska, kiedy Cezar nie hyl 
inną wojną zajęty. Zastanówmy się nad źródłem 
nieszczęść i nad osobą. Wams Kwinktyliusz 
raczej z domu stawnego, niź szlachetnego, po­
chodził; hyl łagodnego charakteru, spokojnych 
obyczajów, ociężały, tępego umysłu , bardziej do 
bezczynności w obozie, aniżeli do bojów przywy­
kły; pieniędzmi nie gardził, jak Syrya przez nie­
go zarządzana, poświadcza; ubogi objął rządy 
w zamożnej krainie, bogaty zubożałą opuścił. 
Przełożony nad wejskiem w Germanii, mniemał, 
że to są Indzie, którzy mowę tylko mieli i człon­
ki ludzkie, których jeżeli orężem pognębić nie 
zdoła, sprawiedliwością uspokoi. Z takićm mnie­
maniem wkroczył w głąb Germanii, i jakby

f

między ludźmi upojonymi słód} cza pokoju, tra­
wi! dnie podczas leż zimowych, na wymierze­
niu sprawiedliwości i na wydawaniu z krzesła 
pretorskiego W)'raków.

118. Germanowie, czemu zaleci wo uwierzy, 
kto nie doáwiadczvt, przy największej zdzicza- 
łości nader zdradliwi, naród zrodzony do kłam­
stwa, udając zmyślone skarg pasmo, już zapn- 
zywali jedni drugich za wryrządzoną krzywdę,
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już to składali dzięki, żc Rzymska sprawiedli­
wość kończy /.waśnkcuid, że ich dzikość nowo­
ścią nieznanego dotąd porządku przybiera łago­
dność, že prawa kładą tamę sporom, które przed­
tem rozstrzyga ty oręże; i tym sposobem w tak 
wielkie zapomnienie wprawili K winktj liusza, 
iż siebie za pretora na rynku Rzymskim wyda­
jącego w} raki, nic za dowódcę wojsk wpośród 
Germanii uważał. Nntcnczag syn Sy gimera (ee), 
najcelniejszego mieszkańca z tego narodu, nazwi­
skiem Arminiusz, młodzian znakomitego rodu, 
odważny, bystrego pojęcia, prztn:K!iwyr jakby 
nie na łonie ciemnoty zrodzony', z którego twa­
rzy i oczu można było wyczj tac zapał wojen- 
ny, nieodstępny w poprzednie!) naszych wypra­
wach towarzysz, za co prawem obywatelstwa 
Rzymski i'go udarowany i do grona rycerzy po­
liczony', umiał z gnuśności w odza korzystać wy­
stępnie , biorąc to pod rozsądną rozwagę, że ka­
żdy, kto się niczego nic obawia, najprędzej zgi­
nie, i że zbyteczne zaufanie w bezpieczeństwo, 
jest zwyczajnćm klęsk źródłem. Z początku kil­
ku, później więcej przy puszcza do udziału swo­
ich zamiarów, powuada, przekonywa, ze troją

(ee) Wyraii eiginieri składa się z dwóch innych, to 
jest sige czyli sege co u dawnych Germanów aznacza- 
Jo zwycięstwo, i meri,co oznaczało konia. Od wyrazu sige 
i sege wicie imion Germańskich pochodzi np. Segebertus, 
Segefridus, Stgemundus, Segestes i t p. oAmer c/ylr mar: 
Marcoinerus, StarobovnHi«, ólurcschallus.
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pokonać Rzymian, łączy przedsięwzięcia z czy­
nami, czas na zasadzki wyznacza. O téni wszy- 
stkicm b>I uwiadomiony ^\arus przez Segcsta, 
męża z tego narodu jemu wiernego i sławnego, 
Potężniejsze jednak przeznaczenie nad wszelkie 
przedsięwzięcia, już dzielność jego rozumu zstę- 
piło. Tak się dzieje na święcie: iż czyje szczę­
ście Bóg ma zmienić, tego rady pomięsza; skąd 
Wynika (godną jest zaiste rzeczą politowania), 
że co nas spotka, zdaje się być sprawiedliwym 
skutkiem, a przypadek w winę przechodzi. Wa- 
rus nie chce doniesieniu uwierzyć, mówiąc: że 
za dobrodziejstwa spodziewa się przychylności. 
Po pierwszym donosicielu, nie zostawiono wię­
cej czasu drugiemu.

110. Na wzór niektórych pisarzów usiłować 
będziemy w obszernych księgach wystawić pa­
smo okropnej klęski, nad jaką, po przegranej 
Krassa z Partami, żadnej nie doznali okropniej- 
szt i Rzymianie w obcych narodach. Rozbierzmy 
obecnie smutny len obraz w krótkości. Wojsko 
ze wszystkich nnjbitniejsze, pod względe m kar­
ności, cd wagi, doświadczenia w bojach , z po­
między rycerstwa Rzymskiego najpiérwsze, przez 
otrętwicnie wodza, wiarolomność wrogów, za­
wziętość losu, zamknięte w lasach, bagnach, oto­
czone zasadzkami, do jednego wyginęło od tych 
samych nieprz} jaciól, których przedtem ciągle, 
jak bydlęta mordowało, a życie lub śmierć byty 
wymiarem gniewu, albo przebaczenia. Nieszczę-

Ï
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śliwy m żołnierzom, mimo ich największej chę­
ci , walczyć nie pozwolono; niektórzy nawet cięż­
kiej ulegli karze, że orężem bronić się, i odwa­
gę Rzymską okazać pragnęli, fliężniej hetman 
umierał, aniżeli miał serce do walki. Poszedł za 
przykładem dziada i ojca, i mieczem skon sobie 
przyśpieszył. Z dwóch marszałków obozowych, 
jak }j. Eggiusz świetny, tak haniebny przykład 
dat Cejoniusz. Po utracie najznaczniejszej części 
orszaków, był sprawcą poddania się, i wołał po­
nieść karę śmierci, niż poledz na polu bitwy. 
"Wala Uumonins, namiestnik Warusa, z innych 
miar uczciwy i lubiący spokojność, sprawca peł­
nego nieszczęść przj kładu, zostawiając piecho­
tę ogołoconą zjazdy, uciekł nad Ren z hufcami. 
Pomściła się fortuna za czyn haniebny: nie prze­
żył opuszczony ch, lecz jako zbieg zginał Zwło­
ki Warusa, na pół spalone, dzikość nieprzyjaciół 
rozszarpała. Uciętą głowę przyniesiono dej Ma- 
robodua; a on przesiał ją Cezarowi, od którego 
w rodzinnym grobie ze czcią pochowana została.

120. Kiedy o té:n doszła wieść Tyberyusza, ' 
czćmprędzćj nieustanny obrońca państwa Rzym­
skiego śpieszy do Augusta, i zwykłej sobie po­
de mu je się sprawy. W ysłany do Germanii zabez­
piecza Gallie, rozstawia pułki, wzmacnia straże, 
i mierząc siebie własną wielkością, lecz nie zau­
faniem w Arminiuszu , który na nowo Cymbryj- 
ską i Teutońską wojną zagrażał Włochom, za 
Ren z wojskiem przechodzi, wydaje watkę na-

V
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řodowi, na Którego po w ściągnieniu ojciec JîoJiî-fcë-' 
stawał z ojczyzną. Ale on w głąb się zapuszcza, 
przechodzi granice, pustoszy pola, pali domy, 
Kogo napotyka zabija, i wielką okryty sławą, 
Z nietkniętemi orszakami, które Hen przebyły, na 
leże wraca zimowe. Oddajmy L.» Asprenatowi 
należną pochwałę, który, zostając w służbie jako 
namiestnik pod wujem swoim W arusem, rozwa­
żnym i śmiał} ni postępkiem, dwa od swoich 
rozkazów zależne Vgiony przez wcześnie rozło­
żone w niższej Germanii zimowe leże, od Vviel- 

kioj klęski uratował, i tym sposobem zachwia­
ną wierność, w ludach z ićj strony Renu, w kar­
bach uległości utrzymał. Są jednak niektórzy tego 
mniemania, żc jak ocalił żyjącjch, tak pomor­
dowanych pod Warusem dziedziczne spadk1' za­
bierał, i, ile chciał, z własności w pień wycię­
tego wojska, tyle zagarnął. Oddać nam potrze­
ba pocliwalę odwadze LucyuszaCediryusza i tych, 
którzy z nim razem w Alizonie od nieprzeliczo­
nych tłumów Germańskich byli oblężeni. Po zwy­
ciężeniu trudów,dla braku żywności nieznośnych, 
dla natarczywości nieprzyjaciela niepodobnych 
do pokonania, nie idąc ani za lekkomj ślną radą, 
ani za nierychłą przcględnością, czekali na dogo­
dną porę, i żelazem do sw'oich powrót sobie utoro­
wali. Zkąd się okazuje, zeWavus, inąż wpra­
wdzie poważny i dobrych chęci, jeżeli najokazal­
sze utracił zastępy, bardziej przez własną nie- 

* rostropność, aniżeli pi zez niemęzt wo rycerstwa.

i
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Gdy Germanowie srodze się obchodzili z jeńca­
mi, Kaldus Celiusz, godny dawnego rodu, zdo­
był się na czyn świetny. Wziął za ogniwa kaj­
dan , w które był okuty, i tak nićmi o głowę 
swoję uderzył, iż natychmiast, za krwi i mózgu 
wytiyśn#ęciem, żyć przestał.

121. To. samo męztwo i szczęście, jakie z po­
czątku towarzyszyły Tyberyuszowi, nie odstępo­
wały go w czasie następnym Osłabił siły nieprzy­
jaciela w morskich i lądowych bitwach ; nader 
pamiętne rozruchy Gallów i wszczęte zaburze­
nia między pospólstwem Wiennenzó w, raczej su- 
rowemi zakazami, aniżeli karą uspokoił. Senat 
i lud Rzymski, podług woli Augusta, wydał wy­
rok, aby równe, jak ojcu, służyło Ty bery uszowi 
prawo w'e wszystkich krajach i nad całćin woj- ^ 
skrom ; gdyż by loby niedorzeczną, iżby ludy, któ­
re oswobodził, nie ulegały jego władzy, i żeby, 
kto najpićrwszy niósł pomoc, nie był poczyta­
ny za godnego do osiągnicnia najpićrwszych za- 
szczj tów. Wracając do Rzymu, wjeżdżał po 
wojnie z Pannonami i Dahnatami, już przedtem 
w należnym sobie tryumfie, odłożonym jedynie 
z przyczyny nieprzerwanych bojów.Któż się mógł 
dziwić nad przepychem wjazdu Cezara % ale któż 
się nad sprzyjaznćm szczęściem nie zdumiewa? 
Nie dowiedziano się / pogłoski o poległych naj 
znakomitszych wodzach nieprzyjacielskich, lecz 
ich zachowanych przy życiu i obciążonych pod-

27
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czas tryumfu okowami widziano fff). Towarzy­
szyłem tryumfującemu z bratem moim w gronie 
zacnych mężów, szczególnemi zaszczyconych 
darami.

122. Któż między innemi zaletami, tej podzi­
wiać nie będzie, gdzie osobliwa skromnośćTy- 
beryuszaCezara jaśnieje i widocznie góruje; że, 
lubo niewątpliwie na siedin tryumfów zasłużył, 
na trzech poprzestali Któż bowiem powątpiewać 
może. żeby po odzyskaniu Armenii, po nada­
niu jćj króla, włożeniu własną ręką na jego skro­
nie oznaki królewskiej, po uspokojeniu wypad­
ków na wschodzie, na mniejszy tryumf nie za­
służyli żeby zwycięzca Windelików illetów (gg)
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(ff) Którzy wodzowie mieli wjeżdżać w tryumfie, dłu­
żej przy życiu nieprzyjacielskich dowódców zostawiali, aby 
Wt"dy, kiedy ich w tryumfie prowadzono, lud Rzymski 
mógł się cieszyć y owoców zwycięztwa. Jednak gdy z rynku 
wjeżdżali do Kapitolium, jeńców do więzienia zaprowadzić 
rozkazywali, i ten sam dzień był dniem ostatnim władzy 
zwycięzców i kresem życia zwyciężonych. Do zupełnego 
zrozumienia tego miejsca dodajmy : że po tera zwycięztwie 
Tvbcryusza nie wyliczano poległych wodzów nieprzyja­
cielskich , jak się pospolicie dziać zwykło , ale ich żywcem 
schwytano i tak poprowadzono w tryumfie, aby nikt uczy­
nię nie powątpiewał. \

(gg) Retowie i Windelikowie doznawali zawsze jednego 
losu. Oba te narody miały za granicę : na północ Dunaj ; 
na zachód Alpy Retyjskie, jezioro Briganty oskie i Duhaj; 
na południe oddzielały się od Włoch jeziorem WerbatiUs 
(Dago maggiore), jeziorem Darius (Dago di Como) i jezio­
rem Benakus (Gardsee); na wschód, rzeka Inn stanowiła

1



nie íniai wjeżdżać na ryd wanie do Rzymu ? Czyliż 
po swojém przybraniu za syna, podczas trzech­
letniej wojny, przełamawszy potęgę Germanów, 
nie był godny podobnego zaszczytu, i czyli wtry- 
iniiie nic powinien być przyjmowany? Albo, po 

klęsce naszej za Warusa, przez nader szczęśli­
wy zbieg okoliczności niebawem w pień wycię­
ta Germania, czyliż nie powinna wielkiego wo­
dza przyozdobić tryumfem 1 Lecz nie wiemy, czy 
więcej w tym mężu uwielbiać powinniśmy, że 
się na trudy i niebezpieczeństwa zawsze nad 
miarę narażał, czyli, że ciągle unikał zaszczytów.

123. Przychodzimy do czasu, kiedy Rzym 
okropna przeraziła obawa. August Cezar, Ger- 
manika, wnuka swojego, dla zupełnego ukoń­
czenia wojny, wysłał do Germanii ; syna zaś Ty- 
beryusza miał wysiać do Illiryi, dla nadania 
trwałego pokoju na-odom pokonanym. August, 
aby towarzyszył Tyberyuszowi, i zarazem znaj­
dował się na w'alce zapaśników, na widowisku 
czci jego od mieszkańców Neapolu poświęco- 
nóm, przybył do Kampanii. Lubo już czuł nie­
jakie napady słabości i sity coraz wdęcój gasną­
ce, jednak odwaga dodawała mu mocy; ciągnąt 
za synem, rozstał się z nim w Bene wencie i zdą­
żył do Noli. Gdy tutaj co chwila upadał bardziej

granicę od kraju Nu ryków. Rzeka Lech, dawni’j nazwana 
Likus, oddzielała Retów, jako więcej na wschód zamiesz­
kałych, od Windclików.



na zdrown, świadomy kogo mu przyzwać na­
leżało , chcąc po sobie zachować wszystko w ca­
łości, spiesznie przywołał syna. Rychlej nad 
oczekiwanie przybył on do ojca ojczyzny. Mówił 
natenczas August, że jest spokojny, uściskał 
w objęciach ulubionego sobie Tyberyusza, pole­
cił mu, aby pamiętał o swoich i jego dziełach; po­
czerń spokojnieoczekiwałśmicrci, skoro taka była 
wola wyroków Widok i rozmowa z synem po­
krzepiły nieco mdlejące siły; atoli wkrótce, z wyż­
szych nad serdeczną miłość przeznaczeń- do swe­
go pierwotnego bytu wracając, za konsulów Pom- 
pejusra i Apuleja, w siedmdziesiąty m szóstym 
roku oddał niebu niebiańskiego ducha.

124. Czego się wtedy lękali Rzymianie, jaka 
była obaw'a senatu, jaka trwoga ludu, jaka bo- 
jaźń świat cgarnęła, jak w ciasnych szrankach 
mieściio się nasze ocalenie lub zguba, nie mam 
czasu w pośpiechu opisać, nie podoła nawet, kto 
czas mieć będzie. Przestanę na powtórzeniu gło­
su powszechności. Gdyśmy się lękali o zburze­
nie naszego państwa, nie uczuliśmy najmniej­
szego wstrząśnicnia. Taka była dostojność jedne­
go męża, iż ani na obronę cnotliwych, ani na 
pognębienie występnych, nie potrzeba było orę­
ża. Jednę tj Iko w idziano w Rpltéj utarczkę, gdzie 
z Cezarem walczył lud Rzymski i senat, aby po 
Ojcu nastąpił. Cezar domagał się, iżby mu żyć 
pozwolono raczej jako obywatelowi innym ró­
wnemu, aniżeli na szczycie w wysokiej dosioj-



— 193

ności księcia. Ulegt nakonicc bardziej przeko­
naniu nix zaszczytom, gdy poznat, źu to zgi­
nie, czego pod swoję nie przyjmie opiekę. Jemu 
się prawie jednemu wydarzy to, dłużej wzbra­
niać się przyjąć koronę, niż innym walczj ć o jej 
pozj skanie. Tyberyusz, po powrocie ojca do nie­
ba i po złożeniu jego zwłokom czci, jaką lu­
dzi uszanować można, bóstwu, jaka się bogom 
oddaje, nasamprzód przy rozpoczętym sterze za­
jął się urządzeniem sejmików’, których plan, wla- 
sną ręką skreślony, zostawił August (M). Naów- 
czas ja z moim bratem, najpierw si z ubiegają­
cych się o urzędy po znakomitych mężach, tu­
dzież po kapłanach, poleceni nd Cezara, zosta­
liśmy mianowani pretorami,i tę mieliśmy korzyść, 
że po nas nikogo ubóstwiony August nie polecał 
na urząd, ani przed nami Cezar Ty ber j usz.

125. Wktrótce odniosła Rplla jak życzeń tak 
zamiarów swojch nagrodę, i niedługo okazało 
się, na jakiebyśmy klęski byli narażeni', niezdol­
ni uprosić go o przyjęcie berla, i cośmy ubłaga-

(hfr) Wiele było stopni za dawnej Rpltěj ogłoszenia kan­
dydatów na urzędy, podług wielości proszących Najcno­
tliwszy był mianowany wpiérwszém lub drugiem mie jscu; 
ostatni sta wałs:ę prawie celem pośmiewiska. Dlatego nie­
raz chełpił się Cycero, ze najpićrwszym z prmięJzy innych 
bjl ogłoszony pretorem. PJutarch wżyciu Katona mówi 
o nim, że był drugim z porządku ogłoszony konsulem. 
Graclius, nad swoje spodziewanie, me bjł pierwszy, alo 
czwaity z liczby kandydatów ogłoszony trybunem.
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niem zyskali. V, ojsko bowiem stojące w Germa­
nii, które obecnego tam Germanika rozkazów 
słuchało, tudzież legiony w Illiryi, wściekłością 
i nienasyconą żądzą opanowane: wszystko widzieć 
w nieładzie, wybrać nowego wodza, nadać no­
wy obrót rzeczom, utworzyć nową Upitą zapra­
gnęły. Poważyły się nawet tern odgrażać, że se­
natowi, że księciu nadadzą prawa; przedsięwzię­
ły miarę żołdu ustanowić i ograniczyć czas służby. 
Cowiększa, wystąpiły pod broń, wydobyiy orę- 
żc, i ledwie że bezkarność mieczów nie posunę­
ła się do ostateczności. Nie było, ktoby dowo­
dził przeciw Upitej, lubo nie zbywało na takich, 
którzyby pod jej przeciwne zaciągnęli się sztan­
dary. Ale to wszystko, wódz dawny dojrzałem 
doświadczeniem, wiele wstrzymujący niekiedy 
powagą, już łaskę przyrzekając, już wymierza­
jąc na dowódców rokoszu karę surową, a na 
innych występnych pomniejszą, w krótkim cza­
sie uśmierzył i uspokoił. Wtedy właśnie, jak 
wiele Germanik wykonał odważnie, tak z równą 
dzielnością postąpił Druzus, wysłany od ojca na 
ugaszenie wielkim ogniem tlejącego pożaru za­
burzeń wojskowych. Dawną surowością, godną 
naddziadów, uśmierzy! rzeczy niebezpieczne 
w skutku i przykładzie, i tym samym żołnierzy 
orężem , którym go w oblężeniu trzymali, oble­
gających powściągnąt.Doznai w tej sprawie szcze­
gólnej pomocy Juniusza Bleza, nie wiem czy 
mężaRplié; użyteczniejszego w,wojnie, czyli też
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w pokoju. Ten sam Juniusz Blezus, po kilku la­
tach, będąc prokonsulem w Afryce, zasłużył na 
oznaki tryumfu i nazwisko Imperatora. Gdy rzą­
dy w Hiszpanii, oraz w nagrodę cnót i stawnych 
czynów w wyprawie Illiryjskićj, o których po­
wiedzieliśmy, najwyższą władzę objął nad woj­
skiem, utrzymał kraj w wielkim pokoju, żołnie­
rzy w spokojności. Miłość ku władcy prawe mu 
podawała zamiary, wziętość rokowała łatwe wy­
konanie. Dolabella, mąż szlachetnej szczerości, 
we wszystkićm naśladował Juniusza, i postępu- * 

4 wał z podobną starannością i wiernością w nad­
morskiej części Illiryi.

126. Któżby w tych ostatnich szesnastu latach 
dzieła, wykonane w oczach wszystkich i dotąd 
zachowane w pamięci, szczegółowo opisać po­
dołał? Ubóstwił Ty bery usz ojca swego, nie przez 
nakazy władzy najwyższej, ale przez uczczenie, 
nie mianował go swoim bogiem, ale bogiem uczy­
nił. Przywołaną została na obrady wierność, 
spiski zaś, chęć w ubieganiu się o urzędy na pla­
cu Marsowym, rozruchy z senatu, były usunięte; 
sprawiedliwość, słuszność, przemysł, zagrzebane 
i ukryte, Rpltćj przywrócone. Odzyskali urzę­
dnicy powagę, dostojność senatorowie, tęgość 
sądy; przytłumiono bunt teatralny; w każdego 
albo chęć uczciwego postępowania była wpajana, 
albo włożona konieczność. W e czci są prawe czy­
ny, karze ulegają występki. Górują nad niższy­
mi przeważni ob} watele, ale nimi nie gardzą.

i
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Kiedyż żywność byla tańsza ! kiedy słodszy po­
kój? Ustalony pokój przez Augusta rozpostarł 
swe panowanie od wschodu na zachód, n.id kra­
jami południa i północy; każdy na świecie za­
kątek zachowuje mieszkańców wolnych od bo- 
jaźni łupieżców. Nietylko przez nieszczęsne wy­
padki zrządzone szkody pojedynczym obywate­
lom, lecz całym miastom wynagradza hojność 
monarchy. Odbudował miasta w Azy i; oswobo­
dził prowineye od ucisku urzędników. Przygoto­
wano zaszczyty dla godnych; czeka przeznaczo­
na kara występnych, acz nieryebła, lecz za­
wsze nieochybna. Słuszność góruje nad wzięto- 
ścią, nad zabiegtością o urzędy, cnota. Monarcha 
cnotliwy przez prawe czyny naucza swoich oby­
wateli, drogą postępować cnoty, i jakkolwiek 
w Lelki«! jest na tronie, nierównie większym w do- 
brych przykładach.

127. Rzadko się wydarzyło, aby osoby na sterze 
rządów będące, przy sprawowaniu swój władzy, 
nie używały wielkich pomocników. I tak, dw'aj 
Scypionowse przybierali do narady dw'ôch Leliu- 
szówr, których z sobą we wazystkiém zrównali; 
tak ubóstwiony August zasięgał zdania od M. 
Agryppv, a po nim szczególnie od Statyliusza 
Taura. Nie bj io dla nich nizkie urodzenie {ii)

(ii) Za świadectwem Askoninsza Pediana, komo nopus 
ten się u Rzymian nazywał, który pierwszy ze swego ro­
du doszedł godności, i ten miał tylko swoje obrazy. Za-

\
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przeszkodą do powtórzonych konsulatów, try­
umfów, częstokroć do-osiągnienia godności ka­
płanów. Wszakże ważne sprawy wielkich wy­
magają doradców, a mało znaczące na średniej 
poprzestają pomocy. Na tein bowiem Rpltéj za­
leży, aby mężowie potrzebni celowali nad in­
nych zaszczytem, i aby użytek obwarować po 
wagą. Ťyberyusz Cezar, idąc za temi przy kła 
darni, wezwał St-Jana Eliusza, i jak miał w nim, 
tak i ma jeszcze szczególną w najgłówniejszych 
zatrudnieniach podporę. Ojcuc Sejana byt pier­
wszy z grona rycerzy; matki zaś rodzina, świe­
tne, dawne i znakomite piastowała urzędowa­
nia; jej bracia, wuj, krewni, byli konsulami. 
Ten mąż był.zdolny do trudów' i pozyskania 
ufności, jego silna budowa ciała wspierała moc 
umysłu ; był miłej surowości, wesołości staroda­
wnej , podobny w zatrudnieniu do bezczynnych, 
niczego nie pożądał, i dla tego jednak dostępował 
wszystkiego; zdawał się nie wiedzieć o swoich 
zasługach, cenionych wysoce od innych obywa­
teli; wejrzenie jego tak byio spokojne, jak ży­
cie; był to mai ciągle myślący.

128. Już oddawna sąd Rpltéj, w ocenieniu je­
go przymiotów, walczy na wyścigi z wyrokiem 
księcia. Nie dopiero bowiem senat i lud Rzym-

■szczycony szeregiem przodków był ncbihr: nie majacy 
żadnych obrazów, ani swoich ani po przodkach, był igno- 
lilis.

28
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ski przywykł mniemać: że co rzetelnie dobrém, 
to Jest szlachetném. I przodkowie nasi, przed 
pierwszą wojną Kartaęińską, lat temu 300, Ty. 
Korunkaniusza, z nizk.ego rodu, jak wszclkiemi 
inncmi dostojeństwy, tak nawet godnością Arcy­
kapłana ozdobili i na najwyższy stopień wRpltej 
wynieśli; Spuriusza ECarwiliusza, ze stanu ry­
cerskiego, M. Katona, jednego z nowszych mie­
szkańców miasta Tuskulum, Mummiuszn Achaj 
skiego, posunęli na konsulat, cenzurę i tryum­
fami udarówali. Nadto, przodków *e nasi, h. 
Maryusza, z nieznanego rodu, bez namyślania 
się, aż po sześć razy obierali konsulem, i na 
sterze Rzymskiego państwa postawili; oni to M. 
Cycerona tyle szacow ali, iż prawie swojem przy­
zwoleniem, komu zechciał, urzędowanie wyje­
dnał; oni Azyniuszowi Pollionowi n:io nie od­
mówili, czegoby naw’et i najznakomitszy z wiel­
ką trudnością dopiąć podołał: o tern zaiste bę­
dąc przekonani, że kto prawy, ten godzien naj­
wyższych zaszczytów. To wrodzone Tybcryu- 
szowi naśladowanie wżórów, powodowało nim, 
ie przybrał Sejana di? ulgi w uoążliwych obo­
wiązkach księcia, : do tego senat i z ludem Rzym­
skim przywiodło, H chętnie swoje bezpieczeń­
stwa tego opiece powierzył-, którego za najzda­
tniejszego do kierowania sprawami poczytał.

129. Po wystawieniu niejako w ogólnym ry- ' 
sie panowania Tyberyusza Cezara, rozważmy* 
szczególne wypadki. Z iaką roztropnością Ra-
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skupnla, króla Traków, zabójcę Kotysa, synowca 
swojego, który z nim tron podzielał, do siebie 
przywołał? Doznał w tej sprawie szczególnej po­
mocy Flukka Poinponiusza, męża konsularnego, 
urodzonego do wszystkich przedsięwzięć, gdzie 
godziw ie działać przystało ; prestą cnotą zawsze 
zasługującego więcej na sławę, aniżeli się za nią 
uganiającego. Z jak wielką powagą, jako se­
nator i sędzia, nie zaś jako książę i Cezar ści­
śle sporów słuchał? Z juknu pośpiechem nie­
wdzięcznego Libona, knującego spiski, pognę­
bił? W jakichże naukach wyćwiczył ulubionego 
Germanika, jakie w nim ugruntował pod swo- 
jćin okiem zasady sztuki rycerskiej, z jaką roz­
koszą przyjmował zwycięzcę Germanii? Jak wy­
wyższył jego młodość dostojeństwami i tryum­
fu okazałością, co wielkości czynów odpowiada­
ła? Ileż razy uczcił lud podarunkami, jakże chę­
tnie majątki senatorów', jeżeli za nimi senat 
przemawiał, pomnażał? Nie podniecając zby­
tków, nic dopuszczał przytćm, aby cnotliwe 
ubóstwo miało godność utracać.. Jakiemiż ozdo- 

' bionego zaszczytami wysłał swego Germanika 
do zamorskich prowincyj ? Jak dzielnych uży! 
środków przy pomocy i pośrednictwie Druza 
syna swojego, gdy Marobodua, z granic zwy­
ciężonych krain (powiem bez ubliżenia wielko­
ści Tyberyusza), jakby węża ukrytego wionie 
ziemi, skuteczneini ziołami z nory wtjść przy­
naglił? Jakże z nim teraz, stosownie do zna-
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czenia obchodzić się strażom nakazuje, jednak 
mu nie zostawia nadziei, iżby więzy pokruszył? 
Jakże z dziwną szybkością i męztwein ogromną 
wojnę, podnieconą odSakrowira i Flora Juliu­
sza, książąt wGallii, uśmierzy'!? Wprzódy lud 
Rzymski dowiedział s»ę o zwycięstwie, niżeli 
o wake, a wiadomośS o wygranej, wyprzedzi­
ła wiadomość o niebezpieczeństwie. Wojnę Afry- \ 
kańska, wielki rzucającą postrach i wzmagającą 
się codziennie, zarządem swoim i roztropnością, 
wkrótce ukończył

130. Jakie wielkie wystawił gmachy, to pod 
swojćin , to { od krewnych imieniem? Jego hoj­
ność, z i ilości synowskiej wynikająca, która wia­
rę ludzką przechodzi, nie wy'stawilai świątyni 
ojcu? Z jak w spaniałem umysłu umiarkowa­
niem, teatr, przez Pompeja wystawiony' ludowo', 
pożarem zniszczony, odbudował? Sądził, le 
mu zachować należy, cokolwiek niegdyś bla­
skiem jaśniało, jakby'niejako z nim spowinowa­
cone. Z jaką szczodrobliwością, oprócz wielu 
inny ch, niedawno po ogniu na górze Celijskićj, 
ludzioin wszelkiego sianu poniesioną szkodę 
z własnego majątku nagradzał? Z jak wielką 
spokoj nością urny słów (przedmiot ciąglój i szcze­
gólnej obawy) wojsko dopełniał, tak dalece, iż 
się nikt z nou ozaciężnyrh od przyszły ch obo­
wiązków ;re uchylał? Jeżeliby pozvřolilo przy­
rodzenie, albo Wolno było słabości ludzkiej uża­
lać się w obliczu bogów, naprzódbyśmy ich za-

%
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pýtali: czem Tyberyusz zasluž}!, že Druzus Li­
bo, że Sylitisz Pizon, powzięli przeciw niemu 
zamiary, z których jednemu nada! dostojeństwo, 
drugiemu pomnożył? Przejdę do większych nie­
szczęść, acZ i te wielce go dotknęły. Czemu sy­
nów w kwiecie wieku utracił, czemu wnuka 
swojego, syna po Drnzie? Przytoczyliśmy rze­
czy godne żalu, przystąpmy do takich, za które 
rumienić się mamy. Jakież boleści w ostatnich 
trzech latach, M. W lnicy uszu, serce jego roz­
dzierały ? Jak długo ukryta troska (a ta najwię­
cej dolega) pożerała jego wnętrzności? Gdy mu­
siał nad postępkami synowej i wnuka ubolewać, 
gniewać się i wstydzić? Do trosk w tym czasie 
przyczy nilasię śmierć zacnej matki, pod każdym 
względem kobiety podobniejszej do bogów niż 
ludzi, której potęgę każdy uczuł w ulżeniu nie­
bezpieczeństwa, lub w osiągnieniu urzędu.

131. Zakończmy dzieło modłami. Jo »'iszu Ka- 
pitołijski i opiekunie, ciebie Marsie, bożku woj ­
ny i założycielu państwa Rzymskiego, ciebie 
“Westo, zachowawczymi wiecznych ogniów, i was 
inne bóstwa, któreście obszerne państwo Rzym­
skie na stopień najświetniejszy ze wszystkich 
na okręgu ziemskim wyniosły, was wzywani i 
zaklinam w imieniu powszedniości; ocalajcie, 
miejcie pod waszém okiem stan rzeczy obecny, 
błogi pokój i księcia! Gdy zaś przytułek ziemski 
porzuci, przeznaczcie mu późnych następców, 
lecz takich, ktoiychby' barki, jak Tyberyusza,

/
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odpnwiednemi widzieliśmy, takich, którzyby 
utrzymać państwo władające światem wydolaji. 
Bóstwa! sprzyjajcie czystym zamiarom obywa­
teli, a niecne oddalcie (kk).

(Il) Cons iliaque omnium civium aut pi a ; reszta tekstu 
zaginęła. Rhenanus w ton sposób to miejsce dopełnia: aut 
pia, aut salutaria, in felicem exilůmproutftiłe. Nierówni* > 
szczęśliwiej, pt.dług mego zdania, zgaduje myśl Welleja 
Ruhnkeniusz: aut pia fovete, aut impia opprimit., i za 
nm w tłumaczeniu mojem posa
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